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M I E S I Ę C Z N I K

& P. PROF. WŁADYSŁAW STRZELECKI

W dniu 12 grudnia 1935 r. 
zmarł Władysław Strzelecki,
Naczelny Dyrektor Powszech- 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wza- 
jemnych, Prezes Polskiego In- 
stytutu Aktuarjuszy i profesor 
matematyki ubezpieczeniowej o- 
raz matematyki finansowej w 
Szkołę Głównej Handlowej w 
Warszawie.

Powszechny Zakład Ubez- 
pieczeń Wzajemnych stracił kie- 
rownika o wielkich zaletach 
umysłu i charakteru. Profesor 
Władysław Strzełecki był bo- 
wiem człowiekiem, który łączył 
w sobie wiedzę i odwagę, siłę 
i prawość. Odwaga pozwalała 
Mu ze swej wiedzy robić odpo- 
wiedni użytek, a prawość na- 
kazywała Mu wszystkie siły 
swoje oddać sprawom właści- 
wie pojętego dobra publiczne- 
go.

Polski świat aktuarjalny 
stracił w Zmarłym jednego z 
czołowych przedstawicieli. Pol- 
ski Instytut Aktuarjuszy za-
wdzięcza swoje powstanie inicjatywie profesora Wła- 
dysława Strzeleckiego, który od początku istnienia 
Instytutu był jego Sekretarzem, a ostatnie łata Pre- 
zesem. Pozatem był On członkiem Rady Stałego Ko- 
mitetu Międzynarodowych Kongresów Aktuarjuszy 
oraz jego korespondentem na Polskę. Mimo licznych 
zajęć zawodowych zawsze znajdował czas dla 
spraw wiedzy aktuarjalnej, owej gałęzi matematyki 
stosowanej tak nielicznie reprezentowanej w Pol- 
sce.

Śmierć profesora Władysława Strzeleckiego za- 
brała Szkole Głównej Handlowej znakomitego peda-

goga, który od 1922 r. prowa- 
dził jedyne w Polsce studjum 
matematyki ubezpieczeniowej, 
studjum którego istnienie przy- 
czyniło się wydatnie do rozwo- 
ju polskiej myśli i rzeczywisto- 
ści ubezpieczeniowej.

Ubezpieczenia społeczne tra- 
cą w Zmarłym człowieka, któ- 
ry w okresie swej działalności 
w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej kładł podwaliny o- 
becnego systemu ubezpieczeń 
społecznych, będąc jednym z 
autorów początkowych projek- 
tów ustaw i uzasadnień tech- 
nicznych zarówno ubezpieczenia 
emerytalnego pracowników u- 
mysłowych, jak i ubezpieczenia 
emerytalnego robotników. Zmar- 
ły brał również czynny udział w 
pracy nad tworzeniem ubezpie- 
czenia emerytalnego pracowni- 
ków państwowych.

Mimo, że później przeszedł 
do innego działu ubezpieczeń 
publicznych, to jednak ubez- 
pieczenia społeczne korzystały

przy wszelkich ważniejszych swoich poczynaniach 
z Jego wiedzy i doświadczenia. Jego styczność 
z ubezpieczeniami społecznemi pozwalała Mu na sze- 
rokie uwzględnienie tych zagadnień w Jego pracy pe- 
dagogicznej.

Życie i praca ś. p. Władysława Strzeleckiego, 
który wszystkie swoje wysiłki poświęcił rozwojowi 
różnego rodzaju ubezpieczeń publicznych w Polsce, 
świadczą wymownie o tern, że te różne dziedziny nie 
są tylko połączone teoretycznie jedną nazwą, ale że 
mają swe źródło we wspólnej idei, która potrafi bo- 
gatą treścią wypełnić życie ludzkie.1



Dr. ST. KROSZCZYNSKI

EKONOMICZNA ORGANIZACJA ŚWIADCZEŃ 
FARMACEUTYCZNYCH W UBEZPIECZENIU CHOROBOWEMWysokość wydatków na świadczenia farmaceu- tyczne w postaci leków i środków opatrunkowych, mo- że być z całą słusznością uważana za jedną z głównych trosk ubezpieczenia chorobowego w dobie obecnej. Sprawą tą w wysokim stopniu interesują się od dłuż- szego czasu związki ubezpieczeń wszystkich krajów.*Prawie powszechnie za jedną z ważniejszych przyczyn obecnej wysokości wydatków na świadcze- nia farmaceutyczne uważane są t. zw. specyfiki.Jakkolwiek stosunki prawne oraz własny system zaopatrywania ubezpieczonych w leki w Polsce w znacznym stopniu niweczą niekorzystny wpływ cen specyfików na ogólną wysokość wydatków na leki, tem niemniej oddziaływanie to wyraźnie się zauważa i w związku z tem nie ustaje się w poszukiwaniu sku- tecznego usunięcia tego stanu rzeczy.Z całem uznaniem należy podkreślić znaczenie akcji, podjętej przez Międzynarodowy Związek Związ- ków Ubezpieczenia Chorobowego i życzyć, aby w dal- szym ciągu kwestja specyfików była studjowana z ta- ką uwagą, jak dotychczas.Szerokie zainteresowanie specyfikami wśród ubez- pieczonych i duże zaufanie ubezpieczonych do lecze- nia się specyfikami, chętne przepisywanie specyfików przez lekarzy, czyni koniecznem dokładne przestudio- wanie sprawy specyfików przedewszystkiem ze wzglę- du na ich wysokie ceny.Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że specyfiki należą do środków leczniczych b. kosztownych. Jedna z najistotniejszych przyczyn tego stanu rzeczy tkwi w czynnikach zewnętrznych, w rozmiarach reklamy i propagandy, umożliwiających w dużym stopniu wprowadzenie ich na rynek i utrzymanie na stałym poziomie aktualności. W kalkulacji cen specyfików procent od ceny specyfików na propagandę sięga czę- sto 10 —  15%. Z tego choćby widać jak niezdrowe pa- nują stosunki w tym zakresie. Estetyczne, eleganckie, a często luksusowe opakowanie również przyczynia się w pewnym stopniu do powodzenia specyfiku, ale też w ogromnym, stopniu podnosi to jego koszta. W tem tkwi cała nieracjonalność postępowania. Przecież wskutek nadmiernej ceny, specyfik zyskuje tylko nie- znaczne rozpowszechnienie i to nietylko w ubezpiecze- niach, ale i wśród pozostałych obywateli, zmniejsza- jąc w ten sposób obroty fabrykanta.Zbyteczne jest przytem dodawać, że w ten spo- sób ogranicza się wybitnie również wartość społeczną takiego leku. Wysoka cena tamuje dostęp leku do sze- rokich mas, czyniąc go w rzeczywistości często niedo- stępnym.Celem udostępnienia specyfiku ubezpieczonym i obniżenia jego kosztu, ubezpieczenia w różnych kra- jach starały się wpływać na rodzaj opakowań specy- fików, ale zbyt efektywnych wyników przez to nie osiągnięto. Próbowano wprowadzić tak zwane opako- wania uproszczone, kasowe dla ubezpieczonych. A kcja ta oczywiście musi być skazana na niepowodzenie,

gdyż wytwarza podział w korzystaniu z leków między ubezpieczonymi i pozostałymi obywatelami. Mimo wo- li budzi się w umysłach ubezpieczonych wątpliwość co do identyczności przepisywanych leków, obniżając w ten sposób do nich zaufanie.Unormowanie więc sprawy opakowań w szerokim zakresie, a jeszcze w większym stopniu zracjonalizo- wanie propagandy, która częstokroć budzi podziw za- równo rozmachem, jak i bezczelnością, przyczyniłoby się w znacznej mierze do obniżenia cen specyfików, pociągając nawet w konsekwencji zwiększenie się ob- rotów przemysłowca, a co zatem idzie i godziwych je- go zysków.Jakkolwiek wysokie ceny na specyfiki są poważ- ną przeszkodą w dopuszczeniu ich do lecznictwa ubezpieczeniowego, lecznictwo ubezpieczeniowe obyć się jednak bez specyfików nie jest w stanie. Usunię- cie specyfików z lecznictwa wywołałoby wśród ubez- pieczonych głęboką niechęć i zachwiałoby poważnie zaufanie do instytucyj, wartość lecznicza wielu z nich odegrała bowiem w ich popularności niewątpliwie pierwszorzędną i niezaprzeczoną rolę. Lekarz, pragną- cy być na pozioime doby obecnej nie jest w stanie obyć się bez specyfików i to zarówno pochodzenia chemicznego, jak i z zakresu organoterapji. Nie zna- czy to wszakże, żeby lecznictwo ubezpieczeniowe nie miało się bronić przed zalewem olbrzymiej ilości spe- cyfików o małej albo nawet zgoła wątpliwej, a jakże często żadnej wartości leczniczej.Wyżej podane przyczyny zmuszają odpowiednie czynniki ubezpieczeniowe do niezmiernie wnikliwej oceny w przypadkach decydowania o dopuszczeniu specyfiku do lecznictwa ubezpieczeniowego. Rzecz naturalna, że o dopuszczeniu specyfiku decydować może i powinna tylko i wyłącznie wysoka wartość lecznicza leku, a prawo decyzji musi należeć do leka- rzy o wysokich kwalifikacjach, przedewszystkiem więc wybitnych farmakologów i terapeutów, Oni tylko będą w stanie oprzeć się wszelkim nowościom narzucanym przez wszechmożną propagandę i skutecznie przeciw- stawią jej badania naukowe i praktykę lekarską.Zadania tego nie można uważać za łatwe. Obok kolosalnej liczby istniejących specyfików, pojawiają się wciąż tysiące nowych, czyto krajowych, czy też zagranicznych. Największe wszakże trudności wypły- wają z b,raku wspólnego wszystkim krajom pojęcia specyfiku.Wiele państw nie posiada żadnych ograniczeń przy wytwarzaniu i obrocie specyfików. Np. w Niem- czech ograniczenia dotyczą wyłącznie opakowania i ekspedycji, a leki zawierające środki trujące lub sil- nie działające, mogą być wydawane z przepisu leka- rza. We Francji pozwolenia na wyrób wymaga się tylko dla surowic leczniczych i leków, przeznaczonych do wstrzykiwań. Wyroby te są kontrolowane przez specjalną komisję i mogą być wydawane jedynie z przepisu lekarza.
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W  A nglji ograniczenia prawne dotyczą nielicz- nych przetworów biologicznych.W  Szwajcarji brak ogólno-związkowych przepi- sów, a regulowanie tych spraw należy do kompeten- cji poszczególnych kantonów.We Włoszech kwestja specyfików zasadniczo uregulowana jest w sposób zbliżony do Polski.W Polsce specyfik może być wytwarzany i wpro- wadzony do obrotu tylko na podstawie pozwolenia Ministerstwa Opieki Społecznej, przyczem wymaga się, aby nie ulegał on rozkładowi przy dłuższem prze- chowywaniu, aby składem swym różnił się od mie- szanin, objętych farmakopeą krajową lub obcą, zaś pod względem leczniczym odpowiadał celowi, wska- zanemu przez wytwórcę, oraz był nowością, znamio- nującą postęp w lecznictwie. Pozwolenia wydawane są na podstawie badania specyfików, dokonanego w Państwowym Zakładzie Higjeny w dziale chemicz- nym, względnie biochemicznym. W  razie potrzeby specyfiki skierowywane są do badań farmakologicz- nych w pracowniach naukowych uniwersyteckich. Dla specyfików nowopomyślanych krajowych wymagane jest przedstawienie wyników badań klinicznych, wy- konanych w kraju, dla zagranicznych zaś wyniki ba- dań tamtejszych. Dla krajowych wyrobów, naśladu- jących uznane leki zagraniczne, specjalne badania kliniczne nie są najczęściej wymagane, o ile badanie chemiczne potwierdzi ich tożsamość i prawidłowość wyrobu.Na podstawę wniosków specjalnej komisji do spraw specyfików farmaceutycznych ad hoc zwoływa- nej, Departament Służby Zdrowia udziela zezwolenia. Pozwolenia udzielone mogą być cofnięte, jeżeli kon- trola specyfiku wykaże odchylenia od danych w zło- żonej poprzednio deklaracji.Odpowiednie przepisy regulują sprawę etykiet oraz cen specyfików.W  ten sposób ujęta sprawa specyfików usuwa wszelką dowolność produkcji.W  Polsce jest około 1500 specyfików dozwolo- nych do obrotu. We Francji natomiast liczba ich do- sięga 50 tysięcy. „Gehe Codex“ wydanie 6-te z 1933 r. Schwarzeck'a na 1271 stronicach zawiera ok. 23.000 „niemieckich i licznych zagranicznych" specyfików. Rzecz prosta, że te tysiące specyfików znajdujące się w obrocie są wynikiem swobody produkcji. Tak wielka ich obfitość odbija się też w pierwszym rzędzie na wartości leczniczej specyfików, wprowadzając jedno- cześnie wielki zamęt ze szkodą nietylko dla lekarzy i chorych, ale również dla poważnego, naukowo pra- cującego przemysłu.Ile wśród tych tysięcy specyfików jest leków o znikomej wartości leczniczej, niepodobna nawet w przybliżeniu ustalić.Przy istnieniu ujednostajnionego rozumnego usta- wodawstwa, osiągniętego drogą międzynarodowego porozumienia, oraz ścisłej kontroli wytwórczości spe- cyfików, odpadłyby tysiące „osobliwości", czy też „preparatów" rzekomo oryginalnych, natomiast po- zostałyby naprawdę cenne i istotnie wartościowe.Byłoby jeszcze dzisiaj przedwcześnie przesądzać jak szybko i w jakim zakresie dojdzie do uregulowa- nia kwestji specyfików w skali międzynarodowej, choć powinno to być konsekwencją logiczną i nieu- chronną obecnego stanu rzeczy. W  interesie ubezpie-

czeń społecznych, należałoby życzyć sobie, aby spra- wa ta nie kazała długo na siebie czekać. Niewątpliwie bowiem tak ważna sprawa środków leczniczych o na- zwach naukowych „namiastek" znajdzie tam również swój wyraz. W  dotychczasowym wszakże stanie rze- czy należy uznać całkowitą słuszność wysuniętych w tej sprawie postulatów, a szczególnie poprzeć sprawę międzynarodowego ustalenia nomenklatury synoni- mów.Tern niemniej istnieją również możliwości i na innej drodze, stosowania synonimów. W  Polsce kwe- stja synonimów znalazła częściowo rozstrzygnięcie w rozporządzeniu Ministra Opieki Społecznej z dnia 29 marca 1934 r. (Dz. U. R . P. Nr. 62, poz. 522) w § 15 o brzmieniu następującem:1) Za środki złożone i pojedyńcze, znajdujące się w obrocie pod nazwami, dowolnie im przez wy- twórcę nadawanemi, nie może być pobrana cena wyż- sza od ceny, ustalonej w taksie aptekarskiej dla tego samego środka pod nazwą naukową lub przyjętą w obowiązujących farmakopeach, lub też określającą jego skład podług załącznika Nr 2 do niniejszego roz- porządzenia.2) Za środki o nazwach dowolnie im przez wy- twórców nadanych, może być pobrana cena, w taksie dla nich ustalona, wówczas tylko, kiedy kupujący w odręcznej sprzedaży żąda preparatu oryginalnego, lub lekarz uzupełni receptę dodaniem obok nazwy środka firmy wytwórczej, lub słowa „oryginalny" (w skróceniu ,,orig“)  przytem apteka jest obowiązana wydać żądany środek.Załącznik Nr 2, na który powołuje się § 15 za- wiera 50 synonimów najczęściej stosowanych orygi- nalnych preparatów. Naskutek powyższego środki przepisane przez lekarza w podany przez rozporzą- dzenie sposób na rachunek ubezpieczenia chorobowe- go powinny być wydane z apteki po cenie synonimów.
Polskie ubezpieczenie chorobowe ma poza tern je- szcze jedną możliwość wpływania na ceny specyfi- ków. Ubezpieczalnie, posiadając własny aparat zao- patrywania się, którym jest Centrala Zakupów (zao- patrywania) weszły w bezpośredni kontakt z przemy- słem chemiczno-farmaceutycznym, przez co uzyskują specjalne obniżki, a jednocześnie wyłączają kosztow- ne pośrednictwo aptek prywatnych. Zgodnie z § 13 wyżej już cytowanego rozporządzenia Min. Op. Społ. zysk aptekarza na specyfikach waha się między 40— 50%, a po odliczeniu ustawowego 10% rabatu zgod- nie z § 16 tegoż rozporządzenia, waha się w granicach 30 — 40%.Poniżej przytoczone zestawienie ilustruje różnicęcen:

Cena deta- 
liczna w ap- 

tece prywat-
nej:

Cena dla ubezpie- 
czenia zapośred- 
nictwem apteki

prywatnej:

Cena
Centrali
Zaopatry-

waniaBiocalcol 3.60 3.24 1.60Coramin 4.00 3.60 2.40Corpyrin 4.00 3.60 2.00Ferrophytin 1.99 1.80 1.35Malton 4.50 4.05 2.30Phosphit 4.50 4.05 2.10
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Ja k  widać ż podanych kilku przykładów koszt specyfików dzięki Centrali Zaopatrywania zostaje obniżony przeciętnie o 50%.Niestety nie wszystkie Ubezpieczalnie posiadają własne apteki i z tego rodzaju obniżki cen specyfi- ków ubezpieczenia społeczne mogą korzystać w ogra- niczonym zakresie. W każdym razie stosunki dla ubezpieczeń w Polsce w sprawie cen specyfików kształtują się dość pomyślnie i nie powodują zbyt wysokich kosztów środków leczniczych.
Zważywszy, że stosowanie specyfików również w innych krajach podlega daleko idącym ogranicze- niom, i rozpowszechnienie dlatego nie może być wiel- kie, nie można oczekiwać decydującego wpływu na wysokość wydatków, a w każdym razie w omówionej sytuacji nie jest ono najważniejszym czynnikiem eko- 

nomicznej organizacji świadczeń farmaceutycznych. Organizacja ekonimiczna tych świadczeń zależna jest, w stopniu dominującym od oszczędnej gospodarki le- kami, która ze swej strony spoczywa w ręku lekarza, bowiem dysponując środkami leczniczemi lekarz ma właściwie klucz od skarbca ubezpieczeń. Oszczędna gospodarka lekami jest jedną ze stron „oszczędne- go" leczenia. Pod oszczędnem leczeniem zaś należy rozumieć zastosowanie w pośród wszystkich dostęp- nych metod zapobiegawczych, kojących i leczniczych takiej metody, nota-bene naukowo uzasadnionej, któ- ra, przy uwzględnieniu fizycznych, psychicznych, społecznych i zawodowych właściwości chorego, usu- wa cierpienie i niezdolność do pracy najgruntowniej, najprędzej i najtaniej. Z tej definicji przyjętej ponie- kąd przez niemiecką Arzneimittelkommission, nie wypływa bynajmniej, ażeby pomoc dla chorego mia- ła przez to być mniej wartościowa.Praktycznie biorąc oszczędna gospodarka lekami powinna się sprowadzać do racjonalnego przepisy- wania leków i to zarówno pod względem ich jakości, jak też ilości.W  ręku lekarza leży ustalenie normy, która po- zwala nietylko zamienić lek droższy przez tańszy, ale zmodyfikować modus praescribendi, sposób ordyno- wania leku, tak aby pacjent nie ponosił krzywdy przy leczeniu, aby był oszczędnie, a mimo to sumien- nie i racjonalnie obsłużony.Dość znaczny dalej wpływ na ekonomiczną go- spodarkę lekami wywiera panujący system lecznic- twa. Jeszcze do niedawna uderzały u nas wysokie cy- fry frekwencji uprawnionych do leczenia u lekarzy, co naturalnie wzmagało ogromnie ilość wydawanych leków. Ostatnie czasy przyniosły w tym względzie daleko idącą poprawę i liczba porad, dzięki wpro- wadzeniu t. zw. lekarza domowego w dość szybkiem tempie zmniejsza się. W  pierwszem półroczu roku bieżącego liczba porad zmniejszyła się o 21%, wyka- zując dalszą tendencję zniżkową. W  tym samym stop- niu zmalała też i ilość wydanych leków, pociągając za sobą oczywiście zmniejszanie wydatków na leki. W  systemie lekarza domowego znajduje się wszakże ukryte niebezpieczeństwo dla oszczędnej gospodarki lekami. Posiadając punkt rozdzielczy leków, lekarz domowy łatwo i niepostrzeżenie może przy zachowa- niu racjonalnego ustosunkowania się do jakości leków,

przekraczać konieczną ilość wydawanych leków, có natychmiast odbija się na wysokości wydatków.Wreszcie ekonomiczna organizacja świadczeń farmaceutycznych wymaga taniego zaopatrywania ubezpieczonych w leki przez apteki.Kwestję wysokości cen leków w aptekach regu- lują osobne taksy dla ubezpieczeń w jednych krajach, względnie odpowiednie opusty od receptury w innych. W  Polsce obowiązuje ustawowy rabat 25% od re- ceptury i 10% od specyfików. Mimo tych opustów ce- na pojedyńczego leku wypada przeciętnie prawie o 35% drożej niż koszty takiegoż leku w aptece włas- nej, a specyfików nawet do 50%, jak to widać z zesta- wienia podanego wyżej. W masowej konsumpcji le- ków w ubezpieczeniach prowadzi to do zawrotnych sum, które mogłyby być zużytkowane na inne świad- czenia.Mimo niskich kosztów na leki, własna apteka nie nasuwa przytem żadnych wątpliwości co do wydawa- nych leków, gdyż zatrudnieni pracownicy nie są oso- biście materjalnie zainteresowani w koszcie ekspedjo- wanego leku. Przy posiadaniu własnych aptek najczę- ściej występują duże ułatwienia dla lekarzy przy spo- sobie przepisywania recept, gdyż to nie ma wpływu w większości wypadków na koszt wydanego leku. N a- tomiast musi być przez lekarza brana szczególnie pil- nie pod uwagę ilość przepisanych leków, gdyż grozi to takiem samem niebezpieczeństwem, jak przy wy- dawaniu leków przez lekarzy na „punktach rozdziel- czych" (apteczka podręczna).Nie wszędzie da się jednakże wprowadzić system aptek własnych. Opłacalność tych bowiem uwarunko- wana jest wielkością Ubezpieczalni, jako też gęstością rozmieszczenia uprawnionych na terenie ubezpieczal- ni. Odbija się to niekorzystnie głównie na ubezpieczal- niach słabych finansowo, gdyż te właśnie zwykle nie wyróżniają się większą liczbą członków, to też dla takich ubezpieczalni rozbudowa gęstej sieci „punktów rozdzielczych leków" jest wysoce wskazana i przy- czynia się wybitnie do obniżenia wydatków na leki.*Aby skutecznie zdążać do obniżenia wydatków na leki konieczne jest zkolei organizowanie kursów uzupełniających dla lekarzy z zakresu racjonalnej, ekonomicznej gospodarki lekami. Nieekonomiczny sposób gospodarki ma swoje źródło w nieświadomości lekarzy, nieznajomości reguł oszczędnego wydawania leków, nieorjentacji w cenach najpospolitszych leków, nieznajomości taksy aptekarskiej, specyfikomanji i polipragmazji i t. d., a w rzadkich tylko niezmiernie wypadkach ma na celu zaskarbienie sobie względów i zyskanie pacjentów lub niesprzeciwianie się żądaniom chorych. Dr. Schónfeld w książce p. n. „Oszczędna gospodarka w rentgenologji" powiada: „Lekarz doby obecnej mało ma jeszcze zrozumienia dla celowości zaprowadzenia oszczędności w swoim zawodzie". N a- leżycie zorganizowane i właściwie poprowadzone kur- sy spotkają się więc napewno z wielkiem uznaniem le- karzy i dadzą niewątpliwie wielkie korzyści zarówno dla lekarzy jak i dla ubezpieczeń, przyczyniając się do wydatnego obniżenia wydatków na świadczenia farmaceutyczne. A kcja ta jednak nie będzie wystar- czająca, jeżeli jednocześnie nie zostanie poparta przez ożywioną, a na odpowiednim poziomie postawioną4



propagandę wśród ubezpieczonych. Potrzeba takiej propagandy wypływa z nadmiernej wiary ubezpieczo- nych w skuteczność leków, przy jednoczesnem niedo- cenianiu innych metod leczenia, a jednocześnie z ko- nieczności przeciwdziałania propagandzie przemysłu chemiczno-farmaceutycznego, wzniecającego bezkry- tyczny afekt do specyfików. W  akcji tej powinni brać udział przedewszystkiem lekarze w najbardziej sprzyjających warunkach dla osobitsego kontaktu, a także drogą popularnych wykładów, jak to ma miej- sce np. w Warszawie.

Wreszcie, jak to zgodnie podnoszą w ankietach ubezpieczenia wszystkich krajów, dobre efekty w dą- żeniu do obniżenia wydatków na leki dają się osiągnąć 
drogą ścisłej i systematycznej kontroli rachunków aptecznych, połączonej z takąż kontrolą i retaksacją recept. Koszty związane z taką kontrolą nietylko zo- stają całkowicie pokryte, alę„pozóstają wcale pokaźne zyski. Zestawienia pokontrolne prócz tego pozwalają czynnikom kierowniczym na wyrobienie sobie opinji o sposobach gospodarki i zaopatrywania w leki. Łącz- ne z danem statystycznemi umożliwią skuteczną i ro- zumną interwencję w odpowiedni sposób i, co szcze- gólnie ważne, w odpowiedniej chwili.

JERZY WENGIEROW, adwokat

NA MARGINESIE ZAGADNIENIA PRAWOMOCNOŚCI 
W UBEZPIECZENIACH SPOŁECZNYCH

i.Sprawa prawomocności decyzyj (orzeczeń i za- rządzeń), wydawanych przez instytucje ubezpieczeń społecznych w kwestji obowiązku ubezpieczenia, świadczeń lub poboru składki — jak uczy praktyka tych instytucyj — jest jednem z najtrudniejszych do rozwiązania zagadnień.Trudności rodzą się w tej dziedzinie z różnych przyczyn, jak: luki w prawie, niejasność i częściowa, czasem zresztą pozorna, sprzeczność odpowiednich przepisów, nieuregulowany należycie tryb postępo- wania pod względem skutków prawnych, niedość jasny charakter decyzji ubezpieczeniowej w zesta- wieniu z teorją aktu administracyjnego, brak do- świadczenia i odpowiedniego orzecznictwa, — wszyst- ko to zmusza instytucje ubezpieczeniowe do poświę- cania kwestjom prawomocności często niewspółmier- nie dużej uwagi w zestawieniu z wagą zagadnienia, które przy odpowiednio jasnych przepisach mogłoby być znacznie bardziej uproszczone.Kwestji tej nie rozwiązały ostatecznie ani rozpo- rządzenie o ubezpieczeniu pracowników umysłowych ani ustawa o ubezpieczeniu społecznem, jak to bę- dziemy mogli dalej przedstawić, tymczasem zagad- nienie to posiada głębokie znaczenie wewnętrzne dla całej idei ubezpieczeń społecznych, ponieważ pod- stawą każdego ubezpieczenia jest zaufanie i pewność, zwłaszcza iż w określonych warunkach ubezpieczony otrzyma przysługujące mu świadczenia. Naruszenie zasady prawomocności na tym odcinku z istoty swej mogłoby podważać tę pewność i wywoływać pewne- go rodzaju stan niepokoju po stronie ubezpieczonego, który nie byłby pewien, czy w ostatniej chwili lub nawet w toku pobierania świadczeń, świadczenia te nie zostaną mu odebrane. Również żywić obawy mo- że pracodawca, gdyż w razie braku prawomocności prawnej rozrachunki jego z tytułu składek zawsze po wielu latach mogłyby być kwestjonowane.W  opracowaniu naszem pragniemy wskazać na trudności, na jakie natrafia działalność ubezpieczeń społecznych w tym zakresie, aby z jednej strony roz-

ważyć możliwość rozwiązania istniejących kwestyj, opierając się na stanie ,,lege lata", jednocześnie zaś, w pewnym sensie zebrać i uporządkować materjał dla przyszłego prawodawcy, aby ułatwić mu opraco- wanie przyszłych przepisów o prawomocności decy- zyj ubezpieczeniowych.W uwagach poniższych pragniemy objąć jaknaj- szerszy zakres decyzyj i czynności ubezpieczenio- wych. Z istoty swej będą tu wchodziły w grę trzy ty- py decyzyj i czynności:a) ubezpieczenie pracownika,b) obciążenie składką pracodawcy ic) przyznanie świadczeń.Formalnie rozróżnimy (jednak omówimy w rów- nej mierze) pełne decyzje pisemne, zawierające stwierdzenie woli instytucji ubezpieczeniowej i kla- uzulę o zaskarżeniu, jak i czynności, nie będące for- malnemi decyzjami, jak np. pokwitowanie z odbioru składki, ubezpieczenie pracownika bez decyzji przez zwykłe wydanie mu legitymacji ubezpieczeniowej i t. p.Analiza nasza zmierzać będzie do wyjaśnienia, czy decyzje te i czynności nabierają cech prawomoc- ności, czy też są wzruszalne i w jakich przypadkach. Oczywiście zagadnienia, które poruszymy i ich uję- 
cie, stanowią wyraz zupełnie osobistych poglądów au- 
tora, a że dotyczą kwestyj wysoce spornych w nauce i orzecznictwie — a w praktyce ubezpieczeń społecz- nych w szczególności, przeto rozważania poniższe 
należy raczej traktować jako próbę zbudowania pew- 
nej hipotezy, wymagającej jeszcze jaknajbardziej 
wszechstronnego oświetlenia i dającej podstawę do 
zapoczątkowania dyskusji na ten temat.

II.Zanim przystąpimy do konkretnych pytań, prag- nęlibyśmy ustalić kilka podstawowych prawd z za- kresu teorji, gdyż tylko prawidłowe myślenie teore- tyczne pozwala wysnuć należyte wnioski.Nie silimy się oczywiście w przyczynku niniej-
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szym w najmniejszej mierze na ogarnięcie całości za- gadnienia prawomocności formalnej i materjalnej decyzji administracyjnej. Temat ten sam przez się w nauce prawa administracyjnego jest jednym z naj- trudniejszych i najbardziej spornych. Literatura jest w tym wględzie dość obszerna, przyczem z uwagi na brak wyraźnych przepisów w większości ustawo- dawstw (z wyjątkiem ustawodawstw najnowszych), przeważnie zmierza do ustalenia pewnych reguł po- stępowania. Z pośród autorów obcych, zajmujących się tern zagadnieniem należy wymienić, jako najbar- dziej zbliżonych do praktycznych pojęć prawa pol- skiego, autotów niemieckich Hernritta, Bernatzika, Ungera, Teznera, Leoninga i t. d., z pośród autorów francuskich — mniej nas interesujących z uwagi na specyficzne ujęcie tematu pod kątem raczej sądow- nictwa administracyjnego i rozróżnienia ,,actes d‘au- torite" i actes de gestion“ — Duguit, Hauriou, Bert- helemy, Appleton, Rolland i t. d. — z pośród autorów polskich Jaworskiego, Kumanieckiego i Jerzego Langroda.Zagadnienie w istocie jest tem trudniejsze, iż literatura wskazana daje odpowiedź jedynie na py- tania, dotyczące aktu administracyjnego, nas nato- miast interesuje decyzja ubezpieczeniowa co oczywi- ście nie jest tem samem, wobec czego po zapoznaniu się z zasadniczymi problemami, dotyczącemi aktu administracyjnego, będziemy musieli rozważyć osob- no, w jakiej mierze uwagi te będą mogły mieć zasto- sowanie w odniesieniu do decyzyj ubezpieczeniowych.Otóż teorja rozróżnia prawomocność materjalną i formalną. Przy samem definjowaniu tych zagadnień teoretycy naogół się nie różnią, aczkolwiek ujmują same pojęcie w sposób różny.Tak np. Bernatzik w pracy p, t.: Rechtsprechung und Materielle Rechtskraft" ustala, iż materjalna prawomocność polega na trwałem, a więc wiążącem także władzę, uregulowaniu stosunku prawego przez akt administracyjny. Dzieje się to w interesie pew- ności prawa i w interesie oszczędnego wyzyskania państwowej działalności. Dość podobnie definjuje materjalną prawomocność Hernritt w swojej ,,Grund- lehren des Verwaltungsrechtes".Inny autor niemiecki Unger twierdzi, że formal- na prawomocność czyni nienaruszalnem rozstrzygnię- cie (Entscheidung), materjalna zaś prawomocność czyni nienaruszalnem to, co jest rozstrzygniętem (das Entschiedene). Wreszcie definicja Ottona Mayera brzmi: ,,Die formelle Rechtskraft ist die prozessuale Wirkung, dass das Verfahren zu Ende ist, die ma- terielle Rechtskraft, die materiellrechtliche Wirkung, dass sachlich das Verhaltniss seine Ordnung gefun- den hat,, .O ile samo określenie pojęcia prawomocności jest dość zbliżone u różnych autorów, o tyle ocena, w jakim stopniu akt administracyjny winien posia- dać materjalną prawomocność jest bardzo różno- rodna.Gorącym zwolennikiem prawomocności aktów administracyjnych jest Hernritt, który uważa tę pra- womocność za istotną część składową samego aktu administracyjnego, co uzasadnia w sposób następu- jący: „Wymaganie materjalnej prawomocności tkwi w samej istocie orzekania (Rechtssprechung), o ile to orzekanie polega na tem, że urzędowy organ

stwierdza, iż pewien stosunek prawny istnieje. 0  ile więc to orzekanie polega na deklaratoryjnym akcie rozstrzygnięcia, to można powiedzieć, że prawomoc- ność jest immanentną właściwością rozstrzygnięcia. 
Rozstrzygnięcie to bowiem powiada, czy jakieś rosz- 
czenie można podciągnąć pod jakąś normą prawną, 
czy też nie, powiada przeto w wiążącej sile prawnej; 
to urządowe wypowiedzenie sią musi być respekto- 
wane narówni z normą".Należy jednak zaznaczyć, że większość teorety- ków niemieckich jest przeciwna materjalnej prawo- mocności aktu administracyjnego, dopuszczając je- dynie prawomocność wyroków sądowo-administra- cyjnych.Ja k  wiadomo, polskie prawo administracyjne przesądziło poruszone kwestje w sposób kompromi- sowy, ustalając w przepisach o postępowaniu admini- stracyjnem (art. 95 i nast.), iż a) w ściśle określonych wypadkach może nastąpić wznowienie postępowania, b) decyzje, na mocy których strony nie nabyły żad- nych praw, mogą być zmieniane i uchylane z urzędu w każdym czasie, c) jeżeli strony nabyły jakieś pra- wa — zmiana może nastąpić tylko za ich zgodą, po- nadto zaś d) w kilku wypadkach absolutnej nieważ- ności — władza nadzorcza może uchylić decyzję z urzędu lub na skutek zażalenia. Przypominając te ogólne zasady, nie mamy zamiaru oczywiście wyli- czać szczegółowo wszystkich wypadków przez usta- wę wskazanych i odsyłamy w tym względzie czytel- nika do samego tekstu i komentatorów.III.Oczywiście przepisy o postępowaniu admini- 'stracyjnem, dotyczą decyzji administracyjnych czyli aktów administracyjnych.Do dalszych więc rozważań niezbędne jest za- stanowienie się nad pytaniem, w jakim stopniu decy- zje ubezpieczeniowe są analogiczne do decyzyj ad- ministracyjnych, aby można było ocenić, czy skutki prawne przywiązane do aktu administracyjnego mo- gą być łączone z decyzją ubezpieczeniową.Ja k  wiadomo, w myśl art. 116 rozporządzenia o postępowaniu administracyjnem przepisy te mają zastosowanie do postępowania orzeczniczego w spra- wach ubezpieczeń społecznych w tym zakresie, w ja- kim orzecznictwo to należy do władz administracji ogólnej. Oznacza to, że od chwili wniesienia odwoła- nia do władzy administracyjnej, decyzja ubezpiecze- niowa tej władzy i tryb postępowania przed tą wła- dzą opiera się na zasadach, zawartych w postępowa- niu administracyjnem, natomiast jak długo odwoła- nia takiego niema, skutki prawne decyzji oceniane są na zasadach zawartych w poszczególnych ustawach ubezpieczeniowych.Ja k  widzimy więc, decyzje ubezpieczeniowe wy- dane w toku instancyj przez władze administracyj- ne podlegają zasadom prawomocności na podstawie wyraźnej litery prawa.Możnaby próbować rozważyć zkolei wartość prawną decyzji ubezpieczeniowej w zależności od organu, który tę decyzję wydał. Tak np. w odniesie- niu do Kas Chorych istnieją wyroki Sądu Najwyższe- go, które uznają komisarza rządowego Kasy za urząd państwowy w rozumieniu niektórych ustaw (S. N.
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Izba II. sek. 311 3. K. 752/29 z dn. 10.11. 1930 r. w myśl dekretu prasowego). Możnaby więc próbować dowodzić, że decyzje ubezpieczeniowe, wydane przez Komisarza rządowego, jako akty urzędu państwowe- go, mają inną moc prawną niż decyzje wydane przez pozostałe organy instytucji ubezpieczeniowej.W ydaje się jednak, że ta droga rozumowania przy ocenie decyzji ubezpieczeniowej nie byłaby słuszna.Inna metoda analizy polegałaby na ujawnianiu roli ubezpieczenia społecznego w życiu państwowem i społecznem.Niewątpliwie w obecnym stanie rzeczy ubezpie- czenie społeczne stanowi jedno z zadań państwa. Z uwagi na specjalny charakter i rolę tego ubezpie- czenia, wymagającego gromadzenia pewnych fundu- szów, a w ślad zatem należytej gospodarki nad temi funduszami drogą samorządu ubezpieczeniowego i t. d. — ubezpieczenie społeczne w większości państw stanowi wyodrębnioną część gospodarki publicznej. Czy instytucje, wykonywujące ubezpieczenie spra- wują „imperium" (władzę) — jest to pytanie nie- zmiernie istotne dla oceny charakteru prawnego ubez- pieczenia społecznego i decyzji ubezpieczeniowej. Otóż niewątpliwie instytucje ubezpieczeniowe upraw- nione są wydawać decyzje w swoim zakresie działa- nia. Decyzje te rodzą podmiotowe uprawnienia i obo- wiązki obywateli. Co więcej instytucje ubezpieczenia mogą zgłaszać wnioski karne z tytułu naruszenia obo- wiązków, przewidzianych przez ustawę na ich rzecz, a więc obowiązki na rzecz tych instytucyj oparte są w niektórych częściach na sankcji karnej. Jeżeli ze- stawimy instytucje ubezpieczeniowe z innemi insty- tucjami orawno-publicznemi — np. bankami państwo- wymi albo przedsiębiorstwami użyteczności publicz- nej, stanowiącymi własność samorządu — okaże się że instytucje ubezpieczeniowe są przez państwo wy- posażone z mocy ustawy w większe znacznie upraw- nienia niż np. banki państwowe, które prowadzą wy- łącznie akcję o charakterze prywatno-gospodarczym. Instytucie ubezpieczeniowe można więc porównać — oczywiście tylko z punktu widzenia struktury praw- nej — w naszym ustroju państwowym do takich in- stytucyj, które są wyposażone przez państwo w uprawnienia wyłączności i obowiązku publicznego (o charakterze t. zw. regaliów) iak np. Bank Polski, korzystający z uprawnienia wyłącznego druku pie- niędzy, albo Zakład oczyszczania miasta, którego działalność opiera się na publicznym obowiązku przyłączenia nieruchomości do kanalizacji, niezależ- nie od woli właściciela nieruchomości.Poszukując analogji wśród poięć prawa publicz- nego — możnaby twierdzić, że instytucje ubezpie- czeniowe stanowią pełny wyraz pojęcia francuskiego prawa administracyjnego ,,service public". Analizu- jąc bowiem istotne właściwości tych instytucyj docho- dzi się do wniosku, że instytucje ubezpieczeniowe całkowicie i bez reszty mieszczą się w pojęciach ,,service oublic". wvnracowanvch przez teorję fran- cuską. Ja k  twierdzi Hauriou (Maurice Hauriou-Precis de droit administratif — Paryż 1927, str. 25 i 27) ,,service public est un service technique rendu au public d'une faęon reguliere et continue pour la sa- tisfaction de Γordre public et par une organisation publique". Jeszcze szczegółowiej analizuje to poję-

cie wybitny prawnik francuski Dziekan Jean Apple- ton w swoim Traite Elementaire du Contentieux ad- ministratif (Paryż 1927, str. 115), dając dokładne wytyczne, pozwalające odgraniczyć pojęcie ,,service public" w sposób teoretycznie możliwie najbardziej ścisły. „ A  quels signes reconnaitra t ‘on — powiada Appleton — que les organes qui pourvoient a la sa- tisfaction d‘un besoin generał constituent un service publique. Ces signes sont nombreux et variables mais en voici que łon  retrouve toujours:1) le service public est une creation de ΓEtat ou de ses succedanes, il tient de gouvernants son orga- nisation, les regles generales de son fonctionnement,2) il est continu, et les pouvoirs publiques veil- lent de pres a ce que cette continuite soit assuree,3) les ρouvoirs publics, quel que soit son móde dexploitation en conservent toujours la maitrise ou la contróle, ils peuvent en modifier le fonctionnement lorsque les besoins a satisfaire viennent a varieur".Uwagi te pozwalają stwierdzić, że gdyby insty- tucje ubezpieczeń społecznych w tej formie, w jakiej istnieją w Polsce działały we Francji, niezawodnie byłyby zaliczone do ,,service public", a tern samem byłby przesądzony tryb postępowania przed temi in- stytucjami i rozstrzygnięta byłaby kwestja prawo- mocności ich decyzyj.Z uwag powyższych, jak sądzimy, możnaby wy- ciągnąć wniosek jeszcze dalszy: o ile oczywiście wyraźny przepis prawa nie stanowi inaczej — teorja prawa administracyjnego pozwala w zasadzie uznać, iż akt ubezpieczeniowy gatunkowo sam przez się nie różni się z istoty swej od aktu administracyjnego, a tem samem w zasadzie powinienby pociągać po- dobne skutki prawne.Aby jaskrawo uwydatnić na czem to zrównanie z aktem administracyjnym polega, przytoczymy kil- ka przykładów: np. Państwowy Bank Rolny, prze- prowadzając — powierzoną mu ustawowo parcelację oferuje pewne grunta po określonej cenie, jedna wa- runki ofertowe nie stanowią decyzji Banku, która się uprawomacnia i jest przecież dopuszczalne obniżenie tej ceny —co w żadnej mierze nie obraża naszego przekonania prawnego; analogicznie prywatna insty- tucja ubezpieczeniowa, przeprowadzając rozrachunek z ubezpieczonym po zajściu wypadku ubezpieczenio- wego z uwagi na ściśle umowny charakter stosunku, w zasadzie przynajmniej może przeprowadzić jakieś pertraktacje co do sposobu spłaty sumy ubezpiecze- niowej. Natomiast z natury rzeczy jakiekolwiek ukła- dy z tego tytułu pomiędzy instytucją prawno-publicz- nego ubezpieczenia społecznego a ubezpieczonym są nie do pomyślenia, decyzja Zakładu musi być po- wzięta zgodnie z przepisami prawa, a przekonanie nasze dyktuje nam jako dalszą konsekwencję tego założenia, że decyzja taka winna być w zasadzie nie- zmienna i niewzruszalna.Uwagi powyższe doprowadzają nas do wniosku, że w zasadzie niema żadnych przyczyn natury teore- tycznej, któreby wymagały przywiązywania innych skutków prawnych do decyzji ubezpieczeniowej Z a- kładu aniżeli do aktu administracyjnego.W  niektórych środowiskach ubezpieczeniowców wygłaszany bywa pogląd, że według polskiego prawa ubezpieczeniowego akty ubezpieczeniowe w polskich ubezpieczeniach społecznych posiadają charakter de-
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klaratoryjny i nie tworzą same przez się prawa pod- miotowego ubezpieczonego, albowiem prawo to ist- nieje już samo przez się z mocy ustawy. W  myśl tej tezy uznaje się, iż skoro podmiotowe prawo ubezpie- czeniowe istnieje niezależnie od decyzji Zakładu lub instytucji ubezpieczeniowej, przeto decyzje takie, ja - ko nie rodzące żadnych praw, mogą być zmieniane zawsze, o ile stwierdzi się że prawa podmiotowego niema. Jednak bliższa analiza pojęć deklaratywności aktu względnie jego konstytutywności zmuszałaby do poddania rewizji tego poglądu.Stosownie do zapatrywań teorji akt administra- cyjny jest wówczas konstytutywnym, jeżeli powołuje do życia nowe prawa (,,Verfugung") — jak np. przyznanie koncesji i t. d. Natomiast ma charakter deklaratoryjny jeżeli władza podciąga konkretny wypadek pod przepis ustawowy, wypadek ten jed- nak sam przez się i z istoty swej pod przepis ten podpada, W  myśl tej teorji akty konstytutywne wo- gółe nigdy nie uprawamacniają się — chyba że wy- raźny przepis to stanowi. Oznacza to, że jeżeli np. ktoś otrzymał koncesję, koncesja ta może mu być zawsze odjęta. Potwierdzeniem tej zasady jest zresztą wyraźny przepis art. 104 polskiego rozp. o postępo- waniu administracyjnem, który wyłącza cofanie kon- cesyj, zezwoleń, upoważnień i innych nadawanych przez władze uprawnień z pod działania przepisów o ograniczeniu wypadków wznowienia postępowania, ponieważ oczywiście cofnięcie tych aktów konstytu- tywnych może nastąpić zawsze w ramach przepisów specjalnych.W  ten sposób możnaby sądzić, że deklaratoryj- ność aktów ubezpieczeniowych sama przez się nie stanowi w zasadzie przeszkody do uznania, że mogą one się uprawamacniać.Że dycyzje deklaratoryjne administracyjne ule- gają uprawomocnieniu potwierdza również poniższy wyrok Najwyższego Trybunału Administracyjnego (przyznać trzeba że w kwestji tej judykatura N. T. A . iest dość chwiejna). Mianowicie w wyroku z dnia 28 kwietnia 1933 r. 1. rej. 362/32 (Orzecz. Sądów N a j- wyższych Nr. 78/33 str. 553 Nr. 384), analizując py- tanie, czy stwierdzenie w dowodzie osobistym obywa- telstwa polskiego przez zwykły wpis tej okoliczno- ści do dowodu może być uznane za decyzję admini- stracyjną, ulegającą uprawomocnieniu się. N, T. A . rozstrzygnął je w sensie pozytywnym. „Starosta — twierdzi N. T. A ., stwierdzając w dowodzie osobi- stym... obywatelstwo polskie skarżącego na podsta- wie poświadczenia... przyjął pewien stan faktyczny za ustalony i wysnuł z niego wnioski prawne, a te właśnie momenty stanowią istotę decyzji. Część tre- ści powyższego dowodu osobistego dotycząca oby- watelstwa, jest wobec tego decyzją'1. Wprawdzie w glossie do tego wyroku Roman Hausner twierdzi, że powyższe dwa składniki nie są wystarczające dla oceny, czy istnieje decyzja, ponieważ konieczny jest jeszcze składnik trzeci, ażeby odnośny akt władzy według woli prawodawcy był przeznaczony do wy- wołania skutków prawnych w danej dziedzinie, jed- nak w danym razie nie posiada to znaczenia, gdyż wszystkie czynności ubezpieczeniowe, które rozpa- trujemy, mają na celu wywołanie pewnych skutków prawnych.

Z tych wszystkich względów możnaby więc kwestjonować pogląd, iż skoro decyzje ubezpieczenio- we mają charakter deklaratoryjny, przeto nie mogą się uprawamacniać, przeciwnie moment deklaratoryj- ności decyzji nie stanowi sam przez się przeszkody do ich uprawamacniania się.Możnaby z kolei snuć rozważania na temat, czy decyzja instytucji ubezpieczeniowej tak jak wyrok cywilny nie stanowi sui generis nowacji stosunku prawnego. W ydaje się jednak, że poszukiwanie ana- logij cywilistycznych w tym przypadku byłoby bez- celowe. Wystarczy stwierdzić, że jeżeli decyzja ubez- pieczeniowa nie „tworzy" prawa, to w każdym razie „realizuje" prawo, znajdujące się przedtem w stanie potencjalnym i w tym zakresie jest prawotwórczą, a w każdym razie ma wszystkie właściwości nie- zbędne do nabrania prawomocności.IV .Po tych rozważaniach raczej natury ogólnej można przejść zkolei do rozpatrzenia bardziej szcze- gółowych zagadnień na tle obowiązującego stanu prawnego.Pamiętać musimy przedewszystkiem, że w zakre- sie pięciu zasadniczych działów ubezpieczeń społecz- nych (1) ub. em. rob., 2) ub. em. pr. um„ 3) ub. od wyp. w zatrud., 4) ub. na wyp. br. pracy pr. urn., 5) ub. na wyp. choroby i macierz.) obowiązują dwa zasadnicze akty ustawowe nieco odmiennie regulujące zagadnie- nie prawomocności, a mianowicie rozp. z 24.X I .1927 r. o ub. prac, umysł, oraz ustawa z 28.IΠ.1933 r. o ubezp, społ. (poniżej będziemy ją nazywali ustawą scalenio- wą — cytujemy przepisy w brzmieniu obecnie obo- wiązującem po uwzględnieniu wszystkich nowel).Otóż zagadnienie prawomocności zgłoszenia i wy- miaru składek do ubezpieczenia — dla wszystkich pięciu działów ubezpieczenia normuje tylko ustawa scaleniowa i przep. rozp. z 24.X I .1927 r. w tym zakre- sie w rachubę prawie wcale nie wchodzą (wskażemy poniżej pewien tylko wyjątek).Zadajemy sobie obecnie zasadnicze pytanie, czy same teksty ustawowe przewidują pojęcie prawo- mocności aktów ubezpieczeniowych. Otóż na pytanie to odpowiedzieć obecnie można pozytywnie, przyta- czając trzy przepisy:a) zdanie ostatnie ust. 3 art. 112 rozp. z 24.X I. 1927 r. o ub. pr. urn., które postanawia, że „...sąd jest związany prawomocnem orzeczeniem o istnieniu obo- wiązku ubezpieczenia",b) ust. ostatni art. 129 rozp. z 24.X I .1927 r„ który postanawia, że „prawomocność decyzji (orze- czenia) o obowiązku ubezpieczenia jest konieczna dla przyznania świadczeń emerytalnych",c) art. 290 ustawy scaleniowej, który wspomi- na o roszczeniach ..... co do których zapadło prawo-mocne orzeczenie...". V .Pierwszy stan faktyczny, który rozważymy pole- ga na sytuacji, iż w przedmiocie zgłoszenia pracow- 
nika do ubezpieczenia zostało wydane przez ubezpie- 
czalnię społeczną formałne orzeczenie, które obowią- zuje bądź wskutek niezaskarżenia bądź wskutek wy-
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czerpania toku instancji. Dwa wyraźne, wyżej zacy- towane przepisy pod a) i pod b) stwierdzają, że orzeczenia takie „uprawamacniają się"; aby być ści- słym, stwierdzić trzeba, że oba zacytowane teksty do- tyczą orzeczeń o obowiązku ubezpieczenia w zakre- sie ubezpieczania pracowników umysłowych. Wpraw- dzie tekst ad a) ustala, że związany prawomocnym orzeczeniem jest sąd, trudno jednak z tego wniosko- wać, iż tylko sąd takiem orzeczeniem jest związany, zaś instytucja ubezpieczeniowa związana nie jest; zresztą z tekstu ad b) wynika, że wykładnia tak zwę- żająca byłaby niewłaściwa, nie mówiąc już o tem, iż byłaby wogóle sprzeczna z samem pojęciem prawo- mocności.Ju ż  tu opisać należy dwie sytuacje, zajść mogące, a autorowi z konkretnych spraw znane, przy których prawomocność orzeczenia o obowiązku ubezpieczenia nasuwaćby mogła pewne uwagi. Rodzi się więc przede- wszystkiem pytanie, czy orzeczenie jest prawomocne raz na zawsze, czy też na pewien tylko okres czasu. Tak więc np. w razie zmiany wykładni przepisów o zakresie obowiązku ubezpieczenia po pewnej ilości lat ubezpieczenia opartego na prawomocnem orzecze- niu o obowiązku ubezpieczenia, •— czy strona może prosić o wydanie nowego orzeczenia, dotyczącego okresu na przyszłość? Na pytanie to raczej należy odpowiedzieć negatywnie, ten sam pracownik, przy tych samych czynnościach raz zakwalifikowany pra- womocnem orzeczeniem musi trwale pozostać w tym samym zakresie ubezpieczenia. Natomiast nowoprzy- jęty pracownik pod rządem nowej wykładni, wyko- nywując zresztą te same czynności, mógłby być już zakwalifikowany inaczej. Pozornie wydaje się to nie- słuszne, przy głębszem jednak rozważeniu zagadnie- nia musimy uznać, iż jest to rozwiązanie najwłaściw- sze i najsłuszniejsze, a jedynie zgodne z pojęciem i istotą prawomocności; orzeczenie bowiem o obo- wiązku ubezpieczenia wydaje się zawsze na okres przyszły i obowiązuje ono przez cały czas trwania niezmienionego stanu faktycznego.Analogiczne skutki jak zmiana wykładni pocią- gać winna zmiana charakteru zatrudnienia, wynikają- ca bez zmiany istoty samych czynności wskutek roz- powszechnienia i zmechanizowania zawodu. Zacho-

dzą czasami sytuacje, że przy wprowadzaniu w życie nowych skomplikowanych maszyn (tak było np. z Adremą), początkowo używa się bardzo inteligent- nych, specjalnie wyszkolonych pracowników, którzy czynności konkretne wykonywują z dużym nakładem inicjatywy, wskutek czego sami pracodawcy uznają ich np. za pracowników umysłowych i w tym charak- terze pracownicy ci prawomocnie zostają ubezpie- czeni. Po pewnej ilości lat czynności te rozpowszech- niają się, mechanizują i wówczas okazuje się, iż uży- wanie do nich pracowników umysłowych jest zbędne i że w istocie stanowi to czynność zupełnie mechanicz- ną, typową dla stosunku roboczego, to też nowi pra- cownicy są już w tym zawodzie kwalifikowani jako robotnicy. (Przypuszczać można, że za kilka lat zja- wisko to nastąpi wobec pilotów). Rodzi się w tym mo- mencie pytanie, czy pracownicy, oddawna pracują- cy podlegają przeklasyfikowaniu? — na pytanie to odpowiedzielibyśmy negatywnie, gdyż zostali oni w swoim czasie prawomocnie ubezpieczeni, wykony- wują bez zmiany dotychczasowe czynności i w sto- sunku do nich nie nastąpiła żadna zmiana sytuacji faktycznej, uzasadniająca ich przeklasyfikowanie.Omówiliśmy zagadnienie prawomocności orze- czeń w przedmiocie obowiązku ubezpieczenia pracow- ników umysłowych, wymienione w tekstach ustawo- wych. Orzeczenia te obecnie są wydawane na pod- stawie § 41 rozp. z 28.X I I .1933 (poz. 818), który usta- la, kiedy ubezpieczalnia obowiązana jest wydać orze- czenie z pouczeniem o środkach prawnych. Przepis ten dotyczy wszystkich orzeczeń w przedmiocie obo- wiązku ubezpieczenia, to też nie wydaje się właściwe przypuszczać, aby orzeczenia w przedmiocie obo- wiązku ubezpieczenia w innych działach ubezpiecze- nia miały mieć inne skutki prawne, pomimo, iż tek- sty ustawowe o nich nie wspominają. Zresztą przepis § 37 tegoż rozp. wspomina o prawomocności orzeczeń ubezpieczalni wogóle i wnioskować z niego należy, iż wszystkie orzeczenia wydane korzystają z jednako- wej prawomocności („obowiązek opłaty składek jest niezależny od... prawomocności ewentualnych... orze- czeń" ubezpieczalni społecznych).(dokończenie nastąpi),
KAZIMIERZ TEISSEYRE

NA MARGINESIE SPRAWOZDANIA KOMISJI „GRUBEROWSKIEJ”
Zagadnienia lokacyjne instytucyj ubezpieczeń społecznych 

(ciąg dalszy).P O Ż Y C Z K I H IP O T E C Z N E .
2) B. Zakład Ubezpieczenia od wypadków,a) B. Zakład Ubezpieczenia od Wypadków we Lwowie rozpoczął działalność pożyczkową w 1925 r. (b. Zakład Ubezpieczenia od Wypadków w Królew- skiej Hucie, b. Zakład Ubezpieczeń od Wypadków w Rolnictwie w Poznaniu i b. Wydział Ubezpieczenia od Wypadków Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu— działalności pożyczkowej nie prowadziły).

Akcja udzielania pożyczek a chęć wpływania na życie 
gospodarcze.Podjęcie przez b. Zakład Ubezpieczenia od W y- padków we Lwowie w 1925 r. działalności pożyczko- wej określa Komisja, jako przejście na „bezpośrednią akcję kredytową, poprzednio bowiem (Zakład) frukty- fikował wolne kapitały w drodze lokat w bankach" (str. 142). „Zasadniczym motywem" tego przejścia miała być „chęć samodzielnego oddziaływania na ży- ci gospodarcze, co znalazło wyraz w uchwale W ydzia-
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łu Administracyjnego, zatwierdzonej przez Zarząd (Zakładu) w dniu 1,111. 1925 r,, a przyjętej do wiado- mości przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej reskryptem z dnia 17.III. 1925 r. Nr. 8348“ (str. 142).Uchwała ta ustalała warunki udzielania pożyczek hipotecznych, zastrzegając pierwszeństwo w korzysta- niu z kredytu dla instytucyj i zrzeszeń rolniczych, przemysłowych, handlowych i rękodzielniczych, któ- rych celem jest niesienie pomocy kredytowej swoim członkom, a zarazem członkom Zakładu. Należy za- znaczyć, że owo ,,przejście na bezpośrednią akcję kre- dytową'*, a więc zerwanie z zasadą fruktyfikowania rezerw jedynie drogą lokat bankowych, miało podło- że nieco inne i może głębsze, niż „chęć samodzielnego oddziaływania na życie gospodarcze", której zresztą trudno Zakładowi w nieco choćby większej mierze przypisać, gdy uwzględni się ówczesne stosunki i udział środków pieniężnych Zakładu w ogólnym ob- rocie.B. Zakład Ubezpieczenia od Wypadków we Lwo- wie był spadkobiercą i prawnym następcą b. Zakładu Ubezpieczenia Robotników od Wypadków dla G alicji i Bukowiny we Lwowie, powołanego do życia ustawą z dnia 28.X II . 1887 r. Rezerwy te lokowane były do roku 1892 w papierach wartościowych i bankach, od roku 1893 także w nieruchomościach, a od roku 1903 także w pożyczkach hipotecznych.Stan lokat wynosił w tysiącach:K o r o n
Rok banki pap. wart, pożyczki hip. nieruch.1890 9 99 — —1893 23 786 — 361903 34 3.401 40 1841913 329 8,822 274 223z ł o t y c h1924 733 28 . 5 577Razem w przedostatnim roku przed wojną świa- tową ulokowane sumy Zakładu wynosiły 9648 tysięcy koron i łącznie z innemi aktywami Zakładu pokrywa- ły z nadwyżką zobowiązania Zakładu (w latach od 1894 do 1912 Zakład pracował z niedoborem, sięga- jącym w 1907 r. sumy 5.258 tysięcy koron). Polityka lokacyjna świadczyła o oparciu się na papierach war- tościowych. W  latach wojennych i powojennych do ro- ku 1923 z powodu wahań walutowych i związanego z nimi braku poważniejszych rezerw, nadających się do ulokowania (rok 1923 — dochody — 10.523.442 ty- sięcy marek, wydatki — 55.180.019 tysięcy marek) Zakład akcji lokacyjnej wogóle nie prowadził, skła- dając zbędne w danej chwili fundusze w bankach. J e - dynie sporadycznie dokonywano drobnych transak- cyj lokacyjnych we właściwem tego słowa znaczeniu.Z chwilą wprowadzenia złotego i przywrócenia w następstwie tej reformy normalnych warunków dzia- łalności Zakładu (przerachowanie rent na nową wa- lutę rozp. z dnia 27.X II . 1924 r. Dz. U . R . P. Nr. 115, poz. 1029, przeliczenie opłat za II półrocze 1923 na złote—rozp. z dnia 18.1.1924 r. Dz. U, R. P. Nr. 16, poz. 160) rozpoczyna się ponowne gromadzenie rezerw Zakładu, tem intensywniejsze, że stopa procentowa w latach najbliższych, uzyskiwana z lokaty funduszów Zakładu, znacznie przewyższała stopę techniczną,

przyjętą w kalkulacji składki, oraz tembardziej wzmo- żone, że okrąg działalności Zakładu rozszerzony został ustawą z dnia 30.1. 1924 r. (Dz. U . R. P. Nr. 16, poz. 148) na obszar b. zaboru rosyjskiego (wzrost liczby ubezpieczonych z 246.671 w roku 1922 do 1,050.917 w roku 1926; wzrost nadwyżki przychodów nad wy- datkami, bez uwzględnienia rezerw, wyniósł z 8,834 tys. złotych w roku 1924 do 18.963 tys. złotych w ro- ku 1925).Z tą chwilą stanęło przed Zakładem zadanie pod- jęcia na nowo akcji lokacyjnej celem zabezpieczenia substancji rezerw i uzyskania należytego ich oprocen- towania.Wobec ustawowo dopuszczonej możliwości zabez- pieczenia pożyczek hip. w złotych w złocie (Rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 27.IV. 1924 r. o wierzytel- nościach w walutach obcych i w złotych w złocie, hi- potecznie zabezpieczanych Dz. U . R. P. Nr. 36, poz. 385) Zarząd Zakładu po świeżych doświadczeniach dewaluacyjnych uważał za wskazane i ze wszechmiar właściwe skierowywanie części rezerw w pierwszym rzędzie w lokaty w pożyczkach hipotecznych. Zastrze- żenie pierwszeństwa w otrzymywaniu pożyczek dla członków—pracodawców Zakładu, wobec bardzo sze- rokiego zakresu obowiązku ubezpieczenia od wypad- ków, nie nadawało akcji pożyczkowej Zakładu jakie- goś specjalnego kierunku.Nie było także, jak wykazuje przebieg ogólnej akcji lokacyjnej w łatach następnych, zamiarem Za- kładu utrzymanie jednostronności w akcji lokacyjnej. Z biegiem czasu — na skutek powrotu zaufania w sto- sunkach kredytowych — rosną b. silnie lokaty Zakła du także i w innych działach (papiery wartościowe).Jeżeliby chodziło o wyśledzenie chęci samodziel- nego wpływania Zakładu na życie gospodarcze, to ra- czej możnaby dopatrywać się jej w całkiem innej dzie- dzinie, a mianowicie w dobrowolnem podwyższeniu przez Zakład świadczeń w roku 1926 przy jednocze- snem obniżeniu jednostki taryfowej opłat za ubezpie- czenie od wypadków (z 0,07% na 0,05%). (Tytułem dobrowolnych dodatków do świadczeń ustawowych, a więc bez obowiązku ustawowego, Zakład wypłacił ubezpieczonym w latach od 1926 do 1933 kwotę 11.077 tysięcy złotych).
Przemiana pożyczek krótkoterminowych na pożyczki 

amortyzacyjne.b) Rozpatrując formy kredytu hipotecznego, udzielanego przez b. Zakład Ubezpieczenia od W y - padków, Komisja stwierdziła, że ,,w przeciwieństwie do praktyki Zakładów U. P. U . pierwszą i zasadni- czą formą kredytu Z. U . od W . była krótkoterminowa pożyczka hipoteczna" (str. 143).Pod naciskiem przeobrażeń gospodarczych for- ma ta stopniowo zaczęła przechodzić w typ pożyczki, spłacalnej w ratach systemem annuitetowym. Je d - nakże kwota pożyczek płatnych jednorazowo była na- dal wysoka (7,582 tys. złotych na ogólną sumę poży- czek 18,014 tysięcy złotych). Zdaniem Komisji ,,win- no być staraniem Zakładu, by wysoka kwota aktywów, przypadająca do jednorazowej realizacji, malała możliwie szybko w drodze zamiany kredytu na amor- tyzacyjny" (str, 143).
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O ile nam wiadomo Zakład szedł po tej linji, jednakże ciężka, a nieraz beznadziejna sytuacja nie- których dłużników hipotecznych, występująca raz po- raź na jaw od roku 1931 począwszy, uczyniła niejedno- krotnie iluzorycznem stosowaniem tej zasady.
Jak odbyła się waloryzacja pożyczek.c) Pożyczek Zakład udzielał w złotych w złocie, jednakże, jak stwierdziła Komisja, zachodziły „licz- ne wypadki, w których, mimo prawidłowego zeznania skryptu dłużnego, wpisy hipoteczne opiewały na zło- te obiegowe. Przyczyną tego był wg. wszelkiego praw- dopodobieństwa fakt, że Zakład nie precyzował do- kładnie treści żądanego wpisu, względnie pozostawiał to dłużnikowi, przy wypłacie zaś nie dokonywał sprawdzania intabulacji i odnośnych uchwał władz hipotecznych'1 (str. 143 i 144).Z problemem wpisów w złotych w złocie łączy Komisja pośrednio „specyficzne zjawisko bonifikat różnicy, jaka przy bilansowaniu w złotych obiego- wych wytworzyła się między wartością wierzytelności w złotych w złocie dawnego parytetu, a sumą, jaka po- zostawałaby do spłaty, gdyby pożyczka udzielona by- ła w złotych obiegowych" (str. 144).Stwierdzić musimy, że w sprawie tej zaszło nie- porozumienie, jakkolwiek trudno negować istnienia pewnych niedopatrzeń Zakładu w początkowym okre- sie udzielania pożyczek w złotych w złocie, niedopa- trzeń wynikających z nieścisłego stosowania przepi- sów Rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 27.IV . 1924 r. o wierzytelnościach w walutach obcych i w złotych w złocie, hipotecznie zabezpieczanych.Przedewszystkiem należy ustalić, że b. Z. U. od W . udzielał wprawdzie, wedle brzmienia zapisów dłużnych, pożyczek w złotych w złocie, jednakże wa- lutę tych pożyczek wypłacał zawsze tyłko do wyso- kości nominalnej sumy pożyczki w złotych obiegowych (praktykę taką stosowały i inne Zakłady Ubezp.).Skutki takiej praktyki były następujące:1) w skrypcie dłużnym niejednokrotnie precyzo- wano tak zwaną klauzulę intabulacyjną w ten sposób, że podawano w niej sumę zobowiązania w złotych obiegowych (wedle faktycznej wypłaty), w innych zaś ustępach skryptu dłużnego zastrzegano ewent. walo- ryzację tej sumy wedle kursu złota z dnia wypłaty,2) gdy przyszło do przeliczenia pożyczek na pod- stawie Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 5 .XI. 1927 r. okaza- ło się, że właściwie żadnej pożyczki nie można przeli- czyć po ustawowym kursie 1,72, lecz tylko po kursie niższym, innemi słowy, że dłużnik, który zeznał zapis długu np. na sumę zł. 60.000.— w złocie faktycznie otrzymał od Zakładu mniejszą sumę w złotych w zło- cie np. zł. 55.000.— W  rezultacie różnice wynikłe z walaryzacji pożyczek, czyli t. zw. „nadwyżki walory- zacyjnej" obracały się w najrozmaitszych kwotach i w najrozmaitszym stosunku pozostawały do nominal- nego kapitału pożyczki. Były przypadki, że różnica waloryzacyjna przy pożyczkach w kwotach kilkudzie- sięciu tysięcy złotych w złocie nie przekraczały kil- kuset złotych w złocie. Były także i takie stosunkowo liczne przypadki, w których wogóle o jakiejkolwiek waloryzacji pożyczki, mimo udzielenia jej w złotych w złocie, nie mogło być mowy i dotychczas mowy być nie może, albowiem dłużnik otrzymał walutę pożyczki

faktycznie w wartości złotego w stosunku do złota niższej od ustawowej wartości dzisiejszej.Nie można w tym stanie rzeczy twierdzić, że za- chodziły przypadki, „w których, mimo prawidłowego zeznania skryptu dłużnego wpisy hipoteczne opiewa- ły na złote obiegowe". Takie twierdzenie jest równo- znaczne z wytknięciem wadliwego działania sądów hipotecznych, które jednakże nie miało, nawet spora- dycznie miejsca. Przeciwnie: wpisy hipoteczne były prawidłowe w stosunku do treści skryptów dłużnych, natomiast nieprawidłowo zeznawane były początkowo skrypty dłużne, gdyż dłużnik zobowiązując się do zwrotu pożyczki w wartości złota, nie stwierdzał w skrypcie otrzymania w tej wartości pożyczki i tem samem nie zezwalał na zahipotekowanie pożyczki w złotych w złocie, bądź też stwierdzając nawet otrzymanie pożyczki w złotych w złocie, zobowiązy- wał się zwrócić ją w innym stosunku, odpowiadają- cym wartości złotego obiegowego w stosunku do złota w dniu wypłaty pożyczki, które to zobowiązanie, jako nieodpowiadające przepisom Rozp. Prezydenta Rzpli- tej z dnia 27.IV . 1924 r. nie mogło być hipotecznie ujawnione.Słusznie Komisja zauważa, że wskutek hipoteko- wania pożyczek w złotych obiegowych, wbrew istotnej intencji stron, Zakład narażony został na duże trud- ności przy sanowaniu tego stanu rzeczy, a nawet mógł być narażony na utratę różnicy, wynikającej z przera- chowania pożyczki.Dla uzupełnienia obrazu dodać jednak należało, że sprawa ta nie była tak jasna w latach 1924 i 1925, jak jasną jest obecnie.W  początkowej praktyce hipotekowania wierzy- telności w złotych w złocie notowano zdania poważ- nych prawników z terenu b. zaboru austrjackiego, że Sądy hipoteczne nie mogą dozwalać na wpis hipoteki w złotych w złocie, ponieważ polskich monet złotych nie ma w obiegu, a zatem wierzytelności w złotych w złocie brak ścisłego określenia wartości (§ 14 austr. ustawy hip.). Oczywiście takie stanowisko było mylne, choćby właśnie z uwagi na przepisy Rozp. Prez. Rzpli- tej z dnia 27.IV . 1924 r. Dz. U. R. P, Nr. 36, poz. 385, nie mniej jednak zdania takie wywołały rozbieżność poglądów na tę sprawę. Pozatem zachodził jeszcze in- ny moment, z którym prawnicy liczyli się nie domaga- jąc się bezwarunkowo wpisu w księdze hip. w złotych w złocie. Wedle obowiązującej dotychczas w Mało- polsce austr. ustawy hipotecznej z 1871 r. ksi⅞ga grun- towa składa się z księgi głównej i z księgi dokumen- tów, które to księgi stanowią jedną całość. W  księdze dokumentów przechowywane są odpisy dokumentów, na podstawie których nastąpił wpis w księdze głównej. Stąd przyjęta była w judykaturze zasada, że o zakre- sie zabezpieczonego hipotecznie zobowiązania decydo- wała treść dokumentu, który stanowił podstawę wpisu 
i złożony został w odpisie do księgi dokumentów („to ma skutek, co jest wpisane w dokumencie"). Czy wpływ treści tego dokumentu sięgał tak daleko, że mógł zdecydować o zabezpieczeniu w złotych w zło- cie wierzytelności uznanej za taką w dokumencie, a ujawnionej w księdze głównej tylko w złotych obie- gowych, zdania były podzielone, gdyż sprawa ta nie miała precedensów. Naogół jednak utrzymywało się zapatrywanie, że decydującem było zobowiązanie za- warte w dokumencie, które niejako miało wyjaśniać
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i Uzupełniać streszczenie tego zobowiązania, zamie- szczone w księdze głównej, a więc, że temsamem wpis w złotych w złocie w księdze głównej nie był koniecz- ny, o ile z dokumentu wynikał obowiązek zapłaty za- bezpieczonej w księdze głównej waluty w złotych w złocie. Na tern opierał się doradca prawny Zakładu i na tej podstawie opinjował przychylnie wnioski o wypłatę waluty pożyczek, jakkolwiek wpis hipoteki nastąpił tylko w złotych obiegowych.G dy przyszło następnie w roku 1927 do walory- zacji pożyczek, okazało się, że orzecznictwo sądów w tych sprawach jest chwiejne. Naogół jednak sądy dozwalały na przerachowanie pożyczek na podstawie treści samych dokumentów, mimo, że wpis hipoteczny w księdze głównej nastąpił tylko w złotych obiego- wych. Charakterystyczne w tym względzie jest orze- czenie Sądu Apelacyjnego we Lwowie z dnia 9.X .19281. cz. R . I. 650/28/2, w którem czytamy: „w razie róż- nicy pomiędzy wpisem a dokumentem, to ma skutek, co jest wpisane w dokumencie''. Niektóre Sądy odma- wiały jednakże ujawnienia takiego przerachowania zobowiązania w hipotece. Obecnie judykatura jest w tym względzie jednolitą, gdyż sprawę tę rozstrzy- gnął — najzupełniej słusznie — Sąd Najwyższy w tym sensie, że decyduje wpis w księdze głównej, a więc i tak zwana kłauzula intabulacyjna w skrypcie dłuż- nym, Nie postanowił jednakże Sąd Najwyższy „że o zakresie zobowiązania decyduje treść wpisu hipo- tecznego", jak to przytacza Komisja, gdyż ustanowie- nie takiej zasady byłoby sprzeczne z podstawowemi zasadami prawa obligatoryjnego i w naszych stosun- kach prawnych byłoby nie do pomyślenia.Gdyby Sąd Najwyższy ustanowił taką zasadę, wówczas b. Z. U . od W . straciłby definitywnie wszyst- kie nadwyżki, uzyskane z przerachowania pożyczek, udzielonych w złotych w złocie, a wpisanych w księ- dze głównej tylko w złotych obiegowych, co jednak nie miało miejsca, gdyż — jak Komisja podaje — uda- ło się prawie wszystkie nadwyżki stąd pochodzące za- bezpieczyć. Prawdopodobnie wskutek przeoczenia w redakcji sprawozdania w zdaniu, że o zakresie zo- bowiązania decyduje wpis hipoteczny nie dodano oczywistej zresztą uwagi, że odnosi się to tylko do za- kresu zobowiązania rzeczowego.Ja k  wspomnieliśmy powyżej, waloryzacja poży- czek hipotecznych, udzielonych przez Zakład w zło- tych w złocie, była waloryzacją „utykającą", uzależ- nioną nie od relacji ustawowej złotego w złocie, lecz od stosunku kursu grama czystego złota w złotych obiegowych, ogłaszanego w Monitorze Polskim z prze- dednia wypłaty pożyczki, do kursu ustalonego Rozpo- rządzeniem Prezydenta Rzplitej z dnia 5.X II. 1927 r. o zmianie ustroju pieniężnego (5,92, 44 zł.) zł. za 1 gram czystego złota).Stąd wiele pożyczek podlegało ułamkowej tylko waloryzacji (w stosunku do ustawowego kursu prze- liczeniowego 1.72), bądź też wogóle waloryzacji nie podlegało.Te ostatnie pożyczki zwane były „pożyczkami niezwaloryzowanemi" i oczywiście nie było tu mowy ó jakichś odpisach nadwyżek waloryzacyjnych. O d- pisy te miały wprawdzie miejsce w kilku przypadkach za zgodą Ministra Opieki Społecznej, lecz tylko wy- łącznie w stosunku do Kas Chorych i instytucyj spo- łecznych, w żadnym natomiast przypadku nie miały

miejsca w stosunku do osób i firm prywatnych. Dodać należy, że waloryzacja pożyczek oparta na umówio- nym wyżej specyficznem przeliczeniu była jedynem wyjściem z sytuacji. Zdarzało się, że inne instytucje przeliczały pożyczki zabezpieczone w złotych w zło- cie, lecz wypłacone w złotych obiegowych, bez wzglę- du na kurs złota w dniu wypłaty, po kursie pełnym 1,72 naraziły się jednak na zarzut dłużnika, że nie zaliczono pełnej waluty pożyczki i musiały w rezul- tacie przeliczenia takie z mocą wsteczną zrewidować.Tych specjalności, tak charakterystycznych dla spraw pożyczkowych Zakładów Ubezp. Społ., może i słusznie nieuwzględniono w sprawozdaniu Komisji, nie mniej jednak niepodkreślenie ich spowodowało że ustęp dotyczący waloryzacji pożyczek mógłby być ko- mentowany niezgodnie ze stanem faktycznym.
Wysokość odsetek od pożyczek hipotecznych.d) Oceniając wysokość odsetek, pobieranych przez Zakład od pożyczek hipotecznych, Komisja pi- sze: „należy stwierdzić, że o ile w latach poprzednich były one (odsetki) bardzo wysokie i dotkliwe dla dłuż- ników, o tyle obecnie odpowiadają aktualnym warun- kom" (str. 146). Te stawki, odpowiadające aktualnym warunkom (koniec roku 1933) wynosiły od 6½% do 10%, zależnie od charakteru dłużnika i rodzaju po- życzki (instytucje ubezp. społ., samorządy, inni dłuż- nicy, pożyczki zwaloryzowane i niezwaloryzowane).Warto zaznaczyć dla porównania, że stawki opro- centowania przyjęte przez Zakład Ubezpieczeń Spo- łecznych, jako wytyczne polityki kredytowej w dzie- dzinie pożyczek hip. na rok 1935 wahają się w grani- cach od 5,85% do 7% (bez dodatku na administrację pożyczki).Stawki odsetek zwłoki i dodatku administracyj- nego stosowane przez b. Zakład Ubezpieczenia od W y- padków uważa Komisja — w odróżnieniu od stawek odsetek —• za wygórowane, zalecając ustalenie ich w wysokości 8,5% do 9% i ½% p. a.

Sprawa wypowiadania pożyczek.

e) B. Zakład Ubezpieczenia od Wypadków udzie- lał nawet długoterminowych pożyczek z zastrzeże- niem prawa do wypowiedzenia ich na 6 miesięcy bez podania powodów, ponadto zaś wszelkie przyznawane dłużnikom ulgi zaopatrywał rygorem możności wypo- wiedzenia ich na 6 miesięcy bez podania powodów (pod tym względem praktyka b. ZU PU . była inna, gdyż b. ZU P U . udzielał ulg w oprocentowaniu na czas określony, przeciętnie dwuletni). Zdaniem Komisji ten system kryje w sobie następujące wady:1) dłużnik nie ponosząc żadnej winy narażony jest ńa jednostronną zmianę przez wierzyciela swego długoterminowego zobowiązania na zobowiązanie krót- koterminowe,2) kalkulacja Zakładu, któraby była oparta na założeniu ściągalności tak wypowiedzianych sum, by- łaby zawodna,3) praktyka taka mogła osłabić czujność Zakładu przy udzielaniu pożyczek.Stwierdzić należy, że i obecnie Zakład Ubezpie- czeń Społecznych całkowicie kontynuuje praktykę za- strzegania 6-ciomiesięcznego wypowiedzenia bez po-
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dania powodów w stosunku do wszystkich pożyczek hipotecznych (nawet długoterminowych) oraz w sto- sunku do ulg w oprocentowaniu i spłacie pożyczek.Zarzuty Komisji pierwszy i drugi, przemawiające przeciwko takiej praktyce, byłyby aktualne, gdyby Zakład celem upłynnienia swych rezerw sięgał lub za- mierzał sięgać do środka wypowiadania pożyczek. Po- nieważ jednak Zakład lokuje swoje fundusze tylko w części w pożyczkach hipotecznych (obecnie tylko około 13% lokat wszystkich Funduszów ubezpieczeń o świadczeniach długoterminowych przypada na po- życzki hipoteczne) i lokaty te traktuje jako mniej płynne i bardziej długotrwałe od lokat bankowych (około 31 '½% lokat wszystkich Funduszów Ubezp. o świadczeniach długoterminowych) nie zachodzi oba- wa, by Zakład z powodów finansowych, a więc bez „winy dłużnika", wypowiadać miał pożyczki hipo- teczne.Natomiast Zakład nie będąc instytucją kredyto- wą udziela pożyczek hip. przy innych założeniach, niż instytucje bankowe. W szczególności Zakład, wobec skalkulowania składek na rzecz ubezpieczeń o świad- czeniach długoterminowych przy założeniu stałej i określonej pod względem minimalnej wysokości ren- towności lokat, nie ma możności pokrycia ewentual- nych strat w tym dziale bez uszczerbku dla równowagi technicznej.Dlatego Zakład nie może poświęcić tyle uwagi, co instytucje bankowe, gospodarczej celowości warun- ków udzielonych pożyczek z punktu widzenia intere- sów kredytobiorcy, a natomiast cały nacisk musi poło- żyć na chronienie się przed wszelkiemi możliwemi nie- spodziankami, które gotuje życie.Powszechnie stosuje się zasadę możności wypo- wiedzenia pożyczki w razie zajścia określonych zda- rzeń lub czynności niekorzystnych dla wierzyciela, lub mogących za takie uchodzić.Polityka Zakładu zmierzała do tego, by zdarzeń tych i czynności raczej nie precyzować, pozostawiając Zakładowi wolną rękę w zakresie możności wypowie- dzenia pożyczki, jako środka nacisku na dłużnika.Praktyka wykazuje, że dłużnik z reguły wie dla- czego pożyczkę mu wypowiedziano, jakkolwiek for- malnie stało się to „bez powodu".Ja k  świadczy całość polityki kredytowej b. Z. U. od W ., Zakładowi temu możnaby przypisać inne je- szcze idee na tle skłonności do udzielania jedynie po- życzek krótkoterminowych, której wyrazem jest także zastrzeżenie możności wypowiedzenia pożyczki dłu- goterminowej „bez podania powodów". Zakład ten, zorjentowawszy się po zaangażowaniu się w lokaty w pożyczkach hip., że malejący obieg pieniężny i wzrost realnej wartości pieniądza uczynić może me- realnemi zobowiązania dłużników, zaciągnięte w in- nych warunkach, tembardziej, że zmiana ustroju pie- niężnego w roku 1927 prawie podwoiła realny ciężar długów, zaciągniętych w latach poprzednich w zło- tych w zlocie, chciał przyśpieszyć jaknajwydatniej ruch lokat.Idea taka byłaby teoretycznie zupełnie słuszna i usprawiedliwiona,,ponieważ poprzednie jak i obecne doświadczenia wykazały, że wszelkie ustawy oddłuże- niowe chronią wierzytelności świeżo powstałe. Gdyby zatem udało się rzeczywiście utrzymywać pożyczki

u dłużników tylko przez okres krótki i ciągłe niemi obracać, ryzyko oddłużeniowe spadłoby do minimum.Takiego eksperymentu nie udało się jednak prze- prowadzić, ponieważ w okresie dobrej konjunktury prawie bez wyjątku wszystkie jednostki gospodarcze miały zbyt wysoki standard inwestycyjny, dostosowa- ny do dalszego wzrostu konjunktury, a nie do jej spadku. Skutkiem tego już przy pierwszem załama- niu się konjunktury krótkoterminowość pożyczek oka- zała się nierealna wobec nagłego zaniku zdolności płatniczej u dłużników. Takiego nagłego zaniku tej zdolności nie przewidywano.O ile idzie o możliwość osłabienia czujności Z a- kładu przy udzielaniu pożyczek wskutek zastrzega- nia możności wypowiedzenia pożyczki bez podania powodów, to trudno byłoby o niej mówić, nie przy- pisując Zakładowi jakichś iluzji co do skuteczności wypowiedzenia w każdym przypadku. Iluzji tych K o- misja zresztą Zakładowi nie przypisuje, a więc o osła- bieniu czujności nie powinno być mowy.
Zabezpieczenie rzeczowe pożyczek.f) Obowiązująca w b. Zakładzie Ubezpieczenia od Wypadków marża zabezpieczenia pożyczek wyno- siła 50% szacunku (do pożyczek ziemskich stosowano ją od roku 1928).Komisja zaleca stosowanie marży 30%-towej na wzór obecnej praktyki bankowej. Obniżenie formalne marży dałoby — naszem zdaniem — rezultaty dodat- nie w niektórych przypadkach (z reguły nie wyczer- pywano marży 50%-towej w całości), gdyby postano- wione zostało w okresie wysokiej konjunktury, a w szczególności w okresie wyższych cen nieruchomości, który zbiegał się czasowo z okresem intensywnego udzielania przez Zakład pożyczek hipotecznych.Ponieważ od roku 1928 Zakłady Ubezpieczeń Społ. nie udzielają pożyczek hip. osobom prywatnym, finansując w tej formie jedynie instytucje prawno-pu- bliczne i społeczne, który to typ pożyczek, jak słusznie Komisja stwierdziła, pod względem zabezpieczenia pożyczki, opiera się głównie na sile płatniczej dłużni- ka, obniżenie marży zabezpieczenia hipotecznego w okresie późniejszym nie przedstawiałoby decydują- cej korzyści.Ja k  zresztą zawodną była wszelka kalkulacja, świadczy przykład pożyczki, udzielonej miastu P. przez jedną z instytucyj ubezpieczeń społecznych.Miastu temu udzielono pożyczki w kwocie zł./zł. 100.000 w 1925 r. na cele budowlano-mieszkaniowe. Po dziesięciu latach efekt gospodarczy tej pożyczki przedstawiał się następująco:1) za otrzymaną pożyczkę zł. 100.000 i częściowo z własnych funduszów wybudowało miasto 2 budynki mieszkalne obecnej wartości zł. 24.000 i 1 barak dla 12 rodzin bezdomnych obecnej wartości zł. 10.000.2) wartość nieruchomości spadła w stosunku do wartości ż lat ubiegłych o 82%, gdy natomiast ciężar pożyczki wzrósł o przeszło 20% pierwotnie otrzyma- nej sumy (z powodu waloryzacji pożyczki),3) do wspomnianych budynków miasto dokłada, nie licząc kosztów remontu i konserwacji budynków, rocznie około zł. 5.000,
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Luki w dziedzinie szacunków nieruchomości.g) W  dziedzinie szacunków nieruchomości stwier- dziła Komisja „stan rzeczy, analogiczny do przedsta- wionego w sprawozdaniu o działalności pożyczkowej Zakładu U, P. U. Zakład U. od W. nie posiada prze- pisów, normujących dobór znawców i procedurę oce- ny, ani też instrukcyj, regulujących metodę szacun- ku. Braki te winny być bezwzględnie jaknajrychlej uzupełnione" (str. 148).Ponadto „przy pożyczkach przemysłowych nie zarządzano ekspertyz ekonomicznych, ograniczając się do ustalenia wartości nieruchomości i maszyn, po- dobnie, jak przy pożyczkach komunalnych, zresztą nielicznych (w wykazie figuruje 6 pożyczek komunal- nych) nie badano siły finansowej odnośnych samorzą- dów" (str. 149).Te luki Komisja przypisuje w pewnym stopniu „brakowi odpowiedniego aparatu technicznego, które- go rozbudowa powiększyłaby niepomiernie koszty ad- ministracyjne Zakładu" (str. 149).Naszem zdaniem luki powyższe spowodowane zo- stały również ustawową zasadą prawnego (pupilar- nego) zabezpieczenia lokat Zakładu.Nasze przepisy ustawowe, określające w jakich warunkach lokata ma zabezpieczenie prawne, nie gwa- rantują uzyskania istotnej pewności, lecz jedynie za- chowanie teoretycznego i sztywnego stosunku pewno- ści w chwili dokonywania lokaty, a natomiast, jak każ- de przepisy ustawowe, miały i mają dużą siłę sugge- stywną. Przepisy te, uznając lokaty zabezpieczone w granicach formalnej, ustawowej pewności, za pupi- larnie zabezpieczone, a więc zabezpieczone lepiej, niż to praktykuje się w ogólnym obrocie, osłabiały czuj- ność kierownictwa zakładów, liczącego się z tem, że dochowanie przepisów ustawy, wydanych wszak dla chronienia funduszów publicznych i innych funduszów, pozostających pod szczególną ochroną prawa, samo przez się powinno już stwarzać gwarancje pewności lokat, większe, niż uzyskiwane w prywatnych opera- cjach lokacyjnych. Pozatem, wymagane w później- szym okresie akcji lokacyjnej, uprzednie zatwierdze- nie każdej lokaty przez Władzę Nadzorczą, powięk- szało jeszcze poczucie stosowania specjalnych, zwięk- szonych środków ostrożności.O ile brak jednolitych norm szacunkowych przy- pisać można, zgodnie z zapatrywaniem Komisji, bra- kowi odpowiedniego aparatu technicznego, o tyle np. niezarządzanie ekspertyzy ekonomicznej przy udzie- laniu pożyczek przemysłowych, a oparcie się jedynie na wartości nieruchomości, przypisać należałoby w dużej mierze wpływowi czynników powyżej określo- nych, a także i faktowi, że Zakłady w wielu wypad- kach opierały swą decyzję na opinjach instytucyj ban- kowych, finansujących odnośne zakłady przemysłowe, które to opinje wydawane były z reguły pod kątem wi- dzenia chwilowych potrzeb przedsiębiorstwa.Wątpić zresztą należy, czy najlepsze nawet eks- pertyzy ekonomiczne, normy szacunkowe i t. p. zdolne byłyby uchronić Zakłady od niebezpieczeństw, wyło- nionych wskutek zmiany warunków ekonomicznych. Trudno przypuszczać, by stosowanie tych środków równało się w skutkach możliwości przewidzenia za- sięgu (a może i kierunku) zmian ekonomicznych. R a - czej możnaby stwierdzić, że środki te tylko w pewnych

jaskrawszych przypadkach, a więc ułamkowo, zdolne były skłonić Zakłady do stosowania bardziej życio- wych, niż ustawowe, kryterjów oceny pewności lo- katy.
Pożyczki dla kas chorych.h) Na podstawie analizy materjału pożyczkowe- go b. Zakładu U. od W . Komisja stwierdziła, że pierw- sze miejsce wśród pożyczek, udzielonych przez b. Z. U . od W . zajmują pożyczki udzielone Kasom Chorym (60% lokat w pożyczkach hip.).Rozpatrując te pożyczki hip. Komisja doszła do wniosku, że wysokie kredyty, przyznawane większym Kasom, posiadają wiele cech ujemnych dla wierzycie- la, podczas, gdy kasy mniejsze „korzystając ze znacz- nie mniejszych pożyczek i reprezentujące przeważnie mniejszy zasięg wywiązują się przeważnie zadawala- jąco ze swych zobowiązań" (str. 151).

B. Zakład Ubezpieczenia Emerytalnego Robotników.a) Pożyczki hipoteczne b. Zakładu Ubezpiecze- nia Emerytalnego Robotników pochodzą w części z po- działu majątku Wydziału Inwalidowego Ubezpieczal- ni Krajowej w Poznaniu, dokonanego na podstawie art. 243 ustawy o ubezpieczeniu społecznem i w części z własnej akcji lokacyjnej b. Zakładu Ubezpieczenia Emerytalnego Robotników.Z Ubezpieczalni Krajowej przejęto 70 pożyczek na sumę zł. 5.595.816.33, z własnej akcji lokacyjnej pochodzi jedna pożyczka na sumę zł./zł. 6.000.000.Poniższe uwagi dotyczą pożyczek hip., przeję- tych od Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu.b) Jako charakterystyczne cechy pożyczek hip., przejętych od Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu, Komisja wymienia:1) wzorowanie się na praktyce przedwojennej niemieckich banków hipotecznych, co znalazło wyraz w udzielaniu pożyczek na czas nieokreślony z zastrze- żeniem prawa do wypowiedzenia pożyczki (trzymie- sięczne wypowiedzenie w razie niepłacenia odsetek, sześciomiesięczne w innych przypadkach),2) jednolitość oprocentowania wszystkich poży- czek. Oprocentowanie wynosiło początkowo przecięt- nie 9% p. a„ od jesieni 1932 r. 7,2% p. a„ a od jesieni 1933 r. 6% p. a.,3) zabiezpieczanie do października 1927 r. poży- czek w złotych w złocie hipoteką obiegową z listem hi- potecznym i hipoteką kaucyjną na kwotę równającą się różnicy pomiędzy sumą pożyczki w złotych obiego- wych, a sumą hipoteki w złotych w złocie,4) zabezpieczanie od października 1927 r. poży- czek hipotecznych bez kaucyj hipotecznych,5) ocenianie nieruchomości miejskich z reguły na oko przez delegowanie do tej czynności członków ścisłego zarządu Ubezpieczalni Krajowej bez uwzględ- nienia kubatury, dochodowości i t. d. (nieruchomości ziemskie szacowano na zasadzie norm szacunkowych Państw. Banku Rolnego).Wniosków z powyższych spostrzeżeń Komisja nie wyprowadza, ponieważ „w roku 1929 Ubezpieczalnia zaniechała udzielania pożyczek hipotecznych" i „nie przewiduje się wzmożenia tej akcji" a „tem samem
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wypowiadanie się cc do stosowanej niegdyś polityki kredytowej i co do ewentualnych koniecznych zmian w dotychczasowej praktyce kredytowej — byłoby po- zbawione praktycznego znaczenia" (str. 249).Podkreślić należałoby jednak, jako cechę nie- zmiernie charakterystyczną, nie tylko małą wagę, przypisywaną przez Ubezpieczalnię Krajową stwier- dzeniu wartości objektu, mającego zabezpieczać po- życzkę, co znalazło swój wyraz w szacowaniu objek- tów na oko, ale również małą wagę, przypisywaną przez Ubezpieczalnię Krajową postulatowi zabezpie- czenia pożyczki w pewnym stosunku do stwierdzonej w ten, czy inny sposób, wartości nieruchomości.Jakkolwiek Ubezpieczalnia Krajowa formalnie kierowała się marżą zabezpieczenia pożyczek w poło- wie wartości nieruchomości miejskich i w dwóch trze- cich częściach wartości nieruchomości ziemskich, to jednak w praktyce udzielała pożyczek w poszczegól- nych przypadkach w kwotach, znacznie nieraz prze- kraczających te granice.Kierowała się Ubezpieczalnia w tych przypad- kach swobodną oceną siły płatniczej i ogólnej mocy finansowej dłużnika, uważając, poniekąd słusznie, te czynniki za decydujące, zapominając jednak o tem, że czynniki te mają podkład zanadto zmienny, by mogły, bez dostatecznego ugruntowania pożyczki na mater jal- nej i dochodowej wartości nieruchomości, zapewnić jej należyte bezpieczeństwo.W  ten sposób pożyczki hipoteczne, udzielone przez Ubezpieczalnię Krajową, mają cechy pożyczek, opartych przedewszystkiem na zaufaniu do osoby dłużnika.Trzeba przyznać, że zaufanie to w większości przypadków okazało się całkowicie uzasadnione, ugruntowane więc było niezawodnie na dokładnej zna- jomości terenu, na który rozciągała się akcja pożycz- kowa. Nie mniej jednak z biegiem czasu, wobec nie- trwałości życia ludzkiego i tak bardzo zmiennej kolei losów w dzisiejszych warunkach ekonomicznych, zda- rzają się coraz częściej przypadki, gdy salwować się trzeba zabezpieczeniem rzeczowem pożyczki, jako ostatnią deską ratunku i wówczas okazuje się, że obecna wartość nieruchomości, zabezpieczającej po- życzkę, jest zbyt nikłą, by zapewnić całkowitą jej realizację.Pod tym względem pożyczki hipoteczne, przejęte od Ubezpieczalni Krajowej, odcinają się naogół nie- korzystnie od pożyczek hip., udzielonych przez inne instytucje ubezp. społ.Możnaby z tego wywnioskować, że pożyczki hip. powinno się fundować na podwójnem zaufaniu: do osoby dłużnika i do nieruchomości, odpowiedzialnej za pożyczkę.c) Pominąwszy zalecenia praktyczne co do akcji lokacyjnej w dziedzinie pożyczek hip., Komisja zwró- ciła uwagę na konsekwencje, wynikające z nieokre- ślonych okresów trwania pożyczek, udzielonych przez Ubezpieczalnię Krajową. Zdaniem Komisji „pożyczki hipoteczne Ubezpieczalni nie posiadają charakteru zo- bowiązań długoterminowych, lecz są sui generis zobo-

wiązaniem warunkowem, które wprawdzie może się stać faktycznie długoterminowem, ale może również podlegać spłacie w ciągu sześciu miesięcy bez winy po stronie dłużnika" (str. 249).Ten stan rzeczy Komisja uważa za niebezpiecz- ny, gdyż „na tle obecnej sytuacji gospodarczej, pozo- stawienie w mocy i ścisłe przestrzeganie powyższych warunków równałoby się biernemu godzeniu się z ko- niecznością nieuniknionych, poważnych strat, gdyż wierzyciel musiałby masowo wdrażać egzekucję i do- prowadzić do realizacji zabezpieczenia w warunkach najgorszych, bez widoków pokrycia swych pretensyj w większości wypadków" (str. 250).Zaleca tedy Komisja przemianowanie pożyczek „na długoterminowe, podlegające spłacie w ratach amortyzacyjnych", znaznaczając, że Ubezpieczalnia Krajowa podjęła już kroki w tym kierunku „pod naci- skiem warunków" (gospodarczych).Jako „sygnał ostrzegawczy", naglący do podjęcia dalszych zmian w tym kierunku, uważa Komisja wy- soki odsetek spraw egzekucyjnych.Stwierdzić należy na marginesie powyższych uwag, że akcja przemianowania pożyczek Ubezpie- czalni Krajowej, udzielonych za wypowiedzeniem, na pożyczki amortyzacyjne jest w dalszym ciągu w toku.Zobowiązaniom dłużników z tytułu tych poży- czek, które to zobowiązania niezbyt szczęśliwie Komi- sja określiła jako sui generis zobowiązania warunko- we (zobowiązania te są bezwarunkowe, gdyż ani sku- teczność ich ani ustanie nie są uzależnione od żadne- go warunku, a tylko termin wykonania zobowiązania nie jest oznaczony, lecz pozostawiony woli jednej ze stron), odpowiadają oczywiście prawa wierzyciela, dające mu możność masowego wypowiedzenia poży- czek i następnie masowego prowadzenia akcji egze- kucyjnej, której ujemnych skutków do wierzyciela Komisja obawia się.Ani jednak Ubezpieczalnia Krajowa nie prowa- dziła, ani Zakład Ubezpieczeń Społecznych nie prowa- dzi i z całą pewnością nie będzie prowadził, polityki masowego wypowiadania tych pożyczek celem zreali- zowania ich per fas et nefas na drodze egzekucyjnej.Zakład realizuje natomiast politykę wypowiada- nia tych pożyczek celem następnej zamiany ich na po- życzki amortyzacyjne, w tych jednak przypadkach, gdy niema widoków pokrycia zaległych i bieżących należności Zakładu bez naruszenia substancji mająt- kowej dłużnika, Zakład z konieczności musi prowadzić egzekucję. W  tych przypadkach Zakład prowadziłby egzekucję, zresztą także i wtedy, gdyby dana pożycz- ka była pożyczką amortyzacyjną.W  konkluzji należałoby stwierdzić, że przemia- nowanie pożyczek, udzielonych na nieokreślony ter- min na pożyczki amortyzacyjne jest celowe i pożytecz- ne, że jednak nie jest nakazane jakimś „sygnałem ostrzegawczym", skoro z samego faktu braku takiego przemianowania nie wypływają żadne czynności egze- kucyjne z inicjatywy Zakładu.(dokończenie nastąpi).
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Dr. MARCELI STARONIEWICZ
Dyr. Sanatorjum „Sfaszycówka" 

w Ludwikowie

WALKA Z GRUŹLICĄ A UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE(Dokończenie)Osią i fundamentem akcji przeciwgruźliczej są poradnie. W  swoistych polskich warunkach, wobec szczupłości środków finansowych i niemożności roz- budowania lecznictwa zakładowego w szerokich ra- mach, gros zadań spada na poradnie.A le obciążenie poradni przeciwgruźliczych wielką ilością zadań do spełnienia pociąga za sobą koniecz- ność postawienia poradni na należytym poziomie.Przy obecnym poziomie nauki, aby poradnia mogła spełnić to quantum pracy, jakiem ją obciąża- my, winna ona mieć:1) fachowego kierownika-lekarza-ftizjologa,2) fachową pielęgniarkę-wywiadowczynię,3) gabinet roentg (Redekera przenośny w cenie ca 8.000 zł., lub M etallix około 4.000 zł. — znacznie gorszy),4) laborator jum do badania plwociny, moczy i OB.W  wielkich miastach, mających należycie rozbu- dowaną sieć poradni, stojących na odpowiednim po- ziomie, nie jest wskazane tworzenie oddzielnych po- radni dla Ub. Sp. Należy jedynie ściśle ustalić ramy współpracy, w/g wytycznych Wydziału Zakładu Ubezpieczeń Społ. subsydjować istniejące, a przy niedostatecznie rozbudowanej sieci subsydjować po- wstanie nowych poradni i partycypować w kosztach ich prowadzenia.Niezmiernie ważnem jest ustalenie ram współ- pracy lekarzy domowych i specjalistów w poradniach przeciwgruźliczych, a co najważniejsze spowodować maksymalne wykorzystanie poradni. Pierwszym wa- runkiem powodzenia sprawy jest uniezależnienie wy- nagrodzenia lekarzy domowych od ilości porad przez nich udzielonych. Należałoby zawsze pamiętać o tern, że zasadniczo interes materjalny lekarza związany jest nie ze zdrowiem, lecz z chorobą powierzonych jego pieczy osób, interes zaś Ub. Społ. i społeczeń- stwa jest djametralnie odmienny.W  wielkich miastach 1 poradnię należy obliczyć na 30 — 50 tysięcy uprawnionych. Poradnie leczą lżejsze przypadki oraz dają odpowiednie wskazówki lekarzom domowym, jeśli chory pozostaje pod ich bezpośrednią opieką. Poradnie z reguły dopełniają odmy, a w wyjątkowych wypadkach robią nawet za- łożenia ambulatoryjnie, jeśli z tych lub innych po- wodów chory nie może być natychmiast umieszczony w sanatorjum, a gdy wyczekiwanie grozi powikła- niami.Zakres pracy poradni nowoczesnej jest nieco od- mienny od zakresu, podanego przez Roberta Philipa:1) poradnia ustala rozpoznanie i w razie stwier- dzenia zmian gruźliczych, wciąga ubezpieczonego do kart ewidencyjnych oraz przyjmuje go pod swą stałą opiekę, z pod której wyzwala chorego przejście pod opiekę innej poradni albo śmierć.2) Poradnia prowadzi osobno ewidencję zakaź- nych i niezakaźnych.

3) Poradnia wykonuje próby Pirquet, a u wszyst- kich dzieci w swoim okręgu, w pierwszym rzędzie z rodzin gruźliczych, prowadzi dokładną ewidencję dzieci z dodatnim wynikiem próby Pirqueta.4) Poradnia prowadzi szczepienia ochronne B C G  u dzieci z rodzin gruźliczych.Byłbym przeciwnikiem zbyt pochopnego szcze- pienia wczambuł wszystkich dzieci. Szczepienie mo- że być wykonywane tylko przez doświadczonego specjalistę. Dziecko szczepione pozostaje nadal pod baczną obserwacją poradni.5) Poradnia jest stacją rozdzielczą, opinjującą o konieczności i rodzaju leczenia. Lekarz Naczelny Ub. Społ. może ewentualnie przelać na poradnię funkcję kierowania chorych do sanatorjów i szpitali w ramach ustalonych przez niego. W  razie otrzyma- nia od Nacz. Lek. takich uprawnień, poradnia może znacznie sprawniej i celowiej gospodarować oddany- mi do jej dyspozycji miejscami niż Lekarz Naczelny, który ma znacznie szersze zadania i siłą rzeczy, nie mogąc znać całego materjału gruźliczego na obszarze Ubezpieczalni, nie będzie miał tak istotnych kryte- rjów jak może mieć poradnia.6) Poradnia jest biurem informacyjnym i propa- gandowym. Propaganda na szerszą skalę — obejmu- jąca cały kraj, może być z większą korzyścią prowa- dzona przez Wydział Zakł. Ubezp. Społ., który ewen- tualnie dostarcza tylko materjał Związkowi Przeciw- gruźliczemu, jako wyspecjalizowanej w propagandzie organizacji.7) Poradnie pracują w ścisłej zależności bezpo- średniej od Nacz. Lek. Ub. Społ., pośredniej — przez Nacz. Lek. U . S. — od Wydziału Zakł. Ubezp. Społ., któremu dostarczają potrzebne materjały i organi- zują pracę w myśl wskazań Wydziału. Ustalenie ści- słego kontaktu poradni przeciwgruźliczych ze stacją opieki nad matką i dzieckiem, ma szczególnie donio- słe znaczenie.Czasami zachodzi trudność w rozpoznaniu zmian w płucach na podstawie jedynie ambulatoryjnego ba- dania, mimo posługiwania się roentgenem i laborato- rium. Wówczas wskazane jest przez kilka dni poddać chorego obserwacji. Dlatego duże poradnie okręgowe powinny mieć po kilka łóżek obserwacyjnych; chory pozostaje na obserwacji nie dłużej niż kilka dni.W  mniejszych miastach i miasteczkach, gdzie poradnie obce nie stoją zazwyczaj na wysokości za- dania a są raczej formalnem zadośćuczynieniem żą- daniom władz centralnych, tam oddanie ubezpieczo- nych w ręce niewłaściwe, uważałbym za niewskazane.Ub. Społ. winny w mniejszych miastach i mia- steczkach stworzyć własne poradnie, z właściwą ob- sadą personalną i zaopatrzeniem w potrzebne urzą- dzenia. Na każdą Ubezpieczalnię Społeczną winna przypadać jedna poradnia okręgowa, która prócz za- dań wyżej podanych, spełnia rolę centralnej insty-
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tucji na terenie Ubezpieczalni, w której zbiegają się wszystkie nici i skąd idą wszelkie zarządzenia, oczy- wiście ściśle uzgodnione z Nacz. Lek. Ub. Społ.Podkreślić pragnę, że taka organizacja w ni- czem nie uszczupla roli Nacz. Lek. w Ubezpieczal- niach, — wręcz przeciwnie — daje im możność, przez wydzielenie gruźliczo-chorych w osobną grupę z osob- ną opieką, ściślej kalkulacji i oparcia polityki finan- sowej lecznictwa na realnych podstawach, a równo- cześnie daje Nacz. Lek. pewność, że tak ważny od- cinek pracy, jak walka z gruźlicą, jest należycie po- prowadzony.Na czele poradni okręgowej stoi lekarz-specja- lista-ftizjolog, pełniący funkcję okręgowego ftizjolo- ga, na wzór angielskiego ,,tub. officer", który, będąc podporządkowany służbowo Nacz. Lek. Ub. Społ., na odcinku walki z gruźlicą jest czynnikiem koordynu- jącym pracę całego arsenału przeciwgruźliczego Ub. Społ. i jest najwyższą instancją specjalistyczną.W  zależności od właściwości terenu, okręgowa poradnia ma swoje ekspozytury w postaci poradni rejonowych. Na czele poradni rejonowej stoi lekarz- praktyk, który obeznany jest nieco z ftizjologją i ro- entgenologją. Część poradni rejonowych, w zależno- ści od właściwości terenu, może być typu poradni ru- chomych.Poradnia taka mieści się w specjalnie urządzo- nym samochodzie i objeżdża w określonym porząd- ku swój rejon, ułatwiając chorym — przy rozległym zwłaszcza terenie, — korzystanie z fachowej opieki. W  województwach wschodnich taki typ poradni, wo- bec rozległości terenu, byłby specjalnie wskazany.Poradnie rejonowe podporządkowane są poradni okręgowej i pracują w/g planu i wskazówek ftizjolo- ga okręgowego.Poradnie okręgowe i rejonowe mogłyby obsługi- wać nie tylko ubezpieczonych i ich rodziny, lecz i chorych nieubezpieczonych, jeśliby Ub. Społ. za- warła układ z samorządem, Tow. Przeciwgr. lub in- nemi instytucjami i organizacjami, jakie, subwen- cjonując prowadzenie poradni, uzyskiwałyby opieką dla chorych nieubezpieczonych.Dlaczego wysuwam koncepcję odrębnych porad- ni Ub. Sp. a nie dążę do przerzucenia opieki nad gruźliczo-chorymi na barki obcych instytucji kosztem pewnych subwencji? Dlatego, że z wyjątkiem wiel- kich miast, poradnie te zazwyczaj stoją na niezbyt wysokim poziomie, nie maja zazwyczaj kwalifikowa- nego kierownika i opieka ich jest częstokroć proble- matyczna. W  razie wydobycia subwencji z Ub. Sp., istniałyby te poradnie kosztem Ub. Sp., a wątpić można, czy leżałoby to w ich interesie prowadzenie polityki zdrowotnej w takiem natężeniu, jak to mogą prowadzić Ub. Społ. powodowane tak Szczytnem za- daniem społecznem, jak i dobrze pojętą kalkulacją kupiecką. Jeśli Metrop. L. Ins. Comp. w Ameryce, zwykłej dochodowej ubezpieczalni na życie, opłaca się prowadzić poradnie i sanatorja i leczyć w nich bezpłatnie swoich ubezpieczonych, należy sądzić, że tem bardziej byłoby to dobrym interesem dla Ub. Społ.W  wielkich miastach urząd okręgowy ftizjologa siła rzeczy nie byłby związany z kierownictwem po- radni okręgowej: — okręgowy ftizjolog byłby czynni-

kiem wykonawczym w ramach opieki nad gruźliczo- chorymi, podporządkowanym Lek. Nacz. Ub. Społ.W  umowach, zawieranych z instytucjami, pro- wadzącemi poradnie musiałoby być zastrzeżone pra- wo dla okręgowego ftizjologa kontrolowania pracy poradni przeciwgruźliczej w stosunku do ubezpieczo- nych i wykonywanie planu akcji przeciwgruźliczej zgodnie z wytycznymi, opracowanymi przez Wydział Zakł. Ubezp. Społ.Tak więc, okręgowy ftizjolog, podporządkowany Lekarzowi Naczelnemu Ub. Społ. byłby organem wy- konawczym wydziału Zakł. Ubezp. Społ. w walce z gruźlicą, na którym jako na fachowcu ciążyłaby od- powiedzialność za prowadzenie walki z gruźlicą na terenie Ub. Społecznej,Przechodzę do następnego bardzo ważnego czyn- nika w walce z gruźlicą — do sanatorjów i szpitali.Z góry należy zaznaczyć, że w naszych polskich warunkach nie stać nas na sanatorja o typie daw- niejszych niemieckich sanatorjów, gdzie leczeni są pseudo-chorzy, lub chorzy z takiemi postaciami cho- robowemi, którzy z pełnem powodzeniem mogliby po- zostawać w opiece tylko poradnianej.Sanatorjum społeczne obecnie, nie tylko zresztą w Polsce, — to mieszany typ sanatoryjno-szpitalny — to rodzaj szpitala zamiejskiego, w miarę możności niezbyt odległego od miejsca stałego zamieszkania chorych.W  sanatorjach leczeni są chorzy z czynnemi miąższowemi zmianami, w pierwszym rzędzie — ro- kujący odzyskanie całkowitej zdolności do pracy lub conajmniej osiągnięcie trwałej poprawy. Chorzy z wczesnemi zmianami miąższowemi winni stanowić gros kontyngentu sanatoryjnego. Pozostawienie ich w domu, w pracy, przysporzy nowych gruźlików- chroników, którzy latami całemi chorując, będą za- każać otoczenie, a poddani w wczesnem stadjum sa- natoryjnemu leczeniu — w 75% przypadków po 2 — 3 miesiącach leczenia sanatoryjnego, wracają do pra- cy jako pracownicy pełnowartościowi, a co najważ- niejsze — niezakaźni.Obecnie, jak już wspomniałem, około 45% cho- rych w sanatorjach — to niewłaściwie skierowany materjał. Dlaczego tak jest — omówiłem już poprzed- nio. Podam jedynie, że ściśle właściwy materjał, t. j. chorzy z wczesnemi czynnemi zmianami, niestety, nie przekraczają 15% ogółu chorych, 45% —  to nieod- powiedni materjał, a 40% — to chronicy, którzy le- czą się, wracają do pracy na pewien czas, znowu wracaią do sanat. — i tak w kółko — aż stan zdro- wia ich, pogarszając się stopniowo, po 3 — 7 latach doprowadza do zgonu. __Przy postawieniu poradni na należytym pozio- mie, musi się zwiększyć odsetek chorych z wczesne- mi zmianami, a zmniejszyć się ze zmianami posunię- temi, lecz jeszcze nie beznadziejnemi. 45% chorych — materjał niewłaściwie skierowany — to w pierwszym rzędzie nierokujący żadnej poprawy, a w interesie społecznym wymagający izolacji. Stanowią oni około 20 — 25 % ogółu chorych. Taniej i celowiej umie- szczać ich w małych podmiejskich szpitalach, które kalkulują się taniej niż sanatoria. W  Niemczech i A nglji istnieje tendencja tworzenia przy sanatorjach osobnych oddziałów dla nieuleczalnych.
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Przy realizacji zadań bliższego etapu walki z gruźlicą, jeszcze nie stać nas na leczenie w sana- torjach chorych nieuleczalnych.Ostatnie 20 — 25 % — to zdrowi, rekonwalescen- ci, chorzy z opłucnowemi zmianami etc. — ich nie powinno się umieszczać w sanatorjach — wystarczy opieka poradni.Czy w bliższym okresie zorganizowanej walki z gruźlicą wskazane jest budować sanatorja lub je rozbudowywać, a jeśli tak, to jak należy budować lub rozbudowywać?Wobec tego, że Ub. Spoi, mając w swych rękach zaledwie 12 — 13% ludności mają już 32% łóżek sa- natoryjnych i szpitalnych, a łożą na leczenie sanato- ryjne i szpitalne blisko połowę tych sum, jakie cały kraj na leczenie zakładowe wydaje, — nie wydaje mi się wskazanem myśleć obecnie o budowie lub roz- budowie. W  razie wielkiego zapotrzebowania na miejsca sanatoryjne, a co ważniejsze, w razie posia- dania odpowiednich funduszów, — należy w pierw- szym rzędzie zapełnić miejsca wolne w obcych sana- torjach społecznych.Pamiętajmy o tern, że około 40% łóżek szpital- nych i sanatoryjnych stoi pustkami. Jedynie sanato- rja Ub. Społ. są pełne. Przy otwierających się możli- wościach w przyszłości — budować tanio, jak naj- taniej. Nie wolno niezamożnej Polsce budować pała- ców, gdzie miejsce wynosi nieraz ponad 20 — 25 ty- sięcy złotych. W  naszych warunkach miejsce nie po- winno być droższe ponad 5 tysięcy! Pamiętajmy o zamożnej A nglii, która buduje tylko najprymityw- niejsze baraki! Próba dokonana w „Staszycówce" z drewnianymi szałasami, umożliwi kosztem minimal- nym zwiększyć pojemność sanatorjów Ub. Społ. o 25 — 30% miejsc.Należy jedynie pomyśleć o chirurgicznych od- działach przy istniejących sanatorjach. Przyszłość lecznictwa gruźlicy płuc — to leczenie chirurgiczne, od odmy począwszy, na torakoplastyce kończąc. Brak chirurgicznych oddziałów przy naszych sanatorjach iuż dziś da je się odczuć bardzo dotkliwie. Podnieść też należy, że Polska prawie nie posiada specjalistów ,,chirurgów-ftizjologów“ . A  ta specjalność wkrótce będzie bardzo poszukiwana, bowiem chirurgja płucna otwiera szerokie możliwości osiągania wspaniałych wyników, cennych nie tylko w indywidualnem lecz- nictwie, lecz nie mniej wartościowych i z punktu wi- dzenia społecznego.Uruchomienie chirurgicznych oddziałów dałoby możność leczenia w sanatorjach i gruźlicy chirur- gicznej — głównej kostnej. Wyniki prof. Kischa v' Berlinie, wyniki amerykańskie i angielskie lecze- nia chirurgicznej gruźlicy w klimacie nizinnym, są dostatecznym dowodem, że gruźlicę chirurgiczną z pełnem powodzeniem można leczyć w sanatorjach nizinnych.Sanatorja leczą. Lecz nie mniej ważnem jest ro- la wychowawcza jaką spełnia sanatorjum. Chory, przerobiwszy na sobie szkołę życia w/g wzoru sana- toryjnego, leczy się w domu o wiele skuteczniej, nie zakaża otoczenia w takim stopniu jak przed przyj- ściem do sanatorjum, a pozatem staje się najlepszym orędownikiem walki z gruźlicą. I takiego chorego słucha najbliższe otoczenie bardziej, niż najbardziej wymownego lekarza, niż najbardziej łubianą pie-

lęgniarkę-wywiadowczynię. Ta rola sanatorjum jest zazwyczaj zapoznawana, a ze społecznego punktu widzenia jest ona może bardziej wartościową nawet niż lecznictwo sanatoryjne.Do zadań bliższego okresu należy uporządkowa- nie leczenia szpitalnego. Czy należy budować szpita- le? Kogo w szpitalach umieszczać?Niewątpliwie, budowanie szpitali dla gruźliczo- chorych nie jest zadaniem Ub. Społ. W  małych mia- stach materjał szpitalny z łatwością znajdzie pomie- szczenie w szpitalach samorządowych i innych. W  trudniejszych warunkach są duże miasta, cierpiące na brak miejsc szpitalnych i z reguły unikające two- rzenia gruźliczych oddziałów szpitalnych. Jeśli nie można rozstrzygnąć sprawy przez umieszczanie cho- rych w najbliższych podmiejskich lub zamiejskich szpitalach — może nawet zajść konieczność budowa- nia lub choćby adaptowania budynków nieszpitalnych na peryferjach miasta. Warszawa niewątpliwie musi odczuwać dotkliwy brak miejsc szpitalnych dla cho- rych na gruźlicę.Chorego zakaźnego czasem musi się wyrwać z otoczenia, gdy warunki mieszkaniowe urągają n aj- prostszym pojęciom o hygjenie, gdy w jednej izbie tłoczy się kilkanaście osób. Kraków bardzo szczęśliwie rozwiązał sprawę dzięki Prądnikowi. Takiego szpita- la-izolatorjum, o typie barakowym, brak Warszawie, a prawdopodobnie i innym miastom. W  podobnych wypadkach Ub. Społ. mogą być zmuszone do budowy takich barakowych szpitali własnych sumptem.W  szpitalu umieszczani są chorzy, wymagający izolacji ze względu na otoczenie, i chorzy, potrzebu- jący chirurgicznego zabiegu (wyrwanie nerwu prze- ponowego, torakoplastyka etc). Dla pierwszej gru- py — mówię o wielkich miastach — najodpowiedniej- sze byłyby podmiejskie barakowe szpitale, druga kategorja wymaga szpitalnego leczenia tylko w przej- ściowym okresie — dopóki przy sanatoriach nie po- wstaną oddziały chirurgiczne. Jeśli w Polsce zwy- cięży tendencja umieszczania i nierokujących popra- wy w sanatorjach i takie oddziały powstaną, wów- czas potrzeba szpitalnej opieki dla gruźliczo-chorych zredukowałaby się tylko do nagłych przypadków.Zakładowe leczenie-szpitalne czy sanatoryjne należy wyraźnie dzielić na dwie grupy: pierwsza — wczesne zmiany bądź nawet rozleglejsze jednostron- ne, etc. — w każdym razie takie, gdzie leczenie za- kładowe rokuje wyzdrowienie. Druga — chronicy we wcześniejszym lub późniejszym okresie — chorzy, których wyleczyć nie można, najwyżej osiąga się chwilową poprawę.Dla pierwszej grupy miejsce w sanatorjum lub szpitalu musi być wolne bezzwłocznie. Chory nie po- winien czekać ani jednego dnia. Sprawę przyjęcia do zakładu należy traktować jako bardzo pilną, bo nie- raz kilka dni późniejszego przyjęcia mogą przekre- ślić wszelkie rachuby. Druga grupa — korzysta z miejsc wolnych — po nasyceniu pierwszej grupy.Dla tych, kogo można wyleczyć nie należy przy- dzielać leczenia w ciągu 45 dni, jak wykazują staty- styki z ostanich lat. Jeśli można wyleczyć — należy dać choremu możność wyleczenia się, nie licząc się z czasem, oczywiście w ramach ustawowych.
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Jeśli Ub. Społ. zdobędą przygotowany należycie materjał lekarski, jeśli poradnie spełnią swą właści- wą rolę—wyłapywania wczesnych przypadków, a sa- natorja je natychmiast leczyć będą — wejdziemy na właściwą drogę — i efekt walki z gruźlicą da się wy- czuć niezwłocznie w zmniejszeniu się zachorowywal- ności i zmniejszeniu się śmiertelności z gruźlicy,Skromne są kwoty, jakiemi w obecnym czasie rozporządzają Ub, Społ. dla walki z gruźlicą, lecz postawienie tej walki na właściwym poziomie nawet w skromnych ramach obecnych da możność osiągnię- cia wyraźnych efektów, które dostrzegą nawet ci, co nigdy w nic nie wierzą i zniechęcenie do każdego czy* nu szerzą.Do zadań bliższego okresu walki z gruźlicą na- leży opieka nad dzieckiem zdrowem, słabem i cho- rem. Pewna ilość dzieci choruje na gruźlicę płuc miąższową, w niczem nie różniącą się od gruźlicy osób dorosłych. Różnica polega na tem, że dziecko łatwiej się zakaża niż dorosły, lecz leczyć dziecko — to zadanie o wiele wdzięczniejsze niż leczenie doro- słego. Podówczas, gdy rozwiniętą gruźlicę u doro- słego bez możności zastosowania zabiegów chirur- gicznych można wyleczyć nie więcej niż w 10% przypadków, to gruźlica dziecięcia, ieczona należycie, prawie zawsze da je dobre wyniki. M ając to na uwa- dze, Ub. Społ. winny wynaleść wszelkie możliwości, aby dziecku choremu, rokującemu wyzdrowienie, dać możność leczenia się nie 4 — 6 tygodni, lecz pozosta- wiać je w zakładzie nawet ponad 13 tygodni.Obecnie dziecko z gruźlicą otwartą niema gdzie się leczyć. Ub. Społ. nie mają własnego sanatorjum dla dzieci zakaźnych. Usunięcie ich z otoczenia, zwłaszcza ze szkoły, to najpilniejsze zadanie leka- rza domowego, bo na szkolnych lekarzy, niestety, li- czyć nie można.Wspólne umieszczanie nawet zakaźnie chorych dzieci z dorosłymi jest stanowczo przeciwwskazane. Efekt leczenia zły tak pod względem zdrowotnym, jak i moralnym. Dzieci muszą być leczone osobno. Ideałem jest sanatorjum wyłącznie dla dzieci zakaź- nych. Segregacja musi być prowadzona bardzo ostroż- nie; wszak dzieci w przemożnym odsetku nie umieją odpluć! Lekarz musi powodować się więc staranną analizą całokształtu schorzenia, zwłaszcza rodzaju zmian anatomopatologicznych. Umieszczanie dzieci z gruczołowemi zmianami wspólnie z dziećmy ze zmianami miąższowemi jest niedopuszczalne, zwła- szcza gdy stwierdza się bezsporne objawy serowace- nia i rozmiękania.Lecz i dla zakaźnych dzieci w najbliższej przy- szłości nie należy budować. Niektóre sanatorja spo- łeczne (Smukała) zlikwidowały oddziały dziecięce dla braku chorych, a posiadają osobne pawilony dla dzieci, osobne werandy etc. Z takiemi sanatorjami na- leży wejść w bliższy kontakt i utworzyć dla wszyst- kich Ub. Społ. wspólny pawilon dla dzieci z otwartą gruźlicą. W  dalszej przyszłości można myśleć o bu- dowie oddzielnego sanatorjum dla dzieci zakaźnych— systemem barakowym, kalkulując jaknajtaniej. Małe koszta inwestycyjne, małe koszta eksploatacyjne — to warunek nieodzowny.W  wielkich miastach na peryferji wskazane jest tworzyć w barakach o najprymitywniejszem urządze-

niu sanatorja dzienne wzoru prof. Kischa w Ber- linie. Większość dzieci z rodzin biednych, mieszka- jących niehygjenicznie, źle odżywianych, spędza w sanatorjum cały dzień, pobiera w niem naukę, jest wychowywane fizycznie i odżywiane choć skromnie bardzo, lecz dostatecznie, na noc zaś wraca do domu. Tylko dzieci z gruźlicą chirurgiczną ( kostną) pozosta- ją w sanatorjum stale, Efekt takich dziennych sana- torjów jest olbrzymi, koszta minimalne.Stworzenie takiego dziennego sanatorjum tym- czasem tylko dla Warszawy, uważam za jedno z naj- pilniejszych zadań.Sanatorja-szkoły (Kiekrz) są jednem z zadań pilnych, lecz podejmowanie się budowy ich może na- stąpić tylko po ścisłem obliczeniu istotnej potrzeby. Sanatorja-szkoły również winny być budowane jąk- ną j prymitywnie j.Sanatorja dziecięce dla gruźlicy niezakaźnej, w tej ilości, jakie są obecnie (Busk, Zakopane etc.) zdaje się, że pokrywają zapotrzebowanie. Pieniądz łożony na poprawę stanu zdrowia dzieci słabowi- tych — to najlepsza lokata społeczna i najlepszy sposób zabezpieczenia się przed gruźlicą dorosłych.Kolon je, a zwłaszcza półkolonje — czynnik ko- losalnej doniosłości — winny być prowadzone jaknaj- szerzej. Miałbym jednak wiele zastrzeżeń przed pro- wadzeniem ich przez Ub, Społ. W  Polsce tyle insty- tucji dobrze prowadzi dział opieki nad dzieckiem, że Ub. Społ. mogą im dzieci ubezpieczonych zawie- rzyć —  aby tylko można na to przeznaczyć jaknaj- większe fundusze.W  sprawie szczepień ochronych B C G  wypowie- działem się, wyniki dotychczasowe we Francji i P ol- sce zachęcają do ich stosowania, jednak tylko na razie u dzieci z rodzin gruźliczych.Parę słów o propagandzie.Uświadomić ludność o istocie gruźlicy, o dro- gach szerzenia się i sposobach uchronienia się przed zakażeniem — to sprawa niezwykłej wagi. Jakże często, podając chorym na wykładach i pogadankach w sanatorjum te najprostsze wiadomości, słyszymy: „Dlaczegóż nam nikt nigdy dotychczas o tem nie mó- wił? Przecież byśmy i siebie i dzieci nasze, i rodziny nasze przed nieszczęściem ustrzegli!1'. Większość cho- rych nic nie wie o gruźlicy, a lekarz, powodowany fałszywą obawą przerażenia chorego, wmawia mu różne „grypy", „takie sobie katarki" lub zgoła „ober- wanie", „złą krew" i t. d. — i ani słowa o tem, że chory jest zakaźnym dla otoczenia, ani słowa o tem, jak on sam ma żyć i jak ma uchronić rodzinę i oto- czenie od zakażenia. A  tak się dzieje na każdym kroku.Glebę nieświadomości przeorać trzeba do głębi, trzeba szeroką ręką siać ziarna najprostszych wia- domości hygjenicznych. Rozdawanie w Ub. Społ. po- pularnych broszurek o gruźlicy, o najprostszych za- gadnieniach hygjenicznych, napewno dużo zdrowia oszczędzi chorym, a Ub. Społ. zmniejszy koszty apteczne.Propaganda w walce z gruźlicą —  to broń po- tężna. W ydział Zakładu Ubezpieczeń Społecznych wi- nien na ten dział położyć szczególny nacisk. Wiemy, jak wielkiem powodzeniem cieszyła się wystawa ru-
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choma, jaką Krak. Okr. Zw. swego czasu urządził. Szkoda, że inicjatywa słuszna i celowa zamarła.Należy ją wskrzesić, rozszerzyć, rozbudować — jaknajszerzej, jaknajenergiczniej.Należy wspomnieć jeszcze słów parę o propagan- dzie budowy tanich mieszkań robotniczych. Najbar- dziej powołanym czynnikiem do popularyzowania budownictwa taniego a hygjenicznego, będącego może najskuteczniejszą bronią w walce z gruźlicą, znowu byłaby Centrala — Wydział Zakł. Ubezp. Spoi. An- glja i Italja kładą szczególny nacisk na tanie bu- downictwo dla niezamożnych. Polska nie posiada tak wielkich funduszów, aby w należytych rozmiarach rozwinąć budownictwo mieszkaniowe. Nikogo to nie powinno zrażać: jeśli nie stać nas na program ma- ksymalny, realizujmy — program nam dostępny. Każdy grosz włożony w budownictwo tanich hygje- nicznych mieszkań — to dalszy krok ku uzdrowieniu społeczeństwa i oszczędzania tych horendalnych kwot, jakiemi gruźlica obciąża gospodarstwo narodowe. Według najskromniejszych obliczeń straty gospodar- stwa narodowego w Polsce, spowodowane gruźlicą, sięgają 2, a może nawet 3 miljardów złotych rocznie!!! Ubezpieczenie długoterminowe, dysponujące dużemi funduszami rezerwowemi, powinno lokować je w pierwszym rzędzie w budownictwie tanich mie- szkań. . Straty, spowodowane lokatą w budownictwie w okresie najwyższych cen, nie powinny zniechęcać, trudno bowiem przypuścić, aby skala życia spadła jeszcze niżej i raczej daje się stwierdzić stopniową poprawę sytuacji gospodarczej, więc i pieniądz, obec- nie lokowany w budownictwie, nie powinien dać stra- ty — może tylko przynieść dochód zwiększony. D o- datkowym zaś dochodem — podniesieniem zdrowot- ności społeczeństwa, przyczyni się ubezpieczenie dłu- goterminowe do poprawy obecnego stanu rzeczy w kraju,W  tych ramach zamyka się ogólnie plan prac bliższych. Jeślibyśmy zrealizowali te zadania, wów- czas otwarłyby się przed nami nowe perspektywy — praca na poziomie państw, które walkę z gruźlicą po- stawiły najwyżej.Do tych zadań dalszych należy odnieść zadania następujące:1) Utworzenie centralnego instytutu do badań nad gruźlicą. Potrzeba takiego instytutu daje się od- czuć już obecnie . Błądzimy w zagadnieniach walki przeciwgruźliczej poomacku, nie mając swego rodzi- mego materjału należycie opracowanego. Oczywi- ście, że taki centralny instytut nie może powstać wy- łącznie tylko środkami Ub. Społ., lecz niewątpliwie udział Ub. Sp. winien być bardzo pokaźny. Jeśli Ub. Społ. dotychczas przodowały w walce z gruźlicą w Polsce, to i w powstaniu centralnego instytutu win- ny one odegrać rolę dominującą!2) Rozbudowa sanatorjów po nasyceniu miejsc we wszystkich istniejących sanatorjach społecznych. Rozbudowa, oczywiście winna iść po zdecydowanie określonej linji; stać nas tylko na tanie budowanie, a walka z gruźlicą bynajmniej nie wymaga luksuso- wych budynków ani luksusowych urządzeń. Baraki, szałąsy, łub najprymitywniejsze budynki — to jedy- na dopuszczalna forma budowy i rozbudowy. Co d o  pojemności poszczególnych zakładów: doświadczenie

wykazuje, że najekonomiczniejszemi w eksploatacji są zakłady o +300 łóżkach. W  kolejności rozbudo- wy należałoby przedewszystkiem myśleć o oddzia- łach chirurgicznych, potem o pawilonach dla nieu- leczalnych w obrębie sanatorjów normalnego typu w ilości nie więcej niż ⅛ miejsc, dalej zaś — powięk- szenie pojemności sanatorjów nizinnych przez budo- wę szałasów w ilości do 25% miejsc przy istnieją- cych stałych sanatorjach, potem zaś ewentualna bu- dowa nowych tanich i jeszczce raz tanich zakładów.3) Jeśli warunki ekonomiczne kraju poprawią się — można będzie myśleć o prewentorjach dla do- rosłych. Pod tą nazwą rozumiem sanatorjum dawne- go typu dla lekko chorych i rekonwalescentów. To samo dotyczy prewentorjów dla dzieci.4) Jednem z zadań, jakie w krajach o rozbu- dowanej akcji przeciwgruźliczej coraz więcej są omawiane, — to opieka pozasanatoryjna.Chory po wyjściu z sanatorjum, podleczony, lecz jeszcze nie wyleczony, nie może wrócić do swej nor- malnej pracy i normalnych, zazwyczaj ciężkich wa- runków bytowania. Dla takich chorych tworzone są we Francji osady wiejskie, w A nglji osady przemy- słowe, jak naprz., Papwort, gdzie chory mie- szka wraz z rodziną, pracuje i zarabia na swoje i swej rodziny egzystencję. Pracę wydziela mu za- kład - sanatorjum, dokoła którego tworzy się osa- da. Doświadczenie dotychczasowe w A nglji w wyso- kim stopniu zachęca do naśladowania. Osady takie są całkowicie samowystarczalne.Z opieką pozasanatoryjną związane jest dodatko- we kształcenie chorych w zawodach nowych, które mogą być mimo nadwyrężonego zdrowia, wykonywa- ne. Łączy się to zagadnienie z zagadnieniem terapji pracą. Laicy chcieliby i u nas w obecnym stanie wprowadzić terapję pracą; zapominają oni jednak o tern, że pracować można podczas leczenia tylko wów- czas, gdy czasokres leczenia jest należycie długi, choćby 6 — 8 miesięcy, a pozatem wykonywać pracę mogą tylko chorzy ze zmianami nie wykazu jącemi cech czynności. Dopóki proces jest czynny, stosowa- nie terapji pracą jest niewskazane.5) . Wreszcie jednym z zasadniczych warunków powodzenia akcji przeciwgruźliczej jest wydanie ustawy przeciwgruźliczej, nakładającej przymus pod- dawania się badaniu jak i przymus leczenia się dla chorych, a dla organów wykonawczych Ub. Sp. — przymus rejestracji zachorowań i zgonów na gruźli- cę w/g jednolitego typu. W  tej organizacji, jaką po- zwoliłem sobie naszkicować, poradnie są temi orga- nami jakie zbierają materjały ewidencyjne. Rejono- we dostarczają okręgowym, okręgowe — ftizjologom okręgowym, ci zaś via Lekarz Nacz. Ub. Społ. — Wydziałowi Zakł. Ubezp. Społ., w którego rękach zbiegają się wszystkie nici akcji przeciwgruźliczej.Ustawa przeciwgruźlicza szczególnie twardo win- na potraktować przymus badania okresowego dzieci w szkołach oraz całego materjału nauczycielskiego.Ustawowo winno być zakazane prowadzenie wy- kładów osobom z gruźliczemi zmianami, zwłaszcza udzielającemi się. Rzeczą organów ustawodawczych jest zabezpieczenie bytu chorej rzeszy nauczyciel- skiej.Ub. Sp. mogą być tym czynnikiem, który da od-
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powiednią inicjatywę w powstaniu ustawodawstwa przeciwgruźliczego. Pośpiech jest przeciwwskazany. Ustawowe normowanie akcji przeciwgruźliczej winno mieć miejsce tylko wówczas, gdy społeczeństwo po- siada należycie rozbudowany arsenał przeciwgruźli- czy. W  przeciwnym razie wszelkie zarządzenia usta- wowe trafiają w próżnię, lub nakładają na poszcze- gólne organizacje i instytucje takie obowiązki, któ- rym one nie są w stanie podołać.W końcowym ustępie chcę parę słów powiedzieć o tych, co gaszą i zniechęcają do akcji przeciwgru- źliczej.Młodym państwem jest Polska dzisiejszej doby, a już zdołała z niczego stworzyć potężny aparat państwowy, zdołała stworzyć świetną armję, admi- nistrację, rozbudować poszczególne działy pracy tak dalece, że w niektórych wyprzedziliśmy nawet sta- re państwa europejskie. Powstała Polska ze zgliszcz i pożarów, a po kilkunastu zaledwie latach egzysten- cji jest już dziś mocarstwem. Dlaczego więc w pań- stwie i społeczeństwie, wykazującem taką żywotność, taką siłę twórczą, szerzą ludzie małoduszni zwątpie- nie i zniechęcenie do akcji przeciwgruźliczej?Gruźlica jest potężnym wrogiem wewnętrznym, który nadgryza poważnie stan posiadania narodu pol- skiego. Wróg ten winien być zniszczony. Państwa Europy Zachodniej pokazały, że wróg ten może być zniszczony, a jeśli dziś nie mamy pełni środków, to pamiętajmy, że nie odrazu da się wszystko zrobić. Społeczeństwo polskie o 33 miljonach głów — to potęga. Gdy społeczeństwo to należycie zrozumie, jakim wrogiem jest gruźlica, to da sobie z nią radę. Nie należy opuszczać rąk lub spychać zadania ciężkie na cudze barki. Dajmy przykład w tym wyścigu pracy.

Ubezpieczenia Społeczne, są najsilniejszemu eko- nomicznie i organizacyjnie jednostkami społecznemi, które skupiają w swych szeregach 30% wszystkich fachowych sił lekarskich. Ubezp. społ. ze 100 miljo- nami wpływów mają możność pokonania złośliwego wroga na swoim odcinku. Trzeba wyleźć tylko ze za- skorupienia, powątpiewań i odwartościowywania każ- dej wartości. Ubezp. społ. predystynowane są nie tylko do skutecznego prowadzenia akcji przeciwgru- źliczej na swoim odcinku — lecz właśnie, dzięki swej spoistości organizacyjnej i sile ekonomicznej, predy- stynowane są do przewodniczenia w akcji przeciw- gruźliczej, do skierowania jej na właściwe tory. Ub. społ. mogą odegrać rolę tego cementu, który scali wysiłki poszczególnych organizacji i instytucji, bory- kających się z trudnościami właśnie dzięki swemu rozproszeniu.Śmiertelność w ramach Ub. Społ. z powodu gru-. 13.1 . . . 20.1zlicy wynosi w porównaniu do — θθ w ca-łem państwie. Te liczby mówią same za siebie. Ub. Społ. dotychczas więcej pracowały na polu walki z gruźlicą niż inne organizacje — i zdołały tak wy- datnie obniżyć śmiertelność.Ub. Społ. nie narzucając swej woli żadnej innej organizacji, walczącej z gruźlicą, samą siłą faktów i swego autorytetu, powinny wysunąć się na czoło walczących o zdrowie i tężyznę społeczeństwa. A  gdy organizacje przeciwgruźlicze osiągną należyty stopień zespolenia, wówczas Ub. Społ. ze spokojem będą mogły oddać w ich ręce swych ubezpieczonych i prze- rzucić cały wysiłek na inny front zdrowotności — zawsze w imię szczytnej maksymy, że zdrowie na- rodu — to jego największe bogactwo.
HENRYK RYGIER

PRÓBA WALKI Z BEZROBOCIEM PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
(Z doświadczeń 1. O. P.)(Dokończenie).

Akcja zatrudniania. Placówki zarobkowe.Działalność Instytutu nie ograniczała się do prze- szkolenia zawodowego bezrobotnych pracowników umysłowych, ale zmierzała konsekwentnie do osta- tecznego celu t. j. do zatrudniania bezrobotnych. Przy- gotowanie do nowych zawodów i specjalności, a na- stępnie zatrudnianie odpowiednio przysposobionych pracowników, — to dwa kolejne etapy, które tylko razem wzięte mogą w tym dziale doprowadzić do kon- kretnych wyników w walce z bezrobociem pracowni- ków umysłowych.Instytut Oświaty Pracowniczej udzielał absol- wentom kursów swego poparcia przy zdobywaniu przez nich pracy. Pomoc ta szła w dwóch kierunkach: bądź przez ułatwianie oddzielnym absolwentom kur- sów lub grupom absolwentów znalezienia zajęcia w istniejących zakładach pracy, bądź przez zorgani- zowanie placówek zarobkowych dla całej grupy ab- solwentów jednego kursu.

A kcja zatrudniania absolwentów w istniejących zakładach pracy dała pomyślne rezultaty, a dobra opinja, urobiona przez pierwszych absolwentów, po- woduje, że zakłady pracy coraz częściej zwracają się do I. O. P. o dostarczenie pracowników.Przy omawianiu placówek zarobkowych należy podzielić je na dwie grupy: założone bezpośrednio przez I. O. P. i inne, które powstały z inicjatywy grup bezrobotnych pracowników umysłowych przy pomo- cy organizacyjnej i finansowej I. O. P.Do pierwszej grupy zaliczyć należy dwie spół- dzielnie zarobkowe pracowników umysłowych: ,,De- tur“ i „Biuro rachunkowo-powiernicze".
Spółdzielnia ,,Detur, zorganizowana została dla absolwentów dwóch kursów: przewodników turystycz- nych i dekoratorów. Posiada też ona dwa samodziel- ne działy: dekoratorski i turystyczny. Wspólny za- rząd, wspólny lokal i wspólny aparat administracyj- ny pomyślany był dla zmniejszenia kosztów handlo- wych. Dział dekoratorski zajmuje się dekorowaniem21



okien i wnętrz sklepowych, budową powilonów i sto- isk na kiermaszach, targach i wystawach, projektowa- niem nowoczesnej reklamy artystycznej i t. p. Dział turystyczny zatrudnia przewodników i organizatorów turystycznych, organizuje wycieczki, obsługuje z ja - zdy krajowe i międzynarodowe, oraz prowadzi dział doniosły dla pracowników umysłowych: racjonalnej organizacji urlopów wypoczynkowych i leczniczych. Nadto Detur ułatwia pracownikom umysłowym, ko- rzystającym z jego usług, możność spędzenia urlopu, opłacając za ich pobyt we dworach, pensjonatach, uzdrowiskach i t. p. jednorazowo całkowitą należność, a odbierając ją od swoich klijentów w kilku ratach miesięcznych.Na zorganizowanie Detura Instytut Oświaty Pra- cowniczej uzyskał z Funduszu Pracy długotermino- wy kredyt, a na prowadzenie urlopów na raty wyjed- nał kredyt bankowy, również przy pomocy Funduszu Pracy.
Spółdzielnia „Biuro Rachunkowo - Powiernicze" utworzona została dla zatrudniania bezrobotnych księ- gowych, przedewszystkiem przeszkolonych na kursieI. O. P.Ma ona na celu piowadzeme ksiąg handlowych głównie w mniejszych przedsiębiorstwach przemysło- wych, rzemieślniczych i handlowych, w rolnictwie, w stowarzyszeniach i dla zawodów wyzwolonych, t. j. dla tych, których nie stać na prowadzenie własnej, prawidłowej buchalterji.Biuro założyło pierwszy oddział prowincjonalny w Łodzi, a w niedługim czasie mają być otwarte dal- sze trzy oddziały.Na zorganizowanie Biura Rachunkowo - Powier- niczego Instytut Oświaty Pracowniczej uzyskał w Funduszu Pracy również kredyt długoterminowy.Do drugiej grupy należy 5 placówek, które po- wstały z inicjatywy grup bezrobotnych pracowników umysłowych, lub związków zawodowych, przy pomo- cy organizacyjnej i finansowej I. O. P. (z dotacji Fun- duszu Pracy):1. „Centrala Zleceń", spółdzielnia zarobkowa absolwentów kursu akwizytorów I. O. P ., ma na celu organizację akwizycji przedewszystkiem dla drobne- go przemysłu i rzemiosła.2. „Rys", spółka kilku absolwentów kursu akwi- zytorów, prowadzi akwizycję i częściowo własną pro- dukcję szyldów, szyldzików reklamowych, latarek z numerami domów, metalowych stempli, numerków kontrolnych i t. p.3. „Spółdzielcza Drukarnia Pracownicza", spół- dzielnia zecerów i częściowo byłych dziennikarzy, wy- dzierżawiła dużą zbankrutowaną drukarnię.4. „Pogotowie ogrodnicze" powstało z inicjaty- wy Stowarzyszenia Inżynierów-Ogrodników dla za- trudnienia bezrobotnych kolegów. Ma na celu zbioro- wą opiekę fachową nad sadami owocowemi i ogroda- mi ozdobnemi na prowincji oraz ogródkami przy wil- lach i dworkach w dzielnicach podmiejskich. A kcja przeprowadzana jest w ten sposób, że jeden inżynier lub technik-ogrodnik obejmuje nadzór nad kilkoma lub kilkunastoma objektami.

5. Wytwórcza Spółdzielnia Chemiczna przy 
Związku Inżynierów Chemików wytwarza metodą la- 
boratoryjną wyłącznie te artykuły chemiczne, które

dotychczas w Polsce nie były produkowane i są im- portowane z zagranicy.Najważniejsze momenty, które brał I. O. P. pod uwagę przy projektowaniu lub popieraniu nowych placówek, są następujące: 1) czy istnieje uzasadniona potrzeba społeczno-gospodarcza powołania do życia nowej placówki, t. j. czy powstanie placówki przyczy- ni się do zapełnienia pewnych luk w polskiem życiu gospodarczem (chodzi tu również o to, aby nie stwa- rzać konkurencji dla już istniejących zakładów pra- cy lub zatrudnionych w nich pracowników, ale zwra- cać wysiłki przedewszystkiem w kierunku dziedzin życia gospodarczego, których brak wogóle w Polsce lub w danym teienie) i 2) czy istnieje możliwość trwa- łej egzystencji i gospodarczego rozwoju, oraz w ja- kim czasie nowa placówka zdoła się usamodzielnić i uniezależnić od subwencyj.Na zakończenie sprawozdania z tego działu na- leży podkreślić doniosły fakt, że dzięki próbom In- stytutu Oświaty Pracowniczej coraz częściej w róż- nych punktach kraju bezrobotni pracownicy umysło- wi sami z własnej inicjatywy, zaczynają organizować się w spółdzielnie i tworzą w ten sposób własne pla- cówki zarobkowe.O rezultatach działalności wymienionych wyżej spółdzielni, jako organizacyj młodych, byłoby przed- wcześnie wydawać opinję ostateczną. (Naogół jednak należy stwierdzić, że większość z nich boryka się z trudnościami organizacyjnemi, ale że niektóre już trudności te pokonały i rozwijają się pomyślnie.
Ogródki działkowe.Celem tej akcji jest dostarczanie bezrobotnym częściowego chociażby zajęcia i jednoczesne zapew- nienie im pewnych korzyści, płynących z uprawiania ogródków. Dotychczas I. O . P . zorganizował kolonje ogródków działkowych w Warszawie, Poznaniu, R a- domiu i Zawierciu.Warszawska kolonja ogródków działkowych zaj- muje obszar 8,165 hektara i składa się ze 150 działek o powierzchni 400 m każda. Bezrobotni, zatrudnieni na działkach, otrzymują od Instytutu narzędzia ogrod- nicze, nawozy, nasiona i flance warzyw oraz krzewy i drzewa owocowe. Opłaty za użytkowanie działki wynoszą 6 zł. rocznie, oraz na jesieni z plonów, uzy- skanych z działki, 80 kg kartofli, lub równowartość w innem warzywie na rzecz kuchni dla bezrobotnych.Mimo, że pierwszy rok miał charakter próbny i poświęcony był pracy organizacyjnej, bilans dotych- czasowych poczynań jest naogół dodatni. A kcja  roz- wija się ponad przewidywania pomyślnie i będzie w dalszym ciągu rozszerzana na inne ośrodki prowin- cjonalne.Zakładanie i prowadzenie ogródków działkowych subsydjowane jest przez Fundusz Pracy, który ostat- nio zwrócił specjalną uwagę na tę akcję i polecił In- stytutowi Oświaty Pracowniczej przeprowadzenie stu- djów nad tern zagadnieniem oraz opracowanie pro- gramu działania, obejmującego całą Polskę. Wykonu- jąc to zlecenie I, O. P. zaprojektował szczegółową an- kietę i rozesłał ją do poszczególnych Tow. Ogródków Działkowych oraz do kierowników kolonij własnych.22



Po zebraniu odpowiedzi uzyskany materjał zostanie odpowiednio przepracowany i przedstawiony Fudu- szowi Pracy do dalszego wykorzystania.
Akcja oświatowo - kulturalna 1. 0. P.Z wyłożonych wyżej powodów, zwłaszcza z ana- lizy odrębnych cech charakteru bezrobocia pracowni- ków umysłowych w Polsce najwyraźniej wynika, jak nieodzownem i wprost palącem jest zagadnienie pro- wadzenia zarówno śród bezrobotnych, jak i śród za- trudnionych rozległej akcji, zdążającej do wydatnego podniesienia poziomu i ogólnokulturalnego i zawodo- wego szerokich rzesz pracowników umysłowych.Poziom ten, jak stwierdziliśmy poprzednio, jest przerażająco niski,Z dotychczasowego doświadczenia I. O. P. wy- prowadzony został zupełnie konkretny wniosek, że nie można, że jest nawet szkodliwem ograniczanie się do jednej tylko dziedziny wykształcenia, lecz że zdą- żać należy równolegle w dwóch kierunkach: pogłę- biania i wykształcenia ogólnego i wyszkolenia zawo- dowego. Ciasny specjalista, naogół zresztą dobrze za- bezpieczony zarobkowo dopóki specjalność jego jest aktualna lub dopóki osobiście, — chociażby ze wzglę- dów ubocznych, — nie straci posady, — zaczyna tra- cić grunt pod nogami, gdy zawód jego staje się mniej potrzebny, lub gdy po zredukowaniu go zaczyna szu- kać nowego stanowiska w obecnym okresie większej podaży pracowników nad popytem na nich.Wówczas to występuje stwierdzona na licznych przykładach doniosłość wykształcenia ogólnego, da- jącego tę elastyczność, która pozwala bezrobotnemu przerzucić się znacznie łatwiej do pokrewnego lub nawet nowego, a poszukiwanego na rynku pracy za- wodu.To też nietylko względy na konieczność kultywo- wania kultury ogólnej obywateli Polski, lecz względy czysto praktyczne podnoszenia zdolności zarobkowej pracowników umysłowych kazały Instytutowi rozpo- cząć jednocześnie pracę w obu kierunkach: ogólno- kształcącym i zawodowym.O poczynaniach I. O. P, w zakresie doszkalania i przeszkalania zawodowego obszerniej pisaliśmy już uprzednio, obecnie przeto szczegółowiej zdamy spra- wozdanie z działu akcji oświatowo-kulturalnej ogól- nej. Od szeregu lat wszystkie związki zawodowe pra- cowników umysłowych prowadzą na swoich terenach omawianą powyżej akcję obu kierunków, dążąc do za- spokojenia potrzeb swoich członków w zakresie nau- czania ogólnego, sztuki, wiedzy zawodowej i organi- zacji wczasów.W  tym celu związki prowadzą bibljoteki i czy- telnie czasopism, organizują odczyty z różnych dzie- dzin nauki i sztuki, prowadzą kursy zawodowe, urzą- dzają wieczory artystyczne i towarzyskie, tworzą ze- społy artystyczne, wydają książki i czasopisma spe- cjalne, zakładają kluby, organizują należyte wyko- rzystanie wczasów i t. p.Na akcję tę wydatkowane są corocznie we wszystkich związkach razem bardzo duże sumy, a jed- nak nie wszędzie i nie we wszystkich działach osiąga-

ne są rezultaty, odpowiadające asygnowanym na ten cel funduszom i wkładanym w to poważnym wysił- kom ludzkim.Prawie też powszechnie wypowiadano opinję o potrzebie bardziej planowego zorganizowania tej ważnej dziedziny życia pracowniczego.I. O. P., wychodząc z wyżej wyjaśnionego zało- żenia związku między omawianą dziedziną a zwięk- szaniem również i zdolności zarobkowych pracowni- ków umysłowych, podjął się przygotowania projektu akcji kulturalno-oświatowej i, zgodnie ze swą meto- dą korzystania z doświadczeń jak najlepszych fachow- ców, uzyskał współpracę zarówno szeregu poważnych i mających w tym zakresie praktykę związków zawo- dowych, jak i Ministerstwa Oświecenia, Kuratorjum Okręgu Szkolnego Warszawskiego, Instytutu Oświa- ty Dorosłych, Powszechnego Uniwersytetu Korespon- dencyjnego i Związku Bibljotekarzy Polskich, a w działach specjalnych — z jednej strony Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, Państwowej Szkoły Higje- ny i Tow. Opieki nad nerwowo chorymi, z drugiej — Uniwersytetu Warszawskiego i Wolnej Wszechnicy Polskiej.Program jest już całkowice gotowy, i niektóre jego punkty są już realizowane.
Struktura organizacyjna działu kulturalno-oświa- towego przedstawia się w sposób następujący. PrzyI. O. P ., jako organy kierownicze i wykonawcze, po- wołane zostały: Rada Oświatowa i Centralny W y- dział Oświatowy, składające się i z fachowców i z przedstawicieli związków zawodowych. Przy zarzą- dach głównych związków zawodowych istnieją lub powstać mają referaty oświatowo-kulturalne.Prowincja podzielona ma być na 9 okręgów z po- działem ich na obwody lokalne. Na czele okręgów stać będą Okręgowe W ydziały Oświatowe, na czele obwodów — referaty oświatowe.
Program akcji kulturalno-oświatowej obejmuje:a) organizację bibljotek i czytelni związkowych,b) akcję samouctwa zawodowego, c) akcję samo- kształcenia ogólnego, d) organizację życia towarzy- skiego i c) organizację wczasów.Wychodząc z założenia, że podstawą i samo- kształcenia i samouctwa jest należycie zorganizowana bibljoteka i czytelnia, I. O. P. łącznie ze Związkiem Bibljotekarzy Polskich zbadał stan szeregu bibljotek i czytelni związkowych i przeprowadza obecnie spe- cjalną ankietę. Materjały, uzyskane z ankiety, posłu- żą do opracowania zasad organizacji księgozbiorów i czytelni i racjonalnego ich prowadzenia.Niedostateczny stopień wykształcenia zawodo- wego, już powodujący bezrobocie lub grożący rozsze- rzeniem się bezrobocia, musi być usunięty przez zor- ganizowanie na wielką skalę akcji doszkalania i prze- szkalania zawodowego. W  programie I. O. P. przewi- dziane jest prowadzenie na terenie całej Polski kur- sów zawodowych systemem szkolnym i systemem ko- respondencyjnym.Nowy zupełnie dział, nigdzie, również i na Zacho- dzie nie prowadzony, choć znany w czasach przedwo- jennych, -— to akcja samokształcenia ogólnego. Dział ten pomyślany jest jako osobna i nowa, bo niemająca wzorów organizacja oświaty inteligenckiej pod na-
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zwą: ,fUniversitas" — Wszechnica Instytutu Oświaty Pracowniczej. 1)Inteligentowi dzisiejszemu, jak wykazaliśmy wy- żej, potrzebne jest również wykształcenie ogólne na wyższym poziomie. Wykształcenia tego w dostatecz- nej mierze nie mogą dać szkoły średnie ogólnokształ- cące. Nie dają go również dotychczasowe szkoły wyż- sze, kształcące wyłącznie specjalistów, — prawni- ków, lekarzy, techników, przyrodników, socjologów, psychologów-, polonistów i t. p.Brak ten wypełnić ma ,,Universitas", która by- najmniej nie ma zastępować innych szkół o poziomie wyższym. Szkoły istniejące kształcić będą, jak do- tychczas, specjalistów, natomiast Universitas, jako instytut oświaty ogólnej, dopomagać (nie kształcić) będzie tymże specjalistom do zdobycia wykształcenia ogólnego.Są zawody, w których posiadanie wykształcenia ogólnego już dziś uważane jest, jako obowiązujące: literat, dziennikarz, oświatowiec, polityk, działacz społeczny, nauczyciel, poza pewną określoną specjal- nością musi być wykształcony ogólnie, t. j. musi po- siadać — oprócz swej wiedzy zawodowej — również i pewien zasób wiedzy ogólnej, t. j. pewien zasób wie- dzy nietyle z innych, ile przedewszystkiem o innych dziedzinach nauki i sztuki, oraz doskonalić w sobie stale zdolność patrzenia, myślenia i rozumienia ota- czających go zjawisk. Publicysta lub poseł, któryby traktował wszystkie zagadnienia z punktu widzenia jednostronnego, np. z punktu widzenia higjeny spo- łecznej byłby okazem nietylko szkodliwym, ale nawet zabawnym. Natomiast lekarz, który ma w opiece na- sze zdrowie i zdolności zarobkowe, lub technik, któ- ry ma przyczyniać się do rozwoju produkcji lub udo- skonalania komunikacji, może, a nawet jest przeważ- nie, czy prawie zawsze laikiem w dziedzinach nawet jemu najbliższych, jak np. psychologji lub ekonomji społecznej. I nikogo to nie razi, jak nie raził do ostat- nich czasów fakt, że np.pracownik instytucji ubez- pieczeń społecznych „odwalał swe kawałki" codzien- ne bez rozumienia ich związku z całokształtem nie- zmiernie skomplikowanego życia społecznego. Nie ra- zi również bezmyślny biurokrata-urzędnik administra- cyjny lub skarbowy albo sędzia który, nie rozumiejąc skomplikowanych związków, zachodzących między różnemi dziedzinami życia zbiorowego, „spełnia swój obowiązek" i najskrupulatniej, najbezwzględniej sto- suje do żywego organizmu społecznego lub jego in- dywidualnego przypadku generalny przepis ustawy, której twórcy przewidywać musieli znacznie inteli- gentniejszych wykonawców.Nie mówiąc o wynikającej stąd krzywdzie pu- blicznej i krzywdzie dla kultury Polski, brak wy- kształcenia ogólnego osłabia i to znacznie, jak wynika choćby z powyższych przykładów, zdolność zarobko- wą pracowników umysłowych, a nawet poważnie za- graża ich egzystencji.Dla dopomożenia pracownikom umysłowym zdo- bywania tego wykształcenia ogólnego, co jest możliwe tylko drogą systematycznie uprawianego samokształ- cenia, powołana zostaje wspomniana wyżej ,,Univer-
') Szczegółowe ideje i ogólny ustrój ,,Universitas,' wy- 

łożone są w książce prof. A. B. Dobrowolskiego, p. t. ,,Universi- 
tas rediviva',, świeżo wydanej przez Instytut Oświaty Pracow- 
niczej,

sitas", której głównym zadaniem jest kierowanie pra- są samokształceńców. Program „Uniwersitas" znaj- dzie czytelnik w cytowanej już książce prof. A . B. Dobrowolskiego,Dużem ułatwieniem przeprowadzania akcji kul- turalno- oświatowej w terenie, zwłaszcza w ośrod- kach prowincjonalnych, będzie związanie jej z licz- nymi w Polsce i naogół dobrze do tego celu dostoso- wanymi klubami przy związkach zawodowych pra- cowników umysłowych.Racjonalna organizacja zarówno urlopów wypo- czynkowych i kuracyjnych, jak i wogóle wolnego od pracy czasu, t. j. dziedziny niezmiernie ważnej rów- nież dla zdrowia i zdolności zarobkowych pracowni- ków umysłowych, powierzona została przez I. O. P. poprzednio wymienionej spółdzielni „Detur".Kończąc niniejsze sprawozdanie, musimy wrócić do myśli, wyrażonych na początku artykułu. Prace wykonane przez I. O. P „ mają charakter przede- wszystkiem eksperymentalny i dlatego są, a zapewne i nadal prowadzone będą na terenie samego Instytutu w niewielkiej skali. W yjątek stanowić będą prace ba- dawcze, które muszą być skoncentrowane w I. O. P-, gdyż ich rozstrzelenie byłoby szkodliwem dublowa- niem tej samej, bardzo trudnej i specjalnej, czynno- ści. Również akcja instrukcyjna i poradnicza należeć musi wyłącznie do Instytutu.Czynności realizacyjne natomiast muszą być przejęte przez szerszy ogół na terenie całej Polski. Zwłaszcza wydaje się nam najbardziej celowem, aby obudzona została energja i inicjatywa śród samych bezrobotnych pracowników umysłowych; w miarę, jak się to stawać będzie, walka z bezrobociem zyska najgorliwszych, bo bezpośrednio zainteresowanych inicjatorów i wykonawców.Nie omawialiśmy tutaj całego szeregu momentów istotnych, niejednokrotnie mogących wywierać bar- dziej zdecydowany wpływ w zakresie walki z bezro- bociem, niż te, o których mówiliśmy wyżej, ponieważ wychodzą one poza uprawnienia i możliwości Insty- tutu Oświaty Pracowniczej.Takie np. zagadnienia, jak z jednej strony: spra- wy ustrojowe i wymiana międzynarodowa, a z dru- giej: realizacja powszechnego nauczania i dalsze przedłużenie lat obowiązku szkolnego, organizacja szkolnictwa zawodowego, polityka gospodarcza pań- stwa, zasady udziału warstwy pracowników umysło- wych w dochodzie społecznym (między innemi — po- lityka płac), zagadnienie skrócenia dnia i tygodnia pracy oraz zmniejszenia liczby lat pracy dla uzyska- nia uprawnień emerytalnych, ograniczenie prawa do pracy (np. powszechnie dziś stosowane redukowanie mężatek), nie powiększanie liczby bezrobotnych przez usuwanie z pracy pracowników już zatrudnionych, a raczej w razie potrzeby redukcji budżetu stosowa- nie obniżania zarobków wysokopłatnym zarządcom czy, pracownikom, czasowe ograniczenie do rozmia- rów bezwzględnie koniecznych stosowania nowych udoskonaleń technicznych, — te i wiele innych zagad- nień musieliśmy pozostawić na uboczu, jako, przekra- czające kompetencje instytucji społecznej, a wcho- dzące w zakres działalności ciał ustawodawczych i wciąż jeszcze nieistniejącego, ale mającego wkrótce powstać samorządu świata pracy — izb pracowni- czych.
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ZAGADNIENIA AKTUARJALNE
Dr. HI. HENRYK GRENIEWSKIRENTY I OPERACJE FINANSOWE(Z prac Instytutu Spraw Społecznych)(Dokończenie).
Treść: 1. Uwagi wstępne, 2. Zadania, 3, Streszczenie rezultatów, 4. Metoda, 5. Wiadomości wymagane, 6. Wyjaśnienia dyda- 
ktyczne, 7, Definicje wstępne, 8, Zasada czwórności, 9. Początkowa i końcowa wartość renty, 10. Pełna wartość renty, 11. Pro- 

spektywna i retrospektywna rezerwa operacji finansowej, 12. Stopa składki wystarczającej.

12. Stopa składki wystarczającej. Przyjmuję definicję
[104] p σ} =  

, ’  DJ

^0 {-∣σ}
^0 {∏σ }Jednocześnie wprowadzam umowę, dotyczącą uży- wania zmiennych: dowolną parę uporządkowaną a, złożoną z funkcyj rzeczywistych zmiennej rzeczywi- stej, spełniającą układ warunków

(1) A 9(h o ) ≠ O , ∙(2) A 4 ∏ σ ) ≠ O ,∙oznaczać będziemy przy pomocy zmiennych:
»7o< ł?i- ¾ ∙∙∙∙Wyrażenie postaci „P  j  σ j * ,  będziemy czytali „sto- pa wystarczającej składki operacji finansowej σ". Funkcjonał P  odgrywa we wszystkich działach ma- tematyki finansowej zasadniczą i wyjątkową rolę. Gdybyśmy się trzymali w wykładzie ogólnej matema- tyki finansowej tradycyjnie przyjętej kolejności wprowadzanych pojęć, to wprowadzilibyśmy n aj- pierw pojęcie stopy składki wystarczającej (czyli krócej „składki") P, a dopiero potem pojęcia rezerwyprospektywnej V  oraz rezerwy retrospektywnej V .17) Wprowadziliśmy jednak inną kolejność, a to z tego względu, że uzyskuje się w ten sposób większą przej- rzystość logicznej struktury wykładanej teorji. Po- rządek definjowania był następujący:1) Określone zostało pojęcie wartości początko--wej A.2) Określone zostało pojęcie wartości końco- wej A.3) Przy pomocy pojęć wartości początkowej i wartości końcowej zostało określone po- jęcie wartości pełnej A.

j7) Por. np. Prof. Dr. Alfred Loewy ,,Versicherungsma- 
thematik", IV Wydanie, Berlin 1924,

4) Przy pomocy pojęcia wartości początkowej zostało określone pojęcie rezerwy prospek- tywnej V.5) Przy pomocy pojęcia wartości końcowej zo- stało określone pojęcie rezerwy retrospek- tywnej V.6) Przy pomocy pojęcia wartości pełnej zosta- ło określone pojęcie stopy składki wystarcza- jącej P.Funkcjonał P stanowi podstawę doniosłej klasyfika- cji operacyj finansowych (tylko tych, dla których przyjmuje on określoną przez definicję | 104 | wartość liczbową, i których oba człony są przytem stale nieu- jemne). Zachodzi zawsze tylko jedna z zależności(1) P { η } < z l t(2) P {η }  =  l !(3) P { V [ >  i ;W wypadku (1) operacja finansowa jest nadwyżko- wa, w wypadku (2) jest zrównoważona, zaś w wypad- ku (3) — niedoborowa.Niech lewy człon pary σ, czyli renta —I o, przed- stawia przebieg w czasie wydatków pewnego syste- mu ubezpieczeń społecznych; prawy człon pary upo- rządkowanej o, czyli renta k o , niech natomiast przed- stawia przebieg w czasie zarobków ogółu ubezpieczo- nych w danym systemie. W  konsekwencji A n —∣ σ } jest pełną wartością kapitałową wydatków omawia- nego systemu, natomiast A o { (- o j jest pełną war- tością kapitałową zarobków ogółu ubezpieczonych. Obie wartości kapitałowe są obliczone na pewną chwi- lę początkową (— zerową), która to zresztą okolicz- ność, jak nas wkrótce przekona prawo Loewy'ego (twierdzenie j 105l), n∙e jest istotna. Twierdzimy, że 100 . P  [o j jest stopą składki wystarczającej (nie- deficytowej i nienadwyżkowej zarazem) danego sy- stemu ubezpieczeń społecznych, ustaloną w procen- tach zarobku ubezpieczonych. Istotnie, pełna wartość kapitałowa tak ustalonej składki wyniesie:
A,EΨI∙f Nczyli w myśl prawa mnożenia zewnętrznego P { o } . A { b σ{,∙25



ta zaś wartość, jak natychmiast wyniκa z definicji [104], pokrywa dokładnie pełną wartość kapitałową wydatków A A I <J >'Prawo Loewy,ego'105∣ P l , i = ⅛ ] i ,- - ∙l ,  Λ ,∣H > i)
(dla dowolnego, byle całkowitego, m )Twierdzenie powyższe stanowi precyzację i uogólnie- nie pewnej zasady, zformułowanej przez A . Loewy'ego w jego podręczniku matematyki ubezpieczeniowej18). Dowód twierdzenia [105]. Podstawiając w twierdze- niu [85] stałą „0" na miejsce zmiennej „h“  i zmien- ną całkowito-liczbową „m“  na miejsce zmiennych 
„n" oraz „t“ , otrzymujemy równość

o, m }>tj m(1) Λ { z } . e  = A m{ χ ) .eprzytem z twierdzenia [8] wynika równość
m, m

(2) e =  1;z przesłanek (1), (2) wynika natychmiast równość( O ) oj m

AJ% j∙e =  A J ψPodstawiając w przesłance (3) na miejsce zmiennej kolejno wyrażenia I η" i ,, F  η", otrzymujemynatychmiast równości

Pierwsze prawo równowagi[106] A A ,J  ≈  A A ,A A ,J  ;Twierdzenie [1061 wynika wprost z twierdzenia |T05].Drugie prawo równowagi[107] P { A  > h  P { ’J  ∙ H ∕) J  =  ∕  ;Uwaga: Twierdzenie powyższe dotyczy operacji finansowej, której lewym członem jest —! η, czyli le- wy człon operacji η, zaś prawym członem jest ilo- czyn zewnętrzny liczby P  py} przez rentę F»y;Dowód twierdzenia [107]. Opierając się na pra- wie Loewy,ego [105] i na prawie mnożenia zewnętrz- nego [88], przeprowadzamy rachunek:
P { A  η, p Ai ∙t->})} =  —j⅛ t⅛ --  

A A A ∙f >J
=  A,A>J 

A A  A A 7?}

r  M  ’c. b. d. d.Prawo dodawania108.∣ P iη  1 +  η2} = A A Λ j H ι )
A A  A + A  }

+
(4) o1 m

A J -A ∙ e = A H ψ +  p  A J  • AA A .o, w
(5) A A A e =  A J f >J >'Opierając się na definicji [104] oraz na przesłankach (4); (5) przeprowadzamy krótki rachunekP ∏  = A  {-i 9} 

A A*J

A  H J ∙ e ''"

A h A ”
A J - A  .
A» A  4 'c. b. d. d.

11*) „Unter A wollen wir die einmalige Nettopramie ver- 
stehen, die der Versicherte zu zahlen hatte, um die Summę oder 
Rente 1 zu erwerben, die er durch wiederholte jahrliche Zahlun- 
gen P erlangt. Nun muss es gleich sein, ob der Versicherte an 
die Versicherungsanstalt einmalig die Summę A  oder wieder- 
holt die Summę P, die bei Abschluss des Vertrages den Wert 
P.a besitzt, zahlt. Hieraus folgt die Gleichung A =  a.P oder

Twierdzenie powyższe pozwala uważać stopę wystar- czającej składki sumy dwu operacyj za sumę ważo- ną stóp operacyj-składników. Dowód twierdzenia [108]. Na podstawie definicyj (V III); (IX); (XV) otrzymujemy równości następujące:(1) -1 ( V 1 +  A  =  Λ-∣ V J  +  (-∖ ;(2) |- ( ηi +  ηz) =  A  η l) +  ( ∖-~ η2)  !Opierając się na przesłankach (1); (2), na prawie do- dawania [86] i na pierwszem prawie równowagi | 106], przeprowadzamy rachunek:
A  A  A A  ιι 2)∖  =  AJ A  rι ↑) +  A  A  !

=  A  A A  +  A ( h ¾)
(3) =  A A -  A A A ÷ pA I  A  A A ;Z prawa Loewy'ego L105] wynika ponadto równość

(Prot. Dr. Alfred Loewy ,,Versicherungsmathematik", IV wy- 
danie, Berlin 1924, str. 58).

(4) ∕ , A + A  = a,, A ∕A ÷ AJ 
A A  A1+rA}
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Z przesłanek (3); (4) wynika natychmiast twierdzenie|108J.Prawo mnożenia zewnętrznego 1109 | P {c. η } =  P  {»/ j ; dla c ψ O ;Dowód. Z definicyj (VIII); (XI) wynika równość(1) -I (c . η) =  c . H  η ;Opierając się na przesłance (1), na prawie Loewy,ego | 105 | i na prawie mnożenia zewnętrznego (88), prze- prowadzamy rachunek następującyP ( c .  »/) A,‘ H  
A  { h (c • ,ι)A  {.c ⊂ A i
A  i c∙ >?}

. c • A ∣l ', { 
c∙A,{ι >7}

= A {- N  
A  { I - v )

c. b. d. d.Prawo odwrotności1110] P { η ∖. P ∖S(η)} =  l !Dowód twierdzenia 1110], Z definicyj (VIII); (XII) otrzymujemy równość:(1) i ( S A U  =  l - > ∕ ∕(2) | (§(> !))=  ∖ηiOpierając się na przesłankach (1), (2) oraz na prawie Loewy^ego | 105 ], przeprowadzamy rachunek nastę- pujący: , , ! 4 H 5 M ∣  =  ∏ H μ t ∣ l . w ∣
A A ’/} A, A A

=  1;c. b. d. d.Twierdzenie o równości rezerwy retrospekty- wnej i prospektywnej[111J Warunkiem koniecznym i dostatecznymrówności A A *

dla każdej liczby całkowitej h ;Twierdzenie 11111 można nadać następujące zformułowanie słowne „operacja finansowa jest wte- dy i tylko wtedy zrównoważona, jeżeli jej rezerwa retrospektywna jest stale równa rezerwie prospek- tywnej". Jest to jedno z najdonioślejszych praw matematyki finansowej i posiada szerokie zasto- sowanie w codziennej praktyce aktuarjalnej. Prawo to jest zwykle formułowane i dowodzone w postaci bardzo specjalnej, mianowicie dla stałej stopy opro- centowania. Dowód twierdzenia ∣111∣. Niech będzie (1) P { η ∖ =  l-.Z założenia (1) i prawa Loewy'ego 1105 ] wynika równość
(2) a h a , •

A, {ι ’?}Z przesłanki (2) otrzymujemy natychmiast(3) A λ { ∖η } =  A h {∣ η J ;
Na podstawie definicji | 83 |, t. j. określenia pełnej wartości renty, mamy ponadto
H) A  { l r∣ } = A  { V } + a -∣, { l v } -• 

(5) A {ι→  | = A A ’/} + A/, fi ’7 i *'Z przesłanek (3), (4), (5) wynika równość
(6) Ai, {-ii/} +  A~lι { -⅜} ∙-= A,, { ∣ - J  4 - A _ z, {∣-→∕  };następnie zaś z przesłanki (6), przestawiając skład- niki, otrzymujemy wniosek
(7) A,, {--∣77} — A λ {∣ ξ=  A λ {R ?}  ~  A _ J  J ł/};stosując teraz do lewej strony równości (7) prawo odejmowania | 71], zaś do prawej — prawo odejmo- wania ] 71 bisJ, otrzymujemy równość
(8) Ai, {( ∖η) — (∖-η)} =  A_/, {f∣ η) — (--∖η)∖W  myśl definicyj (V III); (IX); (XIII) zachodzą po- nadto równości(9) ∖ η =  -  I ( η ) ;(10) - |’? = i “ (η )ijest warunek następujący Uwaga. W  przesłankach (9), (10) górna kreska pozioma występuje w dwu różnych znaczeniach: po lewej stronie równości mamy negację wewnętrzną renty, po prawej — negację wewnętrzną operacji fin.
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Z przesłanek (8), (9), (10) otrzymujemy teraz wniosek(11) A ∖( -∖η) -  (∖ r,)∖ =  A  /, ! I (η ) -  (η ) i-stosując do lewej strony równości (11) definicję | 91.1, zaś do prawej — definicję | 91 bis |, otrzymujemy w rezultacie->∙ _  / dla każdego \(12) V∕, R )  =  V /, ! η j ; \ całkowitego h /zatem zawarty w twierdzeniu ∣111∣ warunek (12) jest konieczny. Dowód, że sformułowany warunek jest dostateczny, nie nasuwa trudności.

Kończąc ten obszerny i pedantycznie skonstruo- wany ale zato ogólny i ścisły wykład zasad matema- tyki finansowej, chciałbym jeszcze zaznaczyć, że w czasie drukowania niniejszej pracy znalazłem przypadkowo krótki zarys teorji zmiennej stopy oprocentowania, ogłoszony już w roku 1900 przez p. E. Gaillarda, wówczas memhre stagiaire, a obecnie wiceprezesa Instytutu Aktuarjuszy Francuskich11’). Teorja p. Gaillarda jest zresztą znacznie mniej ogól- na, mniej rozbudowana, operuje metodami nieskoń- czonostkowemi i nie jest wolna od pewnych niedocią- gnięć logicznych. Chciałbym też wspomnieć, że oprócz cytowanego już Bohlmanna2") metodę aksjomatycz- ną stosował na gruncie aktuarjalnym również i von Behr21).
ZAGADNIENIA ORGANIZACYJNE

JAN ZAWADZKIPRZYCZYNEK DO HISTORJI PROJEKTÓWW końcu ubiegłego oraz w pierwszych latach bieżącego stulecia w ojczyźnie ubezpieczeń społecznych — Niemczech, walczono zaciekle piórem o reformę ubezpieczenia robotni- czego (odrębnego ubezpieczenia przymusowego pracowników umysłowych nie było jeszcze), które rozwijało się nadzwyczaj- nie i zgromadziło już poważne kapitały. Niezwykle ciekawym przyczynkiem do historji rozwoju i projektów tak zwanego scalenia ubezpieczeń społecznych był referat T. Bodikera, pierwszego Prezydenta Państwowego Urzędu Ubezpieczeń Rzeszy Niemieckiej, wygłoszony przezeń na VII Międzynaro- dowym Kongresie Ubezpieczeń Robotniczych (wówczas nie operowano terminem ubezp. spot.), który się odbył w Wiedniu we wrześniu 1905 r.Celem wystąpienia referenta było przedłożenie Kongre- sowi wniosków, dotyczących uproszczenia (Vereinfachung) ubezpieczenia robotniczego, które funkejonowło już wówczas w Niemczech, — gdzie referent zajmował naczelne stanowisko w tej dziedzinie pracy społecznej, był też więc najbardziej po- wołany do krytycznej oceny istniejącego w tym czasie stanu prawnego i faktycznego.Bódiker nie jest doktrynerem, nic pragnie i nie dąży do jakiegoś idealnego scalenia ubezpieczeń, któreby objęło wszyst- kie ryzyka (choroba, inwalidztw,o i t. d.) w jednej scalonej składce i w jednej organizacji. Jako praktyk, rozumie on ko- nieczność istnienia oddzielnych świadczeń krótkoterminowych, oraz długoterminowych (rentowych), a więc uznaje koniecz- ność istnienia odrębności organizacyjnej, dostosowanej do potrzeb danego rodzaju ubezpieczenia. Bódiker nie należy też do zwolenników zniesienia odrębności organizacyjnej ubez- pieczenia chorobowego, jest on zasadniczo zwolennikiem istnie- jącej organizacji ówczesnej, i podkreśla nawet wysoce dodat- nie strony kas fabrycznych, jak jednolitość ryzyka chorobowe- go, uproszczoną i tanią administrację, łatwiejszą kontrolę cho- rych i t. p. Rozróżnia też konieczność odrębnej organizacji ubezpieczenia chorobowego, bardziej zdecentralizowanej, oraz odrębnej organizacji ubezpieczenia rentowego — bardziej scen- tralizowanej. Nie jest jednak przeciwnikiem współpracy mię- dzy temi rodzajami ubezpieczeń i widzi nawet ewentualną możliwość równoczesnego ściągania składek na trzy rodzaje ubezpieczeń (chorobowe, wypadkowe i inwalidzkie).

SCALENIA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCHBódiker jest natomiast bezwzględnym zw,olennikiem za- sadniczego scalenia administracyjnego rentowych ubezpieczeń (wypadkowe, inwalidzkie i na starość), aczkolwiek nie wypo- wiada się za jednym tylko typem organizacji, t. zwr. terytorjal- nym (przyjętym w Polsce); owszem ten rodzaj organizacji, po- zostawia, ale nie neguje też typu organizacyjnego według za- wodów t. j. istniejących stowarzyszeń zawodowych, przepro- wadzających w Niemczech wówczas (a także i obecnie) ubez- pieczenie od wypadków pracowników' zatrudnionych w prze- myśle. W myśl więc poglądów Bodikera wszystkie ubezpiecze- nia rentowe pracowników zatrudnionych w' przemyśle powinny przeprowadzać dotychczasowe stowarzyszenia zawodowe (Be- rufsgenossenschaften), pracowników zaś zatrudnionych w rol- nictwie, oraz wszelkich innych pracowników—ubezpieczać od wypadków przy pracy, na wypadek inwalidztwa i na starość terytorjalne instytucje ubezpieczeń, istniejące już wówczas (i dotychczas) pod nazwą ubezpieczalni krajowych, a przepro- wadzające jedynie ubezpieczenie emerytalne robotników (in- walidztwo i starość). Ubezpieczalnie krajowe w myśl projektu Bodikera oddadzą stowarzyszeniom zawodowym ubezpieczanie emerytalne robotników przemysłowych, zachowując resztę tego ubezpieczenia i przejmując ubezpieczenie wypadkowe osób niezatrudnionych w przemyśle. Prawdopodobnie ubez- pieczalnie krajowe zdaniem Bodikera straciłyby ¼ część człon- ków, natomiast zyskałyby ⅝ przejmując innych ubezpieczo- nych. Byłoby to dla robotników' uproszczeniem i ułatwieniem, zamiast bowiem podwójnych organów administracyjnych i podwójnych sądów rozjemczych, mieliby do czynienia tylko z jednym organem wzgl. sądem.Ula strzeżenia interesów ogółu (dotyczy to, rozumie się, tylko ubezp. inwalidzkiego i starczego) w skład zarządów, autonomicznych zresztą ubezpieczalni krajowych i stowarzy- szeń zawodowych, powinien wchodzić urzędnik państwowy—
"’) Eug. Gaillard „Notę sur une formule generale de Γin- 

teret compose, dans le cas d,une variation continue du taux", 
Institut des Actuaires Franęais, Bulletin Trimestriel, Paris 
1900.

-l,) Porównać H. Greniewski „Zmienna stopa oprocento- 
wania".

-’1) Dr. Ismar v. Behr „Das „gerechte" Bausparsystem", 
„Blatter fur Versicherungs-Mathematik und verwandte Gebie- 
te". Berlin 1931.
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nominat, któremu ma przysługiwać prawo odwołania się w sprawach rent z tytułu ubezpieczenia emerytalnego do Krajo- wej Izby Ubezpieczeń, wzgl. prawo wniesienia rewizji do Państwowego Urzędu Ubezpieczeń.Ciekawy jest projekt Bódikera dotyczący organizacji or- ganów orzecznictwa ubezpieczeniowego, t. zw. Landesvcr- sieherungskammer (Krajowa Izba Ubczp.). Powinny one powstać w siedzibach wyższych sądów krajowych i rozstrzy- gać wszystkie odwołania dotyczące działalności stowarzy- szeń zawodowych i ubezpieczalni krajowych (przedewszyst- kicm więc ubezpieczenie wypadkowe i emerytalne). — Prze- wodniczącym Izby jest jeden z prezesów senatu wyższego Sądu Krajowego a rozstrzyga ona w komplecie pięciu człon- ków: przewodniczący, urzędnik administracyjny, lekarz i po jednym przedstawicielu pracodawców i ubezpieczonych, w przypadku, gdy chodzi o rentę starczą, zamiast lekarza wchodzi w skład kompletu członek - sędzia, lub urzędnik administracyjny.Nadzór nad kasami chorych proponuje Bódiker prze- lać na ubezpieczalnie krajowe, by w ten sposób związać bardziej działalność odrębnych rodzajów ubezpieczeń, — instancjami odwoławczemi byłyby wówczas wyżej wymie- nione izby krajowe ubezpieczeń.Szczególnie ciekawe propozycje Bódikera dotyczą ubez- pieczenia emerytalnego. Żąda on zniesienia systemu ściąga- nia składek zapomoeą znaczków' (Beitragsinarke), oraz żąda pokrywania w tem ubezpieczeniu corocznych wszelkich wydatków tak zwanym systemem repartycji, który to sy- stem tak dobrze zdał egzamin w niemicckiem ubezpieczeniu wypadkowem. Istniejące rezerwy ubezpieczalni krajowych, które wynosiły wówczas 400 niiljonów' marek, proponuje rozdzielić pomiędzy ubezpieczalnie krajowe i stowarzyszenia zawodowe przemysłowe według liczby ubezpieczonych, fun- dusze te miałyby tworzyć rezerwy bezpieczeństwa.1’raeodawcy, należący do przemysłowych stowarzy- szeń zawodowych, opłacają składki na ubezpieczenie emery- talne od faktycznie wypłaconych zarobków, pracodawcy, na- leżący do ubezpieczalni krajowych, plącą składki od warto- ści szacunkowej zapotrzebowania pracy. Roczne kwoty do repartycji ustala na podstawie doświadczeń Państwowy Urząd Ubezpieczeń.Składki ściągają stowarzyszenia zawodowe łącznie ze składkami wypadkowemi kwartalnie, ubezpieczalnie krajo- we zaś ściągają łącznie składki za ubezpieczenie rentowe (wypadkowe i emerytalne) kwartalnie przez urzędy gminne równocześnie z podatkami gminnemi.Wydatki i dochody ubezpieczenia wypadkowego i eme- rytalnego księgowane są oddzielnie (odrębna rachunkowość).System znaczkowy ściągania składek zwalcza Bódiker, twierdząc, że jest niedogodny dla pracodawców', ponieważ obarcza ich zbytnio czynnościami administracyjncmi i jest krzywdzący dla robotników, gdyż w myśl zasady „niema wpłat, niema rcnty“ często może się zdarzać, że wskutcl niedopełnienia obowiązków’ pracodawcy (naklejanie znacz- ków' w karcie kwitowej), robotnik bez swej winy zostanie pozbawiony renty.Nic uznaje także Bódiker systemu ściągania składek ubezpieczeniowych właściwym sposobem kontowym przy uwzględnieniu szczegółowych indywidualnych obliczeń, po- nieważ ten system jest zbyt drogi, wymaga bowiem dużego aparatu urzędniczego w instytucji ubezpieczeniowej. Twier- dzi więc, że najlepiej jest ściągać składki za ubezpieczenie emerytalne tak, jak ściąga się za ubezpieczenie wypadkowe, t. j. w formie pewnego odsetka od sum zarobków’ bądź wy-

płaconych, bądź częściowa) szacunkowo obliczonych (jak w ubezp. wypadkowrcπι wr rolnictwie). — Konsekwentnie więc jest on także przeciwnikiem prowradzcnia ewidencji przebie- gów ubezpieczeń, jak to zazwyczaj jest stosowrane w przypad- ku ściągania składek systemem t. zw. kontowym, o czem zre- sztą można się przekonać z jego poglądów' na wysokość rent i budowy renty.Zdaniem Bódikera każdy pracownik (robotnik), który się wykaże, że pracował kilka lat (5 lub 3), jako robotnik, przed zgłoszeniem roszczenia o rentę, ma prawo (rozumie się o ile jest niezdolny do pracy, lub osiągnął pewien okre- ślony ustawn∣ wiek) do renty zasadniczej (Grundrente). Renta ta wynosi miesięcznie 12 marek dla mężczyzn, a 9 marek dla kobiet, zarówno w razie inwralidztwa lub starości.Jeśli jednak ktoś chce zabezpieczyć sobie wyższą ren- tę, co jest zupełnie słuszne, gdy się opłaca czas dłuższy składki (a pracodawca ma prawro ściągać połowy składki na ubezp. emerytalne z wypłaconego zarobku), w,0wrezas po- winien przesyłać do zakładu ubezpieczeń w okręgu którego znajduje się miejsce urodzenia jego, celem przechowania, zaświadczenia pracy i wykazy zarobków' (wydane na specjal- nych formularzach). Wzrosty rentow,e wynoszą 1 markę mie- sięcznie aż do najwyższej kwroty, wynoszącej trzykrotną ren- tę zasadniczą (27 marek, wzgl. 36 mk. miesięcznie).Proponowany przez Bódikera system „der Grundrente mit Rentcnsteigerung“ godzi, gorąco ongiś dyskutowany, 
a nawet w Niemczech pierwotnie planowrany system renty jednolitej (wprowadzonej w życie w niektórych państwach) z zasadami wzrastających rent, obowiązująeemi w'0wczas w Niemczech.Taka jest w ogólnych zarysach treść referatu Bódikera przypomniana w Nr. 6 z 1934 r. czasopisma „Die Reichsver- sicherung“ . Z  uzasadnienia tez referatu okazuje się, że i wówr- czas, przed trzydziestu przeszło laty, była prowadzona wal- ka o ubezpieczenia społeczne, które także i zdaniem refe- renta wykazują braki i powinny były być zreformowane. Kie- runek reformy poznaliśmy już, autorowi zależy przede- wτszystkiem na uproszczeniu organizacji 6wrczesnego ubez- pieczenia robotniczego, organizacji w' najszerszem znaczeniu, aby w ten sposób zmniejszyć koszty ubezpieczeń i ułatwić możliw’ość korzystania z ich działalności. Bódiker wypowie- dział pogląd, . że współcześni nie powinni ponosić kosztów świadczeń, mających być udziałem przyszłych pokoleń i stąd rodzi się bardzo śmiała myśl, może aż nazbyt śmiała, pokry- wania wydatków', wynikających każdorocznie z ubezpiecze- nia emerytalnego, sposobem repartycji. Wpływ myśli Bó- dikera na rozw'6j ubezpieczeń społecznych w Niemczech wykazał się dobitnie w reformie tych ubezpieczeń dokona- nej w' 1934 r„ a także i wcześniej, jeśli idzie o dziedzinę struktury rent emerytalnych.Zapewne obecny rozwój ubezpieczeń społecznych w' niejednym kierunku wyprzedził już myśli, rzucone przez Bódikera: dziś dyskutuje się już, a nawet wrprowadza w ży- cie w niektórych państwach, nie tylko organizacyjne połą- czenie ubezpieczeń rentowych, lecz widoczne są tendencje do powolnego zaniku specjalnego ubezpieczenia wypadkowe- go i złączenia go wraz z ubezpieczeniem inw,alidzkiem w jedno ubezpieczenie tak zwane emerytalne. Rozw,0j ubez- pieczeń społecznych znamionuje dążenie od różnorodności do jednolitości, do scalenia i uproszczenia; dlatego też i za- poznanie polskich ubezpieezenioweów z poglądami Bódike- ra, naow'czas bardzo oryginalnemi, a naw,et radykalnemi, uwa- żałem za wskazane.
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ORZECZNICTWO I OPINJE PRAWNE

O B O W I Ą Z E K  U B E Z P I E C Z E Ń

Z wyroku Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego z dnia 8 października 1935 r. L. Rej. 8281/33.

Pracownik, który wykonywa techniczne kierow- 
nictwo maszyn, posiadając wymagane w tym celu 
kwalifikacje, wykazane świadectwami, i spełnia nad- 
zór nad przydzielonymi sobie robotnikami, udzielając 
im technicznych wskazówek —  jest pracownikiem 
umysłowym, chociażby niekiedy sam wykonywał w 
razie potrzeby pewne prace fizyczne.

P o w o d y .

,.Z. U. P. U. we Lwowie orzeczeniem z 17 lipca 1931 r. 
stwierdził, że Józef O. z tytułu zatrudnienia swego z przed- 
siębiorstwa Firmy ,,Deckel i Ringel" tartak i młyn parowy 
w Oleszycach nie podlega obowiązkowi ubezpieczenia w myśl 
rozp. Prez. Rzplitej z 24 listopada 1927 r. (p. 911 Dz. Ust.). 
Urząd Wojewódzki we Lwowie decyzją z 4 sierpnia 1932 r. L. 
P. U. 2754/3 z r. 1931 nie uwzględnił odwołania O. od powyż- 
szej decyzji Z. U. P. U. a Ministerstwo Opieki Społecznej orze- 
czeniem z 14 września 1933 r. Nr. 1351/U.O. przychylając się do 
dalszego odwołania O. stwierdziło, że odwoławca w okresie od 
1 września 1928 do 30 kwietnia 1931 podlegał wspomnianemu 
wyżej obowiązkowi ubezpieczenia, poniew,aζ przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że zatrudnienie jego w wymienionej 
wyżej Firmie polegało głównie na technicznym nadzorze i na 
kierownictwie pracą innych osób, a wobec tego odwoławca był 
pracownikiem umysłowym w rozumieniu art. 3 p. 1 rozporzą- 
dzenia z 24 listopada 1927 r.

Na to orzeczenie ministerjalne wniosła Firma ,,Deckel 
i Ringel, tartak i młyn parowy w Oleszycach" skargę do N. T. 
A., który rozważył co następuje:

Skarżąca Firma podnosi przedewszystkiem, że w postę- 
powaniu administracyjnem nie przeprowadzono odchodzeń ce- 
lem zbadania rodzaju zatrudnienia O. oraz, że w tym względzie 
nie wezwano jej do wypowiedzenia się.

Zarzuty te nie są trafne. W aktach sprawy znajduje się 
bowiem pismo z 1 czerwca 1391 r., w którem skarżąca Firma 
w odpowiedzi na pismo Z. U. P. U. z 26 maja 1931 r. Nr. 4448 
I, Ub. wypowiedziała się szczegółowo co do zaliczenia O. do 
pracowników umysłowych a w związku z lem także co do ro- 
dzaju czynności spełnianych przez niego. W tym ostatnim 
względzie przeprowadzono nadto dalsze dochodzenia, jak 
o tern świadczy chociażby tylko przesłuchanie przez posterunek 
Policji Państwowej dwóch świadków, którzy wraz z O. pracowa- 
li, a mianowicie Jana M. i Szczepana J.

W dalszych wywodach podniosła skarżąca Firma, że brak 
warunków do uznania O. za pracownika umysłowego w rozu- 
mieniu art. 3 p. 1 rozporządzenia z 24 listopada 1927 r., ponie- 
waż pełnił on w przedsiębiorstwie skarżącej Firmy funkcje ma- 
szynisty, a więc pracę fizyczną, był zarazem także palaczem 
i ostrzył piły, nie ponosił żadnej odpowiedzialności za kie- 
rownictwo techniczne i był odpowiedzialny tylko za sprawność 
maszyny. Kierownictwo techniczne spoczywało zdaniem skarżą- 
cej Firmy w rękach Leona D., który dysponował robotnikami 
przy pracy i przydzielał im ją, a nadto prowadził księgi.

Rozpatrując te wywody należy zaznaczyć, iż świadkowie 
M. i J. zeznali, że O. codziennie rano puszcza maszynę w ruch, 
a następnie już tylko dozoruje ją i wydaje czterem przydzie- 
lonym sobie pracownikom rozkazy co do obsługi maszyny, pa- 
lenia w piecu i ostrzenia pił, iż jedynie gdy nie miał wykwali- 
fikowanego palacza sam palił w piecu względnie udzielał w tym 
względzie nauki pomocnikowi, że wykonywa także nadzór nad 
robotnikami, zatrudnionymi przv dwóch gatrach, i że rozdziela! 
pracę między przydzielonych sobie robotników oraz udziela im 
technicznych wskazówek. Nadto O. w odwołaniach swoich 
oświadczył, że skarżąca Firma zgłosiła go w swoim czasie jako 
technicznego kierownika maszyn u władzy pizemysłowej i zgło- 
szenia tego nie cofnęła, że on wykonywa też faktycznie to kie- 
rownictwo i posiada wymagane w tym względzie kwalifikacje, 
wykazane świadectwami, oraz, że kwalifikcyj tych nie ma żadna 
z osób zatrudnionych w tartaku skarżącej Firmy.

Jeżeli wobec tych ustaleń uznano O. za pracownika umy- 
słowego w rozumieniu wspomnianego wyżej art. 3 p. 1., to 
N. T. A. nie mógł się w tem dopatrzeć dowolności.

Kierując się temi rozważeniami należało oddalić skargę 
jako nieuzasadnioną".

Obowiązek ubezpieczenia teiminatorów.
Wyjaśnienie Zakładu Ubezpieczeń Społecznych z dnia 31 paź- 

dziernika 1935 r. Znak 23 — 2035 —  6 —  0.
Przepis art. 5 ust. 1 pkt. 7 ustawy o ubezpieczeniu społecz- 

nem w brzmieniu znowelizowanem należy raczej uznać jako 
przepis szerszy od przepisu art. 6 ust. (1) pkt. 3 powołanej 
ustawy, zdaniem bowiem Zakładu ustawodawca pod wyraże- 
niem „zatrudnieni" użytem w art. 5 ust. 1 pkt. 7 ustawy o ubezp. 
społ. miał na myśli wszystkie kategorje osób, wymienionych 
w art. 2 ust. (1) i (2) tej ustawy.

Skoro przeto terminator, odbywający naukę zawodową na 
□ odstawie umowy spisanej i rejestrowanej w myśl wymagań 
prawa Drzemysłowego jest zatrudniony u pracodawcy, do któ- 
rego pozostaje w stosunku pokrewieństwa w rozumieniu art. 5 
ust. 1 pkt. 7 ustawy o ubezp. społ. w brzmieniu znowelizowanem, 
a wńęc jak to ma miejsce również w konkretnym przypadku, 
obojętnem jest, czy tytułem do tego zatrudnienia jest umowa 
o pracę, czy umowa o naukę, sam bowiem stosunek pokrewień- 
stwa uzasadnia już zastosowanie do niego przepisu art. 5 ust. 
1 pkt. 7 cytowanej ustawy.

Nasuwające się zaś ewentualnie wątpliwości, że tego ro- 
dzaju wykładnia stawia terminatorów, odbywających naukę 
u krewnego w położeniu gorszem od odbywających naukę u ob- 
cych pryncypałów, są zdaniem Zakładu o tyle nieistotne, że 
węzeł pokrewieństwa łączący w takim przypadku terminatora 
z pryncypałem, stwarza dlań niejednokrotnie sytuacje korzyst- 
niejsze.

Składki za pracowników zatrudnionych niepełny 
tydzień.

Wyjaśnienie Zakładu Ubezpieczeń Społecznych z dnia 30 wrześ- 
nia 1935 r. Znak 23 —  1530 — 6 —  7.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnia co następuje:
Obowiązek pracodawców ponoszenia w całości składek 

ubezpieczeniowych, określony w art. 223 ust. 1 ustawy z dn. 
28,111. 33 r. o ubezpieczeniu społecznem (Dz. U. R. P, Nr. 51, 
poz. 396) i rozporz. Rady Ministrów z dn. 27.XIL 33 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 102, poz. 790) nie może być interpretowany rozszerza- 
jąco. Stąd też skoro § 1 pkt. 2 wymienionego rozporządzenia 
mówi o rzeczywistym zarobku dziennym należy przyjąć, że 
jedynie ten właśnie rzeczywisty zarobek dzienny decyduje o tem, 
czy składkę przypadającą na podstawie przepisów powoł. usta- 
wy o ubezp. społ. w danym wypadku ma pokryć pracodawca 
całkowicie, z własnych funduszów, czy też w uiszczeniu tej 
składki partycypuje w odpowiedniej wysokości i pracownik.

Przyjmując powyższe założenie należy uznać, że:
1) gdy pracownik w danym tygodniu składkowym nie 

otrzymuje żadnego wynagrodzenia, lecz obowiązkowi ubezpie- 
czenia podlega, wobec istnienia stosunku zatrudnienia —  wów- 
czas, zgodnie z art. 223 ust. 1 cyt. ustawy, składkę ubezpiecze- 
niową, przypadającą w zakresie ustawy o ubezp. społ., w wyso- 
kości określonej art. 16 ust.l tej ustawy, winien pokryć w ca- 
łości pracodawca,

2) gdyby robotnik pracował w ciągu tygodnia np. tylko 1 
łub 2 godziny i tylko za ten przepracowany czas otrzymał wy- 
nagrodzenie, wówczas w składce ubezpieczeniowej partycypo- 
wałby jedynie wtedy, gdyby zarobek uzyskany w danym dniu 
pracy przekraczał normy zarobku dziennego, przewidziane 
w § 1 rozp. Rady Ministrów —  w przeciwnym razie całkowitą 
składkę pokrywa pracodawca z własnych funduszów. Przykład: 
przyjmując, że wynagrodzenie za 1 godzinę pracy wynosi 0,45 zł., 
a pracownik przepracował w jednym dniu danego tygodnia tyl- 
go 2 godziny, wówczas, ponieważ rzeczywisty zarobek dzienny 
wynosi zaledwie 0,90 zł. a więc nie osiąga zł. 2 wzgl. zł. 1.50— 
składkę przypadającą od wynagrodzenia policzalnego do ubez- 
pieczenia (6 zł.) opłaca pracodawca w całości.

Brak natomiast podstaw prawnych do wnioskowania, że 
zarobek dzienny należy wyprowadzić w tym wypadku z pomno- 
żenia stawki na 1 godzinę pracy, przez 8, gdyż tak ustalony za- 
robek nie byłby zarobkiem dziennym rzeczywistym.30



UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH. ROZP. PREZ, RZPLITEJ Z DNIA 24 LISTO- 

PADA 1927 R. (DZ. U. R. P. Nr. 106, POZ. 911).
Z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby Cywilnej 

z dnia 1 października 1935 r. L, C. II. 1460/35.
Przyznanie pracownikowi renty przez Z. U. P. U. 

(obecnie Zakład Ubezpieczeń Społecznych) po pra- 
womocności wyroku, zasądzającego pracodawcę, po 
myśli art. 112 rozporządzenia Prez. Rzplitej z dnia 
24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, na zapłatą pracownikowi odszkodowa- 
nia za niezgłoszenie go w Z. U. P. U. nie stanowi przy- 
czyny wznowienia postępowania z art. 445 § 2 ko- 
deksu postępowania cywilnego.

U z a s a d n i e n i e :
„Wyrokiem Sądu Najwyższego z 4 kwietnia 1935 C. U. 

3053/34 zasądzono od Skarbu Państwa na rzecz Wacława Z. ren- 
tę miesięczną 227 zł. 70 gr. na tej podstawie, że Skarb nie ubez- 
pieczył Wacława Z. jako swego pracownika, w Z. U. P. U. 
w czasie od 1 października 1925 do 31 grudnia 1927, t. j. przez 
27 miesięcy. Wacław Z. był bowiem prawidłowo ubezpieczony 
przez 48 miesięcy w czasie od 1 stycznia 1928 do 31 grudnia 
1931, co wraz z 27 miesiącami zaniedbanemu czyniłoby 75 mie- 
sięcy składkowych i dawałoby mu prawo do renty, należnej już 
po 60 miesiącach składkowych. Skarb Państwa odpowiada prze- 
to (art. 112 rozp. Nr. 106, poz. 911/27 Dz. U.) za rentę 227 zł. 
70 gr. jaką W. Z. utraci i na tej podstawie oparto wyrok za- 
sądzający.

Skarb Państwa wniósł dnia 26 czerwca 1935 r. skargę 
o wznowienie na tej podstawie, że W. Z. dnia 24 maja 1935 r, 
doniósł Prokuratorji Generalnej R. P., że wznowi starania 
o przyznanie mu renty i Zakład Ubezpieczeń P. U. oświadczył 
gotowość jej przyznania pod warunkiem wykazania niezdolno- 
ści do pracy, oraz na tej podstawie że ze strony Prokuratorji 
Generalnej R. P. dnia 22 czerwca 1935 zbadano w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych, iż W. Z. był ubezpieczony w Oddzia- 
le chorzowskim w czasie od 1 lipca 1924 do 31 lipca 1925 przez 
13 miesięcy, co razem z późniejszemi 48 miesiącami prawidło- 
wego ubezpieczenia daje 61 miesięcy składkowych, zaczem W. 
Z., wedle pisma Zakładu Ubezpieczeń Społecznych z 22 czerwca 
1935, dołączonego do skargi o wznowienie, nabył prawo do renty, 
która zostanie mu przyznana, o ile będzie stwierdzona jego nie- 
zdolność do pracy.

Podnieść wprzód należy, że w oporze głównym Skarb 
Państwa wiedział o ubezpieczeniu W. Z. w czasie owych 13 mie- 
sięcy od 10 lipca 1924 do 31 lipca 1925, gdyż szczegół tei objął 
swemi zarzutami procesowemi dnia 1 lutego 1934 k. 26.

Gdyby ubezpieczenie W. Z. w czasie od 1 lipca 1924 do 
31 lipca 1925, gdyż szczegół ten objął swemi zarzutami proce- 
sowemi dnia 1 lutego 1934 k. 26.

Gdyby ubezpieczenie W. Z. w czasie od 1 lipca 1924 do 
31 lipca 1925 doprowadziło istotnie do przyznania mu renty, 
trwałyby mimo to skutki zaniedbania w innym czasie a to od 
1 października 1925 do 31 grudnia 1927, oraz odpowiedzialności 
Skarbu Państwa za to zaniedbanie, zatem przyznanie renty 
wpłynęłoby tylko na kwotę odszkodowania, nie zaś na zasadę 
odpowiedzialności. Art. 33— 38 cyt.

Szczegóły, dane jako nowe okoliczności faktyczne, nie uza- 
sadniają jednak skargi o wznowienie.

Wyrok w sprawie głównej opiera się na tej podstawie, że 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych odmówił renty. Oświadczenie 
tego Zakładu, że W. Z. nabył prawo do renty, która zostanie 
mu przyznana, jeśli wykaże niezdolność do pracy, nie jest 
przyznaniem renty, zatem nie uchyla poprzedniej odmowy nie 
wywarłoby istotnego wpływu na wynik sporu głównego, gdyby 
z oświadczenia tego w sprawie głównej nawet skorzystano. Art. 
129 cyt. Natomiast przyznanie renty w czasie po prawomocności 
wyroku w sporze głównym, byłoby zdarzeniem zaszłem po po- 
wstaniu tytułu egzekucyjnego i już z tej przyczyny nie można- 
by go zaliczyć do okoliczności faktycznych, później wykrytych, 
objętych przepisem art. 445/2 kpc. gdyż w czasie sporu głównego 
zdarzenie to jeszcze nie zaszło.

Nie zachodzą zatem ustawowe wymogi wznowienia. Art. 
445/2, 451/1 k. p. c."

UBEZPIECZENIE NA WYPADEK CHOROBY.

Z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby Cywilnej 
z dnia 15 października 1935 r. L. C. II. 1511/35.

Pracodawcy wolno w razie choroby pracownika 
potrącić kwoty, otrzymane przez pracownika z tytułu 
ubezpieczenia prawno-publicznego, nie tylko z płacy 
za ten miesiąc, za który przypada ubezpieczenie, gdyż 
w ten sposób potrącenie byłoby wykluczone we wszyst- 
kich przypadkach pobierania przez pracownika pła- 
cy z góry').

U z a s a d n i e n i e :
„Rewizja, oparta na zarzucie mylnej wykładni prawa i na- 

ruszenia przepisów postępowania, jest bezzasadna.
Ustalono, że powód z pracy na Górnym Śląsku przeszedł 

do pracy w Trzebini, że otrzymał od pozwanej pismo z 10 sierp- 
nia 1927, iż płacę będzie pobierał wedle taryfy górnośląskiej, 
poza tern zaś taryfa nie będzie miała doń stosowania wobec od- 
miennego prawodawstwa na Górny Śląsku, dalej ustalono, że 
powodowi doręczono pismo z 11 czerwca 1929, zastrzegające 
dla pozwanej zwrot grosza chorobowego w myśl art. 19 rozp. 
prac, um., że pisma te przyjął powód bez sprzeciwu, zatem słusz- 
nie przyjęto zgodę stron (§ 863 u. c.) na potrącenie z płacy po- 
woda grosza chorobowego, na taką zgodę stron wskazuje zre- 
sztą pierwotna podstawa pozwu, że pozwana potrąciła grosz ten 
z płacy za inny miesiąc, a nie za ten, za który grosz chorobowy 
wypłacono, z czego wynika, iż w pozwie stał powód na stano- 
wisku, iż pozwanej służy prawo potrącenia, lecz wykonała je 
niewłaściwie.

Nowe twierdzenia rewizji, że powód remonstrował prze- 
ciw treści pism z 10 sierpnia 1927 i 11 czerwca 1929 nie są do- 
puszczalne w przewodzie rewizyjnym. § 504/2 p. c.

Niema też w ustawie przepisu, że kwoty, pobrane z tytułu 
ubezpieczenia prawnopublicznego, wolno potrącić tylko z pła- 
cy za ten miesiąc, w którym pracownik chorował. Słowa usta- 
wy, że pracodawca może strącać sumy, jakie pracownik w go- 
tówce otrzyma, wykazuje, że pracownik musi wprzód otrzymać 
sumę ubezpieczenia, następnie pracodawca musi o tem do- 
wiedzieć się, poczem dopiero przy najbliższej wypłacie wyna- 
grodzenia za pracę zachodzi ustawowy termin potrącenia, wy- 
kładnia, że sumę ubezpieczenia można potrącić tylko z płacy 
za ten miesiąc, za który przypada ubezpieczenie, wykluczała- 
by potrącenie we wszystkich wypadkach pobierania płacy 
zgóry.

Powód nie wykazał przeto bezprawności potrącenia 
i szłusznie oddalono go z żądaniem.

Wobec powyższego obojętne też jest pytanie, czy powodo- 
wi płacono zgóry, czy zdołu.

Obojętne jest też pytanie, czy pozwana korzystała po- 
przednio z prawa takiego potrącenia, gdyż prawo to służące jej 
z ustawy wyraźnie zastrzegła sobie pismem z 10 czerwca 1929, 
zaczem nie zachodzą wymogi milczącego oświadczenia woli z § 
863 u. c. i zbędne były dalsze badania w tym względzie. § 
275/1 p. c.“.

UBEZPIECZENIE OD WYPADKÓW
Z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby Cywilnej 

z dnia 16 stycznia — 7 lutego 1935 r. L. C. I. 1494/34.
W myśl art. 1 i 11 prawa z dnia 2/15 czerwca 

1903 r. o wynagrodzeniu robotników oraz ich rodzin 
za nieszczęśliwe wypadki przy pracy w przemyśle 
(Zbiór praw i rozp. Nr. 81, poz. 912) do ustalenia od- 
powiedzialności pracodawcy niezbędne jest udowod- 
nienie bezpośredniego związku przyczynowego między 
nieszczęśliwym wypadkiem a śmiercią pracownika.

U z a s a d n i e n i e :
„ z w a ż y w s z y :

że Michalina P. wystąpiła przeciwko Sosnowieckiemu To- 
warzystwu Kopalń i Zakładów Hutniczych o zasądzenie dla niej

1) Orzeczenie dotyczy stanu prawnego przed wejściem 
w życie ustawy z dnia 28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu spo- 
łecznem.
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i nieletnich jej dzieci 17 105 zł. 13 gr. jednorazowo, tytułem 
skapitalizowanej za czas ubiegły renty, oraz po 475 zł. 12 gr. 
renty kwartalnej tytułem odszkodowania za śmierć męża, wy- 
jaśniając, że mąż jej uległ nieszczęśliwemu wypadkowi dnia 25 
stycznia 1919 r. i wkrótce potem zmarł, ,za życia zaś zawarł 
ugodę, na mocy której pozwane Towarzystwo przyznało mu ren- 
tę dożywotnią w wysokości 877 rubli rocznie; wychodząc z za- 
łożenia, że pozwane Towarzystwo winno wypłacać przyznane 
odszkodowanie żonie i dzieciom zmarłego, Michalina P. wyto- 
czyła niniejsze powództwo;

że sądy obu instancyj powództwo oddaliły, lecz Sąd Naj- 
wyższy, ze skargi kasacyjnej Michaliny P., wyrok sądu apela- 
cyjnego uchylił i sprawę przekazał do ponownego rozpoznania;

że przy ponownem rozpoznaniu sprawy sąd apelacyjny 
wyrok sądu okręgowego, oddalający powództwo, zatwierdził; 
w uzasadnieniu Sąd Apelacyjny przytoczył, że powódka nie udo- 
wodniła, ażeby śmierć jej męża, która nastąpiła w rok i dzie- 
więć miesięcy po wypadku, była bezpośrednim skutkiem tego 
wypadku, i że biegli nie byli w stanie orzec, co było przyczyną
śmierci;

że w skardze kasacyjnej powódka żąda uchylenia zaskar- 
żonego wyroku, zarzucając sądowi, że wbrew przepisom, zawar- 
tym w art. 1382 i 1383 k. c. oddalenie powództwa oparł na bra- 
ku bezpośredniego związku pomiędzy nieszczęśliwym wypad- 
kiem, a śmiercią poszkodowanego, pomijając, że i art. 1 prawa 
z dnia 2/15 czerwca 1903 r. o odszkodowaniu robotników rów- 
nież nie uzależnia obowiązku odszkodowania od takiej bezpo- 
średniości;

że zarzut ten nie jest słuszny; przedewszystkiem do przy- 
padku mają zastosowanie przepisy prawa specjalnego, a mia- 
nowicie art. 1 i 11 prawa z dnia 2/15 czerwca 1903 r. o odszko- 
dowaniu robotników, następnie z uzasadnienia zaskarżonego wy- 
roku widać, że powódka nie zdołała dowieść nietylko bezpo- 
średniego związku między nieszczęśliwym wypadkiem a śmier- 
cią jej męża, lecz wogóle jakiegokolwiek związku przyczynowe- 
go, co w myśl powołanych wyżej przepisów było niezbędne do 
ustalenia odpowiedzialności pozwanego Towarzystwa;

że w dalszym ciągu skargi kasacyjnej skarżąca, przyłącza- 
jąc in extenso opinję biegłych, czyni zarzut, że sąd apelacyjny 
nie uzasadnił, dlaczego pominął jasno stwierdzony w niej zwią- 
zek przyczynowy między wypadkiem, jakiemu uległ mąż skar- 
żącej, a jego śmiercią;

że zarzut ten nie jest słuszny i wkracza w meritum spra- 
wy, dotyczy bowiem oceny przez Sąd Apelacyjny jednego z do- 
wodów, a mianowicie opinji biegłych; sąd poddał szczegółowej 
analizie opinję biegłych i nie dopatrzył się sprzeczności, na któ- 
re powołuje się skarga kasacyjna;

z tych zasad Sąd Najwyższy skargę kasacyjną oddala".

PRAWO PRACY.

Z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby Cywilnej 
z dnia 15 października 1935 r. L. C. II. 1428/35.

1. Ustawa z dnia 17 marca 1932 r. o uregulowa- 
niu stosunków służbowych pracowników instytucyj 
ubezpieczeń społecznych (Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 
338) nie zabraniała instytucjom ubezpieczeń społecz- 
nych rozwiązania umów o pracą z pracownikami w 
okresie od 18 kwietnia do 18 lipca 1932 r. z ważnych 
przyczyn, przewidzianych w ustawodawstwie pracy, 
z równoczesnem wyłączeniem uprawnień do odprawy, 
określonej w art. 4 ust. 1 tej ustawy.

2. Rozwiązanie przez instytucją ubezpiecze- 
niową umowy o pracą wskutek niezdolności pracow- 
nika do pracy, chociażby miało miejsce w okresie od 
18 kwietnia do 18 lipca 1935 r., nie podpada pod prze- 
pisy ustawy z 17 marca 1932 r. i nie uprawnia do od- 
prawy, przewidzianej w art. 4 ust. 1 przytoczonej 
ustawy.

Sąd Najwyższy zmienił wyrok zaskarżony, oddalił powoda 
Wincentego V. z żądaniem od pozwanej (Ubezpieczalni Społecz- 
nej w K.) zapłaty 2070 zł. zpn., zasądził od powoda na rzecz 
pozwanej koszta sporu pierwszej instancji 176 zł. 70 gr., koszty

apelacyjne 168 zł. 15 gr. i kasacyjne 176 zł. 60 gr., zaś kaucję 
kasacyjną zwrócić pozwanej postanowił.

U z a s a d n i e n i e .
„Skarga kasacyjna, oparta na obu podstawach z art. 426 

kpc., uzasadniona jest w zarzucie mylnej wykładni prawa.
Ustawa L. 338/32 Dz. U. zezwala w art. 4 na rozwiązanie 

służby z każdym pracownikiem instytucji, lecz najpóźniej po 
dzień 18 lipca 1932. Wynika stąd, że gdyby Kasa Chorych w Ko- 
łomyi rozwiązała umowę z powodem po dniu 18 lipca 1932, po- 
wodowi nie służyłyby roszczenia z tej ustawy, lecz roszczenie 
o wynagrodzenie szkody, o ile rozwiązanie umowy byłoby 
sprzeczne z ustawą pracy lub umową.

Jednak w pierwszej instancji pozwana nie broniła się, by 
umowę rozwiązała po dniu 18 lipca 1932, a zarzut taki, zmienia- 
jący prawną zasadę jej obrony, nie był dopuszczalny w apelacji, 
gdyż przepis art. 403 kpc. stosuje się także do strony pozwanej. 
Wobec przepisu art. 439 kpc. wiążącego Sąd Najwyższy do 
ustaleń faktycznych, zarzut taki nie jest też dopuszczalny w po- 
stępowaniu kasacyjnem.

Bezzasadny jest zarzut przedawnienia z art. 41 rozp. prac, 
um., gdyż przepis ten odnosi się do rozwiązania umowy z winy 
pracodawcy (art. 39) a niema winy pracodawcy, jeśli rozwiązał 
umowę zgodnie z ustawą L. 338/32 Dz. U. jak to twierdzi powód.

Żądanie pozwu jest jednak mimo to nieuzasadnione.
Powód dochodzi odprawy z art. 4 ust. L 338/32 Dz. U. 

Odprawa ta należy się tylko w razie rozwiązania umowy na za- 
sadzie tej ustawy, zatem nie należy się, jeśli umowę pracy roz- 
wiązano z innych przyczyn. Ustawa L. 338/32 Dz. U. także 
w czasie od 18 kwietnia do 18 lipca 1932 nie zabrania rozwią- 
zania umowy pracy z ważnych innych przyczyn, a nie ulega 
wątpliwości, że takie inne przyczyny, nie uzasadniają odprawy 
z artykułu 4 ust. L. 338/32 Dz. U. na tej tylko podstawie, że 
rozwiązanie umowy przypadło na czas między 18 kwietnia a 18 
lipca 1932.

Umowa pracy ulega rozwiązaniu, gdy pracownik stał się 
stale niezdolny do pracy, jako swego obowiązku z umowy art. 
19 —  32 lit. b. rozp. L. 323/28 Dz. U. Rozwiązanie umowy wsku- 
tek niezdolności do pracy, choćby przypadało na okres trzech 
miesięcy z art. 4 ust. L. 338/32, nie podpada pod przepisy tej 
ustawy i nie uprawnia do odprawy z art. 4 cyt., gdyż takie roz- 
wiązanie umowy pracy należy do wypadków przewidzianych 
w innych przepisach specjalnych (rozp. L. 323'28 Dz. U.), zaś 
ustawa L. 338/32 Dz. U. odnosi się w art. 4 do wypadków roz- 
wiązania umowy, nieprzewidzianych w ustawodawstwie pracy. 
Por. art. 5 cyt.

Powód przyznał (k. 9), że w lipcu 1932 Kasa Chorych 
w Ko.omyi wypowiedziała mu służbę wskutek podeszłego wieku 
i że na tej podstawie otrzymał w Z. U. P. U. rentę około 90 zł. 
na miesiąc. Zaszło więc prawidłowe rozwiązanie umowy, oparte 
nie na ustawie L. 338/32 Dz. U. lecz na ustawie o pracę i po- 
wodowi nie należy się odprawa z art. 4 ust. L. 338/32 Dz. U. 
Powód twierdzi wprawdzie, że mimo wieku był zdolny do pra- 
cy, lecz szczegół ten niema tu znaczenia, skoro przyznał, że ren- 
tę istotnie otrzymał, zatem jego niezdolność do pracy stwier- 
dzono na właściwej drodze. Art. 124 — 129 rozp. L. 911/27 
Dz. U.

Ocena prawna sporu nie byłaby inna, gdyby Kasa Chorych, 
wypowiadając powodowi służbę wskutek podeszłego wieku, po- 
wołała się w wypowiedzeniu na ustawę L. 338/32 Dz. U. czego 
zresztą powód nie twierdzi. Powołanie się takie byłoby mylne, 
zatem bez następstw.

Dalsze przyczyny kasacji są tern samem bez znaczenia".

Z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby Cywilnej 
z dnia 15 października 1935 r. L, C. II. 1123/35.

Zarówno nadużycia pracownika umysłowego w 
granicach dozwolonego manca jakoteż przekroczenie 
dozwolonego umownie manca, chociażby w umowie 
zastrzeżono materjalną odpowiedzialność pracownika 
za nadmierne manco, stanowią ważne przyczyny bez- 
zwłocznego rozwiązania umowy pracy z winy pra- 
cownika.

U z a s a d n i e n i e .
„Skarga kasacyjna, oparta na zarzutach mylnej wykładni 

prawa i naruszenia przepisów postępowania, uzasadniona jest 
co do pierwszej z tych podstaw.
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Nie można podzielać poglądu zaskarżonego wyroku, że 
przekroczenie dozwolonego umownie manca nie stanowi ważnej 
przyczyny bezwlocznego rozwiązania umowy pracy, jeśli w umo- 
wie zastrzeżono materjalną odpowiedzialność pracownika za 
manco nadmierne. Pracownik odpowiada materjalnie za rzeczy, 
powierzone mu do sprzedaży, choćby tego w umowie nie za- 
strzeżono, zaś powołana wyżej wykładnia zmuszałaby praco- 
dawcę do dalszego trwania w stosunku umownym przez długi 
nieraz okres czasu, jeśli oznaczono go w umowie, mimo mająt- 
kowej niezdolności pracownika do wyrównania szkody, przy 
dalszej jego pracy mogącej nawet wzrastać. Wykładnia taka by- 
łaby sprzeczna z przepisem art. 32 lit. d. rozp. L. 323/28 Dz. U. 
co do niezachowania przez pracownika istotnych warunków umo- 
wy pracy. Skoro więc w umowie zastrzeżono, że manco nie mo- 
że przekroczyć ½%>, a naruszenie każdego jej punktu jest waż- 
ną przyczyną bezwlocznego jej rozwiązania, mylny jest pogląd, 
że poważne przekroczenie dozwolonego manca nie jest taką 
przyczyną, dlatego bo w umowie zastrzeżono materjalną odpo- 
wiedzialność pracownika za nadmierne manco.

Niema też tu znaczenia podniesiony w zaskarżonym wy- 
roku szczegół, że pozwana nie broniła się, by manco powstało 
z nadużyć powoda. Sprawa manca jest niezawisła od kwestji 
winy. Nadużycia powoda nawet w granicach manca dozwolonego 
uzasadniałaby bezwłoczne rozwiązanie umowy. Umownie dozwo- 
lone manco półprocentowe nie uprawnia pracownika do nadu- 
żyć nawet w granicach owej połowy procentu.

Nie odpowiada też ustawie pogląd zaskarżonego wyroku, 
że pozwana, wypowiedziawszy umowę na trzy miesiące, mimo 
że wiedziała o nadmiernem mancu, zrzekta się milcząco prawa 
żądać usprawiedliwienia tego manca pod rygorem bezwłoczne- 
go rozwiązania umowy. Strata materjalna pracodawcy, umowny 
obowiązek zwrotu tej straty przez pracownika, potrzebne w tym 
celu wyjaśnienia, których . tylko pracownik może udzielić, 
wszystkie te szczegóły przemawiają przeciw przyjęciu, że pra- 
codawca, wypowiadając umowę na 3 miesiące, zrzekł się tem- 
samem bezwłocznego rozwiązania umowy, jeśli pracownik nie 
uprawiedliwi manca, choćby wiadome ono było pracodawcy 
w chwili wypowiedzenia § 863 u. c. Takie milczące zrzeczenie 
się byłoby tu temmniej uzasadnione, że pracę wypowiedziano 
powodowi na trzy miesiące w związku z regulacją płac perso- 
nelu pozwanej, zatem bez związku ze sprawą manca, i jako mil- 
czący objaw woli nie może manca dotyczyć.

Skoro więc powód nie usprawiedliwił nadmiernego manca 
w kwocie 424 zł. 14 gr., gdyż tyle przyznano prawomocnie do 
Cpr. LI. 139/34 —  zaś pozwana nie zrzekła się prawa bezwlocz- 
nego rozwiązania umowy z tej ważnej przyczyny, oraz skoro 
nie minął kres miesięczny, zastrzeżony w art. 36 ust. 2 rozp. L. 
323/28 Dz. u., należy przyjąć, że umowę z powodem rozwiązano 
ważnie bez wypowiedzenia i nie służy mu roszczenie płacy za 
3 miesiące wypowiedzenia, ani wynagrodzenia za urlop 1934 
art. 3 ust. L. 334/22 Dz. U."

Z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby Cywilnej 
z dnia 19 lutego 1935 r, L. C. I- 2115/34.

Zakaz wypowiedzenia umowy o pracę przez pra- 
codawcę podczas odbywania ćwiczeń wojskowych 
przez pracownika odnosi się już do chwili, gdy pra- 
cownik otrzyma powołanie na ćwiczenia wojskowe, 
skoro zawiadomił o tern swego pracodawcę niezwłocz- 
nie, co w myśl art. 29 cz. 2-a rozp. z dn. 16.111. 1928 
o umowie opracę pracowników umysłowych (Dz. U. 
poz. 323), celem zachowania praw z tego artykułu 
obowiązany jest uczynić').

„ S ą d  N a j w y ż s z y  w sprawie Bogumiła R. przeciwko 
Dyrekcji Funduszu Bezrobocia w Warszawie o 2797 zł 30 gr po 
rozpoznaniu skargi kasacyjnej powoda na wyrok Sądu Okręgo- 
wego w Kielcach z dn. 16 —  30 grudnia 1933 r. zaskarżony wy- 
rok Sądu Okręgowego w Kielcach w części, dotyczącej oddalenia 
powództwa w sumie 1682 zł 70 gr, u c h y l i ł  i sprawę odesłał 
temuż Sądowi do ponownego rozpoznania w uchylonej części.

1) Orzeczenie przytoczone za Zbiorem Orzeczeń Sądu Naj- 
wyższego, zeszyt IX z r. 1935 (poz. 364),

Z u z a s a d n i e n ia :
Powód oparł skargę kasacyjną na niewłaściwej wykładni 

przez Sąd Okręgowy art. 29 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z 16 marca 1928, o umowie o pracę pracowników umysłowych 
(Dz. U. Nr. 35 poz. 323), żądając uchylenia zaskarżonego wy- 
roku w części, dotyczącej oddalenia powództwa w sumie 1682 zl 
70 gr z tytułu wynagrodzenia za pracę w okresie odbywania 
przezeń ćwiczeń wojskowych w sierpniu i wrześniu 1932 oraz 
za dalsze 3 miesiące.

Według wywodów skargi kasacyjnej, wypowiedzenie powo- 
dowi, jako pracownikowi umysłowemu, umowy o pracę w dniu 
1 maja 1932 na 31 lipca 1932 było bezskuteczne, gdyż od chwi- 
li powołania powoda na ćwiczenia wojskowe i bezzwłocznego 
zawiadomienia strony pozwanej o tern powołaniu, zatem od dnia 
24 kwietnia 1932 do chwili ukończenia ćwiczeń wypowiedzenie 
umowy o pracę nastąpić nie mogło.

Zdaniem powoda, za zasadnością skargi kasacyjnej prze- 
mawia ,,ratio legis", znajdująca potwierdzenie w art. 1 p. 39 
ustawy z dnia 17 marca 1933 (Dz. U. Nr. 36 poz. 299), który, 
zmieniając brzmienie artykułu 66 ustawy z dnia 23 maja 1924 
(Dz. U. Nr. 46 z r. 1928 poz. 458) o powszechnym, obowiązku 
wojskowym zabrania bezwzględnie wypowiadania umów o pra- 
cę z powodu powołania na ćwiczenia wojskowe, jako też w' cza- 
sie pomiędzy chwilą powmlania a chwilą odbycia tych ćwiczeń.

Wywody skargi kasacyjnej są usprawiedliwione.
Celem przepisu art. 29 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 

z 16 marca 1928 (Dz. U, Nr. 35 poz. 323) o umowie o pracę prac, 
umyslow,ych jest ułatwienie pracownikom spełnienia ich obo- 
wiązków względem Państwa, wypływających ze służby wojsko- 
wej, przez zapewnienie im niemożności utraty pracy i zarobków 
wskutek wykonania powyższych obowiązków. Artykuł 29 po- 
wołanego rozporządzenia może mieć tedy tylko takie znaczenie, 
że zakaz wypowiedzenia umowy o pracę przez pracodawcę pod- 
czas odbywania ćwiczeń wojskowych przez pracownika odnosi 
się już do chwili, gdy pracownik otrzyma powołanie na ćwicze- 
nia wojskowe, skoro zawiadomił o tem swego pracodawcę nie- 
zwłocznie, co w myśl części drugiej art. 29 wspomnianego roz- 
porządzenia celem zachowania praw z tego artykułu obowiązany 
jest uczynić. Przez przyjęcie innej wykładni cel przepisu art. 29 
powołanego rozporządzenia, polegający na zapewnieniu pra- 
cownikowi posady, mimo powołania go na ćwiczenia wojskowe, 
zostałby udaremniony.

Z tych przyczyn Sąd Najwyższy na zasadzie art. 437 k. p. 
c. uwzględnił skargę kasacyjną powoda i zaskarżony wyrok 
w części, dotyczącej oddalenia powództwa w sumie 1682 zł 70 
gr, uchylił, odsyłając sprawę Sądowi Okręgowemu w Kielcach do 
ponownego rozpoznania.

Rozstrzygnięcie wniosku o przyznanie kosztów postępowa- 
nia kasacyjnego pozostawia się pomienionemu Sądowi w myśl 
art. 109 § 2 k. p. c.“.

Z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby Cywilnej 
z dnia 7 marca 1935 r. L. C. II. 2951/34.

Pracownik dyscyplinarnie wydalony ze służby 
zachowuje prawo do wynagrodzenia za miesiąc, w któ- 
rym go wydalono i za 3 następne miesiące, jeżeli za- 
rzucane mu przekroczenie dyscyplinarne nie uzasad- 
niało niezwłocznego rozwiązania umowy z przyczyn 
wskazanych w art. 32 rozp. o umowie o pracę pra- 
cowników umysłowych').

„S ą d  N a j w y ż s z y  w sprawie Wilhelma L. w Zimnej 
Wodzie, powoda, przeciw Funduszowi Bezrobocia w Warsza- 
wie, pozwanemu, o uznanie, że stosunek służbowy trwa i za- 
płatę 4.310 zł. 77 gr. zpn., wskutek rewizji stron obu od wy- 
roku Sądu Okręgowego w Stanisławowie z dnia 18 maja 1934 r. 
III. Ca. 337/34, którym na odwołanie stron obu zatwierdzono 
wyrok Sądu Grodzkiego w Stanisławowie z dnia 20 listopada 
1933 r. II. C. 31/32, na posiedzeniu niejawnem:

n ie  u w z g l ę d n i ł  rewizji stron obu.

l) Orzeczenie i teza przytoczone według Urzęd. Zbioru 
Orzeczeń Sądu Najwyższego Izby Cywilnej, zeszyt IX z r. 1935 
(poz. 378). Redakcja prosi o zwrócenie uwagi na szereg poglą- 
dów prawnych wypowiedzianych przez Sąd Najwyższy w uza- 
sadnieniu orzeczenia, które nie znalazły właściwego wyrazu 
w samej tezie,
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Z u z a s a d n i e n i a :
Wyrok zaskarżony jest prawnie trafny.
Tymczasowe przepisy służbowe pracowników Funduszu 

Bezrobocia normują stosunek służbowy pracodawcy i pracowni- 
ków, odpowiadają zatem wszelkim wymogom kontraktu służbo- 
wego, jako umowy prawa prywatnego. Postanowienia takiego 
kontraktu nie mogą być mniej korzystne dla pracownika, niż 
dozwala ustawa (art. 1 rozp. Prez. Rzplitej z dn. 16 marca 
1928 r. —  Dz. U. Nr. 35, poz. 323). Toteż postanowienia tymczaj 
sowych przepisów służbowych pozwanego Funduszu o odpowie- 
dzialności dyscyplinarnej nie mogą naruszać przepisu art. 32 
cyt. rozp. i dyscyplinarne zwolnienie ze służby nie może nie 
obejmować ważnych przyczyn niezwłocznego rozwiązania umo- 
wy, wskazanych w art. 32 cyt. rozp.

Przyczyn takich pozwany w sporze nie podał, powołał się 
jeno na toczące się przeciw powodowi dochodzenia karne, te 
jednak, jak ustalono, zakończyły się wyrokiem uniewinniającym. 
Powołanie się w decyzji z 29 grudnia 1928 r. na przekroczenie 
§ 12 przepisów służbowych jest raczej oceną prawną jakiegoś 
zdarzenia faktycznego, nie zaś określeniem tego zdarzenia. 
Pozwany nie wykazał zatem ważnej przyczyny niezwłocznego 
rowiązania umowy, wobec czego powodowi należy się trzymie- 
sięczne wynagrodzenie z ustawowemi odsetkami, (art. 39 cyt. 
rozp.). Umowa służbowa nie była zawarta na czas określony, 
zatem powodowi nie należy się roszczenie za czas nad trzy 
miesiące (art. 39 cyt. rozp.).

Ustawa nie przepisuje formy wypowiedzenia służby, zatem 
telefonogram Dyrekcji, zwalniający powoda ze służby, określa- 
jący dokładnie wolę pracodawcy, że stosunek służbowy z po- 
wodem uznaje za rozwiązany, uznano słusznie za równoznaczny 
z wypowiedzeniem kontraktu służbowego. Dodatek, że pozwany 
zwalnia powoda w drodze dyscyplinarnej, wskazuje na przy- 
czynę zwolnienia, lecz jest bez wpływu na zawarte w tejże de- 
cyzji oświadczenie woli rozwiązania umowy z powodem.

Także przepis art. 39 cyt. rozp. zajmuje się sprawą wy- 
dalenia ze służby bez ważnej przyczyny i bez formalnego wy- 
powiedzenia, a przyznając pracownikowi na ten wypadek tylko 
pieniężne wynagrodzenie, nie przyjmuje by umowa służbowa 
miała trwać dalej wobec braku wypowiedzenia i braku ważnych 
przyczyn bezzwłocznego wydalenia. Bezzasadnie wywodzi więc 
powód w rewizji, że w braku wypowiedzenia jest on dalej w sto- 
sunku służbowym z pozwanym.

Niewystawienie świadectwa służby narusza przepis art. 24 
cyt. rozp., może uzasadniać roszczenie zwrotu wykazanej szko- 
dy, lecz nie ma wpływu na dalsze trwanie służbowego sto- 
sunku.

Wobec ustalenia, że od dnia 22 grudnia 1928 powód nie 
był do pracy niezdolny, (art. 19 cyt. rozp.) słusznie przyjęto, że 
zwolnienie go ze służby w dniu 29 grudnia 1928 nie przypadło 
na czas jego choroby.

Fundusz Bezrobocia (ustawa z dnia 18 lipca 1924 r. o za- 
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia —  Dz. U. Nr, 67, poz. 650) 
nie jest zakładem pracy, prowadzonym w sposób przemysłowy, 
ma określone zadania społeczne, i od nich odstąpić nie może, ani 
nie może zwinąć swej ustawowo określonej działalności, pod- 
czas gdy przedsiębiorstwa przemysłowe mają w tym względzie 
zupełną swobodę, zatem praca w Funduszu i jego biurach nie 
podpada pod przepisy ustawy o czasie pracy i nie służą powo- 
dowi roszczenia za pracę w godzinach nadliczbowych, oparte na 
postanowieniach ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie 
pracy (Dz. U. z 1920 r. Nr. 2, poz. 7).

Pomija się wreszcie dalsze wywody rewizji powoda, opar- 
te na przesłankach sprzecznych z ustaleniami sądowemi, a wy- 
wiedzione sprzecznie z przepisami § 506 p. c., przez powołanie 
się na apelację.

Pozwanemu, który wniósł odpowiedź rewizyjną, przyzna- 
no koszta wedle wartości przedmiotu rewizji powoda (§ 41 — 
50 p. c.)".

Z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby Cywilnej 
z dnia 11 października 1935 r. L. C. II. 1140/35.

Zasada, że wypłata stałego wynagrodzenia nałeż- 
nego pracownikowi umysłowemu winna się odbywać 
najpóźniej w końcu każdego miesiąca kalendarzowe- 
go i że pracodawca w razie zawinionej niewypłaty 
w terminie obowiązany jest do opłacania procentów

zwłoki w wysokości od 2 —  3% miesięcznie począw- 
szy od dnia zwłoki, odnosi się także do stałego umó- 
wionego wynagrodzenia pieniężnego, należnego pra- 
cownikowi za przepracowany czas w okresie próbnym. 

Z u z a s a d n i e n i a :

...„Nie można się też wreszcie dopatrzeć wadliwości postę- 
powania odwoławczego w tern, że nie ustalono na jaki czas 
strony umówiły okres próbny, gdyż w braku umownego posta- 
nowienia wtym względzie wchodzi w zastosowanie art. 7 roz- 
porządzenia Prez. Rzp. P. o umowie o pracę pracowników umy- 
słowych z 16/3 1928 r. D. U. R. P. poz. 323, według którego 
okres próbny nie może przekraczać trzech miesięcy, licząc od 
chwili przystąpienia do pracy.

Przytoczone przez powoda dopiero w rewizji twierdzenie, 
że o ile umowa o pracę została zawarta na okres próbny, to 
okres ten umówiony został tylko na jeden tydzień, nie znajduje 
zgoła żadnych podstaw w aktach procesowych i w ustaleniach 
faktycznych zaskarżonego wyroku, nie może być więc w myśl 
§ 504 p. c. uwzględnione w postępowaniu rewizyjnem.

Wskutek tego nie może się ostać na tem twierdzeniu opar- 
ty zarzut błędnej oceny prawnej mającej polegać w tem, że sąd 
odwoławczy mylnie przyjął, iż rozwiązanie przez pozwaną umo- 
wy o pracę z dnia 1 lipca 1932 r. nastąpiło już po upływie okre- 
su próbnego. Wobec ustalenia, że strony z końcem maja 1932 r. 
zawarły umowę o pracę na okres próbny i że powód przystą- 
pił do pracy w dniu 14 czerwca 1932 r. trwać miał okres próbny 
w braku innej umowy do dnia 14 września 1932 r., a wobec tego 
rozwiązanie umowy pracy w dniu 1 lipca 1932 r. nastąpiło w 
okresie próbnym (art. 7 rozporz. Prez. Rzp. o umowie o pracę 
pracowników umysłowych).

Słusznie zatem Sąd Odwoławczy, gdy rozwiązanie umowy 
w dniu 1 lipca 1932 r. nastąpiło bez poprzedniego 14-to dniowe- 
go wypowiedzenia, zastosował przepis art. 25 p. 1 powołanego 
rozporządzenia i przysądził powodowi od pozwanej tylko kwotę 
200 zł., jako należną resztę wynagrodzenia umownego w wysoko- 
ści 500 zł. za miesięc czerwiec, oraz dalszą kwotę 250 zł. za czas 
potrzebny do wypowiedzenia, t. j. za połowę lipca .oddalając 
powoda z resztą jego roszczenia.

Nie można natomiast częściowo odmówić słuszności wy- 
wodom przyczyny rewizyjnej z § 503 L. 4 p. c. co do orzeczenia 
zaskarżonego wyroku o odsetkach.

Błędny jest bowiem pogląd prawny sądu odwoławczego, 
jakoby przepis art. 15 powołanego rozporządzenia Prez. Rzp. 
nie odnosił się do wynagrodzenia należnego pracownikowi umy- 
słowemu w okresie próbnym. Z przepisu tego w związku przepi- 
sem art. 12 wynika niewątpliwie, że wyrażenie „stałe wynagro- 
dzenie“ jest tylko przeciwstawieniem do umówionych gratyfi- 
kacji (świąteczne, bilansowe i t. p.) i tantjem. Stałem wynagro- 
dzeniem jest więc także umówione pieniężne wynagrodzenie na- 
leżne pracownikowi w okresie próbnym. Przepis art. 15, że wy- 
plata stałego wynagrodzenia należnego pracownikowi odbywać 
się winna najpóźniej w końcu każdego miesiąca kalendarzowego 
i że pracodawca w razie zawinionej niewypłaty w terminie obo- 
wiązany jest do opłacania procentów zwłoki w wysokości od 2 
do 3% miesięcznie począwszy od dnia zwłoki, odnosi się także 
do stałego umówionego wynagrodzenia pieniężnego, należnego 
pracownikowi za przepracowany czas w okresie próbnym. Sko- 
ro zatem pozwana, rozwiązując z powodem w dniu 1 lipca 
1932 r. umowę, nie wypłaciła mu kwoty 200 zł. należnego umó- 
wionego wynagrodzenia za przepracowany miesiąc czerwiec 1932 
r„ obowiązaną jest do opłacania procentów zwłoki w przepisie 
art. 15 oznaczonych. Dlatego Sąd Najwyższy zgodnie z żądaniem 
pozwu, zmieniając wyrok sądu odwoławczego, przysądził powo- 
dowi od pozwanej od kwoty 300 zł. począwszy od dnia 2 lipca 
1932 r. 24% odsetki w stosunku rocznym.

Słuszny jest natomiast pogląd prawny sądu odwoławcze- 
go, że przepis art. 39 powołanego rozporządzenia nie odnosi się 
do wynagrodzenia należnego w myśl tego artykułu pracowniko- 
wi w razie zawarcia umowy o pracę na okres próbny, gdyż prze- 
pis ten wyraźnie mówi o wynagrodzeniu pracownika tylko, jeże- 
li umowa zawarta była na czas nieokreślony lub określony (art. 
5 p. 3 i 4).

Dlatego przysądził Sąd Najwyższy powodowi od kwoty 
250 zł. należnej mu za czas wypowiedzenia 14-to dniowego, tylko 
prawne odsetki 10% od dnia 30 września 1932 jako dnia wnie- 
sienia skargi, zauważając że przysądzenie przez sąd odwoław- 
czy odsetek od dnia 7 marca 1932 r. widocznie polega tylko 
na omyłce pisarskiej"
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POSTĘPOWANIE ADMINISTRACYJNE

Z wyroku Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego z dnia 28 czerwca 1934 r. L. Rej. 6352/31.

Recepis pocztowy jest dostatecznym dowodem 
zachowania terminu; jeżeli władza ma podstawą przy- 
puszczać, że dotyczy on innej przesyłki, niż twierdzi 
strona, winna przeprowadzić odpowiednie dochodze- 
nia.

(Uzasadnienie pominięto).

Z wyroku Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego z dnia 7 czerwca 1934 r. L. Rej, 8963/31.

Każde orzeczenie władzy, decydujące o prawach 
stron, winno być stronom tym doręczone, względnie 
w należyty sposób ogłoszone, i fakt doręczenia lub 
ogłoszenia winien być odpowiednio stwierdzony.

(Uzasadnienie pominięto).

Z wyroku Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego z dnia 24 października 1934 r. L. Rej. 2293/32.

W razie zaprzeczenia przez stronę, iż doręczenie 
orzeczenia nastąpiło prawidłowo, władza przesłuchu-

jąc na tę okoliczność organ doręczający, winna dać 
stronie możność zajęcia stanowiska wobec zeznań te- 
goż organu.

(Uzasadnienie pominięto).

RÓŻNE WYJAŚNIENIA.
Zaliczenie funkcjonariuszom państwowym okresów 

służby na podstawie przekazanych składek.
Wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu z dnia 24 października 1935 r. 

Nr. D. I. 3767∕Em∕35.
Ministerstwo Skarbu zawiadamia, że podziela pogląd, iż 

w wypadku ponownego wstąpienia do służby państwowej funk- 
cjonariusza państwowego, za którego Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych (poprzednio Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umy- 
słowych) otrzymał składki, lecz spowodu powrotu jego do służ- 
by państwowej składki poprzednio otrzymane wraz ze swo- 
jemi składkami ponownie przekazuje Skarbowi Państwa lub Pań- 
stwowemu Zakładowi Emerytalnemu okres poprzedniej służby 
państwowej danego funkcjonariusza winien być zaliczany do 
wysługi emerytalnej na zasadzie postanowień punktu 7 art. 37 
ustawy emerytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. (Dz. U. R P. Nr. 
20/34, poz. 160) nie zaś na podstawie punktu 4 tegoż artykułu 
wspomnianej ustawy.

Ministerstwo nadmienia, że odpowiednie wyjaśnienie 
w omawianej sprawie podaje równocześnie do wiadomości i sto- 
sowania podległym władzom skarbowym i Państwowemu Za- 
kładowi Emerytalnemu.

M A T E R J A L Y
W, MAMROTÓW APORÓWNANIE WYSOKOŚCI RENT UBEZPIECZENIOWYCH I INNYCH ZAOPATRZEŃ EMERYTALNYCH
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III, RENTA INWALIDZKA MIESIĘCZNA
Z A R O B E K  P R Z E C IĘ T N Y

300 zł
prac. samorząd

∕

250-

prac umysł. ubezp. w 
ZUS.

2oo-

-150-

100 -łobo^MK

5 0 -

5 10 lata  u b ezp ieczen ia

Wykresy powyższe ilustrują wysokość świadczeń emery- czeń Społecznych, 2) pracownika umysłowego, ubezpieczone-
talnych dla czterech kategoryj pracowników. Wzięto tu przy- go w tymże Zakładzie (dawn. Z. U. P. U.), 3) funkcjonarju-
kładowo: 1) robotnika, ubezpieczonego w Zakładzie Ubezpie- sza państwowego oraz 4) pracownika samorządowego, w da-
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nym przypadku pewnego dość typowego miasta w Mało- polsce.Poziom rent ustalony został w zależności od ilości lat ubezpieczenia, oraz wysokości zarobku. I tak wykres I-y wskazuje na wysokość rent dla osób, których zarobek prze- ciętny (z całego okresu ubezpieczenia) wynosił 92 zł. mie- sięcznic, wykres II — 180 zł. miesięcznic, wykres zaś III — 300 zł. miesięcznie. Ponieważ zarobek przeciętny decyduje o wysokości renty jedynie w ubezpieczeniach społecznych, podczas gdy przy emeryturach państwowych czy samorządo- wych za podstawę wymiaru przyjmowany jest zarobek ostatni, przeto przyjęto założenie, teoretyczne zupełnie, wzro- stu zarobku o 1% za każdy rok pracy. W  ten sposób emery- tury państwowe i samorządowe obliczone zostały przy po- mocy tabliczki następującej:
zarobek

okres
ub opieczenia

początkowy przeciętny końcowy

5 lat
80

177
294

zł-
<1

92
180
300

zł.
I I

n

94
184
206

zł.

I I

88 »1 92 96 w

10 lat 172 180 u 188
287 300 •• 313 II

86 92 98
15 lat 168 180 192

281 300 320 I I

84 92 100 w

20 lat 164 » 180 196 II

274 W 300 .. 326 I I

80 92 104
30 lat 157 180 M 203 »

262 300 338Renty robotnicze obliczone zostały przy kwocie zasad- niczej 9,2 zł. miesięcznie. Odpowiada to 13%-om zarobku tygodniowego 22 zł. przy przeciętnej ilości 40 tygodni pra- cy w roku.

Przy obliczaniu rent kierowano się zasadą, że indywi- dualnie okresy ubezpieczenia są nie przerywane. Podczas gdy dla urzędników państwowych, a także samorządowych odpo- wiada to w przybliżeniu rzeczywistości, o tyle wr stosunku do innych pracowników umysłowych, a przedewszystkiem do ro- botników ma rzadko w praktyce miejsce, gdyż te kategorje pracowników’ rzadko mają do ubezpieczenia zaliczane pełne la- ta kalendarzowe, posiadają natomiast liczne przerwy w pracy, a więc i w ubezpieczeniu.Z  wykresów’ powyższych bije przedewszystkiem w oczy niższość rent robotniczych. Wyraźny wpływ ma tu przyję- cie jednakowej dla wszystkich uprawnionych kwoty zasadni- czej, niezależnej od indywidualnego zarobku i liczby lat ubezpieczenia. Z  tego też względu renty robotnicze są niższe bezwzględnie od wszystkich innych rodzajów rent, a także różnice pomiędzy poszczególnemi rentami robotniczcmi są w dużym stopniu wyrównaneZ powyższych wykresów rzuca się również w oczy ważne społecznie działanie zasady, że renta w ubezpieczeniu pracow- ników umysłowych nic może wynosić mniej, niż 50 zł. mie- sięcznic. Dzięki temu dla niższych zarobków i krótszych okre- sów’ ubezpieczenia renty te zachowują pewien minimalny poziom, podczas gdy emerytury państwowe czy samorządo- we nic osiągają często minimum kosztów utrzymania.Ponadto ogólne wrażenie z powyższych wykresów' wska- zuje na to, że twierdzenia o wygórowanym poziomie rent pra- cowników umysłowych nic są słuszne. Jeśli bowiem będziemy abstrahować od przyjętej w ubezpieczeniu pracowników umy- słowych zasady minimum renty, nadto od tak istotnego faktu, że zaopatrzenia funkejonarjuszów państwowych i sa- morządowych w pierwszym przykładzie (rys. 1), to są fak- tycznie zaopatrzenia robotników a nie pracowników umy- słowych o wiele wyższe od ogółu ubezpieczonych robotni- ków’, a wrreszcie i od faktu, że pracownicy umysłowi ubezpie- czeni w Z. U. S. miewają duże przerwy w ubezpieczeniu, — to okaże się, żc świadczenia ich są jednak w praktyce dość skromne, skoro zwłaszcza nawet wyższe od nich świadcze- nia państwowe lub samorządowe też nie mogą być naogół uważane za wygórowane. Najważniejszą przew,agς, świadczeń ubezpieczeniowych stanowi jedynie fakt przyznawania tych świadczeń po krótszym okresie wyczekiwania, podczas gdy emerytury państwowe czy samorządowe przyznawane są w zasadzie po 15 wzgl. 10 latach, wcześniejsze zaś upraw- nienia są raczej wyjątkowe.
Dr. ZYGMUNT ROŻENDZIAŁALNOŚĆ PROFILAKTYCZNA UBEZPIECZALNl SPOŁECZNYCH W 1934 R.Dostępny już materjał statystyczny pozwala stwier- dzić, iż mimo istniejącego od lat kilku kryzysu gospodarcze- go, i bardzo ciężkiej sytuacji finansowej ubezpieczenia cho- robowego, działalność Ubezpieczalni Społecznych w dzie- dzinie profilaktyki była w roku 1934 naogół wydatna. Na ce- le profilaktyczne wydano 1.914.996 zł. (na jednego ubezpie- czonego przypada przeciętnie 1 Zł. 16 gr. rocznic).

I .  Przychodnie dla niemowląt, matek i przeciwgruźlicze.Przychodni dla niemowląt było 101 (w tej liczbie włas- nych 29, wspólnych z innemi instytucjami samorządowemi lub społecznemi 31, subwencjonowanych 41). Ogółem zbadano we wszystkich tych przychodniach 23.660 niemowląt, udzie-

lono porad 91.592, przeprowadzono wywiadów domo- wych 63.398.Przychodni dla ciężarnych było 46 (w tern własnych 18, wspólnych 14, subwencjonowanych 14). We wszystkich przychodniach zbadano 5.335 ciężarnych, udzielono porad 10.825, dokonano wywiadów 3.084.W walce z gruźlicą doniosłą rolę odegrały licznie roz- mieszczone na terenie całego Państwa przychodnie przeciw- gruźlicze. Przychodnie te, wyposażone w dostateczny sprzęt (aparaty Rentgena, pracownie analityczne, przyrządy do za- kładania odmy) prowadzone były przez lekarzy ftyzjolo- gów. Przychodnie, które nie posiadały własnych aparatów Rentgena, korzystały z aparatów Ubezpieczalni Spolecz-
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nych, lub znajdujących się w szpitalach (np. w Gnieźnie) i w prywatnych zakładach rentgenologicznych (w Kielcach i Brześciu n/B.). Specjalnie wykwalifikowane higjenistki, pracujące w 44 przychodniach, przeprowadziły 33.2(15 wy- wiadów, kierując jednocześnie do przychodni przeciwgruźli- czych osoby, mające styczność z prątkującymi chorymi.Przychodni przeciwgruźliczych było 151 (w tej liczbie własnych 19, wspólnych 50, subwencjonowanych 82). We wszystkich przychodniach leczyło się osób 52.051, udzielono porad 184.258, stosowano odmę u 4.128 osób, liczba założo- nych odm i dopełnień wynosiła 14.515. Osób prątkujących było 5.481 (10½% wszystkich chorych w przychodniachprzeciwgruźliczych). Chorzy, leczący się w przychodniach przeciwgruźliczych stanowili 1,48% wszystkich ubezpieczo- nych wraz z uprawnionymi członkami rodzin. Koszty le- czenia 1 chorego w przychodniach przeciwgruźliczych wy- nosiły od 1 Zł. 70 gr. do 23 złotych rocznie. Jeżeli w niektó- rych przychodniach koszty leczenia jednego gruźlika w ciągu roku były znaczniejsze (np. w Ostrowie 23 Zł., w Wilnie 13 Zł., w Pabjanicach 12 Zł.), spowodowane to było więk- szą ilością zdjęć rentgenologicznych, stosowaniem odmy i licznych innych zabiegów.Ogółem więc ze wszystkich przychodni (dla niemowląt, dla matek i przeciwgruźliczych) korzystało 81.046 osób; udzielono porad 286.675, przeprowadzono wywiadów 104.687.
II. Przychodnie przeciwweneryczne i przeciwjaglicze.Przychodni przeciwwcnerycznych było 21 (w tej licz- bie własnych 4, wspólnych 5, subwencjonowanych 12). Cho- rych wenerycznych leczono jednak przeważnie w gabinetach wenerologów. Ogółem leczono 185.322 wenerycznych cho- rych, w tej liczbie 87.186 dotkniętych kiłą. Liczba wene- rycznych chorych wynosiła 5% ogólnej liczby ubezpieczo- nych i członków rodzin. Stosunkowo najwięcej było wene- rycznych chorych w Toruniu (9%) i w Bydgoszczy (6%), najmniej w Starogardzie (0,3%).Bardzo ważną akcję w dziedzinie zwalczania chorób wenerycznych podjęła Ubezpieezalnia Społeczna w Krako- wie, organizując przy nocnem pogotowiu pierwszą pomoc profilaktyczną przeciwwcneryczną, nie tylko dla ubezpie-

czonych, lecz dla wszystkich mieszkańców Krakowa. Z  po- mocy tej w roku 1933 korzystało osób 1759 z wynikiem we- dług wszelkich danych dodatnim, albowiem po skontrolo- waniu po upływie pewnego czasu nic stwierdzono w żadnym przypadku choroby wenerycznej. W roku 1934 z powyższej poradni profilaktycznej korzystało osób 1.778.15 stycznia 1934 r., otwarta została w Sosnowcu przy ośrodku leczniczym „Wawel" zapobiegawcza przychodnia przeciwwcneryczną, czynna w' porze nocnej. W  roku spra- wozdawczym Ubezpieezalnia Społeczna w Gdyni uruchomi- ła stację przceiwwencryczną profilaktyczną w Porcie. Rów- nież istnieje jeszcze jedna przychodnia przeciwwcneryczną profilaktyczna nocna w Łodzi, prowadzona przez Ubezpieczal- nię Społeczną wspólnie z Polskim Czerwonym Krzyżem.Celem zwalczania kiły Ubezpieezalnia Społeczna w Gru- dziądzu zarządziła przymusowe leczenie w szpitalu dotknię- tych kiłą ubezpieczonych, którzy, mimo zwolnienia ich od pracy, nie zgłaszali się dobrowolnie do dalszego leczenia. Z  powyższego wynika, że akcja Ubezpicczalni Społecznych jest poważnym krokiem naprzód w dziedzinie skutecznego zwalczania chorób wenerycznych.Przychodni przcciwjagliczych było 41 (w tej liczbie własnych 2, wspólnych 4, subwencjonowanych 35). W  przy- chodniach przeciwjagliczych i ambulatorjach Ubezpicczalni Społecznych leczyło się w 1934 roku 13.550 ósob, dotkniętych 'jaglicą, co stanowi 0,3% ogólnej liczby ubezpieczonych i członków rodzin. Stosunkowo najwięcej chorych jagliczych było w Sosnowcu (2,9%).
III. Inne przychodnie i poradnie.Oprócz wyżej wymienionych przychodni były czynne:1) . 3 przychodnie cugeniczne, z których jedna, sub-wencjonowana, w Wilnie i dwie własne w Warszawie (Wola i Praga); w 2-ch ostatnich przychodniach w 1934 r. udzielono porad 185 osobom.2) . 1 poradnia dla upośledzonej młodzieży (subwen-cjonowana) w Chełmie Lubelskim.3) . 2 subwencjonowane poradnie sportowe: 1 w Ostro-wie Wlkp. należąca do Powiatowego Komitetu P. W. i W. F.,1 w Nowym Sączu, należąca do Towarzy- stwa Przeciwgruźliczego.4). Jedna specjalna przychodnia cho- rób zawodowych skóry przy szpitalu Św. Łazarza w Warszawie, subwencjonowana przez Ubezpieczalnię Społeczną.Zakładów kąpielowych było 55 (44 własnych i 11 miejskich, do których kiero- wano ubezpieczonych). Z  zakładów kąpie- lowych korzystało 10.511 osób. Liczba ką- pieli i natrysków 330.013. Ubezpieezalnia Społeczna w Warszawie posiadała we wła- snym gmachu na Woli basen, czynny przez 8% miesiąca. Z  basenu w r. 1934 korzysta- ło osób 8.400. Liczba zabiegów kąpielo- wych wynosiła 48.273. Pozatem w ustalo- nych godzinach korzystały szkoły, stowa- rzyszenia sportowe i instytucje przysposo- bienia wojskowego. Prowadzona była rów- nież nauka pływania przez stałego instruk- tora. Przed korzystaniem z basenu wszyscy podlegali przymusowej kąpieli oczyszczają- cej w kabinach natryskowych.38



IV. Ogólne dane dotyczące zakładów profilaktycznych.Ogółem na terenie wszystkich Ubezpieczalni Społecz- nych było zakładów profilaktycznych 422 (w tej liczbie własnych 119, wspólnych 104, subwencjonowanych 199).Ubezpieczalnic Społeczne prowadziły zakłady profilak- tyczne wspólnie z władzami państwowemi (2 zakłady), z władzami samorządowemi (75), z Towarzystwami Przeciw- gruźliczcmi (17), z Uniwersytetem (1), z P. C. K. (1), z To- warzystwem Higjcnicznem (1), z T. O. Z . (3 zakłady) i 4 ze Związkiem Pracy Ob. Kob. Ubezpieczalnic Społeczne sub- wencjonowały 133 zakłady profilaktyczne, należące do władz samorządowych, 36 do Towarzystw Przeciwgruźliczych, 1 do Pow. Komitetu P. W. i W. F., 1 do Towarzystwa Fugcnicz- nego, 17 do P. C. K„ 9 do Z. P. O. K. i 2 do T. O. Z.
V. Szczepienia ochronne.Szczepienia ochronne przeciwko chorobom zakaźnym dokonywane były na terenie całej Polski przeważnie przez lekarzy powiatowych i miejskich. Tylko w 18 Ubezpieczal- niach lekarze dokonywali szczepień ochronnych jedynie wśród ubezpieczonych i członków rodzin. Lekarze ubezpie- czalni Społecznych dokonali 8.495 szczepień ochronnych prze- ciw durowi brzusznemu, 19.010 przeciwbłoniezych, 3.303 przc- ciwpłoniczych i 11.829 przeciw czerwonce (w Dubnie, Łucku, Lwowie, Czortkowie i Stryju). Szczepienia te dały bardzo dobre wyniki. Naprzykład, gdy w Sosnowcu pojawiło się na kolonji kilka przypadków błonicy, skierowano chore dzieci do szpitala, a następnie wszystkie dzieci poddane zostały szczepieniom ochronnym, dzięki którym uchroniono ogół dzieci od choroby, przybierającej już charakter epidemiczny.W Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni dzięki szczepie- niom opanowano początki przedostającej się z terenu Wol- nego Miasta Gdańska epidemji błonicy. W obwodzie Gdyń- skim i powiecie morskim wśród dzieci szczepionych żadne na błonice nie zachorowało.

VI. Akcja propagandowa.W wielu Ubczpieczalniach przeprowadzoną została w szerokim zakresie akcja propagandowa. 1. Przez lekarzy Ubezpieczalni Społecznych wygłoszono 457 odczytów, w tej liczbie 117 z przezroczami. Co się tyczy tematów, wygło- szono 38 odczytów o chorobach zakaźnych, 121 o zwalczaniu gruźlicy, 41 o chorobach wenerycznych, 9 o jaglicy, 97 z dzie- dziny higjeny, 45 o pielęgnowanie niemowląt, 12 o alkoho- lizmie, 12 o wychowaniu fizycznem młodzieży, 16 o porad- nictwie przedślubnem i seksualnem, 15 o pomocy w nagłych wypadkach, 23 o pierwszej pomocy przy zatruciu gazami bo- jowemi, 12 o działalności Polskiego Czerwonego Krzyża i 16 o sprawach, dotyczących Ubezpieczalni Społecznych. Najwięcej odczytów wygłoszono w Warszawie, a mianowi- cie 162 (frekwencja przeciętnie około 200 osób). Większą liczbę odczytów wygłoszono w następujących Ubezpieczal- niach: w Stryju — 32, w Gnieźnie — 30, w Ostrowie - r  21, w Dubnie 20, we Włocław'ku — 16, w Białej — 15, w Koło- myi — 14, w Pabjanicach — 13, w Poznaniu, Gdyni i Kroś- nie po 12, w Kowlu — 11 i w Grodnie 10, (słuchaczy oko- ło 4.000).W  świetlicach przychodni wygłoszono 266 pogadanek (76 przez lekarzy i 190 przez higjenistki) przeważnie na te- mat z dziedziny higjeny niemowlęcia, oraz porodu i ciąży.2. We wszystkich prawie Ubczpieczalniach wydawano bezpłatnie ubezpieczonym „Drogę do zdrowia". Ponadto w roku 1934 rozdano bezpłatnie 31.084 ulotek o gruźiley. 922

o jaglicy, 22.000 o chorobach wenerycznych, 1.230 o wypad- kach przy pracy, 7.000 o obronie przeciwgazowej i 1.230 z dziedziny higjeny. Ubezpicezalnia Społeczna w Warszawie prenumerowała 200 egzemplarzy miesięcznika „W  służbie zdrowia" dla personelu i ubezpieczonych.3. Bardzo pożyteczne było dla ogółu ubezpieczonych urządzanie wystaw i widowisk kinowych w celach propa- gandowych. Ubezpicezalnia Społeczna w Żyrardowie urzą- dziła bezpłatną wystawę przeciwgruźliczą w Błoniu i Gro- dzisku Mazowieckim. Podczas wystawy, trwającej 10 dni, le- karze miejscowi udzielali wyjaśnień. Był wyświetlany także film propagandowy. Wystawę zwiedziło 5.868 osób. Również we Włocławku i Zakopanem wyświetlane były filmy prze- ciwgruźlicze.Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie urządziła w ok- nach wystawowych swego gmachu przy ul. Fredry wystawy propagandowe: przeciwalkoholową, przcciwezerwonkowąi przeciwgruźliczą. Wystawy te cieszyły się wielką popular- nością.W Stryju dla członków Ubezpieczalni wyświetlany był film przeciwweneryczny. Po wyświetleniu tego filmu zgło- siła się do lekarzy znaczna liczba, dotychczas nie leczących się zupełnie chorych wenerycznych.
VII. Kolonje letnie i badania młodocianych.Akcja profilaktyczna Ubezpieczalni Społecznych pro- wadzona była jeszcze w celu kierowania dzieci ubezpieczo- nych na kolonje letnie. Ogółem w 1934 r., na kolonjaeh, zor- ganizowanych przez Zakład Ubezpieczenia na Wypadek Cho- roby, Ubezpieczalnic Społeczne i inne instytucje, subsydjo- wane przez Ubezpieczalnie, przebywało 6.980 dzieci.Do bardzo ważnych zadań w dziedzinie profilaktyki na- leży również badanie lekarskie młodocianych pracowników. Jeżeli zważymy, że organizm młodocianego może często nie być odpowiednio przygotowany do ciężkich warunków w warsztatach pracy, przeważnie niehigjenicznych, że praca młodocianego, słabo rozwiniętego fizycznie łub dotkniętego chorobą (niedokrwistość, zagęszczenie szczytów', obrzmienie gruczołów’ wnękowych i t. d.), bardzo ujemnie wpływa na jego organizm, staje się zrozumiałem, jak doniosłe znaczenie posiada badanie młodocianych przed przystąpieniem do pra- cy. Aczkolwiek ustawa w  przedmiocie pracy młodocianych i kobiet wydana została w dniu 2 lipea 1924 r., jednakże sprawy, dotyczące lekarskiego badania młodocianych w myśl art. 6 tej ustawy, zostały zrealizowane dopiero po upływde 5-u lat, kiedy b. Ogólno Rahstwowry Związek Kas Chorych okólni- kiem z dnia 10 maja 1929 r. zorganizował po raz pierwszy badania młodocianych — początkowa w 13 Kasach Cho- rych, znajdujących się w największych ośrodkach przemy- słowych. Później rozszerzono teren badania na dalsze 10 Kas Chorych. W roku 1934 badania przeprowadzane były już na terenie wszystkich Ubezpieczalni Społecznych, nic tylko w centralach, lecz i w ośrodkach leczniczych.Ogółem liczba punktów badania młodocianych wzrosła do 481.Młodociani byli badani przez lekarzy, przeważnie w tym celu przeszkolonych, przyczem w wielu przypadkach dla celów djagnostyeznych stosowano prześwietlanie klatki piersiowej promieniami Rentgena. Korzystano również w ra- zie potrzeby z zakładów psychotechnicznych. Świadectwa, stwierdzające stan zdrowia młodocianego wrraz z opinią o zdolności do pracy w obranym zawodzie, przesyłane były przez lekarzy za pośrednictwem Dyrekcyj Ubezpieczalni Spo- łecznych do odnośnych inspektorów' pracy, i w  taki sposób
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Zapoczątkowana została pomiędzy nimi współpraca. Lekarze również zawiadamiali inspektorów pracy o wypadkach ma- sowej chorobowości w poszczególnych warsztatach pracy, o wypadkach chorób zawodowych, o złych warunkach sani- tarnych, oraz o każdem stwierilzonem przyjęciu do pracy, pracowników' poniżej lat 15.W roku sprawozdawczym na terenie wszystkich Ubez- picczalni Społecznych w sposób wyżej opisany przeprowa- dzono 20.987 badań młodocianych pracowników. Najwięk- szą liczbę młodocianych zbadano w następujących Lłbezpic- czalniach: w Warszawie 3.071, w Krakowie 2.547, w Lodzi 2.118, we Lwowie 1.883, w Sosnowcu 1.273, wr Białej 1.40(1, w Częstochowie 996, w Bydgoszczy 749. Uznano za niezdol- nych do pracy 298 (1,4%). Najczęściej przyczyną niezdolności do pracy były: wątła budowa ciała, gruźlica, organiczne wa- dy serca.
VIII. Uwagi końcowe.Jedyną plamą na tle tak celowo i dobrze rozwiniętej akcji profilaktycznej było ciężkie położenie, w jakiem pozo- stawali ubezpieczeni, dotknięci jaglicą i chorobami wene- rycznemi po wyczerpaniu ustawowego okresu świadczeń. Do- tyczy to zwłaszcza ubezpieczonych, zamieszkałych na tere-

nach 18-u Ubezpieezalni, gdzie brak całkowdcie wszelkich przychodni przeciwwenerycznych i przcciwjagliczych.Chorzy, po wyczerpaniu ustawowego okresu świadczeń, nie mając możności korzystania z odpowiednich przychodni dla braku ich, przerywali rozpoczęte już leczenie, stając się niebezpiecznymi dla otoczenia.W kilkunastu Llbczpieczalniach ze względów społeczno- profilaktycznych nie odmawiano tym chorym dalszej specja- listycznej pomocy lekarskiej.Również w niektórych miejscowościach, chorzy, dotknię- ci gruźlicą, nie mieli zapewnionej dalszej pomocy lekarskiej. We Włocławku np. Zarząd Miejski nie współdziałał z Ubez- pieczalnią w zakresie walki z gruźlicą i nie przyjmował do leczenia chorych gruźliczych, po wyczerpaniu przez nich usta- wowego okresu śwdadczeń.Należy usilnie dążyć do tego, by na terenie wrszystkich Ubezpieezalni Społecznych znajdowały się bezwzględnie przychodnie przeciww'eneryczne, przeciw,jagliczc i prze- ciwgruźlicze. Wobec znacznych kosztów', związanych z two- rzeniem i prowadzeniem nowych zakładów’ profilaktycz- nych, niezbędna jest ścisła współpraca wszystkich czynników państwowych, samorządowych i ubezpieczeniowych oraz or- ganizacyj społecznych.
Dr. med. A. PIOTROWSKI

Insp. lecznictwa Z. U. S.JAK SIĘ PRZEDSTAWIA NAPRAWDĘ WSPÓŁPRACA SAMORZĄDÓW TERYTORJALNYCH Z UBEZPIECZALNIAMI SPOŁECZNEMI(Notatka dyskusyjna).Sprawa współpracy samorządów terytorjalnych z ubez- pieczeniami społeczncini została oceniona przez czynniki rządzące jako zagadnienie zbyt w,aζkie i znalazła swój wyraz w art. 126 ust. 2 ustawy o ubezpieczeniu spotecznem w brzmieniu ustalonem rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy- pospolitej Polskiej z dnia 24.X.1934 r. Dz. U. R. P. Nr. 95 poz. 855 oraz w okólniku Min. Op. Społ. z dnia 11.1.1935 r., skierowanym do przewodniczących wydziałów powiatowych. Sprawy te poruszałem już w Przeglądzie Ubezpieczeń Spo- łecznych w Nr. 4 1935 r.Obecnie pragnę rozważyć o ile ta współpraca na prze- strzeni roku 1935 posunęła się naprzód i jakie data wyniki. Otóż z przedłożonych preliminarzy budżetowych sześćdzie- sięciu siedmiu Ubezpieezalni Społecznych na rok 1936 wy- nika, że Ubezpieczalnie Społeczne preliminują na profilaktykę przeciętnie 1.6% ogólnego swojego dochodu, czyli 0.96 zło- tych na jednego ubezpieczonego rocznie, a więc na 1.657.605 ubezpieczonych — kwotę 1.591.300 zł.Z  powyższej kwoty około ¼ część, czyli ca 395 tys. zł., jest przeznaczona na specjalne cele sanitarne, zaś pozostała reszta, t. j. 1.196 tys. zł. idzie na wydatki związane z prowa- dzeniem kolonji, półkolonji, przychodni profilaktycznych, dentystyki w szkołach, propagandy i t. p., niezależnie od ko- lonji i sanatorjów utrzymywanych przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych dla użytku Ubezpieezalni.Jest to zatem jak na nasze stosunki gospodarczo-finanso- we ogromna kwota wydatkowana rok rocznie na profilakty- kę nietylko ogółu ubezpieczonych, lecz także całego spo- łeczeństwa.A  wiemy dobrze, że obowiązek opieki społecznej w dzie- dzinie zdrowia i profilaktyki nad ludnością, nie podlegają-

cą obowiązkowi ubezpieczenia ciąży na samorządach tery- torjalnych i należy do ich zadań ustawowych.Tymczasem poszczególne samorządy preliminują na cele profilaktyki kwoty tak niskie, że dziwić się należy, iż są one w stanie z tych kwot udzielać jakichkolwiek realnych świad- czeń. Nie mniej jednak wykazać się one mogą istnieniem we •wszystkich niemal większych skupieniach a więc naw,et w ma- łych miasteczkach t. zw. ośrodków zdrowia z przyległemi doń stacjami czy poradniami różnego rodzaju a więc przeciw- gruźliczemu przeciww'enerycznemi, przeciwjagliczemi, stacja- mi opieki nad matką i dzieckiem, kuchniami mleeznemi, po- radniami przedślubnemu sportowemi i t. p.Nie jest chyba tajemnicą, że te ośrodki zdrowia w większości wypadków mogą istnieć i istnieją tylko dzięki dość znacznym subw'enejom udzielanym im przez Ubezpie- czalnie Społeczne.Słuszny był kąt widzenia naszych władz państwowych, że Ubezpieczalnie winny partycypować w prowadzeniu i utrzymaniu tak pożytecznych dla ogólnego zdrowia naro- dowego, stanowiącego podstawę bogactwa narodowego i siły obronnej państwa placówek, jak przychodnie profilaktyczne — nie mniej jednak udział obu partnerów a więc samorządu i ubezpieezalni winien być proporcjonalny do liczby osób, z tych ośrodków zdrowia czy przychodni korzystających Tymczasem stwierdzić możemy bezstronnie, że frekwencja ubezpieczonych w przychodniach profilaktycznych ośrodków zdrowia czy też ilość dzieci ubezpieczonych, umieszczonych na kolonjach subwencjonowanych przez Ubezpieczalnie Społecz- ne — nic pozostaje w żadnym stosunku do kwot wykłada- nych na ten cel przez Ubezpieczalnie.
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Nie chodzi tu zupełnie o przejaskrawianie tego, co na cele profilaktyki świadczą Ubezpieczalnie dla swoich ubez- pieczonych, bo to jest ich obowiązkiem ustawowym, lecz o wykazanie i zwrócenie uwagi, że samorządy terytorjalne z każdym niemal rokiem kurczą swoje wydatki na utrzymy- wanie przychodni profilaktycznych, przerzucając ten obowią- zek na Ubezpieczalnie. Dotychczas bowiem ośrodki zdrowia istniały bądź to jako jednostki utrzymywane przez samorząd, a subwencjonowane, czy to gotówką czy w naturze w formie udzielanych lokali, opału, światła, utrzymania personelu le- karskiego czy pomocniczego, przez Ubezpieczalnie, bądź też jako jednostki utrzymywane wyłącznie przez Ubezpieczalnie Społeczne a subsydjowane przez samorząd.I ten stan rzeczy byłby uczciwym podziałem tych czyn- ności pomiędzy samorządy i ubezpieczalnie i wyrażałby się tą rzeczywistą współpracą między temi dwoma czynnikami po- wołanymi do opieki nad zdrowiem ludności i ochroną jej przed inwazją chorób czy to zakaźnych czy też społecznych — gdyby nie to systematyczne wycofywanie się samorządów terytorjalnych od właściwego i proporcjonalnego pokrywania kosztów tych instytucji profilaktycznych.Ale nie koniec na tern! Coraz częściej raportują Ubez- pieczalnie Zakładowi Ubezpieczeń Społecznych o ujawnia- nem przez się przerzuceniu przez samorządy terytorjalne ko- sztów leczenia osób nieubezpieczonych na Ubezpieczalnie Społeczne, celem odciążenia swoich funduszów opieki spo- łecznej. W tym celu samorządy terytorjalne zatrudniają fik- cyjnie takie osoby na okres kilku czy kilkunastu dni przy pracach drogowych lub t. p. i zabezpieczają im prawo lecze- nia się w Ubezpieczalniach, byle tylko nie leczyć ich własnym kosztem. Podobnie było w swoim czasie z fikcyjnem za- trudnianiem pracowników dla zapewnienia im świadczeń bez- robocia. Stwierdzono już niejednokrotnie, że często chodzi o takich pracowników, którzy nigdy przedtem obowiązkowi ubezpieczenia nie podlegali a tylko dzięki temu, że mają prawo do leczenia przewlekłych chorób tego rodzaju, jak jaglica, gruźlica a zwłaszcza kila na koszt samorządu — sta- ją się nagle członkami ubezpieczalni.Te wszystkie momenty sprawiają, że Ubezpieczalnie zo- stały zmuszone do rewizji swojej współpracy ze samorząda- mi terytorjalnemi. Analizując bowiem budżety Ubezpieczalni na rok 1936 i porównywując preliminowane w nich przez Ubezpieczalnie kwoty na utrzymanie własnych przychodni profilaktycznych czy też na subwencje dla przychodni pro-

filaktycznych samorządu — stwierdzić musimy również ten niewłaściwy stosunek między wydatkami, łożonemi na ten cel przez Ubezpieczalnie i samorządy terytorjalne.I zachodzi obawa, że w tym stanie rzeczy współpraca między obu udziałowcami a więc ubezpieczalniami i samorzą- dami terytorjalnemi musi ulec zerwaniu i pójdzie mimo za- leceń Ministerstwa Opieki Społecznej zupełnie odrębnemi torami.Ubezpieczalnie Społeczne będą musiały ograniczyć się do prowadzenia akcji profilaktycznej wyłącznie tylko dla upraw- nionych do świadczeń i można być pewnym, że świadczenia te, dzięki takiemuż usamodzielnieniu się Ubezpieczalni będą znacznie efektowniejsze w swojej wartości dla ubezpieczo- nych aniżeli dotychczas.Wówczas bowiem społeczeństwo będzie miało możność osądzić, jak wysokim był ostatnio udział samorządów tery- torjalnych w utrzymywaniu ośrodków zdrowia, które nomi- nalnie miały firmę samorządowych i pod tą firmą były re- jestrowane.W dzisiejszych czasach, tak naprawdę ciężkich dla wszystkich instytucyj, Ubezpieczalnie Społeczne nie mogą so- bie pozwolić na to, aby kosztem potrzeb wdasnych ubezpie- czonych spełniać czynności zastępcze za samorządy tery- torjalne, choćby to chodziło o tak ważny odcinek pracy jak ochronę zdrowia społeczeństwa.Nowe dekrety uwzględniły dostatecznie położenie finan- sowe samorządów terytorjalnych i stwarzają dla nich moc- niejsze podstawy do racjonalnej gospodarki, natomiast o sy- tuacji ubezpieczeń niezbyt myślano. Tembardziej więc powin- ny samorządy dążyć dziś do wywiązywania się ze swoich obowiązków w dziedzinie zdrowia publicznego własnym ko- sztem a współpracę z Ubezpieczalniami Społecznemi prowa- dzić nie pod kątem widzenia obecnych połowicznych poczy- nań lecz zgodnie z zaleceniami Ministerstwa Opieki Społecz- nej i z nie mniejszym od ubezpieczeń, lecz przeciwnie — po- ważniejszym nakładem środków.Coraz gwałtowniej bowiem podejmowane ataki na ubez- pieczenia społeczne w Polsce zmuszają te ostatnie już nie- tylko do biernej obrony lecz także do czynnego przeciwsta- wiania się tym wszystkim czynnikom, któreby ubezpieczenia społeczne widziały chętnie w roli „kopciuszka”, a równocze- śnie same były wielkimi dobrodziejami społeczeństwa, ko- sztem tych właśnie ubezpieczeń społecznych.
MARJAN WISŁOCKIZWIĄZKI PRZYCZYNOWE W UBEZPIECZENIU WYPADKOWEMUbezpieczenie od wypadków w zatrudnieniu i chorób zawodowych, zestawiane bywa zwykle z -innemi rodzajami ubezpieczeń społecznych, a więc z ubezpieczeniem emerytal- nem i z ubezpieczeniem na wypadek choroby i macierzyń- stwa. Bliższe zapoznanie się jednak z ubezpieczeniem wy- padkowem wykazuje istotne cechy, wyodrębniające je od grupy pozostałych rodzajów ubezpieczeń. Tłumaczy się to tern, że ubezpieczenie wypadkowe wywodzi początek swój z ubezpieczenia nie pracowników lecz pracodawców od do- powiedzialności za wypadki, którym ulegną ich pracownicy przy pracy. Jakkolwiek ubezpieczenie wypadkowe zatraciło z czasem swój poprzedni charakter, niemniej jednak zacho- wało ono do dziś dnia szereg cech specjalnych.Cechą zasadniczą, wyodrębniającą ubezpieczenie wy-

padkowe od pozostałych rodzajów ubezpieczeń społecznych, jest decydująca rola ścisłego związku przyczynowego, jaki Nachodzi pomiędzy tern ubezpieczeniem a pracą. Podczas gdy pozostałe rodzaje ubezpieczeń (emerytalne, chorobowe) mają na celu usunięcie wzgl. złagodzenie ekonomicznych skutków zdarzeń losowych, dotykających ubezpieczonych (sta- rość, inwalidztwo, choroba), uzależniając przyznanie świad- czeń jedynie od zaistnienia przypadku losowego (ubezpiecze- niowego), lecz bez ścisłego związku między tern zdarzeniem a wykonywaną pracą, oraz od nabycia przez ubezpieczonego uprawnień do świadczeń, o tyle ubezpieczenie wypadkowe uzależnia przyznanie uprawnień od zaistnienia ścisłego związ- ku przyczynowego pomiędzy wypadkiem a pracą.Powyższe podstawowe założenia mają charakter po-
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wszeehny i stanowią podstawę wszystkich współczesnych ustawodawstw, normujących ubezpieczenie wypadkowe, nie- zależnie od struktury organizacyjnej czy finansowej, które w poszczególnych ustawodawstwach są b. różnic unor- mowane.Ustawa o ubezpieczeniu społcczncm podkreśla bardzo wyraźnie znaczenie związku przyczynowego w ubezpieczeniu wypadkowem, Zarówno bowiem przy normowaniu wysokości składek za to ubezpieczenie, jak i przy przyznawaniu świad- czeń — istnienie związku przyczynowego pomiędzy wypad- kiem a zatrudnieniem odgrywa decydującą rolę.Wysokość składki w ubezpieczeniu wypadkowem normo- wana jest stopniem bezpieczeństwa zakładu pracy, zależy więc od większego lub mniejszego prawdopodobieństwa zaj- ścia wypadku przy wykonywanej pracy.Prawo do świadczeń również najbezpośredniej uzależnio- ne jest od istnienia związku przyczynowego pomiędzy wy- padkiem a pracą. Wypadek bowiem jest to nieprzewidziane z zewnątrz pochodzące zdarzenie o charakterze nagłym i gwał- townym, powodujące ujemne skutki dla zdrowia lub życia pracownika, którego skutek uzasadnia powstanie praw' do świadczeń pod warunkiem, że sam wypadek pozostaje w ści- słym związku przyczynowym z pracą. Warunek ten, tak istotny, odróżniający wypadek w zatrudnieniu od innych wypadków nicrodzących praw do świadczeń, napozór prosty i jasny, w praktyce jednak rodzi znaczne trudności.Niejednokrotnie bowiem istnienie zależności między skutkiem a przyczyną pewnego zdarzenia, brane jest w danej dziedzinie za związek przyczynowy pomiędzy wypadkiem a pracą. Wynika to z samego charakteru każdego wypadku, który — jak podano wyżej — składa się z przyczyny (zda- rzenie zewnętrzne, nieprzewidziane, nagłe i gwałtowne) oraz ze skutku (uszkodzenie ciała, zdrowia łub utrata życia).W wypadku w zatrudnieniu musi być tedy związek przyczynowy dwustopniowy: 1) pomiędzy pracą (zatrudnie- niem) a wypadkiem — oraz 2) pomiędzy wypadkiem a jego skutkiem (śmierć, inwalidztwo). Wobec tego, że brak związ- ku przyczynowego pomiędzy przyczyną a skutkiem wyklu- cza istnienie wypadku, w każdym przypadku naprzód ko- nieczne jest stwierdzenie, czy wogóle miał miejsce wypadek t. j. czy zachodzi związek przyczynowy pomiędzy pewnem zdarzeniem (o cechach wspomianych) a jego skutkiem, a do- piero potem, czy wypadek pozostaje w związku przyczyno- wym z pracą czy nie. Powyższe najlepiej ilustruje następu- jący przykład: Pracownik wnosi roszczenie o przyznanie ren- ty z powodu utraty ręki, którą stracił — jak twierdzi — wskutek wypadku przy pracy. Wdrożone dochodzenia ujaw- niły, że pracownik ten podczas pracy zakaził skaleczoną rękę, z czego wywiązało się zatrucie krwi, i w konsekwencji ampu- tacja ręki. Napozór wypadek przy pracy bezsporny. A  jed- nak nie. Bliższe badanie wykazało bowiem, że skaleczenie ręki nastąpiło nie przy pracy lecz poza pracą. Przyczyna wypadku (skaleczenie) nie stoi w związku przyczynowym z zakażeniem, które nastąpiło przy pracy. Jakkolwiek więc w tym wypadku istniał związek przyczynowy pomiędzy pra- cą a skutkiem wypadku (amputacja), jednak z powodu bra- ku tego związku przyczynowego pomiędzy pracą a przyczy- ną wypadku, niemożna przyjąć że miał w powyższym przy- kładzie miejsce wypadek przy pracy.Związek przyczynowy pomiędzy wypadkiem a pracą, może być bezpośredni lub pośredni. O charakterze związku przyczynowego nic mogą jednak decydować wyłącznie oko- liczności zewnętrzne, lecz przedewszystkiem i ostatecznie okoliczności, dotyczące istoty wypadku.

Dla uwypuklenia roli związku przyczynowego trzeba w krótkości wspomnieć o katcgorjach wypadków przewidzia- nych przez ustawę o ubezpieczeniu spolecznem.Ogól wypadków przewidzianych w ustawie scaleniowej podzielić można na trzy grupy: 1) do grupy pierwszej należą wypadki przy pracy, tudzież wypadki przy domowych lub innych zajęciach, do których ubezpieczony został użyty przez pracodawcę lub przez inną osobę, której podlega z powodu swego zatrudnienia. Do grupy tej należy zaliczyć również wy- padki przy przechowywaniu, czyszczeniu, naprawie i przeno- szeniu narzędzi pracy, chociażby dostarczonych przez za- trudnionego. 2) Drugą grupę tworzą wypadki, które mogą zdarzyć się pracownikowi nie bezpośrednio przy pracy, a l e  w zatrudnieniu. Należą tu również wypadki, którym ulegną osoby, zatrudnione w przedsiębiorstwach i zakładach, służą- cych do przewożenia osób lub rzeczy, — przebywające poza granicami Rzeczypospolitej w związku z ruchem środków przewozowych. 3) Trzecią grupę tworzą wreszcie wypadki, którym ulegnie pracownik w drodze do pracy i z pracy.Wypadki wyliczone w grupie I — są to wypadki po- wstałe bezpośrednio przy wykonywaniu czynności z tytułu zatrudnienia. Okoliczności zewnętrzne towarzyszące takim wypadkom nie mogą ostatecznie rozstrzygać o uznaniu wy- padku za wypadek w zatrudnieniu. Jeżeli n. p. pracownik umrze przy pracy wskutek ataku sercowego, — wypadek ten będzie wypadkiem w zatrudnieniu, jeżeli atak sercowy zo- stał spowodowany bezpośrednio lub pośrednio przez pracę, lub okoliczności mające swoje źródło w stosunku pracy (n. p. zatarg z podwładnym pracownikiem na tle służbowym). Jeżeli zaś wyłączną przyczyną ataku sercowego będzie organiczna wada serca, to wypadek ten nie będzie mógł być uznany za wypadek w zatrudnieniu. Ponieważ pracownik z reguły obo- wiązany jest do ścisłego przestrzegania poleceń, normują- cych zakres jego pracy, jeżeli pracownik ulegnie wypadkowi podczas wykonywania przezeń prac, które przekraczają po- wyższe ramy, będzie on pozbawiony praw do świadczeń. Ograniczenie to ma na celu zapobieżenie ponoszeniu przez pracodawców (pośrednio lub bezpośrednio) kosztów odszko- dowań za wypadki, jakim ulegną pracownicy pośrednio z wła- snej winy, niestosując się do poleceń pracodawcy. Decydu- jąca rola związku przyczynowego pozwala jednak z drugiej strony na rozszerzającą interpretację, w wyniku której, uzna- ny zostanie za wypadek w zatrudnieniu wypadek, któremu ulegnie pracownik przy czynnościach mających charakter czynności samowolnych, o ile te ostatnie zostały wykonane w interesie piacodawcy lub też współpracowników uszkodzo- nego jako pracowników tegoż pracodawcy, okoliczności zaś niepozwalały na staranie się o uzyskanie uprzedniego zezwo- lenia od pracodawcy. Do wypadków takich należeć będą n. p. wypadki powstałe w związku z akcją ratowniczą (pożar, po- wódź) na terenie lub w obrębie przedsiębiorstwa.Do grupy tej należy zaliczyć wreszcie wypadki, które mają tylko pośredni kontakt z pracą jak n. p. uszkodzenie robotnika podczas pracy, spowodowane żartami, drwina- mi lub sporem pomiędzy pracownikami. Jakkolwiek wypadek może mieć miejsce przy pracy, niemniej jednak nie jest on wynikiem samej pracy. Związek przyczynowy zachodzi tedy ściśle między miejscem oraz czasem pracy a wypadkiem ani- żeli między samą pracą a wypadkiem. Czy taki wypadek na- leży uznać za wypadek w zatrudnieniu? Trudno przesądzać. W każdym razie zwrócić należy uwagę na to, że zarówno żarty jak i spory są zjawiskami życiowemi i winny być trak- towane jako normalne okoliczności pracy, które w pewnych konkretnych warunkach mogą stać się przyczyną wypadku, uzasadniającego powstanie uprawnień do świadczeń.42



Do drugiej grupy wypadków należeć będzie i i .  p. wypa- dek śmierci robotnika podczas przerwy obiadowej, spowo- dowanej wybuchem kotła parowego na obszarze fabryki, na którym to obszarze robotnik ten obowia.zany był pozosta- wać w myśl przepisowr służbowych również podczas przerw 
w pracy. Wypadek ten różni się od wypadków objętych gru- pą pierwszą tern, że nie powstał on przy pracy sensu stricto. W drugiej grupie wypadków wyraźniej występuje wpływ stosunku pracy na uznanie pewnego wypadku za wypadek w rozumieniu ustawy. Przy pracy nie może znaleźć się oso- ba, nie pozostająca w stosunku pracy wzgl. innym stosunku pracę uzasadniającym (umowa o naukę w przemyśle), nato- miast w obrębie zakładu pracy (fabryki, budowy i t. p.), mo- gą się znaleźć osoby, które nie pozostają w odniesieniu do przedsiębiorcy w stosunku pracę uzasadniającym. Sam fakt zajścia wypadku na terenie zakładu pracy, stwarza prawdo- podobieństwo istnienia związku przyczynowego pomiędzy wypadkiem a pracą, niemniej jednak nie przesądza istnienia tego stosunku. Nie będzie bowiem wypadkiem w zatrudnie- niu, wypadek jakiemu ulegnie pracownik na terenie zakładu pracy, znajdujący się na tym terenie nie w związku z .pracą. Np. pracownik będący na urlopie przychodzi do fabryki, gdzie pracuje, celem odwiedzenia znajomych i zostaje po- trącony przez przejeżdżający wóz. Wypadek ten nie będzie wypadkiem, uzasadniającym roszczenia do świadczeń z ty- tułu ubezpieczeniaWypadki, którym ulegnie pracownik w drodze do pra- cy lub z pracy, pozostają tylko w pośrednim związku przy- czynowym z pracą. Przyjmuje się bowiem, że pracownik byłby nie uległ wypadkowi, gdyby nie udawał się do pracy wzgl. nie wracał z pracy, co było już tylko konsekwencją istniejącego stosunku pracy. Ustawa scaleniowa ujmuje tę grupę wypadków b. ogólnie. Nie zawiera ona dodatkowych przepisów, któreby mogły zagadnienie to bliżej wyjaśnić, choćby w formie ograniczeń, jakie zawierała ustawa z 28.XII 1887 r. Ta ostatnia ustawa uzależniała bowiem uznanie wy- padku w drodze do pracy (z pracy), za wypadek w zatrud- nieniu, od warunku by droga do pracy (z pracy) odbywała się z mieszkania (do mieszkania), oraz by droga ta nie dozna- ła żadnej przerwy, uzasadnionej własnym interesem ubezpie- czonego, lub jakiejś innej przerwy, która nie stoi w związku ze stosunkiem pracy. Przyjęta przez ustawę scaleniową mniej rygorystyczna definicja drogi z pracy i do pracy, stwarza również konieczność b. dokładnego badania związku przyczy- nowego między wypadkiem a pracą. Jeżeli np. pracownik, powracający z pracy w dzień upalny, wstąpi do sklepu i na- pije się szklankę wody, wychodząc zaś ze sklepu upadnie i złamie nogę, — to wypadek ten mieć będzie, naszem zda- niem, charakter wypadku w zatrudnieniu. Podanie jednak jakiegoś kryterjum stałego jest niemożliwe. W  każdym kon- kretnym przypadku zarówno instytucje ubezpieczeniowe jak i organa orzecznicze winny uwzględnić wszystkie momenty, pozwalające na jaknajpelniejszą ocenę istnienia lub nieistnie- nia związku przyczynowego pomiędzy wypadkiem w drodze do pracy lub z pracy, a pracą.Zagadnienie wątpliwe stanowią w świetle ustawy scale- niowej wypadki, których związek przyczynowy z pracą — jakkolwiek pośredni — jest bezsporny. Należą tu n. p. wy- padki napadów, zamachów i t. p., dokonywanych na pracow- ników z racji ich zatrudnienia (n. p. zamach na przełożone- go, dokonany przez pracownika z powodu wydalenia go z pracy, lub też zamach na strażnika nocnego — lecz nie podczas pełnienia przezeń służby — z zemsty za przeszkodze- nie w dokonaniu kradzieży i t. p.). Wypadków tych nie moż- na podciągnąć pod żadną z trzech omówionych wyżej grup.

Niemniej jednak zasada słuszności przemawia za konieczno- ścią uznania tych wypadków za wypadki w zatrudnieniu, wła- śnie ze względu na istnienie ścisłego związku przyczynowego pomiędzy zatrudnieniem a wypadkiem.Traktowanie przez ustawę scaleniową, za wzorem zagra- nicznych ustaw ubezpieczeniowych, chorób zawodowych na równi z wypadkami w zatrudnieniu ma swe uzasadnienie w tem, że choroba zawodowa różni się od wypadku tylko charakterem przyczyny (powstaje powoli, jest przewidziana), zaś o ścisłym związku przyczynowym pomiędzy chorobą za- wodową a pracą świadczy sama nazwa choroby zawodowej.Z  uwagi na to, że każdy wypadek zachodzi w innych okolicznościach i warunkach, ustawa scaleniowa pozostawia ocenę istnienia lub nieistnienia związku przyczynowego po- między wypadkiem a jego skutkiem (inwalidztwem) do uzna- nia lekarza, który wydaje swą opinję bądź na podstawie wła- snej obserwacji chorego, bądź też na podstawie dostarczonych mu materjalów. Jeżeli n. p. pracownik rolny zgłosi wypadek złamania nogi i twierdzi, że złamanie to spowodowane zo- stało kopnięciem go przez konia, to w razie braku naocz- nych świadków, opinję o słuszności lub niesłuszności takiego twierdzenia, będzie mógł wydać jedynie lekarz na podstawie zbadania uszkodzenia.Przyznanie prawa do świadczeń z tytułu uszkodzeń, po- zostających w ścisłym związku przyczynowym z wypadkiem, nie może być uzależniane od upływu dłuższego lub krótsze- go czasokresu od wypadku. Nietylko bowiem rozmiary uszko- dzeń, lecz i czas ich powstania, zależą zarówno od szeregu ubocznych okoliczności towarzyszących wypadkowi, jak i od indywidualnych właściwości uszkodzonego. Wprowadzenie więc jakiegokolwiek okresu prekluzyjnego, od którego rów- nież byłoby uzależnione uznanie istnienia związku przyczy- nowego pomiędzy wypadkiem a uszkodzeniem, byłoby ogra- niczeniem uprawnień uszkodzonych. Trudno bowiem uzasad- nić odmowę przyznania świadczeń ubezpieczeniowych uszko- dzonemu — u którego lekarz stwierdził istnienie niezdolności do pracy spowodowanej wypadkiem — faktem upływu pew- nego okresu czasu od dnia wypadku.Ujemne skutki takiego przepisu wykazała ustawa z 1887 r., która uzależniała przyznanie praw do świadczeń również od zgłoszenia samego wypadku w terminie rocz- nym, licząc od dnia wypadku. W konsekwencji do stosun- kowo częstych należały przypadki odmówienia praw do świadczeń z wypadków, które jako drobne nie zostały w ter- minie zgłoszone, a których ujemne skutki ujawniły się do- piero po kiku latach.Dlatego też ustawa scaleniowa nie uzależnia przyznania uprawnień do świadczeń, od powstania skutków wypadku przed upływem jakiegoś terminu od dnia wypadku. Uzależ- nia je jedynie od zgłoszenia ich w terminie trzyletnim, licząc od dnia powstania uprawnień, t. j. od dnia ujawnienia się skutków wypadku (ograniczenie zdolności do pracy przynaj- mniej o 10%). W konsekwencji, każde uszkodzenie, będące w ścisłym związku przyczynowym z wypadkiem, stanowić bę- dzie podstawę do przyznania świadczeń bez względu na dłu- gość czasokresu dzielącego powstanie uszkodzeń (inwalidz- twa), od dnia wypadku.Należy jednak zwrócić uwagę na to, że upływ dłuższego czasokresu pomiędzy wypadkiem a powstaniem uszkodzeń, zaciera szczegóły okoliczności wypadku, utrudniając tem sa- mem możność stwierdzenia istnienia ścisłego związku przy- czynowego pomiędzy wypadkiem a uszkodzeniem. Jeżeli n. p. ubezpieczony uległ przy pracy drobnemu wypadkowi ude- rzenia w oko jakimś przedmiotem, a wypadek nie pociągnął początkowo żadnych ujemnych skutków, to stwierdzenie, czy
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ślepota pourazowa jaka wystąpiła u tego uszkodzonego po latach 10 od dnia wypadku pozostaje w związku przyczyno- wym z tym wypadkiem czy też spowodowało ją jakieś inne uszkodzenie, będzie prawie niemożliwe.Jak wspomniano wyżej, ustawodawstwa innych państw w zakresie ubezpieczenia wypadkowego podkreślają również b. silnie konieczność istnienia związku przyczynowego po- między wypadkiem a pracą. Na uwagę zasługuje szczególnie ustawodawstwo angielskie, które szeroko interpretuje istnie- nie związku przyczynowego. Przewiduje ono m. in. że za wy- padek w zatrudnieniu należy uważać również wypadek spo- wodowany działaniem uszkodzonego, sprzecznem z regula- minem pracy lub z poleceniami zwierzchnika, jeśli spowodo- wało ono śmierć lub ciężkie uszkodzenie tegoż pracownika, oraz jeżeli czynność ta pozostawała w związku z zatrudnie- niem pracownika i wykonana została w interesie przed-

siębiorstwa. Także na równi z wypadkami przy pracy trak- tuje wyraźnie ustawodawstwo angielskie wypadki zaszłe w górnictwie przy czynnościach ratowniczych.Z  powyższego wynika, że związek przyczynowy od- grywa w ubezpieczeniu wypadkowem decydującą rolę, któ- ra niekiedy niesłusznie jest zapoznawana. Istnienie lub nie- istnienie tego związku, przesądza pozytywnie lub negatywnie o istnieniu uprawnień do świadczeń. — Jedną z licznych przyczyn sporów o świadczenie w ubezpieczeniu wypadko- wem jest właśnie brak związku przyczynowego bądź po- między wypadkiem a jego skutkiem, bądź pomiędzy pracą a wypadkiem. Na tym tle powstają często zupełnie nieuza- sadnione roszczenia, które w razie ich nieuwzględnienia, sta- ją się argumentem, mającym uzasadnić brak celowości ubez- pieczenia wypadkowego
NOWE POROZUMIENIE POLSKO - NIEMIECKIE W SPRAWIE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCHW  czasie ostatnim ogłoszone zostało w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej (Nr. 68, poz. 426), oraz w Reichs- gesetzblatt (Część II, Nr. 43, poświęcony wyłącznie powyż- szemu porozumieniu) międzyresortowe porozumienie, zawar- te w dniu 26 maja 1935 r. — na mocy art. 43 umowy polsko- niemieckiej o ubezpieczeniu społecznem z 11 czerwca 1931 r. - — pomiędzy Ministrem Opieki Społecznej a Ministrem Pracy Rzeszy w sprawie wykonania i uzupełnienia umowy po- wyższej.Porozumienie to stanowi rezultat konferencji, która od- była się w Berlinie w czasie od 14 do 26 maja 1935 r.Przed konferencją berlińską stanął cały szereg ważnych zadań. Przedewszystkiem musiała ona dostosować umowę o ubezpieczeniu społecznem z 11 czerwca 1931 r. do zmie- nionego w międzyczasie w bardzo istotnych punktach usta- wodawstwa ubezpieczeniowego polskiego (zwłaszcza ustawa z 28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu społecznem) i niemieckie- go (zwłaszcza rozporządzenie z 17 maja 1934 r.). Umowa o ubezpieczeniu społecznem ułatwiła adaptowanie jej do zmieniającego się z biegiem czasu stanu prawnego przez — niemal wyjątkowe w prawie traktatowem — upoważnienie resortowych ministrów polskiego i niemieckiego do zmienia- nia jej i uzupełniania — z pominięciem normalnego trybu, przestrzeganego przy zawieraniu umów międzynarodowych.Materję konferencji stanowiły, zasadniczo rzecz biorąe, sprawy dwojakiego typu: wzajemności ubezpieczeniowej i ubezpieczeniowych rozrachunków, związanych z przejęciem ubezpieczeń społecznych poniemieckich. Sprawy wzajemności udało się załatwić niemal w całej rozciągłości. Na wniosek niemiecki zaznaczono tylko w protokóle konferencji (pkt. IX), że „w celu omówienia otwartych nadal oraz dalszych kwestyj wiążących się... ze zmianami prawa, w szczególności w zakre- sie ubezpieczenia brackiego konieczne jest ponowne odbycie konferencji". Niemcy domagali się mianowicie zmiany prze- pisów art. 26 umowy, dotyczących wymiaru świadczeń dla osób ubezpieczonych kolejno w Polsce i w Niemczech w ubez- pieczeniu brackiem. Wychodzili w szczególności z założenia, że wobec zmiany dokonanej ostatnio w niemieckiem ubez- pieczeniu brackiem górników (przy której punkt ciężkości świadczeń przesunął się z kwoty zasadniczej do kwot wzro- stu) oraz wobec pokrywania świadczeń brackich w ogromnej części przez skarb Rzeszy należy zrewidować umowę w kie-

runku umożliwienia proporcjonalnego redukowania nietylko części stałej świadczeń lecz również ich części zmiennej, przypadającej na poszczególne jednostki czasu. Delegacja polska, zgadzając się z motywów przedstawionych poniżej na pewne częściowe i pośrednie uwzględnienie analogicznych postulatów niemieckich w sprawie ubezpieczenia inwalidz- kiego i ubezpieczenia pracowników umysłowych, odrzuciła jednak postulaty niemieckie jako nieuzasadnione, o ile cho- dzi o ubezpieczenie brackie. Delegacja niemiecka odstąpiła wobec tego od swoich żądań, zaznaczając jednak wobec za- mierzonego znowelizowania w czasie najbliższym niemieckie- go ustawodawstwa w sprawie ubezpieczenia brackiego — że sprawa zmiany prawa w tej dziedzinie wymagać będzie je- szcze ponownego rozpatrzenia konferencyjnego. Do przyszłych rokowań odroczono również sprawę uznania we wzajemnych stosunkach bezrobocia za okres zastępczy do zachowania ekspektatywy. Nie doszło nakoniec do porozumienia co do przywrócenia ekspektatyw brackich w myśl art. 38 umowy w razie pobytu w państwie trzeciem (pkt. IV  porozumienia). Poza powyższemi punktami udało się wszystkie inne sporne zagadnienia wzajemności w dziedzinie ubezpieczeń społecz- nych załatwić w całej rozciągłości. Wypada to podkreślić tembardziej, że sporów interpretacyjnych i wykonawczych było tym razem wyjątkowo wiele i że były wyjątkowo trudne.W  toku prac konferencji berlińskiej szczególnej donio- słości nabrała sprawa zaadaptowania umowy z 11 czerwca 1931 r. do zmian, wynikających zwłaszcza z rozporządzenia niemieckiego z 17 maja 1934 r. i ustawy polskiej z 28 marca 1933 r. Na plan pierwszy wysunęła się przytem sprawa do- stosowania umowy do ustawodawstwa niemieckiego, zwła- szcza w zakresie ubezpieczenia inwalidzkiego. Świadczenia niemieckiego ubezpieczenia inwalidzkiego, obniżone w ubie- głym roku, składają się obecnie już nie z trzech lecz tylko z dwóch części. Odpadła mianowicie kwota zasadnicza o wy- sokości stałej niezależnej od okresu czasu przebytego w ubez- pieczeniu, pokrywana z funduszów ubezpieczeniowych. Tak więc obok kwot wzrostu, których wymiar podwyższono i ujednostajniono w tern znaczeniu, że wysokość ich nie za- leży już od tego, w jakim okresie czasu przebyto dane ty- godnie składkowe, rencista ubezpieczenia inwalidzkiego otrzy- muje dziś jedynie i wyłącznie kwotę zasadniczą pokrywaną
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z funduszów państwowych. Wielokrotnie podkreślano ze stro- ny niemieckiej w toku konferencji, żc obecna kwota zasad- nicza nie jest niczem innem jak tylko dawnym dodatkiem państwowym. Toteż okazało się w pierwszym rzędzie ko- nieczne ustalenie, czy nowa kwota zasadnicza („Grundbe- trag“), traktowana będzie pod kątem widzenia stosowania umowy podobnie jak dawny dodatek państwowy („Reichs- zuschuss“). Sprawa wypłaty dodatków państwowych uregu- lowana była dotąd w umowie berlińskiej w ten sposób, że po- czątkowo każde z państw zastrzegło sobie możność niewypła- cania ich obywatelom strony drugiej, przebywającym zagra- nicą; później w pewnym związku z dalszemi porozumieniami międzyresortowemi polsko - niemieckiemi strona niemiecka podjęła na mocy osobnego rozporządzenia wypłatę dodatków Rzeszy na obszar tej części Polski, która stanowiła poprzed- nio część składową Rzeszy Niemieckiej. W toku konferencji berlińskiej uzgodniono (pkt. 5: skreślenie art. 20 i zmiana art 5 ust. 1 umowy), że w razie pobytu na obszarze jednego z dwóch państw’ udzielany będzie dodatek państwowy państwa dru- giego bez jakichkolwiek już odtąd ograniczeń i wyjątków. W ten sposób uprawnieni, przebywający na obszarze całego Państwa Polskiego, zrównani zostali z sobą całkowicie, o ile chodzi o prawa do świadczeń niemieckich, korzystając odtąd w całości z równouprawnienia w tym zakresie z obywatelami niemieckimi. Zmiana w tym kierunku oznacza niewątpliwie istotną poprawę umowy. Została ona jednak okupiona pew- nym, niedającym się zaprzeczyć pogorszeniem umowy w innym punkcie, związanym zresztą treściowo jak najściślej z poprzed- nim. Zmiana na gorsze wiąże się z wymiarem kwot wzrostu. Przy sposobności ostatniej nowelizacji niemieckiego ubezpie- czenia inwalidzkiego podwyższono ich wysokość, jak to już stwierdziliśmy poprzednio, dość znacznie. Przy pozostawieniu bez zmian umowy musiałoby to wyrazić się w skutkach cał- kowicie nieoczekiwanych. Redukcji pro rata parte temporis ulegają, jak wiadomo, tylko części stałe, a nie zmienne renty inwalidzkiej. Otóż, jeżeli przez usunięcie dotychczasowej kwo-ty zasadniczej zmniejszyły się stałe elementy renty, a jeżeli dzięki podwyższeniu kwot wzrostu zwiększyła się zmienna jej część, to w stosunku do osób kolejno ubezpieczonych w Pol- sce i w Niemczech wymiar rent oparty na nowem prawie nie- mieckiem musiałby zwiększyć się automatycznie dość znacz- nie. Strona niemiecka uważała to za niedopuszczalne, by do- prowadzać do zwiększenia świadczeń dla osób podlegających kolejno ubezpieczeniu inwalidzkiemu w Polsce i w Niem- czech, a więc przeważnie dla obywateli polskich, wtedy, gdy równocześnie ustawodawstwo wewnętrzne niemieckie ze wzglę- du na konieczność uzdrowienia finansowego tej gałęzi ubez- pieczeń społecznych przeprowadza dość znaczną obniżkę jego świadczeń. Opierając się na tern rozumowaniu i na różnych jeszcze innych dodatkowych, strona niemiecka zażądała,- by zarówno w ubezpieczeniu inwalidzkiem, jak i w dwóch in- nych gałęziach ubezpieczenia emerytalnego podział propor- cjonalny świadczeń w stosunku do okresów czasu przebytych w obydwóch państwach nic ograniczał się do kwot stałych, lecz rozciągał się również na kwoty zmienne. Strona polska nie mogła zgodzić się na niemieckie postulaty w tym kierunku. Opierając się na zasadach, przyjętych przy opracowaniu pro- jektu konwencji o zachowaniu uprawnień emigrantów oraz na ogromnej większości dwustronnych umów wzajemnościo- wych z zakresu ubezpieczenia emerytalnego, strona polska nie chciała zgodzić się na precedensowe przełamanie reguły za- stosowania proporcjonalnego podziału świadczeń wyłącznie do części stałych i niezmiennych świadczenia rentowego. Dzie- lenie również i kwot wzrostu byłoby systemem bardzo arbi- tralnym i sztucznym. Wobec krótkich przeważnie okresów,

przebytych w ubezpieczeniu niemieckiem, a długich — w pol- skiem, przyczcm stosunek ten z biegiem czasu — wobec bra- ku bieżącej emigracji z Polski do Niemiec — przesuwa się coraz bardziej w tym kierunku, zastosowanie systemu zapro- ponowanego przez stronę niemiecką musiałoby pociągnąć za sobą ogromne obniżenie świadczeń niemieckich, przekracza- jące znacznie ogólną obniżkę wewnętrzną. Z  tych względów' delegacja polska, niechcąc doprowadzić do zupełnego rozbi- cia rokowań, zgodziła się tylko na ustępstw’0, polegające na tern, że w stosunku do osób ubezpieczonych kolejno w dwóch państwach i korzystających z świadczeń mieszanych, kwoty wzrostu obniżone będą o 25% (nowy ust. 4a) art. 19, wprowa- dzony na mocy pkt. 4 ust. b) porozumienia).Wymiar rent ubezpieczenia pracowników umysłowych nasunął stronie niemieckiej te same zastrzeżenia, jakie wzbu- dził wymiar rent ubezpieczenia inwalidzkiego. Konsekwencja nakazywała stronie polskiej przyjęcie w stosunku do ubez- pieczenia pracowników umysłowych tego rozwiązania, na ja- kie wyraziła zgodę przy umownem uregulowaniu ubezpiecze- nia inwalidzkiego. Biorąc jednak pod uwagę wysoki poziom świadczeń polskiego ubezpieczenia pracowników umysłowych i ciężary, jakie z tego tytułu umowa nakłada na Polskę, stro- na polska zażądała przyznania jej prawa zastosowania tych samych ograniczeń, jakie miały zostać umownie zagwaranto- wane niemieckiemu ubezpieczeniu pracowników umysłowych. Wychodząc z tego założenia, przewidziano w pkt. 8 porozu- mienia (art. 23 ust. 1 w nowem brzmieniu), że, o ile chodzi o renty z tytułu wypadków ubezpieczeniowych, które zajdą po dniu 31 grudnia 1933 r., za kwotę podstawową polskiego ubez- pieczenia pracowników umysłowych przyjmuje się połowę ustawowej kwoty podstawowej, a za kwrotę wzrostu za każdy miesiąc składkowy jedną ósmą od sta zasadniczego prze- ciętnego zarobku, branego za podstawę obliczenia świadczeń. Strona polska uznała również za właściwe zastosowanie w dzie- dzinie ubezpieczenia pracowników umysłowych dalszego nie- przewidzianego dotąd ograniczenia. Strona polska wychodzi- ła mianowicie z założenia, że w,obec trzykrotnie krótszego czasu wyczekiwania na rentę starczą, przewidzianego w usta- wodawstwie polskiem w porównaniu z niemieckiem, zalicza- nie na czas wyczekiwania polskiego ubezpieczenia okresów przebytych w ubezpieczeniu niemieckiem dawałoby upraw- nionym ubezpieczonym poprzednio w Niemczech nadmierne korzyści, obciążając jednostronnie (z wyjątkiem ubezpieczo- nych, posiadających łącznie 15-cie lat ubezpieczenia!) Polskę. Toteż, wyzyskując analogiczną restrykcję wprowadzoną w sy- tuacji przeciwnej — kiedy czas wyczekiwania niemiecki był krótszy od polskiego (art. 26 ust. 9), strona polska wprowa- dziła ograniczenie tego rodzaju, że przy ustalaniu prawa do renty polskiego ubezpieczenia pracowników umysłowych przyjmuje się trzy składki niemieckie za jedną składkę pol- ską (pkt. 8 — art. 23 ust. 1 w nowem brzmieniu).Ważne zmiany wprowadzają teksty uzgodnione na kon- ferencji berlińskiej, o ile chodzi o rozbudowę 1 wykładnię art. 21u mowy, który przyznaje ubezpieczonym opuszczają- cym obszar jednego Państwa możność kontynuowania ubez- pieczenia, czy to w jednem, czy też w drugiem z Państw za- interesowanych. Protokół interpretacyjny przewiduje przede- wszystkiem w pkt. 5, że dobrowolne kontynuowanie ubez- pieczenia przez osoby, które były ubezpieczone w instytucji specjalnej (np. kolejowej) jednego Państwa, winno być do- konywane w odpowiedniej instytucji specjalnej Państwa dru- giego, a tylko w braku takiej instytucji — w ogólnej instytu- cji ubezpieczeniowej; uzgodnienie to zapewnia możność kon- tynuowania np. w Ubezpieczalni Krajowej ubezpieczenia in- walidzkiego, które w Niemczech wykonywane było przez
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Reichsknappschaft. W tym samym punkcie stwierdzono rów- nież zgodnie, że ubezpieczony może korzystać z prawa prze- widzianego w art. 21, gdy przebywa w państwie trzeciem, a więc — w braku przeciwnego ograniczenia — również i wte- dy , gdy wyjechał z Niemiec np. bezpośrednio nie do Polski, lecz do Francji. Główne postanowienie konferencji dotyczące art. 21 umowy, wiąże się jednak z innem zagadnieniem, które należało dotąd do punktów najbardziej spornych pomiędzy resortami społecznemi polskim i niemieckim. Art. 21 umowy stwarzał bowiem — niewątpliwie bardzo wartościową dla za- interesowanych — możność kontynuowania ubezpieczenia w Państwie drugiem tylko w stosunku do ubezpieczenia inwa- lidzkiego, a w związku z art. 23 — w stosunku do ubezpiecze- nia pracowników umysłowych. Natomiast umowa nie przewi- dywała tego zupełnie wyjątkowego i szczególnie daleko idą- cego odchylenia od prawa wewnętrznego w stosunku do trze- ciej gałęzi ubezpieczenia emerytalnego, a mianowicie do ubez- pieczenia brackiego. Nietrudno wyjaśnić powody, dla których autorzy umowy pominęli w art. 21 ubezpieczenie brackie, uezynili oni to nie dlatego, by ubezpieezenie to jako dodatko- we i uzupełniające miało być — według ich intencji — wy- łączone z odnośnych korzyści umownych. Ograniczenie w tym kierunku art. 21 nie opierało się również na tern założeniu, że kontynuowanie ubezpieczenia nie istniało w tym czasie w ubozpieezeniu brackiem polskiem. Rolę decydującą odegra- ły tu natomiast motywy zupełnie odmiennej natury. Konty- nuowanie ubezpieczenia brackiego było wprawdzie przewi- dziane w ustawodawstwie niemieckicm, lecz nie posiadało ono w tym dziale ubezpieczeń społecznych większego znaczenia. Ubezpieczony, występujący z pracy w górnictwie, posiadał bowiem w tym czasie możność utrzymywania nabytych do tego terminu uprawnień ekspektatywowyeh w drodze opłaca- nia uznaniówek. Dopiero ostatnia nowelizacja ustawodawstwa ubezpieczeniowego niemieckiego usunęła uznaniówki. Zmiana ta stworzyła zupełnie nową sytuację dla górników polskich ubezpieczonych poprzednio w Niemczech. Jeżeli byli objęci ubezpieczeniem międzypaństwowem wędrownem polsko-nie- mieckiem, to dzięki pkt. 3 protokółu końcowego umowy pol- sko-niemieckiej posiadali możność zachowania ekspektatywy niemieckiej przez opłacanie uznaniówek w instytucjach ubez- pieczenia polskiego. Jeżeli natomiast ubezpieczeni byli wyłącz- nie w Niemczech, musieliby bez zmiany odnośnego punktu umowy opłacać dla zachowania ekspektatywy niemieckiej do- browolne składki przewidziane w nowem ustawodawstwie nie- mieekiem, co stanowiłoby dla nich wielkie obciążenie, prze-kraczające znacznie gospodarcze ich możliwości. Dobrze więc stało się, że z inicjatywy delegacji polskiej rozszerzono w pkt. 9 porozumienia (nowy ust. 6a) art. 26) art. 21 umowy na ubezpieczenie brackie. Jedyne ograniczenia wprowadzone przy- tem w porównaniu z art. 21 polega na tern że ubezpieczeni, którzy opłacali składki w obydwóch państwach, mogą konty- nuować ubezpieczenie brackie tylko w instytucji ubezpiecze- niowej tego państwa na którego obszarze mieszkają lub mieszkali ostatnio. Pozatem art. 21 zastosowano tu bez zmian. W ten sposób stworzono prawno-międzynarodowe podstawy dla kontynuowania ubezpieczenia niemieckiego w Spółce Brackiej w Tarnowskich Górach, co przewiduje § 59 jej sta- tutu w brzmieniu ustalonem uchwałą Walnego Zgromadzenia z 21 grudnia 1934 r. Nakoniec porozumienie w nowym ust. 2 art. 21 rozszerza możność kontynuowania w jednem Państwie ubezpieczenia Państwa drugiego na pracowników pogranicz- nych („Grenzganger") jakkolwiek nie przenoszą oni sweg) miejsca zamieszkania, na obszar Państwa drugiego ponieważ mieszkali w niem już poprzednio w czasie gdy podlegali ubez- pieczeniu w Państwie pierwszem.

Konferencja berlińska uzupełniła również w kilku in- nych punktach, pozbawionych jednak naogół większego zna- czenia, art. 26 umowy, poświęcony ubezpieczeniu brackiemu.Należy natomiast zwróeić uwagę na uzupełnienie art. .53 umowy, dokonane w pkt. 7b protokółu w sprawie wykonania umowy. Jak wiadomo długotrwały spór co do tego, które z państw ma być obciążone ekspektatywami osób, które w terminie przełomowym nic pracowały na polskiej części Górnego .Śląska, ale były w tej części zatrudnione ostatnio przed zmianą suwerennośei, rozstrzygnięto w umowie kom- promisem, który nakładał na Polskę obowiązek przejęcia tych świadczeń za zwrotem połowy wydatków przez ubezpieczenie niemieckie. Przy zastosowaniu art. 33 umowy powstała jed- nak rozbieżność zapatrywań co do tego, czy zwrotowi podle- gają wyłącznie sumy obciążające ubezpieczenie, czy też rów- nież dodatki państwowe, pokrywane przez Skarb Państwa lub Skarb Śląski. Strona polska odpowiadała na to pytanie pozy- tywnie, opierając się na intencjach autorów umowy, strona niemiecka — negatywnie, podkreślając zwłaszcza sformułowa- nie ust. 2 art. 33 („wydatki, wynikające dla polskich instytucyj ubezpieczeniowych będą im wpolowie zwrócone przez nie- mieckie ubezpieczenie na wypadek inwalidztwa") oraz powo- łując się na przepisy powołanego w tym artykule rozporzą- dzenia niemieckiego z 6 marca 1924 r. Również i dodatkowy ten spór rozstrzygnięto kompromisowo, w ten sposób, że Polska ma otrzymać od Niemiec ryczałtowe odszkodowanie z tytułu dodatków państwowych w łącznej sumie 850 tys. zł.Duże znaczenie posiadają uzgodnione nareszcie warun- ki zastosowania bardzo doniosłego przepisu umowy, zawartego w art. 38. Obydwie strony w porozumieniu (pkt. 11) i proto- kóle (pkt. 9) uwydatniły w całym szeregu przepisów ideę, że z tytułu spóźnionego doręczenia ubezpieczonym orzeczenia przywracającego wygasłą ich ekspektatywę nie mogą dla nich wyniknąć żadne szkody i straty. Tak więc stwierdzono, ze przewidziane na podstawie wewnętrznego ustawodawstwa okresy do zapłacenia składek za czas od 1 września 1933 r. upływają najwcześniej po 3-ch miesiącach od doręczenia orzeczenia przywracającego ekspektatywę oraz, że opłaceniu tych składek nic przeszkadza zajście wypadku ubezpieczenio- wego do chwili upływu tego okresu czasu. Pozatem uzgodnio- no, że do okresów przewidzianych do opłacenia składek nie wlicza się okresów podczas których trwało postępowanie o przywrócenie ekspektatywy.Strona niemiocka dążyła do tego, by zapobiec dokony- wanej na mocy art. 48 ust. 1 umowy wypłacie świadczeń za czas od 1 lipca lub 1 października 1931 r. również w stosunku do osób, które wogóle jeszcze nie zgłosiły wniosku o podjęcie wypłaty spoczywającej dotąd ich renty. W pkt. 14a poro- zumienia przyjęto zasadę, że przepisy co do wypłaty za czas wstecz zawarte w umowie nie będą miały zastosowania w sto- sunku do osób, które zgłoszą wniosek o wypłatę renty dopie- ro po 30 września 1935 r. Przy ustalaniu obowiązku wypłaty na ich rzecz świadczeń za czas wstecz będą więc miały zasto- sowanie wyłącznie ogólne przepisy o przedawnieniu roszczeń, zawarte w wewnętrznem ustawodawstwie ubezpieczeniowem każdego z dwóch Państw.Poza materjalnemi temi zmianami porozumienie i proto- kół wprowadzają cały szereg zmian natury formalnej. Tak więc przewidziano rozszerzenie porozumienia o dokonywaniu badań lekarskich w Państwie drugiem na ubezpieczenie od wypadków. W pkt. 12 porozumienia ustalono, że nie będzie można żądać od osób mieszkających w jednem z obydwóch Państw wyznaczenia w kraju pełnomocnika dla doręczeń. Po- za nawiasem pertraktacyj nie pozostały również i sprawy ję- zykowe. Pozostawiono w całości obowiązek dołączania w za-46



sadzie przekładu na urzędowy język strony drugiej pism kie- rowanych przez władze, sądy i instytucje ubezpieczenia jed- nej strony do obywateli strony drugiej. Natomiast uproszczo- no w tym zakresie praktykę, o ile chodzi o wewnętrzną ko- respondencję pomiędzy władzami, sądami i instytucjami ubezpieczeń społecznych obydwóch Państw. Pkt. 13 porozu- mienia zmienił mianowicie art. 42 lit. b umowy w tym kie- runku, że władze, sądy i instytucje ubezpieczenia społecznego sporządzać będą odtąd pisma wewnętrzne wyłącznie w swym języku urzędowym bez dołączania — jak dotąd — przekładu na język urzędowy strony drugiej. Pozostawiając natomiast w całej rozciągłości dotychczasowy stan prawny, o ile chodzi o dołączanie przekładu w korespondccji z samymi zaintere- sowanymi, sprostowano równocześnie z całym naciskiem nie- zgodną z obowiązującemi przepisami praktykę L. V . A. Schlcsicn, która stosowała wobec uprawnionych nacisk w kie- runku korespondowania z tą instytucją w języku niemieckim. Ustalono, że na przyszłość zredagowane w tym duchu for- mularze, przesyłane dotąd przez tę instytucję niemiecką zain- teresowanym, nie będą do nich w przyszłości wysyłane oraz, że z niezastosowania się ubezpieczonych do tych pism nie mogą wyniknąć dla nich żadne ujemne następstwa.Nie mogło ulegać wątpliwości, że przyłączenie zagłębia Saary do terytorjum Rzeszy Niemieckiej powoduje w myśl ogólnych zasad prawa narodów, że do obszaru zagłębia Saary muszą mieć automatycznie zastosowanie wszystkie przepisy umowy polsko - niemieckiej. Ponieważ jednak minęły już terminy, z któremi wiązały się dla zainteresowanych ważne skutki prawne (wniosek o przywrócenie wygasłych uprawnień wniosek o wypłatę renty wypadkowej dla członków rodziny pozostałych po ofierze śmiertelnego wypadku i t. p.) uzgod- niono w pkt. 15 porozumienia (nowy art. 48a), że przewidziane w umowie terminy zaczynają biec w stosunku do uprawnień z tytułu ubezpieczenia społecznego zagłębia Saary dopiero od 1 marca 1935 r.Poza sprawami wykładni i wykonania samej umowy o ubezpieczeniu społecznem duże znaczenie musiała posiadać (związana z nią zresztą jak najintegralniej) kwestja wykładni i stosowania innych aktówr prawno - międzynarodowych, do- tyczących stosunków polsko - niemieckich w dziedzinie ubez- pieczeń społecznych. Wystarczy wskazać w tern miejscu naj- ważniejsze decyzje, powzięte w powyższym zakresie przez konferencję berlińską.Szczególne znaczenie posiadała sprawa ustalenia wykładni przepisów decyzji Rady Ligi Narodów z 17 lipca 1922 r. i gór- nośląskiej konwencji genewskiej z 15 maja 1922 r. co do prze- jęcia ekspektatyw według kryterjum zatrudnienia w terminie przełomowym. Interpretację zbyt restryktywną utrudniały okoliczności czysto faktycznej natury (w części termin prze- łomowy przypadał na święto — dzień 1 stycznia 1919 r.). Dla interpretacji zbyt liberalnej brakowało jakichkolwiek podstaw w obu powyższych aktach prawno - międzynarodowych. In- stytucje niemieckie ubezpieczeń społecznych dążyły do prze- rzucenia na Polskę ekspektatyw osób zamieszkałych w tym terminie w Polsce choćby w tym czasie nie pracowały. Dele- gacja niemiecka nie podtrzymała wprawdzie tej opinji, ale żądała przyjęcia zasady, że osoby, które przystąpiły do za- trudnienia podlegającego obowiązkowi ubezpieczenia w prze- ciągu 6-ciu miesięcy od terminu przełomowego, winny być traktowane narówni z osobami zatrudnionemi w terminie przełomowym. Na konferencji zwyciężyła ostatecznie w za- sadzie teza restryktywna, odpowiadająca zresztą ściśle teksto- wi obu powyższych aktów prawno - międzynarodowych. Je- dyne odstępstwo od tej tezy na rzecz stanowiska niemieckie-

go polega na tern, że za osobę „zatrudnioną11 uważa się rów- nież osobę, która w terminie przełomowym znajdowała się w stosunku zatrudnienia, ale która w dniu odnośnym faktycz- nie nie pracowała oraz, że w ubezpieczeniu pracowników umy- słowych przejmuje się ekspektatywy osób, które pracowały w charakterze pracowników umysłowych w powyższej dacie — jakkolwiek ze względu na przekroczenie górnej granicy za- robkowej nie były objęte obowiązkiem ubezpieczenia.Nie udało się natomiast uzgodnić sprawy rozgraniczenia ekspektatyw przejętych przez Polskę i obciążających nadal Niemcy w zakresie ubezpieczenia pracowników umysłowych na Górnym Śląsku. Nie zdołano bowiem sprowadzić do wspól- nego mianownika tez interpretacyjnych polskiej i niemieckiej. W  tych warunkach nie może ulegać wątpliwości, że do czasu odmiennej wiążącej prawnie decyzji prawno - międzynarodo- wej Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w Chorzowie będzie mógł stosować wykładnię, którą , uzna jednostronnie za właściwą.Wyjaśniono natomiast ostatecznie w duchu tezy polskiej sprawę wykładni decyzji Rady Ligi Narodów z 17 lipca 1922 r. co do ubezpieczenia brackiego. Stwierdzono mianowi- cie, że Polska przejęła tylko świadczenia płynne osób zamie- szkałych w dzielnicy zachodniej natomiast uprawnienia eks- pektatywowc górników zatrudnionych w tym czasie w dzielni- cy zachodniej obciążają nadal ubezpieczenie brackie nie- mieckie.Ostatnią trudność stanowiła sprawa rozgraniczenia świadczeń podlegających przeliczeniu w myśl umowy oraz świadczeń, które jako „łączne świadczenia ubezpieczeniowe11 (,,Gesammtversicherungsleistungen11), wymierzone przez insty- tucję jednej strony z uwzględnieniem okresów przebytych w ubezpieczeniu strony drugiej, mają pozostać bez zmiany. Protokół w pkt. 14b ustala, że jako łączne świadczenie ubez- pieczeniowe, które ma być pozostawione w mocy przez umo- wę — bez jakiejkolwiek rewizji co do wysokości świadczeń i co do nałożenia ich ciężaru na ubezpieczenie jednej lub dru- giej strony — ma być traktowane tylko świadczenie, przy którego wymiarze uwzględniono składki ubezpieczenia inwa- lidzkiego lub ubezpieczenia pracowników umysłowych strony drugiej i to tylko pod warunkiem, że wypadek ubezpieczenio- wy nastąpił przed 1 stycznia 1923 r.Całkowicie odmienny i odrębny charakter od spraw wzajemnościowcj natury posiadały zagadnienia rozrachunków, związanych z wykonaniem decyzji Rady Ligi Narodów, któ- re przekazały Polsce pewne zobowiązania ubezpieczeniowe i nałożyły na stronę niemiecką obowiązek przyznania Polsce z tego tytułu określonych rezerw ubezpieczenia społecznego. Uregulowanie tych zobowiązań rozrachunkowych należy już, o ile chodzi o gotówkowe sumy ryczałtowe (stanowiące naj- istotniejszą część rezerw), do przeszłości. Natomiast pozosta- ły dotąd (od 13-tu względnie 11-tu lat) nierozstrzygnięte nie- które drugorzędne pozycje majątkowe związane zwłaszcza z hipotekami, pożyczkami na skrypt dłużny, i t. p. N a kon- ferencji berlińskiej po raz pierwszy rozpatrzono w sposób wy- czerpujący wzajemne roszczenia w powyższym zakresie, nie zdołano jednak ostatecznie uzgodnić ich załatwienia. Sprawa ta, podobnie jak i zresztą niektóre inne zagadnienia, których nie zdołano na konferencji berlińskiej — wobec nadmiaru dyskutowanego materjału — omówić jak np. sprawa kas fa- brycznych, zagadnienie kasy, w której ubezpieczeni byli pra- cownicy kolei samorządowych dzielnicy zachodniej i t. p.) bę- dzie przedmiotem obrad następnej konferencji resortowej pol- sko - niemieckiej.
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KRONIKA KRAJOWA

DEKRET O ZM IA N IE NIEKTÓRYCH ZA O P A T R ZEŃ  
EM ER Y T A LN Y CH  I ODSZKODOW AŃ.

W ramach najnowszej akcji gospodarczej Rządu wydany 
został ostatnio dekret Prezydenta Rzplitej z dnia 3 grudnia 
1935 r. o zmianie niektórych zaopatrzeń emerytalnych i odszko- 
dowań (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 547).’}

Dekret ma duże znaczenie gospodarcze i społeczne, a tre- 
ścią swą nietylko dotyka dziedziny ubezpieczeń społecznych, 
lecz wręcz stwarza także podstawy prawne dla pewnych posu- 
nięć na terenie samych instytucyj ubf. ^pieczeń społecznych, mia- 
nowicie w odniesieniu do pracowników umysłowych tych in- 
stytucyj:

1) w zakresie ich uprawnień emerytalnych, wynikających 
z ubezpieczenia w funduszach zastępczych, oraz

2) w zakresie praw do odszkodowań (odpraw) na wypa- 
dek rozwiązania stosunku pracy.

Ideą przewodnią dekretu jest, jak to stwierdza jego art. 
1 —  przystosowanie (zmiana) obciążeń osób prawnych z tytułu 
niektórych zaopatrzeń emerytalnych i odszkodowań na rzecz 
ich pracowników umysłowych do zmienionej sytuacji gospodar- 
czej osób prawnych, obowiązanych do świadczeń.

Przepisami dekretu objęte są następujące rodzaje zobo- 
wiązań, obciążających osoby prawne:

1) zobowiązania osób prawnych, które wykonywają za- 
stępcze ubezpieczenie emerytalne zgodnie z art. 5 ust. 1 punkty 
5— 6 rozporządzenia Prez. Rzplitej o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych, a więc w szczególności zobowiązania banków 
państwowych (B. G. K., P. K. O., Państw. Bank Rolny), Banku 
Polskiego oraz instytucyj prawa publicznego z wyjątkiem samo- 
rządu terytorjalnego (np. Powsz. Zakład Ub. Wzaj., Izby Przem.- 
Handlowe, Zakład Ub. Społ. i t. d.), wobec własnych swych 
pracowników umysłowych i ich rodzin z tytułu zaopatrzeń eme- 
rytalnych, należnych tym osobom, w związku z prowadzonem 
przez wspomniane banki i instytucje prawa publicznego zastęp- 
czem ubezpieczeniem swych pracowników we własnym zakresie 
(we własnych funduszach emerytalnych) zamiast w Z. U. P. U., 
a obecnie w Z. U. S.;

2) zobowiązania wszelkich osób prawnych (a więc nietyl- 
ko osób prawnych, wymienionych pod 1) z tytułu innych zaopa- 
trzeń emerytalnych, poza poprzednio wymienionemi, jeżeli były 
pracownikowi umysłowemu gwarantowane (w szczególności do- 
datkowe zaopatrzenia umowne, niezależne od ubezpieczenia);

3) umowne odszkodowania na rzecz pracowników umysło- 
wych, wynikające ze stosunku pracy, jakoteż odszkodowania na 
rzecz innych osób (a więc niekoniecznie pracowników) —  z ty- 
tułu zajmowanych przez nie stanowisk (do tego punktu będą na- 
leżały odprawy dla pracowników i lekarzy, odszkodowania dla 
członków rad nadzorczych i t. p.).

Dekret nie dotyczy jednak odszkodowań za czyny niedo- 
zwolone oraz odszkodowań, przyznawanych w wysokości i na 
warunkach, unormowanych prawem pracy i przepisami o ubez- 
pieczeniach społecznych. Nie dotyczy więc m. in. 3 mieś, od- 
szkodowań za niezachowanie terminu wypowiedzenia umowy 
o pracę, odszkodowań z powodu nieubezpieczenia pracownika 
i t. d.

Dekret zezwala osobie prawnej na jednostronne dokonanie 
w czasie do 31 grudnia 1937 r. zmiany wysokości i warunków

1) O poprzednich dekretach, o ile one dotyczą ubezpie- 
czeń społecznych, pisaliśmy w Nr, 12 Przeglądu z r. 1935, str. 
927,

powyższych świadczeń, pod warunkiem uprzedniego zatwierdze- 
nia odnośnej uchwały przez władzę nadzorczą. Należy zazna- 
czyć, że dekret nakłada na osobę prawną obowiązek zmiany 
wysokości i warunków świadczeń, jeżeli tego zażąda władza 
nadzorcza, a osoba prawna sama jeszcze z prawa nie skorzy- 
stała.

W stosunku do zaopatrzeń, wymienionych wyżej w punkcie 
1, dekret stanowi, że:

a) zaopatrzenia te nie mogą być unormowane w wysoko- 
ści i na warunkach gorszych od przewidzianych w rozporządze- 
niu Prez. Rzplitej z dnia 24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych;

b) zaopatrzenia pobierane już (t. zw. płynne) nie mogą być 
obniżone poniżej następującej skali:

Wysokość mieś. Maksymalna wysokość
Stopień świadczenia w złotych obniżki procentowej

1 ponad 100 do 200 10%
II „ 200 „ 300 15%
III „ 300 „ 400 20%
IV „ 400 „ 600 25%
V „ 600 „ 800 30%
VI „ 800 „ 1.000 35%
VII „ 1.000 „ 1.500 40%
VIII „ 1.500 „ 2.000 45%
IX „ 2.000 „ 3.000 50%
X „ 3.000 60%

Nie ulegają zmniejszeniu świadczenia niepizekraczające
100 zł. mieś., a 
poniżej 100 zł.

świadczenia
miesięcznie.

większe nie mogą być zmniejszone

Jeśli chodzi o inne zaopatrzenia, t. zn. wymienione po- 
przednio w punkcie 2 oraz o odszkodowania, o których była 
mowa w punkcie 3, sam dekret zasadniczo nie ustala maksy- 
malnych granic obniżki, stanowiąc jedynie, że w każdym razie 
należy się zainteresowanym osobom conajmniej zwrot wpłaco- 
nych przez nie składek.

Jeżeli zaopatrzenie emerytalne wypłaca się z osobnego na 
ten cel przeznaczonego funduszu wpierw musi być opracowany 
i zatwierdzony plan oraz bilans ubezpieczeniowo-techniczny.

Zmiany uchwala organ zarządzający osoby prawnej (w in- 
stytucjach ubezpieczeniowych — rada lub komisarz, pełniący jej 
funkcje).

Władzą nadzorczą osoby prawnej, która będzie powołana 
do zatwierdzenia zmian w wysokości zaopatrzeń i odszkodo- 
wań, jest, jeżeli przepisy szczególne nie stanowią inaczej:

a) dla osób prawnych, trudniących się czynnościami ban- 
kowemi i ubezpieczeniowemi — Minister Skarbu, który w za- 
kresie zmian w zobowiązaniach, wynikających z ubezpieczeń 
zastępczych, działa w porozumieniu z Ministrem Opieki Społecz- 
nej ;

b) dla innych osób prawnych — Minister Przemysłu i Han- 
dlu w porozumieniu z Ministrem Opieki Społecznej.

Dekret może być zastosowany również do niewypłaconych 
jeszcze zaopatrzeń emerytalnych i odszkodowań, których termin 
zapłaty upłynął przed dniem wejścia w życie dekretu t. j. 
przed 4 grudnia 1935 r. (n. p. do zaległych odpraw lekarzy), 
choćby obowiązek zapłaty opierał się już na prawomocnym wy- 
roku sądowym. W dekrecie zamieszczono przepis, przewidujący 
zawieszenie lub umorzenie postępowania sądowego i egzeku-
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cyjnego w sprawach z powództw o zaopatrzenie emerytalne lub 
odszkodowanie, objęte dekretem.

Przepisy dekretu nie dotyczą uprawnień emerytalnych 
pracowników samorządowych oraz pracowniczych kas emery- 
talnych, podlegających nadzorowi Ministra Opieki Społecznej 
(chodzi o kasy prowadzące dodatkowe ubezpieczenie —  np. ka- 
sy, istniejące przy przedsiębiorstwach użyteczności publicznej 
w Łodzi, w Zagłębiu Dąbrowskiem i inne).

Dekret stanowi, że dotychczasowe zobowiązania osób 
prawnych wygasają z mocy samego prawa z chwilą zatwierdze- 
nia przez państwową władzę nadzorczą zmian, przewidzianych 
w dekrecie.

LIK W ID ACJA U BEZPIECZALNI SPO ŁECZN YCH  
W BRODNICY I W OBO RNIKACH  ORAZ Z M IA N A  

SIEDZIBY U BEZPIECZALNI SPO ŁECZNEJ 
W STAROGARDZIE.

Rozporządzeniem Ministra Opieki Społecznej z dnia 23 
grudnia 1935 r. poddano likwidacji z dniem 31 grudnia 1935 r. 
Ubezpieczalnie Społeczne w Brodnicy i w Obornikach, a okrę- 
gi ich od dnia 1 stycznia 1936 włączone zostały:

1) okrąg Ubezpieczalni w Brodnicy, obejmujący powiaty 
brodnicki, lubawski, działdowski i rypiński —  do okręgu Ubez- 
pieczalni Społecznej w Grudziądzu;

2) okrąg Ubezpieczalni w Obornikach, obejmujący powia- 
ty: obornicki, chodzieski i wągrowiecki —  do okręgu Ubezpie- 
czalni Społecznej w Szamotułach.

Obie zlikwidowane ubezpieczalnie i Ubezpieczalnia w Sza- 
motułach miały najmniejsze liczby ubezpieczonych ze wszyst- 
kich ubezpieczalni (Brodnica —  7.191, Oborniki — 7.680, Szamo- 
tuły — 5.286), utrzymanie więc ich organizacyjnej odrębności 
nie wydawało się celowe i gospodarczo uzasadnione1 2).

Cały majątek zlikwidowanych Ubezpieczalni oraz wszelkie 
ich uprawnienia i zobowiązania, nie wyłączając zobowiązań wo- 
bec pracowników, przeszły z dniem 1 stycznia 1936 r. na te 
ubezpieczalnie, do których okręgu włączone zostały ubezpie- 
czalnie zlikwidowane.

Tern samem rozporządzeniem oficjalna siedziba Ubezpie- 
czalni Społecznej w Starogardzie przeniesiona została od dnia 
1 stycznia 1936 r. do Tczewa, a nazwa tej ubezpieczalni brzmi 
obecnie „Ubezpieczalnia Społeczna w Tczewie",

DZIAŁALNOŚĆ FUNDUSZU BEZROBOCIA W OKRESIE 
OSTATNICH 15 MIESIĘCY JEGO ISTNIENIA.

(1/1 1934 —  31/3 1935).

Powołany do życia ustawą z 18 lipca 1924 r., Fundusz Bez- 
robociu przestał istnieć 31 marca 1935 r.

Wydane ostatnio drukiem sprawozdanie '-) za okres od 1 
stycznia 1934 r. do 31 marca 1935, obrazuje ostatnie 15 miesięcy 
istnienia Funduszu Bezrobocia. Należy żałować, że w sprawozda- 
niu tem pominięto niektóre ważne cyfry, dotyczące całego okre- 
su pracy Funduszu Bezrobocia, od chwili jego powstania, dało- 
by to bowiem pogląd na całokształt historji walki z bezrobociem 
w minionem jedenastoleciu działalności Funduszu Bezrobocia.

Dochody Funduszu Bezrobocia w okresie sprawozdaw- 
czym (1/1 1934 —  31/3 1935) wyniosły:

1) Dane za sierpień 1935.
2) Sprawozdanie z działalności Funduszu Bezrobocia za 

rok 1934 i I kwartał 1935. Nakł. Funduszu Pracy. Warszawa, 
1935.

z tytułu wkładek zabezpieczeniowych za zatrudnionych 
robotników: 28.847.067 zł.,

dopłata ustawowa Skarbu Państwa —  50% tej sumy t. j.: 
14.423.533 zł.

Kary zakładów pracy: 1.406.289 zł.
Opłaty za pośrednictwo pracy: 167.754 zł., dochody z wła- 

snych domów: 92.426 i t. d.
razem: 44.976.725.
Po stronie wydatków najwyższą pozycję stanowią świad- 

czenia ustawowe na wypłatę zasiłków bezrobotnym robotni- 
kom: 32.159.333.

Koszty administracyjne własne wyniosły: 4.326.702 zł., ko- 
szty administr. instytucyj zastępczych: 599.199; koszty admi- 
nistr. pośrednictwa pracy: 896.514, koszta poboru opłat na Fun- 
dusz Pracy: 89.237 i t. d.

Nadwyżka dochodów nad wydatkami: 4.922.978 zł.
Dla należytego zobrazowania działalności F. Bezrobocia

w okresie sprawozdawczym, przytoczymy poniżej nieco cyfr, 
charakteryzujących zarówno tę działalność, jak i ówczesny stan 
rynku pracy oraz natężenie bezrobocia,

A więc: sumy zasiłków (ustawowych), wypłaconych bez- 
robotnym pracownikom fizycznym —  robotnikom —  przedsta- 
wiają się, jak następuje (w tysiącach złotych):

23.169 —  w r. 1925, 18.864 — w r. 1926, 16.055 —  w r. 1927, 
20.680 —  w r. 1928, 49.794 —  w r. 1929, 104.453 —  w r. 1930, 
101.272 w r. 1931, 70.204 —  r. 1932, 26.360 —  w r. 1933, 20.421 — 
w r. 1934 oraz 11.738 —  w r. 1935 (styczeń —  marzec).

Jak widać od r. 1925 do 1928 suma wypłacona bezrobot- 
nym wzrastała powoli i dopiero w r. 1930 (wzrost bezrobocia) 
nastąpił znaczny skok wgórę, gdyż o ok. 110%. Następnie, po 
niewielkim spadku w r. 1931, następuje znaczniejsze zmniejsze- 
nie tej sumy w r. 1932 o ok. 30% i w r. 1933 o ok. 62.5%. Na 
spadek wysokości wypłaconych kwot wpłynął jednak nie spadek 
bezrobocia, lecz nowelizacja ustawy o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia, która skutkiem zastosowania, restrykcyj w za- 
kresie praw do świadczeń znacznie ograniczyła liczbę bezrobot- 
nych, uprawnionych do otrzymywania zasiłków z F. Bezrobocia.

Ciekawie przedstawiają się również cyfry, dotyczące prze- 
ciętnej wysokości zasiłku tygodniowego, wypłacanego bezrobot- 
nym (wskaźnik r. 1928 — 100).

W r. 1925 wynosiła ona —  61.8, w r. 1926 — 64.6, w r. 
1927 — 79.2, w r. 1928 —  100, w r. 1929 —  118.6, w r. 1930 — 
124.4, w r. 1931 —  111.7, w r. 1932 —  95.7, w r. 1933 —  66.8 
i w r. 1934 —  54.3. W tym samym stosunku wyraża się mniej 
więcej spadek zarobków robotniczych, od których zależny jest 
zasiłek tygodniowy dla bezrobotnego.

Cyfry, dotyczące liczby robotników zabezpieczonych, były 
następujące: przeciętna miesięczna w r. 1933 wynosiła 696.023, 
w r. 1934 —  769.227 i w r. 1935 —  789.297 (styczeń), 739.668 
(luty) oraz 724.785 (marzec).

Fundusz Bezrobocia, można to przyznać z całą bezstronno- 
ścią, położył poważne zasługi dla utrzymania spokoju społecz- 
nego w Polsce. Był on u nas instytucją niezbędną i fakt, że za- 
kres działania tej instytucji po jej likwidacji przejął Fundusz 
Pracy, łącząc w ten sposób całokształt walki z bezrobociem, 
świadczy, iż idea zabezpieczania pracownika na wypadek braku 
pracy jest nadal uważana przez czynniki miarodajne za słuszną 
i sprawiedliwą.

Połączenie F. Bezrobocia z Funduszem Pracy zostało po- 
dyktowane wymaganiami życia i w interesie zarówno Państwa, 
jak i Społeczeństwa leży, by instytucja ta znalazła jak naj- 
szersze poparcie przedewszystkiem szerokich mas, najwięcej 
zainteresowanych jej działalnością.

Kr.
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KURS U ZUPEŁN IAJĄCY D LA  LEKARZY 
P. T. „G RU ŹLICA I JEJ ZW ALCZAN IE".

W okresie od dnia 23 stycznia do dnia 11-go marca 1936 
roku odbędzie się 7-mio tygodniowy Kurs przeciwgruźliczy p. t. 
„Gruźlica i jej zwalczanie", zorganizowany przez Polski Zwią- 
zek Przeciwgruźliczy z poparciem Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej i z współudziałem Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego.

Program Kursu uwzględni przedewszystkiem studja prak- 
tyczne jak również obejmie 47 godzin wykładów teoretycznych 
z dziedziny rozpoznawania, leczenia i walki społecznej z gruźli- 
cą. Studja praktyczne będą polegały na odbyciu praktyki w za- 
kresie gruźlicy wewnętrznej w klinice, szpitalu i sanatorjum jak 
również na dokładnem zaznajomieniu się z pracą w poradniach 
przeciwgruźliczych ze szczególnem uwzględnieniem techniki 
zakładania odmy.

Podania na kurs należy nadsyłać do biura Polskiego Związ- 
ku Przeciwgruźliczego w Warszawie, ul. Karowa 31 (gmach 
Warszawskiego T-wa Higienicznego) najpóźniej do dnia 14 
stycznia 1936 r. Do podania należy dołączyć:

1) życiorys,
2) ewentualne zaświadczenie instytucji delegującej kandy- 

data na kurs,
3) zobowiązanie do czynnego zwalczania gruźlicy przynaj- 

mniej przez dwa lata po ukończeniu kursu.
Kandydaci zgłaszający się na Kurs mogą ubiegać się 

o przyznanie zwrotnego stypendjum w wysokości 350 zł.
Kurs jest bezpłatny; pierwszeństwo w otrzymaniu stypen- 

djum jak również i w przyjęciu na kurs będą mieli kandydaci, 
którzy już są zatrudnieni w instytucjach przeciwgruźliczych.

PRZEMYSŁOW E K A SY CH ORYCH  I B R A C TW A  GÓRNI- 
CZE N A  GÓRNYM ŚLĄSKU W  ROKU 1934.

Związek Kas Chorych Zakładów Przemysłowych Woje- 
wództwa Śląskiego w Tarnowskich Górach ogłosił sprawozdanie 
za rok 1934. Sprawozdanie zawiera bogaty materjał statystycz- 
ny, ilustrujący działanie 24 Przemysłowych Kas Chorych i 2 
Bractw Górniczych, przeprowadzających ubezpieczenie na wy- 
padek choroby pracowników przemysłu górniczo-hutniczego 
i pokrewnych zakładów pracy na obszarze górnośląskiej części

Województwa Śląskiego. Aby móc porównać działalność tych 
instytucyj z bratniemi instytucjami na pozostałym obszarze 
Rzeczypospolitej, Związek sporządził zestawienia statystyczne 
według wzorów Roczników Ubezpieczeń Społecznych. Ponadto 
sprawozdanie zawiera różne zestawienia informacyjne o wyso- 
kości i zakresie świadczeń, o wynagrodzeniu lekarzy i t. d.

W porównaniu z rokiem 1933 obroty kasowe instytucyj 
zrzeszonych w Związku przedstawiają się jak następuje:

W roku 1933 W roku 1934 To jest -j----
absolutnie W %

składki . . . 14 009 291,71 13 944 540,69 —  64 751,02 0,46
ogólny dochód 16 420214,24 17 089 252,38 +  669 038,14 4,07

rozchód 17 750 032,39 16 828 399,35 —  961 633,04 5,41
stan majątkowy 14 729 485,68 14 522159,52 — 207 326,16 1,41

Podwyżka dochodu pochodzi z powiększenia się ilości 
ubezpieczonych, zaś zmniejszenie się rozchodu w porównaniu 
do roku 1933 mimo wzrostu liczby ubezpieczonych zostało spo- 
wodowane różnemi zabiegami oszczędnościowemi, jakich do- 
konano w ciągu roku 1933, a które kontynuowano w roku 1934 
bądź przez obniżenie wydatków rzeczowych, bądźto przez różne 
restrykcje w dziedzinie świadczeń gotówkowych. Po wejściu 
w życie ustawy śląskiej z dnia 22 czerwca 1934 r., uzależnia- 
jącej prawo do udzielania świadczeń ponadustawowych od po- 
krycia zobowiązań K. Ch. składką nie wyższą od 5% płacy 
podstawowej, kilka K. Ch. uskuteczniły zmiany statutów, które 
również spowodowały obniżkę rozchodów. Nadwyżka dochodów 
nad rozchodami wszystkich instytucyj, jak to wykazuje bilans 
z końca roku 1934 wynosi 260 853,03 zł., czyli 1,55%; ogółem 
fundusze zapasowe wynoszą 14 092 607,60 zł.

Z pośród Przemysłowych Kas Chorych, trzy Kasy według 
rachunku działalności za rok 1934 wykazywały niedobór; w 
ostatnich miesiącach roku 1934 jednak budżety zostały bez wy- 
jątku zrównoważone.

Na końcu podajemy bilans z dnia 31 grudnia 1934 r. po- 
szczególnych instytucyj, zaś poniżej umieszczamy zbiorowe 
liczby obydwuch grup instytucyj, zrzeszonych w Związku, a więc 
dla 24 Przemysłowych Kas Chorych oraz dla 2 Bractw Górni- 
czych.

Ilość ubezpieczonych z końca roku 1934:

Ilość ubezpieczonych w końcu roku 1934

razem

Ogółem 
mężczyzn 
i kobiet 

w końcu 
1934 r.

P rzeciętna ilość 
ubezpieczonych 

(m ężczyzn i kobiet)

Przyrost wzgl. uby tek  
w obec 1933 r. 
(rubr. 12 i 13)m ę ż c z y z n k o b i e t

przy-
muso-

wo

dobro-
wolnie

kontynuujących 
ubezpieczenie 

w łączn ie prac, 
um ysł, pozosta- 

jących bez 
za tru d n ien ia

razem
przy-
muso-

wo
dobro-
wolnie

kontynuujących 
ubezpieczenie 

w łącznie p rac
umysł, pozosta- 

jących bez 
za trudn ien ia

W
1934 r.

W
1933 r.

abso-
lutnie %

Przem. K. Ch. 25 960 787 186 26 933 2 895 11 30 2 936 29 869 29 482 26 840 +  2 642 +  9,84
Bractw, Górn. 58 958 876 1 979 61 813 1 988 — 50 2 038 63 851 62 316 60 746 +  1 570 +  2,58

razem . . 84 918 1 663 2 165 88 746 4 883 11 80 4 974 93 720 91 798 87 586 +  4212 +  4,81

Ilość członków rodzin ubezpieczonych uprawnionych doświadczeń:

żon dzieci razem
na 1 ubezp. przypada 
osób z rodziny według 
przeciętnej i ilości 
ubezp. z roku 1934

Przemysłowe K, Ch. 20 521 35 932 56 453 1,91
Bractwa Górnicze . - 48 342 91 222 139564 2,24

razem . , , 68 863 127154 196 017 2,14
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Rachunek działalności w końcowych liczbach dla obydwuch grup instytucyj przedstawia się następująco:
Dochody:

Dochody 
ze składek

Odsetki Zwroty z mocy ustawy

Czynsze 
za wynajęcie 

lokali

Inne docho- 
dy (za lecze- 
nie chorych 
w szpitalach 
wlasn.,odszk 
z inn. instyt. 

i t. d.)

Zaległe 
składki 
za rok 

1934

Inne
zaległości Niedobór Razemod zaległych 

składek
od lokat 

i t, p.
leczenie

wypadków
pomoc

połogowa
leczenie

inwalidów
wojennych

zł. zł. zł. zł. zł. zł. zł. zł. zł, zł. zł- z t
Przem. K. Ch. 3 701 400,35 15 865,54 98 592,02 138 810,35 50 780,15 5 318,26 1 020,— 204 950,61 _ 138 078,13 16 008,26 4 370 823,67
Bractwa Górn. 10 243 140,34 4 038,30 223 825,96 1 059 091,20 198 174,20 49144.47 50 979.73 906 042,77 — — 12 734 436,97

razem 13 944 540,69 19 903,84 322 417,98 1 197 901,55 248 954,35 54 462,73 51 999,73 1 110 993,38 — 138 078,13 16 008,26 17 105 260,64

Rozchody:

Koszty
świadczeń

(patrz
załącznik 4a)

Koszty administracji
Koszty 

ogólne (patrz 
załącznik 4b)

O d p i s y

R a z e mosobowe rzeczowe razem na fundusz 
amortyzacyjny

na fundusz 
rezerwowy 
(nadwyżka)

zł. zł- zł. zł. zł. zł. zł. zł.

Przem. K- Ch...................................... 4 034 726,78 10 551,82 20 612,23 31 164,05 35 603,50 35124,10 234 205,24 4 370 823,67
Bractwa Górn..................................... 11 746 148,36 628 310,31 246 326,95 874 637,26 33 936,08 37 059,22 42 656,05 12 734 436,97

razem . . 15 780 875,14 638 862,13 266 939,18 905 801,31 69 539,58 72183,32 276 861,29 17105 260,64

Na poszczególne świadczenia pieniężne i rzeczowe przypadają:

Świadczenia pieniężne

pomoc 
poło- 
gowa 

(włącznie 
odszko- 
dowania 
lekarzy 

i po- 
łożnych)

Ś w i a d c z e n i a r z e c z o w e

Razem
zasiłki
kura-
cyjne

(choro-
bowe)

zasiłki
domowe

zasiłki
kieszon-

kowe
(szpi-
talne)

zasiłki 
po- 

śmiertne 
i pogrze- 

bowe

lekarstwa 
i środki 
opatrun-

kowe
dla

leczenia
pozaszpi-
talnego

koszty leczenia w zakładach 
(włącznie lekarstw i środków 

opatrunkowych)

koszty
leczenia

pozaszpi-
talnego,
(lekarze

okręgowi,
specja-

liści, 
ambula- 

torja, 
przycho- 
dnie it.d.)

koszty
leczenia
poza-
szpi-

talnego
przez

obcych
lekarzy

zł

leczenie
zębów

przewóz 
chorych 
do szpi- 
tali i do 
lekarzy 

i lekarzy 
do

chorych

profilak-
tyka

inne 
rozcho- 
dy na 
świad- 
czenia 
leczni-
cze i 

nadzwy- 
czajne 
wspar-

cia

własnych

zł.

obcych

w sana- 
toriach 

i
zdrojach
własnych

zł. zł. zł zł. zł. zł. zł. zł. zł. zł. zł. zł. zł. zł.

Przem. K. Ch. 527295,96 291790,62 11687,26 77112,42 152154,60 671482,36 841959,01 613619,86 12554,14 500245,75 20263,95 233662,85 42930,— 14658,95 23309,05 4034726,78
Bractwa Górn. 160931,97 1300987,57 63832,81 163224,90 403601,85 498766,67 7886087,03 77150,21 188247,10 650177,62 1864,47 207690,03 74449,87 16356,70 52779.56 11746148,36

razem 688227,93 1592778,19 75520,07 240337,32 555756,45 1170249,03 8728046,04 690770,07 200801,24 1150423,37(22128,42 441352,88 117379,87 31015,65 76088,61 15780875,14



W % od dochodu ogólnego i dochodu ze składek rozchody wynoszą:

Prze-
ciętna
ilość
ubez-
pie-
czo-
nych

Rocz-
na

skład- 
ka na 1 
ubez- 
pie- 
czo- 
nego

Zasiłki p ieniężne 
(chorobow e, domowe, 
szp ita ln e , pośm iertne,

pogrzebow e i poło- 
gowe)

K o s z t y ś w i a d c z e ń

Inne
świadczenia Ogółem

Pomoc lekarska (pc* 
bory lekarzy poza- 

szpitalnych. leczenie 
zębów, atnbulatorja 

i t . P.)

Lekarstwa 
i opatrunki (le- 

czenie poza- 
szpitalne)

Koszty leczenia 
w szpitalach, 

zdrojach 
i sanatoriach

W 7o
ogólnego
dochodu

W %  
dochodu 

ze
składek

w ° ∕0
ogólnego
dochodu

W ’/o 
dochodu 

ze
składek

w 7.
ogólnego
dochodu

W 7o 
dochodu 

2e
składek

w %  
ogólnego 
dochodu

w %
dochodu

ze
składek

W 7. 
ogólnego 
dochodu

W %  
dochodu 

ze
składek

w 0,'υ 
ogólnego 
dochodu

W %  
dochodu 

ze
składek

Przem. K. Ch. 29482 125,55 24,34 28,64 17,32 20,38 15,42 18,14 33,71 39,66 1,86 2,19 92,65 109,01
Bractwa Górn. 62 316 164,37 16,43 20,43 6,75 8,39 3,92 4,87 64,01 79,58 1,13 1,40 92,24 114,67

Razem 91 798 151,90 18,45 22,61 9,44 11,57 6,85 8,39 56,29 68,98 1,31 1.61 92,34 113,16

K o s z t y  a d m i n i s t r a c j i Koszty Fundusz Fundusz
osbowe rzeczowe ogółem ogólne amortyzacyjny zapasowy

W % 
ogólnego 
dochodu

w %  
dochodu 

ze
składek

w ° ∕0 
ogólnego 
dochodu

W % 
dochodu 

ze
składek

w %  
ogólnego 
dochodu

w %  
dochodu 

ze
składek

w %  
ogólnego 
dochodu

w "/o
dochodu

ze
składek

w %  
ogólnego 
dochodu

w °/„
dochodu

ze
składek

W % 
ogólnego 
dochodu

w %  
dochodu 

ze
składek

Przem. K. Ch. 0,24 0,28 0,47 0,56 0,71 0,84 0,82 0,96 0,81 0,95 5,01 5,89
Bractwa Górn, 4,93 6,13 1,94 2,41 6,87 8,54 0,27 0,33 0.29 0,36 0,33 0,42

Razem 3,74 4,58 1,56 1,92 5.30 6,50 0,41 0,50 0,42 0,52 1,53 1,87

Odszkodowanie lekarzy według zasad ustalonych przez 
Związek wynosi od 6,75 zl. do 7,50 zł. rocznie od ubezpieczone- 
go wraz z członkami rodziny. Ze względów lokalnych za osob- 
ną zgodą Związku, Kasy mogą płacić wyższe stawki. W trzech 
wypadkach Kasy płacą odszkodowanie w wysokości 8,10 zł. 
wzgl. 8,73 zł. wzgl. 9,88 zł., zaś tam, gdzie chorzy mogą korzy- 
stać z własnych urządzeń szpitalnych wzgl, przychodni w szpita- 
lu stawka roczna jest stosunkowo niższa (około 20%). Spółka 
Bracka w Tarnowskich Górach np. płaci 5,40 zł. od ubezpieczo- 
nego. Poza odszkodowaniem według stawki, Przemysłowe Kasy 
Chorych płacą za pomoc akuszeryjną przy porodach i poronie- 
niach bez względu na zabieg i stratę czasu, ryczałtowe odszkodo- 
wanie w wysokości 28 zł., pozatem otrzymuje lekarz za za-

strzyk salwarsanu wynagrodzenie od 3 do 5 zł. Koszty 
podróży Kasy Chorych zwracają albo rzeczywiste wydatki na 
przewóz, albo też odszkodowanie od kim. podwójnego, i to przy 
odbyciu podróży pieszo, rowerem, koleją lub własną furmanką 
0,50 zł., a samochodem lub motocyklem własnym 1,20 zł. za 
kim podwójny.

We wszystkich instytucjach istnieje wolny wybór lekarza 
wśród lekarzy, dopuszczonych przez Kasę Chorych do udzie- 
lania pomocy leczniczej, a tam gdzie Kasa Chorych posiada 
szpital własny, to ubezpieczeni mają ponadto prawo do ko- 
rzystania z pomocy lekarzy szpitalnych.

W ciągu roku 1934 udzielono pomocy leczniczej ubezpie- 
czonym

a) przez K. Ch.:

Ilość
wypad-

ków

Ogółem korzystało z pomocy leczniczej 
z tego leczyło się-

Ilość dni 
choroby, 
połączo- 

nych
z niezdol- 

nością 
do pracy 

(wy- 
łącznie 

rubr. 
1 4 - 2 1 )

Ilość dni za które płacono Ilość dni leczenia 
na rachunek K. Ch

u lekarzy 
okręgo- 

wych 
i w ambu- 
latoriach

u lekarzy 
specja- 
listów

w leczni- 
cach 

i klini- 
kach (wy- 

łącznie 
rubr.

14 —  21)

w sana- 
toriach 

i uzdro- 
wiskach 

(wy- 
łącznie

rubr.
1 4 - 2 1 )

zasiłki
kuracyj-

ne
(choro-
bowe)

zasiłki
domowe

zasiłki
kieszon-

kowe
szpital- 

nego 
i klinicz- 

nego

w uzdro- 
wiskach

(wyląc;.nie rubr. 14-21)

Przem. K. Ch. . 57 340 46 358 5 274 4 744 964 263 641 132 682 101 084 12 978 85 401 21 982
Bractwa Górn. . 131 960 107 710 3816 20 147 287 640 505 24 444 380 147 79 592 612 445 7 980

razem . . 189 300 154 068 9 090 24 891 1 251 904 146 157 126 481 231 92 570 697 846 29 962

b) przez inne instytucje ubezpieczenia społecznego:

Leczenie profilaktyczne, zarządzone dla ubezpieczonych przez:

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Zakład Ubezpieczeń Społecznych
Fundusz ubezpieczenia od inwalidztwa Fundusz ubezpieczenia pracowników umysłowych

ilość dni,
ogółem

wypłacono ilość dni,
ogółem

wypłacono
ilość ilość za które Fund, ubezp. ilość ilość za które bund, ubezp.

wypadków dni leczenia K. Ch. płaciła 
zasiłki

od
inwalidztwa

zł.

wypadków dni leczenia K. Ch. płaciła 
zasiłki

pracowników
umysłowych

zł.

Przem. K. Ch. . 173 6 675 6 071 22 377,60 45 1 326 1 093 4 385,26
Bractwa Górn. . 164 7 923 5 651 12 453,62 45 1 288 962 5 622,78

razem . . 337 14 593 11 722 34 831,22 90 2614 2 055 10 008,04



Członkom z rodzin ubezpieczonych (żony oraz dzieci do ukończenia 15-go roku życia) udzielono pomocy:

Ilość
wypad-

ków

Ogółem korzystało z pomocy leczniczej
Ilość dni leczenia Przeciętna ilość

u lekarzy 
okręgo- 

wych 
i w am- 
bulator- 

iach

z tego leczyło się dni te

w leczni- 
cach 

i klini-
kach

czenia

u lekarzy 
specjali- 

stów

w leczni- 
cach

i klini- 
kach

w sana- 
torjach 

i uzdro- 
wiskach

w leczni- 
cach 

i klini- 
kach

w sana- 
torjach 
i uzdro- 
wiskach

w sana- 
torjach 

i uzdro- 
wiskach

Przem. K. Ch. 63 572 54 704 6 407 2 341 120 41 134 3 582 17,57 29,85
Bractwa Górn. . 118 937 111 121 3 176 4 081 559 75 579 17 752 18,52 31,76

raz m 182509 165 825 9 583 6 422 679 116713 21 334 18,17 31,42

Z dniem 1 stycznia 1934 weszła w życie na obszarze górno- 
śląskiej części Województwa Śląskiego w przedmiocie ubez- 
pieczenia od wypadków ustawa o ubezpieczeniu społecznem 
z dnia 28 marca 1933 r. Od tego terminu począwszy utraciły 
moc obowiązującą dotychczasowe przepisy prawne trzeciej księ- 
gi Ordynacji Ubezpieczeniowej oraz przepisy piątej księgi 
Ordynacji Ubezpieczeniowej, regulujące współpracę Kas Cho- 
rych z Zakładem Ubezpieczenia od Wypadków w razie zbiegu 
prawa do świadczeń z ubezpieczenia na wypadek choroby i z 
ubezpieczenia od wypadków.

Według nowych przepisów prawnych Z. U. S. zwraca 
koszty leczenia i świadczenia pieniężne od pierwszego dnia le- 
czenia począwszy, jeżeli choroba jest połączona z niezdolnością

do pracy i trwa dłużej niż 28 dni, podczas gdy według dawniej- 
szych przepisów Zakład Ubezpieczenia od Wypadków zwracał 
koszty leczenia za okres czasu po upływie 13 tygodni leczenia, 
połączonego z niezdolnością do pracy. Po upływie 13 tygodnia 
K, Ch. zasadniczo świadczeń pieniężnych nie udzielała, a płaci- 
ła tylko różnicę pomiędzy zasiłkiem chorobowym i rentą pełną, 
co stanowiło tylko nikłe kwoty i zachodziło bardzo rzadko.

Zwroty według obecnych przepisów w porównaniu z daw- 
niejszemi doznały podwyżki o około 150 —  200%, w Bractwach 
Górniczych nawet więcej.

W roku 1934 leczono chorych na skutki wypadków w za- 
trudnieniu lub choroby zawodowe:

O gólna ilość 
wypadków 

leczenia
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1 
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2)

Z pośród 
leczonych 

było chorych
O gólna ilość dni 
leczenia chorych

R odzaje w ypadków  leczonych
Z pośród w ypadków leczonych podlegało  

odszkodow aniu z F unduszu ubezpieczenia
(pierw otne i ponowne leczenie}
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od w ypadków

pretensje  do zw ro tu  z mocy ust. 
(art. 102 i a rt. 171 ustąp 2)
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Przem . K .C h. 5 479 23 5 502 5 212 290 3 449 2 053 62 234 6 829 69 063 781 3 427 431 171 692 5 502 650 85 152 461,15 87 991,27 240 452,42
Bractwa Górn. 12 229 30 12 259 11 538 721 9 103 3 156 242 622 9 2S2 251 884 1 331 7 633 1 229 627 1 439 12 259 2 583 236 802 047,63 251 870,66 1053918.29

razem  . . 17 708 53 17 761 16 750 1 011 12 552 5 209 304 856,16 091 320 947 2 112 11 060 1 660 798 2 131 17 761 3 233 321 954 508,78 339 861,93 1294370,7

Czynne szpitale własne posiadają:

szpi-
tale

kli-
niki

let-
niska

Przemysłowe K. Ch. 6 — — z 534 łóżkami dla chor.
Spółka Bracka 10 8 2 z3012 If h 1.

Pszczyńskie Brac- 
two Górnicze 2 _ — z 226 tt

razem: 18 8 2 z3812 «» 1»

Spółka Bracka posiada centralny instytut rentgenowski 
i instytut bakteriologiczny. Pozatem dwie lecznice Spółki Bra- 
ckiej oraz częściowo dwie dalsze lecznice, razem z około 550

łóżkami dla chorych, już od kilku lat są nieczynne, spowodu 
ubytku ubezpieczonych w związku z przesileniem gospodar- 
czem.

Kasy Chorych mają prawo do korzystania z szpitali Spół- 
ki Brackiej na mocy umowy, zawartej pomiędzy Zarządem Spół- 
ki Brackiej a Związkiem. Bezpośrednie koszty leczenia szpi- 
talnego na dzień i chorego wynosiły

a) w szpitalach Przemysłowych Kas Chorych 7,27 zł.
o) w szpitalach Bractw Górniczych 5,53 ,,

przeciętnie 5,74 „

Ogółem leczyło się w szpitalach własnych:

Ilość chorych lecz< 
własnycl-

jnych w z 
K. Ch.

akładach Ilość dni leczenia obłożenie 
łóżek 

przecięt- 
nie w %

Ogółem
wydano 
w roku 
1934 na 
leczenie 

szpitalne
ubezpie-
czonych

osób 
z rodzin

innych
osób razem ubezpie-

czonych
osób 

z rodzin
innych

osób razem

Przem.- K. Ch................... 3 147 1 403 1 201 5 751 67 549 21 261 22 748 111 558 57,30 810 486,44
Bractwa Górn. . . . . 20 399 4 462 4613 29474 616 838 85 986 91 450 794 274 66,38 4391 611,97

razem . . . . 23 546 5 865 5814 35 225 684 387 107 247 114198 905 832 65,11 5202 098,41

53



Pomocy dentystycznej tak Przemysłowe Kasy Chorych, ja- 
koteż Bractwa Górnicze udzielają ubezpieczonym bezpłatnie, 
natomiast od członków rodzin niektóre z pośród tych instytucyj 
żądają dopłaty do plomb, inne zaś ponoszą całkowite koszty. 
Plomby wykonuje się z amalgamu srebrnego lub z porcelany, 
a tylko tam, gdzie względy lecznicze nie pozwalają na wypeł- 
nianie zęba takim materjąłem, wolno plombę wykonać z ce- 
mentu.

Protez dentystycznych Kasy Chorych zasadniczo nie do-

starczają, a udzielają zapomóg na pokrycie kosztów protezy, 
jeżeli potrzebne są więcej niż 3, w niektórych wypadkach 4 
zęby. Spółka Bracka wykonuje wszelkie protezy w własnych 
pracowniach po własnych kosztach, zaś w pozostałych instytu- 
cjach protezy wykonują dentyści-technicy według cen uzgod- 
nionych pomiędzy organizacjami dentystów i Związkami Kas 
Chorych. Zwykle Kasa Chorych wykłada koszty protezy, a ubez- 
pieczony spłaca wyłożoną kwotę w dogodnych ratach.

Koszty leczenia zębów wynosiły:

Ilość
z a tru d -
nionych

Ilość wypadków 
leczenia Ilość zabiegów O gólne koszty leczenia w łącznie o d - 

szkodow ania lek. i upraw n. dcntyst. Protezy dentystyczne Razem 
koszty 

leczenia 
zębów, 

zapomóg 
i protez 
(13+17)
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Przem.
K. Ch.

Bractwa
51 69 10 699 10530 21 229 17 960 33 308 14 238 102 480,85 94 750,78 197 231,63 581 172 40 36 431,22 223 652,85

Górn. 18 10 17 900 23 349 41 249 36 515 41 960 50 005 69 784,44 91 219,35 161 003,79 9 407 1 264 412 45 686,24 207 690.03

razem 69 79 28 599 33 879 62 478 54 475 75 268 64 243 172 265,29 185 970,13 358 235,42 9 988 1 436 452 83 117,46 441 352,88

Pomocy połogowej oraz pomocy leczniczej przy poronieniach udzielono:

a) ubezpieczonym:

P O r o d y

porody nastąpiły rozchód pobyt 
w  szp ita lu

£
'O*0 ó >»

połogową
(w łącznie

aro
‘2

trw ał koszty
pobytu

oImO
E 2 o

ε= s ∙
odszkodo- 

w ania Icka- w cl
-M >>
S-

w szpi- 
taluo∙ 6 rzy i po- ε ri o

'0-2 N N .2 łożnych)
a. c

φ E a^S
'ζ̂  'O O. y 'O
τΞ o ilość ilość ilość zł zł o dni zł

Przem. K. Ch. 63 13 3 47 11 942,69 189,57 121 40 392,40
Bractwa Górn. 23 1 9 13 3 573,55 155,37 267 30 —

Razem 86 14 12 60 15 516,24 180,42 388 32 392,40

P o r o n i e n i a
pobyt

poroń: eniach

_c 5

w sz
tr

n ta lu
vał

ńi *N
koszty
pomocy

koszly 
pobytu 
w szpi-

razem
Ogółem
rozchód

>» jS rt +4 5 £ -3 lekar- (16+17) (7, 11 i 18)
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i 8 6 35 6 576,- 241,91 817,91 13153,—
3 — — — 8 4,- — 8 4,- 3 657,55

21 6 35 6 660,- 241,91 901,91 16 810,55

b) członkom z rodzin (żonom oraz córkom żyjącym wspólnie z ubezpieczonym):
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(7, 11 i 18)
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dniilość ilość zł dni zł zł

Przem. K, Ch. 2 318 430 58 1 830 108 302,54 46,72 1 076 19 6 866,09 550 133 1 550 12 15 272,45 8 560,52 23 832,97 139 001,60
Bractwa Górn- 6 688 1 030 258 5 400 369 008,30 55,17 5137 20 344,— 1 028 35 207 6 29 764,— 828,— 30 592,- 399 944,3C

Razem 9 006 1460 316 7 230 477 310,84 53,00 6213 20 7 210,09 1 578 168 1 757 10 45 036,45 9 388,52 54 424,97 538 945,90
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Wypadki śmierci uprawnionych do świadczeń:

u b e z p i e c z e n i Żony ubezpieczonych Dzieci ubezpieczonych do
Ogółem 
wypłaco- 
no poś- 

miertnego 
i pogrze- 
bowego 
(7 + H +

+15)

płci

na
100

ubezp.
zmarło

ogółem wypłacono

ilość
wy-
pad-
ków

na
100
żon

zmarło

ogółem wypłacono ukończeni a 15 roku życia

męs-
kiej

żeń-
skiej

ilość

razem pośmiert-
nego

zł.

od 1 wy- 
padku 
prze- 

ciętnie

zapomóg
pogrze-
bowych

od 1 w y- 
padku 
prze- 

ciętnie

zł.

ilość
wy-

pad-
ków

na
100

dzieci
zmarło

zapomóg
pogrze-
bowych

od 1 wy- 
padku 
prze- 

ciętnie

zł.ilość ilość zł. zł. zł.

Przem. K. Ch, 147 8 155 0,53 35 458,80 228,77 121 0,59 15 748,72 130,15 386 1,07 25 904,90 67,11 77112,42
Bractwa Gór. 241 9 250 0,40 69 514,90 278,06 246 0,51 24 560,00 99,84 1 383 1,52 19150,00 50,00 163 224,90

razem 388 17 403 0,44 104 973,70 359,19 367 0,53 40308,72 109,83 1 769 1,39 95 054,90 53 73 240 337,32

Składki i świadczenia oblicza względnie wymierza się 
według płacy podstawowej. Przemysłowe Kasy Chorych po- 
bierają składki w wysokości 4,5 —  5%, Bractwa Górnicze zaś 
5½% płacy podstawowej przy zastosowaniu jednolitej for- 
mułki: 300 dni roboczych X płaca podstawowa X odsetek 
(4,5%, wzgl. 5%, wzgl. 5,5%) dzielone przez 50 tygodni skład- 
kowych. Ze składek ponosi w Przemysłowych Kasach Chorych 
% ubezpieczony ½ pracodawca, pracodawca ponadto wszystkie 
koszty administracji Kasy. W Bractwach Górniczych obydwie 
strony płacą składki po połowie. Płaca podstawowa w więk- 
szej ilości Kas Chorych wynosi 10 zł., zaś w Kasach Chorych 
dla zakładów, zatrudniających pracowników zniższemi zarob- 
kami nieco mniej, w Bractach Górniczych płaca podstawowa wy- 
nosi 15 zł. Płacę podstawową dzieli się na stopnie zarobkowe, 
zależnie od wysokości płacy podstawowej na 7 do 10 stopni za- 
robkowych.

Zasiłki pieniężne wymierza się według płacy podstawo- 
wej, przyczem zasiłek kuracyjny (chorobowy) przeważnie wy-

nosi 50% płacy podstawowej, zasiłek domowy zaś od 25 do 40% 
płacy podstawowej, a zasiłek kuracyjny (szpitalny) przeważnie 
10%, w niektórych wypadkach do 20%.

Pośmiertne po ubezpieczonych przy większej ilości K. Ch. 
wynosi 25-krocie płacy podstawowej danego stopnia zarobko- 
wego. Spółka Bracka udziela 20-krocie płacy podstawowej.

Zapomogę pogrzebową po członkach z rodzin ubezpieczo- 
nych Kasy Chorych wymierzają przeważnie dla żon w wysoko- 
ści % pośmiertnego, jakie przysługiwałoby po ubezpieczonym 
w dniu zgonu członka rodziny, dla dzieci, zależnie od wieku od 
⅛ do ½ pośmiertnego po ubezpieczonym; w licznych wypad- 
kach Kasy Chorych i Bractwa Górnicze wogóle płacą kwoty ry- 
czałtowe po żonie 100 zł., po dziecku 50 zł.

Składka na Związek wynosiła 12 gr. rocznie od ubezpie- 
czonego według przeciętnej ilości ubezpieczonych z roku 1933. 
W przemysłowych Kasach Chorych składkę płaci pracodawca 
całkowicie, podczas gdy Bractwa Górnicze składkę opłacają 
z własnych funduszów. Franciszek Bacik.

Została zagubiona legitymacja Nr. 7.284.489, wysta- wiona przez Ubezpieczalnię Społeczną w Toruniu na nazwisko K O N R A D A  A N G O W S K IE G O . Legitymację tę unieważnia się.
Została zagubiona legitymacja ubezpieczeniowa Nr. 2.363.608, wydana przez Ubezpieczalnię Społeczną w W-wie, na nazwisko P R O K O P A  F R A N C IS Z K A . Legitymację tę unieważnia się.Zgubiono legitymację ubezpieczeniową Nr. 2.328.524, wydaną przez Ubezpieczalnię Społeczną w W arsza- wie IC E H O K  A R O N O W I SU K IE N N IK O W I. — Legi- tymację tę unieważnia się.Została zagubiona legitymacja ubezpieczeniowa Nr. 2.352.227, wydana przez Ubezpieczalnię Społeczną w W-wie na nazwisko K A R P IŃ S K IE G O  A L E K S A N - D R A . Legitymację tę unieważnia się.

K A S P R Z A K  B E R N A R D  ur. 11,V. 1908 r. w Siemieni- cach syn Joachima, zamieszkały w Chrzanowie, Trze- bińska 1336, unieważnia zagubioną legitymację Nr. 7.566.944 wydaną przez Ubezpieczalnię Społecznąw Chrzanowie.
Została zagubiona legitymacja ubezpieczeniowa Nr. 2.254.344, wydana przez Ubezpieczalnię Społeczną w W-wie na nazwisko M IE R Z E JE W S K IE G O  S T A N I- S Ł A W A . Legitymację tę unieważnia się.

Została zagubiona legitymacja Nr. 2.495.045, wysta- wiona przez Ubezpieczalnię Społeczną w Warszawie na nazwisko B IE Ń K A  S T E F A N A . Legitymację tę unieważnia się.
!!! PODRÓŻUJCIE SA M O LO TA M I!!!
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B i 1 a nSTAN C2YNNY

L.
P-

1

Przemysłowa Kasa Chorych
Gotówka 
w kasie 
i ban-
kach

zł.
3

Papiery
warto-
ściowe

zł.
4

Wierzytelności (Dłużnicy)

Wek-
sle

zł.
9

Sumy 
do wyli- 

czenia

zł.
10

Zapasy 
materia- 

łów 
leczni- 
czych 

i gospo- 
darczych

zł.
11

praco- 
dawcy 
z tytułu

zaległych
składek

zł.

Fundusz 
Ubezpie- 

czenia 
od wy- 
padków

zł.
6

Skarb
W oje-

wództwa
Śląskiego 
z pomocy 
połogowej 

zł.
7

inne

zł.
S2 5

1 dla robotników rolnych i leś- 
nych Państwa Bytom-Sie- 
mianowice. Karłuszowiec- 
Tarnowskie Góry . . . . 10 481,96 474 ,- 705,30 491.70 3161,34

2 Katowickiej Sp. Akc. dla Gór- 
nictwa i Hutnictwa dla Za- 
kładów Hut Batory i Falwa, 
Wielkie Hajduki . . . . 407 630,26 174 688,24 14 750,— 3 397,55 14 114,80 6 980 26

3 Huty Baildon, Katowice . . 123 820,90 59 671,87 86 008,11 7310,19 892,52 6 561,42 _ >38064,64
4 Księcia Donnersmarcka, Świę. 

to c h ło w ic e ................... 249 909,49 15 116,54
5 Spółki Akc. Ferrum, Kato- 

wice 11.................................. 62 397 17 4 740,— 29 340,42 2 204,12 412,10 1 641,70
6 Fitznera fabryki śrub i nitów, 

Sp. z ogr. odp., Siemiato- 
wice Śl................................. 34 956,45 960,—

7 Firmy W. Fitzner, Sp. z ogr. 
odp., Siemianowice Śl. . . 7141,16 __ _ 46,04

8 dla zakładów hutniczych Sp. 
Akc. Giesche. Szopienice . 52 388,81 9 600 ,- _ _ 8 000,—

9 Koksowni i fabryki benzoli 
Gotthard, Orzegów . 33 262,95 7 584 ,- _ 722,25 267,70

10 Zakładów Hohenlohego Sp. 
Akc., Wełnowiec . . . . 82 358,74 _ 19132,27 200,05 38,21

11 Katowickiej Sp.Akc dla Gór- 
nictwa i Hutn., Katowice . 20 901,16 23 765,02 _ 2 595,48 869,10 700,—

12 „Lignozy" Sp. Akc., Krywald 71 884,61 4 800,— — 162,77 453,— — — — __
13 Huty Zgoda, Świętochłowice 2 20 506,56 3 166,14 — 9 880,50 626,95 3 114,86 — —
14 H. Koetz nast., Mikołów . . 1 545,63 2 600,— 22 796,28 — — — — —
15 Firmy „Sam“ Sp. Akc. Miin- 

stermann, Katowice . 3 682,66 474,— _ _ 27,35
16 Huty Laura, Siemianowice Śl. 126 825,36 13 833,91 — 6 894,94 1 564,10 — — — 2 480,-
17 Górnośląskiej Fabryki Celu- 

lozy i Papieru Sp. Akc., 
C z u ł ó w ............................. 38 801,49 3 088,87 2 942,41 9,70 1 521,59 278 56

18 Państw. Fabryki Związków 
Azotowych, Chorzów III 170 063,84 182 640,— _ 215,92 1 402,70 1 940,59

19 Śląskiej Sp. Akc. dla górn. 
i hut cynkowych, Lipiny . 13 061,55 12 836,74 — 18195,89 528,70 234,04 _

20 Fabryki Chemicznej dawn. 
Carl Scharff & Co., Sp. A., 
Katowice I I ........................ 20 360,18 4 800,— 95,75 307 ,-

21 Huty żelaza „Silesia", Rybnik 73 961,30 69 300 ,- — — 1 020,65 2 460,70 — — __
22 Śląskich Kopalń i Cynkowni 

Sp. Akc. odział Katowice . 40131,36 10 600,— _ 4 779,24 694,80 2 090,28
23 Huty Pokój, Nowy Bytom . . 191 245,36 24 001,— 211 905,86 43 441,87 4 681,— 3 104,70 — — _
24 Śląskich Kolejek Sp. Akc, 

K atow ice............................. 18 285,32 43 994,86 _ — — _ _ __

suma 1—24 1 875 604,27 672 735,19 350 050,67 133210,90 18089,97 46143,63 — 41 225,98 9 738^2

25 Spółka Bracka, Tarnowskie 
G ó r y .............................. 1 718891,50 97 776,- 511 610,75 — — 2175 012,73 258114,28 241 000,—

26 Pszczyńskie Bractwo Górni- 
cze, Katowice................. 353 384,28 430 000,- 113 727,73 _ _ 116 677,85 — 5 941,71 106 791,24

suma 25—26 2072 275,78 527776,- 655 338,48 — — 2 291 690,58 — 264 055,99 347 791,24

suma 1—26 3 947 880,05 1 200511,19 1 005 389,15 133 210,90 18 089,97 2 337 834,21 — 305 281,97 357 530,06

*) pożyczki hipoteczne.

s e  STAN BIERNY

Rucho-
mości

zł.
12

Nieru-
cho-

mości

zł.

Ogólna
suma
bilan-
sowa

zł.
14

Zobowią-
zania
wobec
innych

zl.

Sumy
do

wyli-
czenia

zł,
16

Fundusz
amorty-
zacyjny

zł.
17

Fundusz zapasowy

Ogółem
suma

bilansowa

zł.

M ajątek 
na 1 członka 

ubezp ie- 
czonego 
w edług 

ilości ubez- 
pieczonych 

z końca 
roku 1934

zł.

do końca 
roku 1933

zł.
18

+  nadwyżka 
— niedobór 
w roku 1934

zł.
19

razem

zł.
13 15 20 21 22

1 ,- — 15 315,30 — — — 12745,07 +  2 570 23 15 315,30 15 315,30 51,39

100 197,56 331 909,90 1 053 668,57 9 800,- 10 925,28 958 145,36 +  74 797,93 1 032 943,29 1 053 668,57 147,06
4 899,- — 327 228,65 18 652,48 — — 285 551,94 +  23 024,23 308 576,17 327 228,65 166,70

— — 265 026,03 — — — 254 012,54 11013,49 265 026,03 265 026,03 176,33

1 535,25 — 102 270,76 — — — 97 212,25 +  5 058,51 102 270,76 102 270,76 231,38

— — 35 916,45 — — — 33 895,- +  2 021,45 35 916,45 35 916,45 162,52

— — 7187,20 — — — 7 117,19 +  70,01 7 187,20 7 187,20 39,06

52 975,16 — 122 963,97 — — 5 886,12 120 734,26 — 3 656,41 117 077,85 122 963,97 65,03

— — 41 836,90 — — — 42 462,66 — 625,76 41 836,90 41 836,90 180,33

18 226,36 — 119 955,63 43 841,06 23 952,40 12 000,— 33 307,77 +  1 854,40 40 162,17 119 955,63 123,03

_ _ 48 830,76 — _ — 53 278,89 — 4 448,13 48 830,76 48 830,76 90,09
8 303,85 — 85 604,23 — — — 76 649,06 +  8 955,17 85 604,23 85 604,23 194,56
5 000,— 15 000,- 57 295,01 — __ 36 058,96 +  21 236,05 57 295,01 57 295,01 53,45

— — 26 941,9! 1 560,- — — 24 000,61 +  1 381,30 25 381,91 26 941,91 144,07

_ _ 4 184,01 — __ — 3 870,49 +  313,52 4 184,01 4 184,01 26,15
49 800,- 135 148,- 336 546,31 — 4 912,70 2 902,96 328 246,79 +  483,86 328 730,65 336546,31 376,03

— — 46 642,62 33,74 — — 40 816,98 +  5 791,90 46 608,88 46 642,62 140,91

58956,78 58 277,48 473 497,31 76,03 — 75 752,63 382 993,07 +  14 675,58 397 668,65 473 497,31 237,22

— — 44 856,92 — — — 40 542,21 +  4 314,71 44 356,92 44 856,92 31,90

25 562,93 22 295,55 +  3 267,38 25 562,93 25 562,93 315,59
7 238,31 — 153 980,96 — — 782,54 137 702,64 +  15 495,78 153198,42 153 980,96 85,93

249,70 _ 58 545,38 38 698,30 — _ — +  19 847,08 19 847,03 58 545,38 67,68
84 780,70 228 750,— 791 910,49 56 957,68 — — 716 920,15 +  18 032,66 734 952,81 791 910,49 177,36

_ — 62 280.18 — — — 69 558,14 — 7 277,96 62 280,18 62 280,18 81,63
392 163,67 769 085,38 4 308 048,48 169 619,29 28 865,10 108 249,53 3 783 117,58 +  218 196,98 4 001 314,56 4 308 048,48 144,23

3 759 992,70 — 8 762 397,96 54 387 ,- 59 360,01 — 8 612 288,15 +  36 362,80 8 648 650,95 8 762 397,96 146,50

295 190,27 — 1 451 713,08 9 070,99 — — 1 436 348,84 +  6 293.25 1 442 642.09 1 451 713,08 359,51
4 055 182,97 — 10214 111,04 63 457,99 59 360,01 — 10 048 636,99 +  42 656,05 10 091 293,04 10214 111,08 159,97

4 447 346,64 769 085,38 14 522 159,52 233 077,28 88 225,11 108 249,53 13 831 754,57 +  260 853,03 14 092 607,60 14 522159,52 154,95
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PRZYJMOWANIE OBLIGACYJ POŻYCZKI NARODOWEJ 
NA SPŁATĘ ZALEGŁYCH NALEŻNOŚCI.

W Nr. 21 Dziennika Urzędowego Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej z dnia 30 listopada 1935 r. ukazały się dwa zarządzenia 
Ministra Opieki społecznej z dnia 29 listopada 1935 r.i

1- sze w sprawie przyjmowania przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych oraz Ubezpieczalnię Krajową w Poznaniu obliga- 
cyj 6% Państwowej Pożyczki Narodowej na pokrycie zaległo- 
ści od pożyczek hipotecznych;

2- gie w sprawie zmiany zarządzenia Ministra Opieki Spo- 
łecznej z dnia 16 marca 1935 r. o przyjmowaniu przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych, Ubezpieczalnię Krajową w Poznaniu 
i ubezpieczalnię społeczne obligacyj 6% Państwowej Pożyczki 
Narodowej na spłatę zaległych składek (Dzień. Urz. M. O. S. 
Nr. 4 z dn. 16 marca 1935 r. Dział III, poz. 3).

Pierwsze z przytoczonych powyżej zarządzeń zezwala Za- 
kładowi Ubezpieczeń Społecznych i Ubezpieczalni Krajowej 
w Poznaniu na przyjmowanie, aż do odwołania, obligacyj 6% 
Państw. Pożyczki Narodowej na spłatę zaległych, nieuiszczo- 
nych we właściwym terminie, rat amortyzacyjnych i odsetek, 
a także odsetek zwłoki, od pożyczek hipotecznych, udzielonych 
przed 1 stycznia 1934 r.

Obligacje winny być przyjmowane po kursie emisyjnym 
(96 zł. za 100 zł. wartości nominalnej) od pierwonabywców lub 
od osób, które otrzymały je drogą formalnego przelewu,

Drugie z wzmiankowanych zarządzeń zezwala Zakładowi 
Ubezpieczeń Społecznych, Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu 
i ubezpieczalniom społecznym na przyjmowanie aż do odwoła- 
nia obligacyj 6% Państwowej Pożyczki Narodowej na spłatę 
zaległych składek, których termin płatności upłynął przed 1 
kwietnia 1935 r., oraz odsetek zwłoki od tych składek. Na za- 
sadzie dotychczasowego zarządzenia z 16 marca 1935 r. insty- 
tucje ubezpieczeniowe mogły przyjmować obligacje Pożyczki 
Narodowej tylko na spłatę zaległości z przed 1 stycznia 1934 r.

Należy przypomnieć, że w myśl zarządzenia z 16 marca 
1935 r. obligacje przyjęte m. in. przez ubezpieczalnię społeczne 
za ich należności (t. j. za składki chorobowe) mogą być zkolei 
odstąpione Funduszowi Emerytalnemu Pracowników Umysło- 
wych lub Funduszowi Ubezpieczenia Emerytalnego Robotników.

UTWORZENIE FUNDUSZU POŻYCZKOWO-SUBWEN-
CYJNEGO UBEZPIECZALNI SPOŁECZNYCH.
Zarządzeniem Ministra Opieki Społecznej z dnia 29 listo- 

pada 1935 r„ ogłoszonem w Nr. 21 Dziennika Urzędowego Mini- 
sterstwa Opieki Społecznej, postanowione zostało z mocą obo- 
wiązującą od 1 stycznia 1936 r. utworzenie w ramach Ogólnego 
Funduszu Ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa 
specjalnego Funduszu pożyczkowo-subwencyjnego, przewidzia- 
nego w art. 239 ustawy o ubezpieczeniu społecznem.

Fundusz pożyczkowo-subwencyjny powstaje z wpłat ubez- 
pieczalni społecznych na rzecz Ogólnego Funduszu Ubezpiecze- 
nia na Wypadek Choroby i Macierzyństwa, które to wpłaty 
ubezpieczalnię obowiązane są w myśl zarządzenia Ministra Opie- 
ki Społecznej uskuteczniać co miesiąc w terminie do 20, na pod- 
stawie globalnej sumy wpłat, ustalanych w okresach rocznych 
według wpływów ubezpieczalni z tytułu ubezpieczenia na wy- 
padek choroby i macierzyństwa*). Wysokość dochodów Fundu-

1) Pismem okólnem Ministra Opieki Społecznej z dnia 29 
listopada 1935 (Dziennik Urzędowy Min. Op. Społ. Nr. 21, 
Dział III, poz. 5) wysokość wpłat ubezpieczalni społecznych na 
rzecz Ogólnego Funduszu Ubezpieczenia na wyp. choroby i ma- 
cierzyństwa ustalona została na lata 1935 i 1936 w wysokości 
10% wpływów ubezpieczalni z tytułu składek za ubezpieczenie 
na wypadek choroby i macierzyństwa, obowiązkowe i dobro- 
wolne oraz za kontynuowanie tego ubezpieczenia.

szu pożyczkowo-subwencyjnego ustala Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w okresie zatwierdzania budżetów ubezpieczalni spo- 
łecznych. Pozatem Fundusz pożyczkowo-subwencyjny przejmuje 
majątek dawnego Funduszu pożyczkowo-zapomogowego ubez- 
pieczenia na wypadek choroby.

Fundusz pożyczkowo-subwencyjny nie może być obciążo- 
ny kosztami administracyjnemu które mają być pokrywane 
przez Ogólny Fundusz Ubezpieczenia na wypadek choroby i ma- 
cierzyństwa.

Sumy, znajdujące się na rachunku Funduszu pożyczkowo- 
subwencyjnego, służą do udzielania ubezpieczalniom subwencyj 
i pożyczek krótkoterminowych. Zakład Ub. Spot, sporządza co- 
rocznie plan zużycia sum w łączności z zatwierdzaniem budże- 
tów ubezpieczalni, zachowując podział na trzy zasadnicze gru- 
py, obejmujące:

!) kwoty, przeznaczone na subwencje,
2) kwoty, przeznaczone na pożyczki,
3) kwoty, stanowiące rezerwę na subwencje i pożyczki, 

których potrzeba udzielania może zajść poza ustalonym planem.
Powyższy plan oraz każdorazowe dysponowanie rezerwą 

na subwencje i pożyczki podlegają zatwierdzeniu Ministra Opie- 
ki Społecznej przed zatwierdzeniem preliminarzy budżetowych 
ubezpieczalni społecznych.

Ubezpieczalnie Społeczne powinny zgłaszać do Zakładu 
umotywowane wnioski o subwencje, w zasadzie równocześnie 
z przedłużeniem budżetowem.

Subwencje z kwot, przewidzianych wyżej pod 1), będą 
przyznawane przy rozpatrywaniu preliminarzy budżetowych 
ubezpieczalni, przyczem ew. przyznana subwencja powinna zna- 
leźć swój wyraz w ostatecznym układzie budżetu ubezpieczalni 
na dany okres budżetowy.

Subwencyj udziela się tym ubezpieczalniom, które wskutek 
lokalnych warunków gospodarczych i społecznych nie są w sta- 
nie utrzymać świadczeń na odpowiednim poziomie, bądź też gdy 
utrzymanie świadczeń na takim poziomie jest niemożliwe wsku- 
tek istnienia uciążliwych zobowiązań ubezpieczalni powstałych 
z tytułu udzielonych świadczeń. Z subwencji nie mogą być po- 
krywane ani wydatki administracyjne ani też wydatki na inwe- 
stycje.

Subwencje mogą być realizowane w formie pieniężnej lub 
rzeczowej (np. pokrycie leczenia sanatoryjnego), względnie w 
obydwóch tych formach. Subwencje mogą być przekazane bez- 
pośrednio lub też w drodze kompensaty zobowiązań ubezpie- 
czalni w stosunku do poszczególnych Funduszów ubezpiecze- 
niowych.

Pożyczek udziela się tym ubezpieczalniom, które przejścio- 
wo znajdują się w trudnem położeniu majątkowemu Przyznanie 
pożyczki nie wyklucza równoczesnego udzielenia danej ubez- 
pieczalni subwencji, i odwrotnie.

Pożyczki udzielane z Funduszu pożyczkowo-subwencyjnego 
są bezprocentowe i traktowane są pod względem zabezpieczenia 
zgodnie z art. 249 ust. 3 ustawy o ubezpieczeniu społecznem w 
brzmieniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 24 
października 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 95, poz. 855),

Okres na jaki udzielane będą pożyczki nie może przekra- 
czać 10 lat.

Pożyczki mogą być udzielane zarówno w postaci pienięż- 
nej jak i rzeczowej.

W razie nieuiszczenia należności z tytułu pożyczek w ter- 
minach, przewidzianych w skrypcie dłużnym, może Zakład Ub. 
Spoi, pobierać od zaległych sum odsetki zwłoki, nie przekra- 
czające 6% w stosunku rocznym.

Po upływie każdego kwartału kalendarzowego Zakład obo- 
wiązany jest przedstawić Ministerstwu Op. Społ. wykaz udzie- 
lonych w tym czasie subwencyj i pożyczek.58



S T A T Y S T Y K A
1934, 1935Z e s t a w i e n i e  o g ó l n e

W y s z c z e g ó l n i e n i e
IX

1 9
X

3 4
111 IV

1 9  3 5
VII VIII IXXI XII I 11 i V VI

W U bezpieczalniach Społecznych" Zakłady pracy i ubezpieczeni (w tysiącach)
1. Zakłady pracy................................. 391.9 393,0 397,6 396,0 399,7 402,5 407,1 407,9 403,1 399,9 401,5 394,9 395,72. Ogólna liczba ubezpieczonych b . 1741,4 1 774,011 733,2 1 570,8 1 551,5 1 576,3 1 630,4 1 674,9 1 744,0 1 797,5 1 828,2 1 828,8 1 843,9

Pracownicy podlegający ubezpie-
czeniu:

3. na wypadek c h o ro b y ................... 1 705,6 1 738,3 1 697,1 1 534,8 1 514,3 I 538,8 1 593,0 1 620,1 1 684,7 I 736,9 1 771,0 1 771,4 1 786,84. emerytalnemu robotników . . . 1 398,4 1 428,1 1 387,1 
249,0

1 227,3 1 206,7 1 229,2 1 284,1 1 327,8 1 393,7 1 447,0 1 483,7 1 488,0 1 500,6
5. pracowników umysłowych" . . 245,7 247,8 248,1 248,2 250,5 250,0 251,4 254,1 253,5 255,2 252,2 255,0
6. od wypadków', ............................
W Oddziale Z. U. S. w Chorzowie

1 730,2 1 762,5 1 721,5 1 559,0 1 539,3 1 563,9 1 618,1 1 662,4 1731,3 1 784,9 1 815,7 1 816,3 1 831,4

7. Zakłady pracy c ............................. 10,0 10,3 10,2 10,4
Pracownicy podlegający ubezpie-

czeniu:
8. pracowników umysłowych" . . . 23,7 23,9 24,1 24,2 24,2 24,3 24,4 24,2 24,3 24,5 24,3 24,5 24,6
9. od wypadków1' / ............................. - 166,6 168,6 173,9 175,4 179,8

W U bezpieczalniach Społecznych" Przypis sk ła d e k  i o d se tek  zwłoki (w tysiącach złotych)
10. O g ó łem ........................................... 26 743 i 24 3431 24 962 26 497 20 325 22 942 25 456 22 726 22 980 26362 25 508 27 723
11. na ubezp. na wypadek choroby . 101901 8 902 9166 10 061 7 172 8 079 9 500 7 878 7 893 9 709 8 476 9910
12. „ „ emerytalne robotników 6 789 5 946 6 046 6324 4 434 5 025 5 976 5 303 5 414 6 606 6018 7113
13. „ „ pracowników umysłów." 6 761 6733 6 918 7013 6156 6 920 6 655 6 660 6834 6667 6 369 6 386
14. „ „ od wypadków g  , , . 3003 2 762 2 832 3 099 2 563 2 918 3 325 2 885 2 839 3 380 4 645 4314
W  O ddziale Z. U. S. w Chorzowie 

15. O g ó łem ........................................... 1 937,2 2 005,5 2 087,3 2111,8 1 915,4 1 835,5 1 930,8 1841,9 1 819,3 2 176,6 1 835,3 1 942,4 1 891,8
16. na ubezp. pracowników umysłów." 1 011,9 978,9 1 079,7 947,9 1 001,6 1 006,3 1 000,0 993,0 999,1 940,5 

1 236,1
918,6 936,6 942,6

17. „ „ od wypadków^ . . . 925,3 1 026,6 1 007,6 1 163,9 913,8 829,2 930,8 848,9 820,2 916,7 1 005,8 949,2
W U bezpieczalniach Społecznych" Wpływy składek i od se tek  zwłoki (w tysiącach złotych)
18. O g ó łe m .......................................... 18 500 22 642 21 641 21 896 21 736 19 686 21804 21 538 20 326 19 734 22 999 21003 23 946'
19. na ubezp. na wypadek choroby . 6713 8 586 7 940 7 989 8 004 7180 7 834 8 154 7180 6 786 8 374 7 475 8818
20 „ „ emerytalne robotników 4414 5 679 5 289 5317 5 150 4 521 4 741 5123 4 838 4 727 5 691 5 306 6 306
21. „ „ pracowników umysłów" 5 356 5 843 5 969 6 043 5 753 5 597 6 599 5 755 5 935 5 899 5 754 5 552 5 761
22. „ „ od wypadkówh . . 2017 2 534 2 443 2 547 2 829 2 388 2 630 2 506 2 373 2 322 3180 2 670 3 061
W O ddziale Z. U. S. w Chorzowie
23. O g ó łem ........................................... 1 495,8 2 474,5 1 690,2 2116,6 1 567,0 1 541,5 1 675,2 2 020,2 1 677,8 1 887,0 1 666,1 2 140,6 2 125,5
24. na ubezp. pracowników umysłów. •' 783,1 1 303,1 887,9 1 134,0 764,1 877,1 879,9 866,4 1 039,5 857,6 781,4 1120,3 878,1
25. „ „ od wypadków,' . . . 712,7 1 171,4 802,3 982,6 802,9 664,4 795,3 1 153,8 638,3 1 029,4 884,7 1 020,3 1 247,4

U bezpieczenie na w ypadek choroby" Św iadczenia (w tysiącach złotych)

26. O g ó łem ........................................... 218767 23496 19 586 19 765 17 546
27. opieka lekarska . . . . . . . 8 273 7 843 7 284 7 041 6959
28. środki lecznicze i pomocnicze 4 124 4 562 3 970 4 337 2 665
29. szpitale i zakłady lecznicze 5 679 7 460 5 022 5179 4817
30, zasiłki pieniężne............................ 2 951 2 803 2 627 2 504 2 396
31- przewozy chorych i lekarzy . , 849 828 683 704 709

U bezpieczenie em eryt, robotn . k 
32. Ogółem ........................................... 1074 1 058 1086 1 167 1 056 1 157 1 182 1 228 1225 1 210 1 252 1 261 1 296
33. r e n t y ............................................... 627 629 649 638 634 654 645 646 649 658 657 676 678
34. z ao p a trzen ia ........................ . 404 398 407 467 419 487 515 513 522 541 540 582 583
35. świadczenia jednorazowe . . .
U bezpieczenie pracow n. umysłów.

43 31 30 62 3 16 22 69 54 11 55 3 35

36. O g ó łem ........................................... 3 289 3 399 3 352 3419 3 320 3 318 3 612 3 720 3 556 3 524 3716 3 608 3 769
37. r e n ty ............................................... 2 068 2103 2 224 2186 2 242 2 233 2 376 2 462 2 363 2 433 2 578 2 526 2638
38. z a o p a trz en ia ................................. 73 80 81 90 . 78 86 89 102 93 89 94 86 95
39. emeryt, świadczenia jednorazowe 177 256 136 169 169 112 159 188 160 116 116 95 119
40. zasiłki na wypadek braku pracy 971 959 911 974 831 887 988 968 940 886 928 901 917
U bezpieczenie od w ypadków
41. O g ó łem ........................................... 2 925 3109 2 6181 3 548' 3 361 3171 3162 3 678 3 558 3 249 3 263 3 269 3 443
42. r e n ty ............................................... 2 892 3 052 2 541 1 3 494' 3 350 3123 3140 3 347 3328 3 124 3 232 3148 3 221
43. świadczenia jednorazowe irzeczowe 33 57 77 54 11 48 22 331 230 125 31 121 222

Ct Bez Górnego Śląska, b Ponieważ pracownicy podlegają przeważnie równocześnie kilku rodzajom ubezpieczenia liczby 
pozycji 2 nie są sum ą liczb pozycyj: 3—6. c Ubezpieczenie emerytalne i na wypadek braku pracy. Dla otrzymania ogól- 
nej liczby (dla całej Polski) pracowników umysłowych, podlegających powyższemu ubezpieczeniu, należy dodać liczby pozycyj: 
5 i 8, d  Podane liczby nie obejmują pracowników rolnych, e W ubezpieczeniu od wypadków (zakłady przemysłowe), f  Łącznie 
ze służbą domową szacowaną na 10 000 osób, g  Bez składek i odsetek zwłoki za pracowników rolnych do XI 1934 r. włącznie. Λ Bez 
wpływu składek i odsetek zwłoki za pracowników rolnych w 1934 roku, i  Wpływy ze składek przypisanych za sierpień i mie- 
siące poprzednie 1935 r. /  Dane za III kwartał 1934 r. k  Świadczenia Z, U. E. R. w 1934 r. oraz funduszu ubezpieczenia emery- 
talnego robotników Z. U. S. w 1935 r. Z W grudniu 1934 r. wypłacono kwotę 1 229 tys. złotych łącznie za listopad i grudzień 1934 r.

U w a g a  Dane za ostatnie miesiące są częściowo tymczasowe.
Ź r ó d ło :  Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
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Zakłady pracy i obowiązkowo ubezpieczeni w Gbezpieczalniach Społecznych
w/g rodzajów ubezpieczenia a

Stan w końcu miesiąca IX 1935

L.
P∙

Ubezpieczalnia

Społeczna
Zakłady
pracy

Ogólna
liczba

ubezpieczo- 
nych h

P r a c o w n i c y  p o d l e g a j ą c y  u b e z p i e c z ę n i u

na
wypadek
choroby

emerytalnemu robotników
pracowni-

ków
umysłowychc

od wypad- 
ków w zatru- 

dnieniurazem
w tem gór- 

nicy i hutnicy 
(skł, em. 

5,8%)

(1) (2) (3) (4) (5) (6) (7) (8) (9)

Ogółem . . . . 395 720 1 843 904 1 786 778 1 500 574 43 559 255 013̂ 1 831 393

woj. Centralne . . 182 319 951646 923 607 790 200 jo S 4 o 128 572 947 965

woj. Warszawskie
1 Ciechanów . . . . . 2 685 9 808 9611 7 642 — 1 385 9 616
2 K u tno ............................ 3 952e 19219 18 883 16 418 — 1949 18 960
3 P ło c k ............................. 3 341 10 984 10 798 8 978 — 1 243 10 824
4 Warszawa . . . . . 74 841 320 666 311 406 245 921 — 63 028 320 299
5 Włocławek . . . 3854 17 805 17 478 14 947 — 2 189 17576
6 Żyrardów . . . . 3 316 18641 18417 16 483 — 1610 18 486

woj. Łódzkie
7 K alisz ................... 4933 16 205 15 977 12876 — 1822 16 007
8 Ł ó d ź ................... ....  . 24 793 174 959 173 407 154 682 — 16 263 174 933
9 P a b ja n ic e ................... 3190 24712 24 513 22 447 — 1 650 24 613

10 Piotrków ........................ 3 210 18015 17 799 15 508 1 753 17 891
11 Tomaszów Mazowiecki 2 966 21 272 21049 19223 ‘52 1 503 21 169

woj. Kieleckie
12 Częstochowa . . . . 6 470 39 456 38 947 34 870 3 3°4 3 031 39 380
13 Kielce............................. 4 253 26231 25 874 22 391 — 3 103 25 938
14 O s tro w ie c ................... 1 702 15 656 15 406 13 279 2 630 2 042 15 542
15 R a d o m ........................ 3 897 32 944 23 149 28 282 — 3 778 32 840
16 S o sn o w iec ................... 9 452 75 209 74 317 66 878 24 394 6 776 75168

woj. Lubelskie
17 Lublin............................. 7412 31 898 30 736 25 246 — 5 081 31 599
18 S ie d lc e ........................ 2 726 10115 9 823 7 906 — 1 705 9837
19 Z a m o ś ć ........................ 3121 10 822 10516 8 417 — 1 757 10 524

woj, Białostockie
20 Białystok........................ 4 524 31 242 30 014 26 552 — 3 650 31030
21 Grodno ........................ 3 701 16 222 16 020 13 247 — 2 066 16 222
22 Łomża........................ 3 980 9 565 9 467 8i007 — 1 188 9511

woj. W schodnie . . 31184 147 549 145 355 116 797 — 24 466 145801

woj. Wileńskie
23 W iln o ............................. 12 242 44 691 44 283 34 211 — 8 433 44 345

woj. Nowogródzkie
24 Baranowicze . . . . 2 628 10 297 10 003 7 985 — 1 775 10020
25 L i d a ............................. 2 534 11 525 11 269 8 992 — 2 103 11 314

woj. Poleskie
26 Brześć. .  •   . 3 389 14 703 14 552 11 627 — 2 494 14 609
27 Pińsk ............................. 1 483 11 683 11 511 9 945 — 1 431 11 550

woj. Wołyńskie
28 Dubno. . . .  1346 10 988 10 686 8 938 — 1 462 10 830
29 Kowel............................. 1 781 9 033 8 936 6851 — 1 549 8 940
30 Ł u c k ................... 2 468 9515 9 354 7 043 — 2 018 9 384
31 Równe ........................ 3 313 25114 24 761 21 205 — 3 201 24 809

Patrz uwagi na stronie następnej.
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Ciąg dalszy tablicy

L.
P-

Ubezpieczalnia

Społeczna
Zakłady

pracy

Ogólna
liczba

ubezpieczo-
nych b

P r a c o

na
wypadek
choroby

w n i c y p ó d l  
emerytalnemu

e g a j ą c y u
robotników

b e z p i e c z e n i u

pracowni-
ków

umysłowych1-

od wypad- 
ków w zatru- 

dnieniurazem
w tem gór- 

nicy i hutnicy 
(skł. em. 

5,8%)

(1) (2) - (3) (4) (5) (6) (7) (8) (9)

woj. Zachodnie . 62 287 263 675 243 466 187 508 7 OJ 4 46 609 259 387

32
woj. Poznańskie 

B y d g o szcz ................... 6 646 35 721 30 473 24 691 5 567 35 417
33 G n iezn o ........................ 4 146 13 530 11 724 9 050 — 2 130 13137
34 Grodzisk . . . 3121 10015 8 962 6747 — 1 653 9611
35 Inowrocław................... 3 026 12 743 11 579 9 025 4IO 2 166 12 463
36 Leszno . . . . . 3 300 9 984 8 591 6 524 — 1 736 9 563
37 O borniki........................ 2 087 7 885 7 037 5 740 592 1 193 7 612
38 O s t r ó w ........................ 4 662 14 828 14 270 10196 2 570 14 293
39 Poznań . . . . . . 14 926 65 485 64 566 48 543 — 14 676 65175
40 Szamotuły . . . . 1 741 5 435 4 806 3611 12 995 5139

41
woj. Pomorskie

Brodnica........................ 2 226 7 820 7138 5 218 1 204 7 602
42 G d y n i a ........................ 4306 28 032 26 607 21 677 — 4 406 27 924
43 G ru d z ią d z ................... 3 035 14124 13 273 10 545 — 2 089 13 941
44 Starogard 2 666 12 645 11 149 8518 . — 1 814 12 458
45 T o ru ń ............................. 4 162 16 902 15 681 11 730 — 3 094 16 748
46 T u c h o la ........................ 2 237 8 526 7 610 5 693 — 1 316 8 304

woj. Południow e 113 921 440 767 434 441 371631 10 969 51465 438 060

47
woj. Krakowskie

B i a ł a ................... 5 360 33 545 33 266 29844 τ 70κ 2 325 33 424
48 C h rz a n ó w ................... 2 357 20 850 20 638 18 949 5 096 l 609 20 800
49 K ra k ó w ................... 26 649 88119 86 294 74 510 1 154 10 905 88 040
50 Nowy S ą c z ................... 4 549 20 183 20 046 17 159 16 1 828 20118
51 Zakopane ................... 2 901 13 298 13 253 11845 78 955 13 267
52 T a r n ó w ................... 4 846 20 239 20 034 17618 395 1 847 20153

53
woj. Lwowskie 

Drohobycz ................... 5 350 23 418 23 055 19 597 Ć61 2941 23 298
54 Ja ro sław ................... 2 538 10340 10121 8 824 — 988 10139
55 K r o s n o ........................ 2 768 13 296 13 200 l l -573 — 1 279 13 242
56 L w ów ............................. 20 780 77 115 76123 61 033 28' 12 637 76 792
57 Przem yśl........................ 4 483 13 229 13 089 11 272 82 1 434 13143
58 R zeszów ........................ 3 415 10190 10 026 8 343 __ 1 250 10 049
59 T arnobrzeg................... 1 701 8 940 8 686 7 565 — 1081 8 754

60
woj, Stanisławowskie 

Kołomyja........................ 3 456 14 504 14 429 13 025 42 1 217 14 449
61 Stanisławów . . . . 5 376 18013 17 867 14 806 142 2 079 17 929
62 Stryj . . . . . . . 3 988 19154 18 898 16 554 I 532 1 796 18 966

63
woj. Tarnopolskie 

Brzeżany ........................ 2715 7 956 7 839 6 452 1 005 7 857
64 Czortków........................ 3 023 9 167 8 841 7 253 — 1 595 8 844
65 Tarnopol........................ 4 336 10157 9 931 8 160 42 1 449 9960
66 Z łoczów ........................ 3 330 9 054 8 805 7 449 — 1245 8 836

Ś lą s k  C ie s z y ń s k i . 6 009 40 267 39 909 34 438 J 036 3 901 40 180

67 B ie ls k o ........................ 6 009 40 267 39 909 34438 I 036 3 901 40 180
a Pracownicy rolni i pracownicv górnośląskiej części woj. Śląskiego ubezpieczeni od wypadków w zatrudnieniu nie są 

objęci niniejszem zestawieniem, b P o n iew a ż u b ezp ie c ze n i p o d le g a ją  ró w nocześn ie  k i lk u  rod za io m  u b ezp iec zen ia  ko lum na  (4) 
nie je s t  su m ą  ko lum n  (5), (6), (8), (9). c Ubezpieczenie emerytalne i na wypadek braku pracy, d Pozatem było 24 633 pracowników 
umysłowych ubezpieczonych w Oddziale Z. U, S. w Chorzowie, e Dane za miesiąc sierpień 1935 r.

Ź r ó d ło :  Dane Żakładu Ubezpieczeń Społecznych,
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Przypis składek i odsetek zwłoki na poszczególne rodzaje ubezpieczeń
za m-c lipiec 1935 r. ^

w złotych
P r z y p i s s k ł a d e k  i o d s e t e k

na ubezpieczenie
L. p, Ubezpieczalnia Społeczna ........ ..... ....... -- —- -------------  — ----------  —

Razem na wypadek emerytalne od
choroby robotników umysłowych^ wypadków

(1) (2) (3) (4) (5) (6) (7)

O g ó ł e m ............................................... 25 508 328 8 476 426 6 017 622 6 369 337 4 644 943
% ....................................................... 100,0 33,2 23,6 25,0 18,2

woj. C e n tr a tn e ................................................................ 14 010 612 4 948 550 3 598 894 3 742575 1 720 593
% ....................................................... 100,0 35,3 25,7 26,7 12,3

woj, Warszawskie
1 C iech an ó w .................................................................... 94 258 36053 23 292 24 737 10 176
2 Kutno ............................................................................. 209 654 65 730 49177 38 837 56 270
3 Płask ............................................................................. 87 931 33 899 21 472 23 719 8 841
4 W a r s z a w a .................................................................... 6 183 603 2110963 1 331 005 2131 091 610 544
5 W ło c ław ek .................................................................... 206648 77 448 57 026 49 210 22964
6 Ż y r a r d ó w .................................................................... 233 534 81 528 64 466 37482 50 058

woj. Łódzkie
7 Kalisz ............................................................................. 147 277 57 381 37 576 37 048 15 272
8 Łódź 2 408 996 938183 740 996 501 508 228 309
9 P a b j a n i c e .................................................................... 269 165 110517 95 809 37 516 25 323

10 P i o t r k ó w .................................................................... 202 321 68 850 52124 38 354 42 993
11 Tomaszów Maz............................................................... 262 104 105811 91 296 36681 28 316

woj. Kieleckie
12 C z ę s t o c h o w a ........................................................... 441 972 170 445 143 039 73 749 54 739
13 Kielce . . . . . . . . . . 192 343 66 891 41 497 50 370 33 585
14 O s t r o w ie c .................................................................... 278 210 98 390 80 393 53 488 45 939
15 Radom . , . . . . . . 396771 94 936 127 378 99 138 75 319
16 S o s n o w ie c .................................................................... 1 144 003 392 607 337 051 220 865 193 480

woj. Lubelskie
17 Lublin . . . . . . . . . . 368 882 133 336 87 044 107 828 40 674
18 Siedlce . ................................................... 153 588 38 284 23 754 36 900 54 650
19 Z a m o ś ć .................................. ........  . . . 143 938 43176 27 929 33 422 39 411

woj, Białostockie
20 Białystok .................................................................... 360 567 133 082 108 439 64 344 54 702
21 G r o d n o .................................................................... 145 384 59 954 36118 29 280 20 032
22 Łomża ..................................................................... 79 463 31 446 22013 17 008 8 996

woj. W schodnie . . . . . . . 1444 178 524 565 321 055 411003 187 555
% ............................................................ 100,0 36,3 22,2 28,5' 13,0

woj. Wileńskie
23 W iln o ............................................................................. 400 270 151 742 83 359 127 031 38138

woj. Nowogródzkie
24 Baranowi cze . . . . . . . . 106 567 40 631 24116 30137 11 683
25 Lida . . .  ................................................... 92 442 32 874 19 620 30 870 9 078

woj. Poleskie
26 Brześć . . . . . . . . . . 157 064 59 535 38198 42350 16 981
27 P i ń s k ............................................................................. 101 758 36 343 23 392 28 045 13 978

woj. Wołyńskie
28 Dubno . . ................................................... 74 430 27 511 16023 22 980 7 916
29 Kowel . . . . . . . . . 82558 30867 18 984 22 950 9 757
30 Łuck , .................................................................... 139 704 50 673 27 539 46 049 15 443
31 Równe ..................................................................... 289385 94 389 69824 60 591 64 581

Patrz uwagi na stronie następnej.
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Ciąg dalszy tablicy

L- p. Ubezpieczalnia Społeczna
Razem

P r z y p i s

na wypadek 
choroby

s k ł a d e k  i o d s e t e k
na ubezpieczenie

emerytalne
robotników

pracowni-
ków

umysłowych0
od

wypadków

(1) (2) (3) (4) (5) (6) (7)
woj. Z a c h o d n i e ................................................................ 4 909 656 1 122 186 740 514 1011268 2 035 688

% ................................................................ . 100,0 22,8 15,1 20,6 41,5

woj. Poznańskie
32 B y d g o sz c z ................................................................... 482 578 133 312 96 305 114 838 138 123
33 Gniezno .................................................................... 313 036 44 187 29 517 40 869 203 463
34 Grodzisk . . . . . . . . . 286155 31 849 21 215 32 045 201 046
35 I n o w r o c ł a w ........................................................... 176115 42 888 31 747 36 926 64 554
36 Leszno .................................................................... 328 092 27 633 19157 31 441 249 861
37 Oborniki . . . . . . . . . 196 466 23 302 17 245 21 711 134 208
38 Ostrów ..................................................................... 363 387 52 041 32343 46132 232 871
39 Poznań . . . .  .................................. 1 023 012 340 025 202 771 340 024 140192
40 S z a m o tu ły ................................................................... 86 005 15 639 10 398 17 437 42 531

woj. Pomorskie
41 B r o d n i c a .................................................................... 163 430 23 733 14 304 20 975 104 418
42 Gdynia .................................................................... 612 949 178 818 128 345 140 669 165117
43 G r u d z ią d z ................................................................... 319 520 56 227 37 675 47 133 178 485
44 Starogard .................................................................... 135 880 47 968 31 680 35 350 20 882
45 Toruń . . . . .  .................................. 271 053 74162 46617 64 078 86196
46 T u c h o l a .................................. ........ 146 978 30 402 21 195 21 640 73 741

woj. P o ł u d n i o w e ................................................................ 4 619 092 1686 257 1 205 410 1 094 611 632 814
% ................................................... ........  . 100,0 36,5 26,1 23,7 13,7

woj. Krakowskie
47 Biała . .................................................................... 333 545 122 923 99 713 60 588 50321
48 C h r z a n ó w ................................................................... 329 055 114 750 104 151 46 428 63 726
49 K r a k ó w .................................................................... 944 451 364 859 253 049 226299 100 244
50 Nowy S ą c z .................................................................... 192 850 73 873 54 897 36 394 27 686
51 Zakopane .................................................................... 110 777 40 958 30 633 22 928 16 258
52 T a r n ó w .................................. ........ 192 735 71 487 54 558 44 652 22 038

woj. Lwowskie
53 D ro h o b y c z ................................................................... 369849 134 109 100 698 83 203 51839
54 J a r o s ł a w .................................................................... 68129 25 025 18910 17 420 6 774
55 Krosno .................................................................... 153 310 56 477 45 429 30 445 20 959
56 Lwów . . . . .  .................................. 903 776 326 272 193 134 283 218 101152
57 P r z e m y ś l .................................................................... 101 827 37 638 28 069 20 443 15 677
58 R z e s z ó w .................................................................... 77 834 28 690 20 044 20 935 8 165
59 Tarnobrzeg ............................................................ 73 302 25 409 17 362 23 185 7 346

woj. Stanisławowskie
60 K o ło m y ja .................................................................... 111 751 35 251 23 679 23 649 29172
61 S t a n i s ł a w ó w ........................................................... 171 656 67 889 45 815 35 942 22 010
62 Stryj ............................................................................ 201 840 70 991 56990 39 905 33 954

woj. Tarnopolskie
63 B r z e ż a n y .................................................................... 44 481 15 530 9 772 14 814 4 365
64 C z o r tk ó w .................................................................... 105 956 27181 17 895 23 308 37 572
65 T a r n o p o l .................................................................... 73 965 27 497 17 940 21 182 7 346
66 Z ł o c z ó w .................................................................... 58003 19448 12 672 19 673 6 210

Ś lą s k  C i e s z y ń s k i ................................................................ 524 790 194 868 151 749 109 880 68 293
% ......................................................................... 100,0 37,1 28,9 21,0 13,0

&  | Bielsko . . . . . . . . . 524 790 194 868 151 749 109880 68 293
a  Zestawienie obejmuje przypis dokonany tylko w Ubezpieczalniach Społecznych, b Emerytalne i na wypadek braku pracy.
Ź r ó d ło :  Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych-
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Wpływy z tytułu składek i odsetek zwłoki na poszczególne rodzaje ubezpieczeń
w złotych w m-cu sierpniu  1935 r, ,

L. p. Ubezpieczalnia Społeczna Razem

W p ły w y s k ł a d e k
n a  u b e z j

i o d s e t e k
l e c z e n i e

od
wypadków

na wypadek 
choroby

emerytalne
robotników

pracowników
umysłowych"5

(1) (2) (3) ( 4 ) (5) (6) 0 )

Ogółem 21 003 010 7 474 905 5 306199 5 551 720 2 670186
¼ 100,0 35,6 25,3 26,4 12,7

woj. C e n t r a l n e ..................................... 12156524 4 337 673 3 178 279 3 221 778 1 418 794
0/

/  0 100,0 35,7 26,1 26,5 11,7

woj. Warszawskie
1 Ciechanów . . . . . . . . . 73 963 27 823 17 828 19 181 9131
2 Kutno 130 739 49 142 37 095 28 991 15511
3 Płock . . .  ................................................... 90 524 34 483 19 951 24 610 ll  480
4 W a r s z a w a .................................................................... 5 028 240 1 706 932 1 037 634 1 731 095 502 579
5 W ło c ław ek .................................................................... 170 795 63 548 46 781 40 559 19 907
6 Żyrardów . . . . . . . . . 160 731 63 394 50 223 28 806 18 308

woj. Łódzkie
7 Kalisz ........................................... ........ 126091 47 228 30 747 30 496 17 620
8 Łódź . . . . . . . . . . 2 284 764 893 592 700 789 475 721 214 662
9 P a b j a n i c e .................................................................... 256 797 104 691 89 889 35 815 26 402

10 P i o t r k ó w .................................................................... 154 136 58 429 44 123 32 734 18 850
11 Tomaszów Maz............................................................... 245 302 97 681 84 005 34 146 29 470

woj. Kieleckie
12 C z ę s t o c h o w a ........................................................... 410 970 158160 131 708 68 593 52 509
13 Kielce ............................................................................. 217 890 77 842 48 024 59 803 32 221
14 Ostrowiec . . . . . . . . 242 485 87 306 70 843. 46965 37 371
15 Radom ............................................................  . 348 284 86 780 114 620 89 245 57 639
16 S o s n o w ie c .................................. ........ 1 096 321 377 093 322 794 212 683 183 751

woj. Lubelskie
17 Lublin . .................................................................... 313 350 111 640 72 638 90 480 38 592
18 Siedlce ..................................................................... 89 187 30137 18 653 29 009 ’ 11383
19 Zamość ..................................................................... 91 840 32 217 20 795 24 995 13 833

woj. Białostockie
20 B i a ł y s t o k .................................................................... 422 167 149203 117791 76 269 , 78 904
21 Grodno . ............................................................ 141 040 56 599 34 747 28 725 20 969
22 Łomża . . . . . . . . 60 908 23 753 16 601 12 857 7 697

woj. W s c h o d n i e ..................................... 1150 268 406967 245 284 318356 179 661
% 100,0 35,4 21.3 27,7 15,6

woj. Wileńskie
23 W i ln o ....................................................................  . 387 835 146 667 79 304 122 781 39 083

woj. Nowogródzkie
24 Baranowicze . . . . . . . . 76 983 25 946 15 436 18 853 16 748
25 81 689 27 083 16 099 25 477 13 030

woj. Poleskie
26 Brześć ..................................................................... 140 850 51 286 32 710 36 828 20 026
27 Pińsk . - . ........................................... ........ 93 080 31 285 20 069 24 257 17 469

woj. Wołyńskie
28 Dubno . . ................................................... 57 818 21 380 12215 17 587 6 636
29 Kowel . . . . . . . . . 64 987 23 066 14 205 17 129 10 587
30 Łuck . . . ........................................... 88155 31 044 17 402 27 057 12 652
31 158 871 49 2,0 37 844 28 387 43 430

P a tr z  u w a g i na  s tron ie  następnej.
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Ciąg dalszy tablicy

L. p. Ubezpieczalnia Społeczna Razem

W p ły w y s k ł a d e k
n a  u b e z p

emerytalne
robotników

i o d s e t e k
i e c z e n i e
pracowników
umysłowych^'

od
wypadków

na wypadek 
choroby

(1) (2) (3) (4) (5) (6) (7)

woj. Zachodnie . . . . . . 3 351480 1 107 251 710 289 987 479 526 461
% ..............................................  100,0 33,2 21,3 29,7 15,8

woj. Poznańskie
32 B y d g o sz c z .......................................... 443 216 152185 97 948 119 876 73 207
33 Gniezno . . . . . . . . . 118314 35 112 23 430 32 415 27 357
34 G r o d z i s k .................................................................... 87 205 27 732 18 391 27 766 13316
35 Inowrocław . . . . . . . . 130 859 40 716 29 957 35 062 25124
36 L e s z n o .................................................................... 96 423 29174 19 480 32 799 14 970
37 Oborniki . . . . . . . . . 58 905 18 751 12 759 15 777 11 618
38 Ostrów ........................................................... 173 657 53179 31 913 48 441 40124
39 Poznań .................................................................... 1 030 686 357 743 210 073 356 966 105 904
40 S z a m o tu ły ................................................................... 47 757 11 455 7 659 12 797 15 846

woj. Pomorskie
41 B r o d n i c a .................................................................... 57 716 19218 11 629 16 857 10012
42 G d y n i a .................................................................... 511 275 170 841 121897 134 503 84 034
43 Grudziądz .................................................................... 175 447 55 005 36 542 46 308 37 592
44 Starogard ................................................................... 135 581 45 378 29 849 33 635 26 719
45 Toruń . . . . . . . . . . 174 322 61 229 38 408 52818 21 867
46 T u c h o l a ................................................... ........  . 90117 29 533 20 354 21 459 18 771

woj. P o łu d n io w e ....................................................... 3 874 293 1441682 1031304 921707 479 600
% ................................................................ 100.0 37,2 26,6 23,8 12,4

woj. Krakowskie
47 Biała ........................................... ........ 328 963 121 931 98 063 60 275 48 694
48 C h r z a n ó w ................................................................... 280 062 98 416 89858 39 307 52 481
49 K r a k ó w .................................................................... 866 503 333 878 231 722 208 640 92 263
50 Nowy S ą c z .................................................................... 173 960 67 785 50116 34 084 21 975
51 Zakopane .................................................................... 105 525 41 902 29 221 22 766 11 636
52 T a r n ó w .................................................................... 159 516 59 010 45 164 36 622 18 720

woj, Lwowskie
53 D ro h o b y c z .................................................................... 371 496 135 425 100 779 84 466 50 826
54 Jarosław . . . ........................................... 47 853 17 008 13118 11 454 6 273
55 K r o s n o .................................................................... 99 590 36 400 29 842 18 995 14 353
56 Lwów . . . . . . . . . . 645 102 240 181 139 631 208 807 56 483
57 P r z e m y ś l .................................................................... 87 454 33 534 24 735 18971 10214
58 R z e s z ó w ........................................................... 60 272 22 128 15 246 16185 6 713
59 Tarnobrzeg . . . . . . . . . 50871 17 428 11 949 15 804 5 690

woj. Stanisławowskie
60 K o ło m y ja .................................................................... 75 478 27 716 18 449 18 693 10 620
61 S t a n i s ł a w ó w ........................................................... 143 704 56480 38 080 30 220 18 924
62 S t r y j ............................................................................. 184 768 64 287 51 232 36 242 33 007

woj. Tarnopolskie
63 B r z e ż a n y .................................................................... 37 015 12 525 7 847 12 009 4 634
64 C z o r tk ó w ........................................................... ........ 58 546 21 261 14 007 18 246 5032
65 T a r n o p o l .................................. ........ 54 110 19903 12 884 15 240 6083
66 Z ł o c z ó w .................................................................... 43 505 14 484 9 361 14 681 4 979

Ś lą s k  C ieszγΛ sk i 490 445 181332 141043 102 400 65 670
% . . . . . . .  . 100,0 37,0 28,7 20.9 13,4

67. Bielsko .................................................................... 490445 181 332 141 043 102 400 65 670
a Zestawienie obejmuje wpływy jedynie w Ubezpieczalniach Społecznych, b Emerytalne i na wypadek braku pracy.
Źródło: Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
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Przypis składek i odsetek zwłoki na poszczególne rodzaje ubezpieczeń
za m-c sierpień 1935 r. "

w złotych
P r z y p i s s k ł a d e k  i o d s e t e k

L. p Ubezpieczalnia Społeczna na ubezpieczenie
Razem na wypadek emerytalne pracowni-1.Λ... od

choroby robotników \ , . ,umysłowych" wypadków

(1) (2) (3) (4) (5) (6) (9)

O g ó łe m ................................................... 27 722 899 9 910 065 7113 399 6 385 S06 4 313 529
% ................................................... 100,0 35,7 25,7 23,0 15,6

woj. C e n t r a l n e ................................................................ 15 5S7 723 5 733 114 4 230 728 3 709 278 1 914 603
% ................................................................. 100,0 36,8 27,1 23,8 12,3

woj. Warszawskie
1 Ciechanów . . . . . . . . . 177 507 45 038 32 546 27 585 72 338
2 Kutno . . . . . . . . . 180 487 74 031 57 330 28 590 20 536
3 Płock . . . . . . . . . 143 646 43 665 29 092 25 171 45 718
4 Warszawa . ............................................................ 6 506501 2 291 779 1 455 657 2 093 252 665 813
5 Włocławek . . . . . . . . 254 317 100158 74 679 50 333 29150
6 Żyrardów . . . • 246 971 98 070 78104 42 996 27 801

woj. Łódzkie
7 Kalisz . . . . . . . . . 175 447 69 997 45 977 3 Z 595 21 878
8 Łódź . . . . . . . . . . 2 955 471 1 198714 952 735 508 811 295 161
9 Pabjanice . . . . . . . . . 300 201 124 566 107 663 36 975 30 997

10 P i o t r k ó w ...........................................................  204 403 80 228 63117 37 118 23 940
11 Tomaszów Maz. . ................................................... 287 597 116 829 99 731 37 464 33 573

woj. Kieleckie
12 C z ę s t o c h o w a ..........................................  526 231 209 571 180 334 70019 66 307
13 Kielce 287 677 105 519 72 203 66 537 43 418
14 Ostrowiec . . . . . . . . . ' 279163 100 635 77 243 53.220 48 065
15 R a d o m .................................................................... 445 578 117 693 162 421 96 906 68 558
16 S o s n o w ie c .................................................................... 1 332 635 472 307 409 975 217 930 232 423

woj. Lubelskie
17 L u b lin ............................................................................ 423 289 160 700 103 941 110 596 48 052
18 Siedlce ................................................... 105 302 41 637 25 514 26 730 11 421
19 Zamość .................................................................... 132 000 49 909 31 657 34 692 15 742

woj. Białostockie
20 B i a ł y s t o k .................................................................... 379 672 132 346 101 046 59 978 86 302
21 Grodno .................................................................... 166 004 68 146 45 748 33 791 18319
22 77 624 31 576 23 965 12 992 9 091

woj. W schodnie 1663 809 569 016 339 360 397 738 357 695
% .......................................................................... 100,0 34,2 20,4 23,9 21,5

woj. Wileńskie

23 W i l n o ............................................................................ 522 663 189 233 99 599 139 183 94 643
woj. Nowogródzkie

24 Baranowie z e ........................................................... 84 981 32 274 21 346 21 733 9 628
25 L i d a ............................................................................ 106 626 40 070 23 764 32132 10660

woj. Poleskie

26 B rz e ś ć ............................................................................ 203 294 67 548 41 160 42 768 51 818
27 Pińsk ............................................................................ 172 633 43 774 29 526 27 059 72 274

woj. Wołyńskie
28 Dubno ............................................................................ 82 881 32 209 19 325 22124 9 223
29 Kowel ............................................................................. 113195 31 560 19 491 23 487 38 657
30 Ł u c k ............................................................................ 82174 30820 14010 29169 8175
31 R ó w n e ............................................................................ 295362 101 523 71 139 60 083 62617

Patrz uwagi na stronie następnej. 66



Ciąg dalszy tablicy
P r z y p i s s k ł a d e k  i o d s e t e k

L. p. Ubezpieczalnia Społeczna na ubez] >ieczenie .
Razem na wypadek emerytalne pracowni- od

choroby robotników umysłowych^1 wypadków

U) (2) (3) (4) (5) (6) (7)
Wo∕. Zachodnie . . . . . . . 4 488 809 1368 660 904 118 1013 900 1202 131

% ................................................................. 100,0 30,5 20,1 22,6 26,8

woj. Poznańskie
32 Bydgoszcz . . . . . . . . . 574 035 165 041 119 678 115 035 174 281
33 Gniezno . . . . . . . . . 180 775 54 326 35 950 43 265 47 234
34 Grodzisk 143 698 39 754 27 191 32 324 44 429
35 Inowrocław . . . . . . . . . 280 433 48143 35912 35 921 160 457
36 L e sz n o ............................................................................ 100 845 33 402 23 037 31 650 12 756
37 Oborniki . . . . . . . 76 925 26 452 19 073 21 471 9 929
38 Ostrów . . . . . . . . 282 886 61 942 39 607 47 334 134 003
39 Poznań . . . . . . . . . 1 120 002 423 877 250 973 338 036 107 116
40 Szamotuły . . . . . . . . . 171 909 19 375 12 908 17 436 122190

woj. Pomorskie
41 B r o d n i c a ..........................................  . . 137 092 26 651 15 853 20079 74 509
42 G d y n i a .................................................. ........  . 628 341 221 263 162 234 140 738 104 106
43 Grudziądz . . . . . . . 197 091 67 995 43 970 48 429 36 697
44 Starogard ................................................................... 147 500 52194 34 706 36 262 24 338
45 T o r u ń .......................................... ........ 349 541 92515 58 099 64 190 134 737
46 T u c h o l a ................................................................... 97 736 35 730 24 927 21 730 15 349

Woj. P o ł u d n i o w e ....................................................... 5 376 378 2 005 787 1 456 208 1 155 824 758 559
% ................................................................. 100,0 37,3 27,1 21,5 14,1

woj. Krakowskie
47 Biała ............................................................................ 403 211 151 284 124 254 58 944 68 729
48 C h r z a n ó w ................................................................... 402 852 140 112 123 989 60 494 78 267
49 Kraków . . . . . . . . . 1 060 123 413 066 309289 217 709 120 059
50 Nowy Sącz . . . . . . . . . 206 626 81 340 62173 38 220 24 893
51 Zakopane . . . . . . . . . 116 349 47432 36 063 20 635 12219
52 T a r n ó w .......................................... 213 006 82 995 63 600 41 482 24 929

woj. Lwowskie
53 Drohobycz ............................................................ 443 893 165 347 122 846 84 062 71638
54 Jarosław . . . . . . . . . 75 561 21 317 14 224 18 035 21 935
55 Krosno ............................................................................ 184 303 62 482 48 039 35 786 37996
56 Lwów . . . . . . . . . . 1 105 194 427 045 261 097 313461 103 591
57 P r z e m y ś l .................................................................... 112524 43 971 31 946 24 382 12 225
58 Rzeszów . . . . . . . . . 106 776 37 938 25 773 26 853 16212
59 Tarnobrzeg ........................................................... 71 546 27 540 16488 20 783 6 735

woj. Stanisławowskie
60 Kołomyja . . . . . . . .  . 113712 40 742 27 665 26 790 18515
61 Stanisławów . . . . . . . . 180 935 65 332 45 916 43 531 26 156
62 S t r y j ............................................................................ 264 057 85 629 68 938 39 388 70102

woj. Tarnopolskie
63 Brzeżany . . . . . . . . . 47 543 16 940 10 904 14 863 4 836
64 Czortków . . . . 91 466 33 891 23 551 23 678 10 346
65 Tarnopol . . . . . . . . . 100 808 34 303 22 585 23 537 20 383
66 Złoczów . . . . . . 75 883 27 081 16 868 23 141 8 793

Ś lą s k  C i e s z y ń s k i ....................................................... 606 180 233 488 182 985 109 166 80 541
0 //0 100,0 38,5 30,2 18,0 13,3

67 B i e l s k o .................................................................... 606 180 233 488 182 985 109 166 80 541
a  Zestawienie obejmuje przypis dokonany tylko w Ubezpieczalniach Społecznych.
b Emerytalne i na wypadek braku pracy.
Ź ró d ło :  Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
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Wpływy z tytułu składek i odsetek zwłoki na poszczególne rodzaje ubezpieczeń
w złotych w m-cu wrześniu 1935 r . rf

W p ły w y s k ł a d e k o d s e t e k
na ubezpieczenie

L. p, Ubezpieczalnia Społeczna .......
Razem na wypadek emerytalne pracowników od

choroby robotników umysłowych6 wypadków

fi) (2) (3) (4) (5) (6) (7)

O g ó ł e m ........................................... 23 945 901 8 817 931 6 305 822 5 761 037 3 061 111
% ........................................... 100,0 36,8 26,3 24,1 12.8

woj. C e n t r a l n e .............................................. 13 554 799 5 040 070 3 714 260 3 282 598 1517 871
% .............................................. 100,0 37,2 27,4 24,2 11,2

woj. Warszawskie
1 Ciechanów . . . . . . . . . 88161 33 090 23 558 20 569 10 944
2 Kutno . . . . . . . . . 169 203 66 697 51 145 27 771 23 590
3 Płock ................................................... 92 605 34 890 23179 20 239 14 297
4 Warszawa . . . . . 5 710 050 2 039 927 1 292 687 1 865 831 511 605
5 Włocławek , . . . . . 204 087 79 920 59 668 40105 24 394
6 Żyrardów . 232 899 91 966 72913 41 584 26 436

woj, Łódzkie
7 Kalisz . . . . . . . . . 133 507 52 678 34 625 28158 18 046
8 Łódź . . . . . . . . . . 2 546 170 1 033 352 818 974 443 927 249 917
9 Pabj arnice . . . . . . . . . 289 416 120117 103 392 36 748 29 159

10 Piotrków . . . . . . . . . 164485 63 918 50 510 29 363 20 594
11 Tomaszów Maz............................................................... 282 100 113624 96 570 37 278 34 628

woj. Kieleckie
12 Częstochowa . . . . . . . . 418 167 166664 144 434 53 546 53 523
13 Kielce 247179 89 564 60 746 57 720 39 149
14 Ostrowiec . . . . . . . . 285 164 104 523 80 036 56 394 44 211
15 Radom . . . . . . . . . 356 660 89 171 132 021 75 902 59 566
16 Sosnowiec . . . . . . . . . 1 258 756 446019 385165 208 951 218 621

woj. Lubelskie
17 Lublin . . . . . . . . . 332 985 125 591 81 322 85 981 40 091
18 Siedlce . . . . . .  . . . 89 276 33 953 20 736 22 498 12 089
19 Zamość .................................................................... 102 528 37 962 24018 26 636 13 912

woj. Białostockie
20 Białystok . . . . . . . . . 345 216 132 825 100 567 62 892 48 932
21 Grodno . . .  .......................................... 136 204 55 374 37155 27 684 15 991
22 Łomża . . . . . . . . . . 69 981 28 245 20 839 12 721 8176

woj. W s c h o d n i e .............................................. 1 439 552 540 457 314 904 399 819 184 372
% .............................................. 100,0 37,5 21,9 27,8 12,8

woj. Wileńskie
23 W i l n o ............................................................................ 558 490 214 452 113 038 166 862 64138

woj. Nowogródzkie
24 Baranowicze . . . . . . . . 74 744 27 679 17 786 20 525 8 754
25 Lida ............................................................................. 92 116 34 233 20 212 27 983 9 688

woj. Poleskie

26 Brześć . , . . . . • . . 162 740 63 396 38 390 41 605 19 349
27 Pińsk ............................................................................ 105 629 39 333 26 300 25 052 14 939

woj. Wołyńskie

28 Dubno 73 472 28171 16 802 20 319 8180
29 K o w e l ..........................................  •  67 210 25113 15 437 18 787 7 873
30 Ł u c k ............................................................................ 98 197 36085 16 655 35 447 10 010
31 R ó w n e ................................................... 206 954 71 990 50 284 43 239 41441

P a tr z  u w a g i na  s tro n ie  następnej.
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Ciąg dalszy tablicy
W p ły w y  s k ła d e k  i o d s e t e  k________

Ubezpieczalnia SpołecznaL. p. Razem na wypadek 
choroby

na ubezpieczenie

emerytalne 'pracowników! od 
robotników Jumyslowych,'! wypadków

(1) (2) (3) (4) (5) (6) (7)

woj. Zachodnie ....................................................... 3 683 321 1 252 595 821682 945 685 663 359
100,0 34,0 22,3 25,7 18,0

32
woj. Poznańskie

Bydgoszcz . . . . . . . . . 457 821 160732 114 657 114836 67 596
33 Gniezno . . . . . . . . . 146 135 45 156 29 841 36 261 34 877
34 Grodzisk . . . . . . . . . 115 287 31 936 21 960 25 385 36 006
35 Inowrocław ................................................................... 146 031 44815 33 298 33 596 34 322
36 Leszno . . . . . . . . . . 105 671 32 719 22 074 31 585 19 293
37 Oborniki . . . . . . . . . 70 755 20 556 15819 17 927 16 453
38 : Ostrów , . . . . . . . 209 087 60714 37 482 49 581 61 310
39 P o z n a ń ..........................................  . 1 090 777 408 675 240 639 333 424 108 039
40 S z a m o tu ły .......................................... ........ 51 822 14 846 9 963 13 590 . 13 423

41
woj. Pomorskie

Brodnica . . . . . . .  73 419 21 617 12 905 16 040 22 857
42 G d y n i a ................................. ........ 547 831 191 209 140143 121 813 94 666
43 . G r u d z ią d z .......................................... . . 185 644 58 208 37 710 41 114 48 612
44 Starogard ................................................................... 140 562 47 626 31 630 33 164 28142
45 T o r u ń ............................................................................ 231194 77 919 48 846 54 418 50 011
46 T u c h o l a ........................................................... ........ 111 285 35 867 24 715 22 951 27 752

woj. P o łu d n io w e ....................................................... 4 702 394 1 768 569 1 285 262 1031213 617 350
100,0 37,6 27,4 21,9 13,1

47
woj. Krakowskie

Biała ............................................................................ 383 098 145 951 119 472 58 007 59 668
48 Chrzanów . . . . . . . . . 365102 127 264 112564 55 165 70 109
49 K r a k ó w ................................................................... 1 120 980 433 558 320 705 241 718 124 998
50 Nowy S ą c z ................................................................... 171 824 66 830 51 080 31 418 22 496
51 Zakopane 123 074 49 311 36 652 23 590 13 521
52

53

T a r n ó w ..........................................

woj. Lwowskie
Drohobycz . . . . . . . .

180 004

401 346

69 323

151 619

53 375

112317

34 008

78216

23 298

59 194
54 Jarosław . . . . . . . . 61 467 20 895 13 756 17 895 8 921
55 K ro sn o ............................................................................ 143 990 52511 40 227 30 315 20 937
56 Lwów . . . . . . . . . . 837 454 321 036 191 857 246 370 78191
57 Przemyśl . . . . . . . . . 108 597 41 192 29 724 23 670 14011
58 Rzeszów . . . . . . . . . 53 585 19 766 13 629 13 374 6816
59 Tarnobrzeg . . . . . . . . . 80 120 29 519 17 910 25 158 7 533

60
woj. Stanisławowskie

K o ło m y ja ................................................................... 81 694 30 354 20 525 20 155 10 660
61 Stanisławów . . . . . . . . 152 109 54 603 38 270 36160 23 076
62 S t r y j ............................................................................ 212 582 75 651 60 797 35 612 40 522

63
woj. Tarnopolskie

B r z e ż a n y .................................................. ........  . 38 969 12 892 8 253 11 504 6 320
64 Czortków . . . .  . . . . 77 794 27 976 19 372 20 364 10 082
65 T a r n o p o l ................................................... . 58 776 21 481 14 275 14 289 8 731
66 Złoczów . . . . . . 49 829 16 837 10 501 14 225 8 266

Ś lą s k  C i e s z y ń s k i .............................................. 565 835 216 240 169 714 101 722 78 159
100,0 38,2 30,0 18,0 13,8

67 Bielsko . . . . . . . . . 565 835 216 240 169714 101 722 78 159
Uwagi: a Zestawienie obejmuje wpływy jedynie w Ubezpieczalniach Społecznych, b Emerytalne i na wypadek braku pracy.
Ź r ó d ło :  Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
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Lecznictwo w Obezpieczalniach Społecznych
Porady lekarskie X 1935

W o je w ó d z tw a
Razem

Porady lekarskie udzielone przez lekarzy
domowych specjalistów

w gabinetach 
i ambula- 

toriach
w domu 
chorego

w gabinetach 
i ambula- 

toriach
w domu 
chorego

Ogółem 1197 068 755 957 104 164 326 717 10 230
% 100,0 63,1 8,7 27,3 0,9

C e n t r a l n e ...................................................... 685 724 403 403 66 467 208 624 8 230
W s c h o d n ie ..................................................... 81 654 60 559 7 969 12 894 232
Z a c h o d n ie ..................................................... 133 237 87 735 8 826 36 228 498
P o łu d n io w e ..................................................... 272 353 185934 19 742 65 426 1 251
Śląsk Cieszyński ........................................ 23 050 18 326 1 160 3 545 19

Liczba wydanych leków i zabiegi dokonane w zakładach własnych i obcych

W o j e w ó d z tw a

Liczba 
wydanych 
lekarstw 

i środków 
opatrunko-

wych

Zabiegi dokonane
przez personel pomocniczo-lekarski 
(opatrunki, zastrzyki, masaże, bańki 

i inne)

Leczenie fi- 
zykalne w 

zakł. własn.
(naśw. lampą 
kwarc, sollux 

i t. p.

Zakł. Roent- 
gena (prześw. 
zdjęcia, na- 
świetlania 

i t. p.)

Zakł. che- 
miczno-bak- 
terjolog. (ana- 
lizy moczu, 
krwi,plwoc∙ 
śluzu i t. p.)

razem w gabinetach 
i ambulat.

w domu 
chorego

w y
żabi

k o n a
egów

n o
analiz

O gółem  . . 1 310 176 200141 178 289 21 852 138 042 28 837 47 669
C e n t r a ln e ...................................... 825 706 154 367 136312 18 055 61 943 16 368 30 480
W schodnie...................................... 82 421 20 167 19 092 1 075 5 230 1 578 1 863
Zachodnie . . .  ................... 115215 2 879 2 747 132 27 009 2911 3138
P o łu d n io w e ................................. 264 541 20 013 17 444 2 569 41 693 7 179 11 586
Śląsk Cieszyński ................... 22 293 2715 2 694 21 2 167 801 602

Leczenie stomatologiczne (obowiązkowe) X 1935

W o je w ó d z tw a

L i c z b a
plomb w wy- 
padku po- 

wierzchownej 
próchnicy

zabiegów le- 
czenia ropo- 
toku zębo- 
dołowego

znieczuleń
zębów

bolących

zabiegów
usunięcia

zębów

protez
(roboty

techniczne)

innych
zabiegów

(naprawek)

Ogółem . . 9 921 6 300 47 042 47 598 257 5147

C en tra lne ................................. 3 576 4 355 29 883 27 518 57 1 476
W s c h o d n ie ............................. 1 355 360 5 877 2 279 1 444
Z a c h o d n ie ............................. 2 267 571 4 408 5 743 84 488
P o łu d n io w e............................. 2 207 872 5 969 11 067 80 2 640
Śląsk Cieszyński ................... 516 142 905 991 35 99

Ruch chorych we własnych szpitalach i sanatorjach oraz przekazy do obcych 
zakładów leczniczych

W o je w ó d z tw a
Liczba

łóżek

Liczba 
chorych 

w ostatnim 
dniu m-ca 
poprzed- 

niego

W m-cu sprawo- 
zdawczym

Liczba 
chorych 

w ostatnim 
dniu m-ca 

sprawo- 
zdawczego

Liczba 
dni szpi- 
talnych
wzgl.

sanato-
ryjnych

Przekazy do obcych zakładów 
leczniczych

wydane do

przybyło ubyło szpitali sana-
torjów

zakładów
położni-

czych

Ogółem 2 959 2 242 4 819 4 739 2 322 73 245 9 801 568 908
C e n t r a ln e ................... 1 812 1 371 3 003 2 945 1 429 44 938 4 558 302 597
Wschodnie . . . — — — — — — 1 094 48 80
Z a c h o d n ie ................... 205 124 230 212 142 3 827 1 348 60 109
Południowe................... 942 747 1 586 1 582 751 24 480 2 449 145 59
Śląsk Cieszyński . . . — — — — — — 352 13 63

Ź r ó d ło :  Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
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Ś w ia d c z e n ia  e m e r y ta ln e  ro b o tn ik ó w
fl. Świadczenia przyznane I — X 1935

Rodzaj świadczenia

P
R en t, odpraw , zasiłkó 
zaopatrzeń  i zapomóg

r z y z n a

n

I-X

n o a

a sumę (w złotych)

IX X X,'
P rzeć .

miesięczna
w ysokość
św iadcz.

I - X

I Z ustawy austr. o  urządzeniu stosunków bractw górni-
czych (z dn. 23.V1I 1889 r.) — Renty górników i hutników 
przejęte przez Z. U. S. z małopolskich Kas Brackich:

Renty inwalidzkie............................ 250 37 6 228,84 939,99 25,00c
,, w d o w ie .................................
.. sierot niezupełnych . . . .

405) 
141 i

29)
9) 6 457,91 503,75 12,50c 

6,25c
,, sierot zupełnych 24f 3 350,00 31,25 12,50f
,. w stęp n y ch ............................ — — — —

Odprawy wdowie ........................ 13 1 3 212,36 450,00 247,10
Zasiłki pogrzebowe 194 16 10 434,25 742,50 53,78

11 Z ordynacji ubezpieczeniowej Rzeszy Niemieckiej (z dn.
19.VII 1911 r.) oraz umowy polsko-niemieckiej (z dnia 11.VI 
1931 r ) — Renty przemysłowe przejęte przez Z. U. S.
z Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu:

Renty inwalidzkie (i chorych) . . 1 901 178 50 149,34 4 033,20 26,38
„ s t a r c z e ................................. 333 21 5 192,55 247,25 15,59

wdowie (i chorych) . . . . 516 37 4 227,10 281,20 8,19
,, s i e r o c e ................................. 676 46 4 858,53 361,75 7,19

Odprawy w dow ie............................ 5 421,20 — 84,24
„ sieroce ................................. 2 60,00 — 30,00

III Z ustawy o ubezpieczeniu społecznem (z dn. 28 marca 1933r,):
Zaopatrzenia inwalidzkie . . . . 10 591 766 211 353,20 15 260,11 20,00‘

.. w d o w i e ....................

.. sierot niezupełnych
5101

21
7l l 5 190,16 738,00 10,00< 

4,00 c
,, ,. zupełnych • 79 16 430.84 85,00 7,00c

Jednorazowe zapomogi pośmiertne 
B. Świadczenia wypłacone

Rodzaj świadczenia
W y p ł a c o n o

sumę (w złotych)I lo ść  o só b (re n c is tó w ) na
IX x I-X IX X

O g ó ł e m  . . .  . . . 12 273 322,90 1 295 721,41 1 407 469,84
I Z ustawy austr. o urządzeniu stosunków bractw górni-

czych (z dn, 23,VII 1889 r.) — Renty górników i hutników
przejęte przez Z, U. S. z małopolskich Kas Brackich:

Renty inwalidzkie ........................ 2 937 2 964 773165.68 76 582,99 80 371,37
,. w d o w ie .................................
,. sierot niezupełnych . . . .

1 614) 
9081

1 627) 
910) 249 707,13 27 017,01 25 418,04

,, sierot zupełnych . . . . 131 134 27 750,00 2 775,00 2 387,50
,. w stę p n y c h ............................ 2 2 150,00 12,50 12,50

Odprawy wdowie ........................ — 1 3 212,36 — 450,00
Zasiłki pogrzebow e........................ 22 16 10 434,25 1 062,50 742,50

II Z ordynacji ubezpieczeniowej Rzeszy Niemieckiej (z dn.
19.VII 1911 r.) oraz umowy polsko-niemieckiej (z dniał 1. VI
1931 r.) — Renty przemysłowe przejęte przez Z. U. i>.
z Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu:",

Renty inwalidzkie (i chorych) 18 850 18818 4 236 583,69 426 384,49 454 846,79
., s t a r c z e ................................. 2 969 2 945 522 674,11 55 411,80 58 641,41
., wdowie (i chorych) . . . . 6 585 6 571 569 776,28 66 548,60 67 582,67
o sieroce ................................. 4 748 4 738 227 855,75 23151,84 22 728,15

Odprawy w dow ie............................. — 1 548,40 127,20
„ s i e r o c e ................................. — — 60,CO —

III Z ustawy o ubezpieczeniu społecznem (z dn.28 marca 1933r.):
Zaopatrzenia inwalidzkie . . . . 25 538 26 136 5 266 355,81 569844,27 616 980,17

,, wdowie.........................
.. sierot niezupełnych

574)
22)

6411
24/ 59 779,72 11839,00 9 805,50

,. ,, zupełnych . . 64 80 4022,88 981,25 835,75
Jednorazowe zapomogi pośmiertne. 312 430 321 246,84 34 110,16 66 540,29

a Pozycje „Renty" i „Zaopatrzenia" obejmują zarówno świadczenia nowoprzyznane, jak i przywrócone. ⅛ W pozycjach 
„Renty" i „Zaopatrzenia” podane są kwoty miesięczne przyznanych świadczeń, c Wysokość świadczeń stała, d Łącznie z dodat- 
kami państwowemi, które wynoszą dla rent inwalidzkich, starczych i wdowich po 50 zł. oraz dla renty sierocej — 25 zł. rocznie. 
Sumy rent inwalidzkich podane są łącznie z dodatkami rodzinnemi. r Grona sieroce.

Ź r ó d ło :  Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
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Świadczenia emerytalne pracowników umysłowych
Św iadczenia przyznaneR. I — X 1935

Rodzaj świadczenia
Rent, odpraw, zaopatrzeń

P r z y z n

I — X

a n o
na sumę (w złotych)

I — X X X«
Przeciętna mieś, 

wysokość 
świadczenia

I - X

Renty in w alid zk ie ........................................... 2 178 266 348 493,38 43 664,20 160,00
„ starcze .................................................... 491 55 77 048,94 8 216,30 156,92
„ w d o w i e ................................................ 753 104 73 978,35 10 123,70 98,24
„ s ie ro ce .................................................... 815 109 27 707,66 4 514,66 34,00

Zaopatrzenia starcze . ............................ 308 53 15 400,00 2 650,00 50,00 b
„ w dow ie...................................... 39 3 1 170.00 90,00 30,00 b
„ sieroce , . ........................ 3 — 40,00 — 10,00^

Jednorazowe o d p r a w y ................................. 726 78 1 426 082,31 120 276,10 1 964,30
Zasiłki p o g rz e b o w e ...................................... 143 15 34 643,15 3 436,30 242,26

ii

>
B. Św iadczenia w ypłacone

Rodzaj świadczenia Ilość osób (rencistów)
W y p ł a ć

I
I - X

o n o
ia sumę (w złotych)

IX X IX X

O g ó łe m ...........................................
Renty inw alidzk ie ............................ 8 327 8 500

26 851 494,12
14 085 729,22

2 852 248,07
1 522 726,48

2 955,468,59
1 605 031,42

„ starcze .................................................... 3317 3 360 5 120 643,01 534 565,50 555 598,56
„ w d o w i e ................................................ 4 806 4 904 4 197 038,10 453 010,72 468 899,68
„ sieroce , ........................ .... 3 887 3 902 1 214 726,31 127,294,29 138 231,63

Zaopatrzenia s ta r c z e ...................................... 1 605 1 633 848 649,10 89 452,00 90 420,00
„ w d o w ie ...................................... 183 190 59 265,00 5 820,00 6 090,00
„ s ie ro c e ...................................... 14 15 1 420,00 170,00 180,00

Jednorazowe o d p r a w y ................................. 73 65 1 291 100,38 114121,28 88 278,60
Zasiłki p o g rz e b o w e ...................................... 18 13 32 923,00 5 087,80 2 738,70

a W  pozycjach „Renty" i „Zaopatrzenia" podane są kwoty miesięczne przyznanych świadczeń. 6 Wysokość świadczeń siała. 
C Dla sierot niezupełnych 10 zł., dla sierot zupełnych 20 zł.

Ź r ó d ło :  Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

I

Świadczenia na wypadek braku pracy pracowników umysłowych
B ezrobotni pracow nicy um ysłow i, k tórym  w ypłacono zasiłki w danym  m iesiącu,

liczby i kw oty w ypłaconych  zasiłków  1 — X 1935

Województwa

L iczb a  b e z ro b o tn y c h ,  
k tó ry m  w y p ła c o n o  
z a s i łk i w m ie s ią c u

Liczba wypłaconych 
zasiłków miesięcznych

Kwoty wypłaconych zasiłków 
(w złotych)

IX X I - X X - I - X X
P rzeς. in ie s .  w y - 
s o k o ś ć  z a s iłk u

I - X

Ogółem  . . . . 8 950 9 031 111 422 11 359 9 176 352 923 567 82
C e n tra ln e . . . .  . 3 787 3 986 48 218 4 912 4 115 583 407 549 85

M. st. Warszawa) 
Warszawskie ) 2 110 2 223 26 753 2 704 2 365 730 231 091 88
Ł ó d zk ie ............................. 764 794 9 151 930 783 649 78 433 86
K ie le c k ie ........................ 4651’ 504* 6 287 698* 512 665 54 764* 82
L u b e ls k ie ........................ 277 303 3 402 344 262 346 26 465 77
B ia ło s to c k ie ................... 171 162 2 625 236 191 193 16 796 73

W schodnie . . . 698 607 8 671 798 609 944 51080 70
Wileńskie . . . .  . . 223 221 2 638 275 197 575 17 400 75
Nowogródzkie................... 97 1 286 6 90 705 b 71
Poleskie............................. 124 124 1 583 144 110 853 9 063 70
W ołyńskie................... 254 262 3164 379 210811 24 617 67

Zachodnie 2 688 2 588 34 629 3 365 2 982 302 295 617 86
Poznańskie........................ 1 122 1 090 15 259 1 547 993 839 99 519 65
Pomorskie . . .  . . 433 359 6212 514 423 470 35 205 68
Śląskie ............................. 1 133 1 139 13 158 1 304 1 564 993 160 893 119

Południow e . . . . 7 777 1850 19 904 2 284 1468 523 169 321 74
K ra k o w s k ie ................... 550 609* 6 592 739* 489 671 56 512* 74
L w o w sk ie ........................ 831 816 8 353 939 674 636 79 638 81
Stanisławowskie . . . . 174 185 2 552 258 165106 14 927 65
Tarnopolskie . . . . . 222 240 2 407 348 139110 18 244 58

a Liczba wypłaconych zasiłków w canym miesiącu jest większa od liczby bezrobotnych, który m wypłacono zasiłki, ponieważ
niejednokrotnie bezrobotny otrzymuje łącznie zasiłki za okres dłuższy niż jeden miesiąc, b Brak danych z Ubezp. Społ. w Kielcach, 
Ostrowcu. Baranowiczach, Lidzie i Krośnie.

Ź r ó d ło :  Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
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Świadczenia ubezpieczenia od wypadków w zatrudnieniu
R. Świadczenia przyznane1

I — X 1935

P r z y z n a n o

R o d z a j  ś w i a d c z e n i a l e n t ,  o d p r a w , z a p o m ó g

I -  X VIII
i

IX X

Z ustawy austrjackiej z dn. 28 grudnia 1887 r., z or dynacji
ubezpieczeniowej Rzeszy Niemieckiej z dn, 11 lipca 1911 r.
oraz z ustawy o ubezpieczeniu społecznem z dn. 28 marca
1933 r.: 1

Renty w yp ad k o w e...................................... 13 699 1 272 1 466 1 973
„ w d ó w ............................................... 707 56 i 61 i 73
„ sierot . • ...................................... 627 57 55 ! 78
„ dalszej rodziny ................................. 84 5 5 17

Zapomogi p o śm iertne ................................. 366 28 43 59
Odprawy w d o w ie ...................................... 62 3 4 4

B. Świadczenia wypłaconei

R o d z a j  ś w i a d c z e n i a

I — X

W y P ł

n a  s u m ę

VIII

a c o n o

w z ł o t y c h )

IX X

O g ó ł e m ......................................................... 33 775 011,96 3 269 780,48 3 442 717,69 3 619 764,88

I, Z ustawy austrjackiej z dn, 28 grudnia 1887 r. i ordy- 
nacji ubezpieczeniowej Rzeszy Niemieckiej z dn, 11 lipca 
1911 r,:

Renty wypadkowe......................................................
„ wdów i sierot ............................. .... 28146677,37 2 742 819,79 2 733179,47 2 779857,05
„ dalszej rodziny ................................................

Odprawy i zapomogi pośmiertne............................. 39 414,07 2 210,70 3 893,85 2 707,88

II, Z ustawy o ubezpieczeniu społecznem z dn, 28 marca 
1933 r,:

Renty w ypadkow e................... ................................. 3 514 628,74 334 512,37 409 951,98 439 206,95
„ wdów i sierot n iezupełnych........................ 325 335,14 35 667,56 42 251,94 37 421,53
„ sierot z u p e łn y c h ........................................... 316 703,29 33 549,84 34 168,55 43 407,51
„ dalszej rodziny ................................................ 12 052,50 1 929,42 1 480,72 1 842,21

Zapomogi p o śm iertn e ................................................ 42 117,39 2 404,76 7 979,66 3 879,57
Koszty protez i lecznictwa ................................. 1 378 083,46 116 686,04 209 811,52 311 442,18

a Renty tylko n o w oprzyznane . Brak danych, dotyczących Ogólnego Stanu  osób pobierających renty (rencistów). 
b Zarówno z tytułu rent nowoprzyznanych, jak i rent z  la t ubiegłych.

Ź r ó d ło :  Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
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Świadczenia emerytalne Zakładu Ubezpieczenia na Wypadek Inwalidztwa w Chorzowie 1
1

A. Ś w i a d c z e n i a  p r z y z n a n e  I — X 1935

R o d z a j  ś w i a d c z e n i a
I -  X

r e n t

IX

P r

X

s y z n

I -  X

a
1

n o
ia  su m ę  (w z ło t y c h ) a

Przeciętna 
mieś, wysok. 

świadcz.
I -  X

IX X

Renty inwalidzkie . . . . 4191 291 499 132 784,95 8 469,00 16 233,75 31,68
„ w d o w i e ........................... 1 565 131 216 28 151,40 2 362,55 3 845,15 17,99
„ sieroce (rodziny sieroce) . 1 269 121 186 20 721,70 1 874,20 2 848,65 16,33

i

J

B. Ś w i a d c z ę  n ia  w y p ł a c o n e

R o d z a j  ś w i a d c z e n i a
Ilość osób

W y p ł a c o n o
(rencistów)

X

na sumę (w złotych) 6

IX I -  X IX X

O g ó ł e m ............................................... 17 892 957,23 1 671 391,74 1 596 380,14
Renty in w a lid z k ie ...................................... 38 756 38 981

„ w d o w ie................................................ 13 377 13 475 17 892 957,23 1 671 391,74 1 596 380,14
„ sieroce (rodziny sieroce) . . . . 9 891 10 005

n Łącznie z dodatkiem państwowym, który wynosi do renty inwalidzkiej lub wdowiej— zł. 100 , a dla każdej sieroty—50 zł. rocznie. 
b Łącznie z dodatkiem państwowym do rent, który wynosił w m-cach I — X zł. 5 126 132,08, w m-cu wrześniu zł. 506 979,53

oraz w m-cu październiku zł. 518 561,58.
U w a g a : Dane obejmują również rencistów, którzy pobierają renty złożone (cząstkowe) na podstawie umowy polsko-nie- 

mieckiej z dnia 11 czerwca 1931 r.
Ź r ó d ło :  Dane Zakładu Ubezpieczenia naWypadek Inwalidztwa w Chorzowie,

l

KRONIKA ZAGRANICZNA
działalność lecznicza powszechnego
ZA K ŁA D U  P E N SY JN E G O  W PRADZE W 1934 R.

Pod tym tytułem ukazał się w Nr. 4 czasopisma ,,Die Pen- 
sionsversicherung" artykuł D-ra I. Stritesky'ego, którego stre- 
szczenie niżej podaj emy.

Działolność lecznicza Powszechnego Zakładu Pensyjnego 
Pracowników Umysłowych jest świadczeniem dobrowolnem Za- 
kładu i ma na celu zapobieganie niezdolności zawodowej gro- 
żącej ubezpieczonemu lub przywrócenie tej zdolności osobie 
otrzymującej świadczenie.

W 1934 r. nastąpiła stabilizacja zakresu działalności lecz- 
niczej Zakładu oraz zmniejszenia się wydatków na ten cel. — 
Było to następstwem zarządzeń organizacyjnych, dokonanych 
w latach 1931 —  1934. Najważniejsze zmiany były następujące: 
wprowadzenie jednolitej lekarskiej rewizji w centrali Zakładu 
począwszy od 1931 r., wydanie instrukcji z dn. 5∕XII 1932, doty- 
czącej postępowania leczniczego, ściślejsza współpraca z kasa- 
mi chorych i zakładami leczniczemi i wreszcie ujednostajnienie 
sprawozdań lekarskich.

W 1934 r. wpły nęło ogółem 8 180 podań o leczenie (409 niż 
w 1933 r.), pozytywnie załatwiono 5 693 podań (248 więcej niż 
w 1933 r.) t. j. 69,5%, dość znaczny odsetek odmów spowodo- 
wany został tern, że ubezpieczeni ciągle jeszcze domagają się le- 
czenia nieprzewidzianego w wyżej wym. instrukcji np. wpływa- 
ją wnioski o leczenie członków rodziny, o leczenie stanów cho- 
robowych, których nie przeprowadza Zakład Pensyjny i t. p. 
Przeprowadzono w roku ubiegłym leczenie 5447 osób t. j. 1,61% 
ogółu ubezpieczonych.

Pierwsze miejsce, jak zawsze, zajmuje wśród chorób leczo- 
nych —  gruźlica, chorych gruźlików leczono 1226 osób (0,36% 
ubezpieczonych), co wskazuje na widoczny spadek liczby leczo- 
nych w porównaniu z poprzedniemi latami (0,4 —  0,5% ubez- 
pieczonych). Zjawisko to objaśnić można tym faktem, że wsku- 
tek kryzysu gospodarczego wiele osób spośród gruźlików stało 
się rencistami już, gdy w innych okolicznościach mogliby być 
nadal w zatrudnieniu, że wielu chorych ubezpieczonych boi się 
wprost zgłaszać o leczenie, w sanatorjach, co zazwyczaj trwa 
dłuższy okres czasu, by nie utracić egzystencji zarobkowej, 
w czasach kryzysu tak niepewnej. Rzeczywiście doświadczenia 
działu lekarskiego Zakładu wykazują, że obecnie w leczeniu spo- 
tyka się nieproporcjonalnie więcej wypadków bardziej rozwinię- 
tej gruźlicy płuc, niżli lżejszych, wskutek tego, a także ze wzglę- 
du na charakter choroby zrozumiałem się staje, że wyniki lecze- 
nia gruźlicy nie mogły być tak pomyślne, jak przy leczeniu in- 
nych chorób. W 14,52% wypadków leczenie nie wykazało zmian 
klinicznych, lub wykazało pogorszenie i skończyło się śmiercią. 
Poprawę osiągnięto w 77,40% wypadków leczenia, a jedynie 
w 8.08% skutek leczenia był zupełnie pomyślny —  wyzdrowienie.

Z liczby 984 ubezpieczonych niezdolnych do pracy w po- 
czątkowem stadjum leczenia, 540 osobom (54,87%) udało się 
przywrócić leczeniem zdolność do pracy. Ogółem po ukończonej 
kuracji 61,6% osób leczonych było zdolnych do pracy. Należy 
jednak zauważyć, że znaczna część osób leczonych, których po 
ukończeniu sanatoryjnego leczenia określano jako niezdolnych 
do pracy, byli to przejściowo niezdolni, część jednak leczonych 
ubezpieczonych powraca do zajęć swych w stanie choroby, któ- 
ry wcześniej lub później wywoła konieczność ponownego lecze-

i
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nia w sanatorjum ltib wszczęcia postępowania o rentę inwalidz- 
itą, wreszcie część leczonych już po ukończeniu leczenia staje 
się rencistami —  inwalidami.

Badając wypadki gruźlicy według grup wieku okazuje 
się, że najwięcej zachorowań przypada na okres między 20 —  
30 rokiem życia, mianowicie 636 t. j. 55% wszystkich leczonych 
wypadków gruźlicy płuc. Ilość dni leczenia gruźlicy w  1934 r. 
wynosiła 141.240 —  liczba najmniejsza z ostatnich lat czterech.

Wyniki leczenia gruźlicy kości, stawów i gruczołów są ko- 
rzystniejsze (lepsze) niżli leczenia gruźlicy płuc, co objaśnia 
się samym rodzajem choroby, (lepszy wybór środków leczenia); 
poprawa w tych wypadkach wynosi 87,1% wypadków leczenia, 
całkowite wyleczenie 3,23%, oraz 60,86% leczonych ubezpieczo- 
nych odzyskało zdolność do pracy.

Jeżeli nastąpiło zmniejszenie się leczenia wypadków gru- 
źlicy, o czem wyżej była już mowa, to nastąpił wzrost liczby 
wypadków leczenia chorych nerwowych (745 ubezpieczonych 
t. j. 0.22% ogółu ubezpieczonych), atoli mimo wzrostu liczby 
chorych w porównaniu z 1933 r., przy porównaniu jednak dłuż- 
szego czasokresu, okazuje się że ilość leczonych na choroby ner- 
wowe też w latach 1930 i następnych stabilizuje się w grani- 
cach 0,21 —  0,22% ogółu ubezpieczonych, a spadek tej liczby 
stosunkowej w 1933 r. był nienormalny i wywołany był także 
skutkami kryzysu gospodarczego — obawą utraty zajęcia w ra- 
zie leczenia. W wypadkach chorób nerwowych, przeciwnie jak 
w wypadkach gruźlicy, 74% leczonych ubezpieczonych przypa- 
da na wiek 26 —  45 lat życia. Liczba dni leczenia w tych cho- 
robach wyniosła w 1934 r. 20,612 t. j. o 3,267 dni więcej niż 
w 1933 r. Wyniki leczenia chorób nerwowych (zaburzeń nerwo- 
wych natury funkcjonalnej) były pomyślniejsze, niż leczenia 
gruźlicy: poprawa nastąpiła w 86,44% wypadkowi leczenia, zu- 
pełne wyleczenie w 4,3% wypadków, odzyskanie zdolności do 
pracy nastąpiło w 72,65% wypadków leczenia.

Trzecia kolejna grupa chorób leczonych to tak zwane 
choroby reumatyczne. . W 1934 r. leczono na te choroby 1234 
ubezpieczonych (902 procesy stawowe, 332 zapalenie nerwów) 
t. j. 0,37% ogółu ubezpieczonych. W porównaniu z 1934 r. zwięk- 
szyła się liczba leczonych o 249 osób. W roku sprawozdawczym 
liczba osób leczonych na te choroby jest wogóle największa od 
chwili wprowadzenia w życie leczenia tych chorób i przewyż- 
sza nawet liczbę osób leczonych na gruźlicę. Większa część le- 
czonych reumatyków to ubezpieczeni w wieku od 26 —  45 lat 
życia. Liczba dni leczenia tych chorób wyniosła 28,547 dni 
(o 5339 więcej niż w 1933 r.). Wyniki leczenia chorób reuma- 
tycznych są stosunkowo bardzo pomyślne; poprawa nastąpiła 
u 92,71% leczonych; wyzdrowienia zupełne u 5,35% leczonych, 
59,72% osób poprzednio niezdolnych do pracy odzyskało zdol- 
ność i wogóle po ukończeniu kuracji było zdolnych do pracy 
90,36% leczonych. Przy ocenie tych wyników leczenia trzeba 
nie zapominać o tem, że większość ubezpieczonych zaczyna się 
leczyć już wówczas, gdy tylko poczyna się zmniejszać zdol- 
ność do pracy, co zazwyczaj nie zdarza się w wypadkach in- 
nych zachorowań. Z drugiej jednak strony, należy wziąć na 
uwagę fakt, że choroby reumatyczne są chorobami wybitnie 
chronicznemi, co znów w wielu wypadkach powoduje recydywy 
i konieczność ponownego leczenia.

Uzębienia (protezy) zapewniono 2,123 ubezpieczonym 
(0,63% ubezpieczonych). Działalność lecznicza Zakładu na tym 
polu także się stabilizuje od 1931 r. począwszy i można twier- 
dzić, że liczba ubezpieczonych, odczuwających brak ponad 11

zębów waha się w granicach 0,60 — 0,65% ogółu ubezpieczo- 
nych. Uderza w oczy zjawisko, że kobiety ubezpieczone stanowią 
bardzo mały odsetek osób, potrzebujących większych protez.

Ważne zadanie na polu lecznictwa zapobiegawczego speł- 
nia! także Zakład Pensyjny, umieszczając w 1934 r. 1229 osób, 
za zwrotem kosztów własnych we własnych domach zdrowia 
w Suhaczowicach i Marjenbadzie.

Koszty pomocy leczniczej wyniosły w 1934 r., po uwzględ- 
nieniu zwrotów należnych od kas chorych, kwotę 7,427.825 ko- 
ron czeskich t. j. mniej o 1,625.246 koron niż w 1933 roku. Naj- 
bardziej zmniejszyły się wydatki na leczenie gruźlicy miano- 
wicie o kwotę 1,290,598 koron w porównaniu z 1933 r. zwięk- 
szyły się natomiast wydatki na leczenie chorób nerwowych i reu- 
matycznych, chociaż była mniejsza przeciętna liczba dni lecze- 
nia tych chorób.

Również pomyślne wyniki daje porówmanie wydatków na 
leczenie zapobiegawcze i restytucyjne Zakładu z kwotami przy- 
pisanych składek ubezpieczeniowych: — w 1934 r. wydatki wy- 
niosły zaledwie 1,72% przypisu składek, gdy w 1933 r. wynio- 
sły 2,04%. Wydatki więc na lecznictwo zmniejszają się i zbliża- 
ją się do wysokości kwot przeznaczonych na te cele w ostat- 
nim bilansie asekuracyjno-matematycznym.

J. Z.

F I N A N S E  R O B O T N I C Z E G O  U B E Z P I E C Z E N I A  O D  W Y - 

P A D K Ó W  W  Z A T R U D N I E N I U  W  A U S T R J I .

Robotnicze ubezpieczenie od wypadków w zatrudnieniu 
wykonują w Austrji 3 Zakłady terytorjalne z siedzibą w Wied- 
dni.u, Salzburgu i Gracu oraz Zakład ubezpieczenia od wypad- 
ków w zatrudnieniu dla robotników austrjackich kolei żelaz- 
nych.

Dochody. Dochody wszystkich zakładów wyniosły w 1934 
roku 22.063.182 szyk, w tem składki 18.790.312 szyi., dochody 
z funduszów 1.815,430 szyi., kary 14.129 szyi.

Wydatki. Na świadczenia w 1934 r. wydały wszystkie za- 
kłady łącznie 21.189.146 szyi, w tem renty dla ubezpieczonych 
dotkniętych wypadkiem wyniosły 16.689.748 szyi., renty dla 
wdów, ,dzieci i rodzeństwa 3.791.578 szyi., odprawy dla wdów 
i kapitalizacja rent —  103.632 szyi., świadczenia rzeczowe (po- 
moc ortopedyczna —  części ciała) i akcja zapobiegawcza 568.069 
szyi., zasiłki pogrzebowe 36.119 szyi.

Koszty administracyjne. Łączne koszty administracyjne 
wszystkich 4-ch zakładów wyniosły w 1934 sumę 3.358.729 szyi., 
przyczem w skład ich wchodzą wydatki na administrację w kwo- 
cie 2.212.250 szyk, składki za ubezpieczenie pracowników 
52.197 szyk, emerytury dla b. pracowników, wdów i sierot 
727.565 szyk, koszty dochodzenia wypadków w kwocie 16.902 
szyk, wynagrodzenie lekarzy w kwocie 152.423 szyk, koszty 
podróży osób dotkniętych wypadkiem 71.532 szyk, koszty praw- 
ne 117.360 szyk, koszty nadzoru 8.500 szylingów.

Fundusze. Łączne fundusze austrjackich Zakładów robot- 
niczego ubezpieczenia od wypadków wynoszą 44.953.360 szyk, 
w skład których wchodzą: gotówka w kasie 91.636 szyk, lokaty 
w bankach 15.539.076 szyk, papiery wartościowe 7.315.468 szyk, 
nieruchomości 3.981.071 szył., inne pożyczki 227.683 szyk, zale- 
głości pracodawców 14.921.264 szyk, inne należności 2.274.878 
szył., ruchomości 602.284 szyi

T. L.
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KSIĄŻKI I CZASOPISMA
POLITYKA SP O ŁECZN A  PAŃSTW A POLSKIEGO  

1918 — 1935').
Praca zbiorowa, nakładem Ministerstwa Opieki Społecznej, 

Warszawa, 1935. Stron 457.
W r. 1928 zostało wydane przez Ministerstwo Pracy i Opie- 

ki Społecznej krótkie, zarysowe opracowanie całokształtu pań- 
stwowej polskiej polityki społecznej za pierwsze dziesięciolecie 
niepodległości. Praca ta z natury swej nie mogła dać wyczerpu- 
jącego obrazu całości tych zamierzeń i środków, które Rząd 
polski podjął w dziedzinie ustawodawstwa społecznego oraz 
w sferze jego praktycznego wykonywania. Poza tem lata 1929—  
1935 zmieniły w znacznym stopniu kierunek dotychczasowej po- 
lityki socjalnej na tle ogólnego przesilenia gospodarczego. To 
też —  podjęcie przez Ministerstwo inicjatywy wydania pracy 
większej, któraby w sposób możliwie szczegółowy przedstawiła 
jak rozwijała się polityka społeczna w niepodległej Polsce i ja- 
kie dotychczas dała rezultaty, trzeba uznać za krok bardzo na 
czasie. Należy tu zauważyć, że w szczególności z punktu widze- 
nia konieczności zaznajomienia studjującej młodzieży z proble- 
mami społecznemi i metodami ich rozwiązywania, praca taka 
była bardzo pożądaną. Mamy w języku polskim cenny podręcz- 
nik polityki społecznej ś. p. prof, Zofji Daszyńskiej-Golińskiej. 
Podręcznik ten nie daje (zresztą nie stanowi to jego wady) do- 
kładnego obrazu polityki społecznej w Polsce. Praca więc podję- 
ta przez Ministerstwo mogłaby stanowić doskonałe uzupełnie- 
nie podręcznika, który przedewszystkiem jest poświęcony teorji, 
a ilustrację do rozważań teoretycznych daje w formie synte- 
tycznej, nie wchodząc w szczegóły.

Przechodząc do samej pracy, bądącej przedmiotem niniej- 
szych rozważań, trzeba jednak zauważyć, że w całości swej nie 
dała ona tego właśnie, czego możnaby się było spodziewać po 
niej z punktu widzenia nauki, wzgl. nauczania, polityki społecz- 
nej. Brak w nej naogół analizy poczynań rządów w zakresie 
zagadnień, należących do resortu Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, potem Ministerstwa Opieki Społecznej. Brak rów- 
nież, jakkolwiek nie we wszystkich częściach, uwzględnienia, je- 
śli tak można powiedzieć —  dynamiki polityki społecznej w Pol- 
sce. Artykuł ,,Tło polskiej polityki społecznej" przedstawia 
wprawdzie czytelnikowi warunki, wśród których rozwijała się 
i kształtowała polityka społeczna w Polsce niepodległej, i to 
warunki zarówno gospodarcze, jak i polityczne, wy daje się jed- 
nak, że jeden taki artykuł nie powinien był wykluczyć jeszcze 
dalszej analizy tych warunków w opracowaniach, poświęconych 
poszczególnym działom polityki społecznej rządów Państwa 
Polskiego. Wydaje się także nierównomierne potraktowanie na- 
wet i w tym, zresztą bardzo gruntownie napisanym, artykule 
wszystkich czynników, określających linje rozwoju polskiej po- 
lityki społecznej. Nie położono tu dostatecznego nacisku na 
pewne tradycje półlegalnego ruchu robotniczego w Król. Pol- 
skiem, zwłaszcza zaś półlegalnego klasowego ruchu zawodowe- 
go, które przejawiały swą żywotność przed wybuchem wojny 
światowej, choćby w walce o kasy chorych, a następnie w czasie 
okupacji w walce o wpływy robotnicze na politykę samorządów 
i urządzeń obywatelskich. W artykule tym nie zwrócono też 
właściwej uwagi na wpływ, jaki wywarło na kształtowanie się 
życia przemysłowego w Polsce, zerwanie z osławionemi w litera- 
turze polityczno-ekonomicznej rynkami wschodniemi, nie wska- 
zano także na drogi dostosowywania się przemysłu polskiego 
do nowych warunków państwowych i międzynarodowych.

Jak to już zauważono poprzednio, artykuł ,,Tło polskiej 
polityki społecznej” jest jedynym artykułem, rozpatrującym

') Spis rzeczy podano w Nr. 12 Przeglądu z r. 1935, str. 947.

warunki kształtowania się polskiej polityki społecznej. To też, 
dalsze artykuły noszą w dużym stopniu charakter rozumowanych 
sprawozdań, nie zaś przyczynków naukowych, zwłaszcza, jeśli 
zważyć, iż materje przez nie objęte w większości wypadków 
znalazły już uwzględnienie w literaturze, zwłaszcza perjodycz- 
nej. Artykuły poświęcone ochronie pracy i ubezpieczeniom spo- 
łecznym dają szereg dokładnych informacyj, dotyczących usta- 
wodawstwa z tych dziedzin polityki społecznej. Są to artykuły 
w znacznej mierze prawnicze. Natomiast artykuły o rynku pra- 
cy i ruchach migracyjnych zawierają przeważnie elementy sta- 
tystyczno-ekonomiczne. Pozostałe artykuły —  o opiece społecz- 
nej, inwalidach wojennych, zdrowiu publicznem i o współdzia- 
łaniu Polski z instytucjami porozumienia międzynarodowego 
mają charakter już prawie wyłącznie sprawozdawczy. Widzimy 
z tego, że składowe części wydawnictwa Ministerstwa nie mają 
jednolitego charakteru, ani jednolitego poziomu. Niewątpliwie 
zmniejsza to w pewnym stopniu wartość wydawnictwa jako 
całości. Zdaniem naszem poszczególne artykuły, winny były 
uwzględniać wszystkie momenty, oświetlające daną dziedzinę 
polityki społecznej w Polsce, zwłaszcza, że literatura, pocho- 
dząca zresztą w znacznym stopniu z produkcji współpracowni- 
ków ,,Polityki Społecznej Państwa Polskiego", dawała dosta- 
teczny materjał, który można było wyzyskać.

Pomimo powyższych braków wydawnictwo należy do wy- 
dawnictw bardzo cennych. Informacje zgromadzone w niem sta- 
nowią bardzo obfite źródło do badań szczegółowych nad za- 
gadnieniami polityki społecznej w Polsce. Można nawet po- 
wiedzieć, że każdy, kto będzie do badań takich przystępował, 
pracy tej pominąć nie powinien, gdyż tylko w niej znajdzie już 
usystematyzowany materjał sprawozdawczy.

Na podstawie wydawnictwa bez trudu można sobie zbu- 
dować obraz całokształtu zdarzeń i osiągnięć w dziedzinie poli- 
tyki społecznej w Państwie Polskiem. Najwięcej osiągnięto 
w dziedzinie ochrony pracy i ubezpieczeń społecznych. Niepo- 
dobna jednak oprzeć się wrażeniu, że i w tych dziedzinach ja- 
sna i wyraźna lin ja polityki społecznej nie była. Jedynie okres 
1926 —  1928 cechuje zdecydowana konsekwencja w duchu inte- 
resów pracowniczych, co zresztą już podnosiła w literaturze, 
jeśli się nie mylimy p. H. Krahelska. Przystosowywanie się do 
złej sytuacji gospodarczej — w znacznym stopniu załamało na- 
stępnie linję, po której szła polityka społeczna w okresie tych 
dwuch lat. Przystosowywanie się takie jest niejednokrotnie uza- 
sadnione. Może jednak powstać usprawiedliwione pytanie, czy 
nie szło ono w niektórych przypadkach zbyt daleko, skoro, jak 
to stwierdza samo wydawnictwo Ministerstwa, mówiąc o zmia- 
nach w przepisach o czasie pracy, pewne przepisy znoszące 
„przerosty", nie mogły być zrealizowane między innemi wskutek 
opornej postawy świata pracy.

Znacznie mniej niż w zakresie ochrony pracy i ubezpie- 
czeń społecznych osiągnięto w zakresie zdrowia publicznego 
i opieki społecznej. Jest to zrozumiałe. Zdrowotność publiczna 
i opieka społeczna —  to sfera działania przedewszystkiem sa- 
morządów terytorjalnych. Przed samorządami w Polsce stanęło 
odrazu tyle zadań, że sprostać im nie były w stanie, zwłaszcza 
walcząc z trudnościami finansowemi. I mimowoli i tu także na- 
suwa się pytanie, czy atakowane często, właśnie również przez 
samorządy, ubezpieczenia chorobowe nie wykonały w znacznym 
stopniu, jeśli idzie o zdrowie mas pracujących, tych zadań, 
które spoczywały w zasadzie na samorządach.

Opieka społeczna —  to jeszcze w znacznym stopniu dział 
polityki społecznej w Polsce, stanowiący domenę inicjatywy 
czynników społecznych, przedewszystkiem zakładów i stowa-
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rzyszeń. Pomimo zakrojonego na szeroką skalę ustawodawstwa 
o opiece społecznej ani samorządy ani Państwo na tym polu 
poważniejszych posunięć nie uczyniły poza posunięciami natu- 
ry administracyjno-organizacyjnej. Ta dziedzina daleko pozo- 
staje w tyle za dziedziną ochrony pracy i ubezpieczeń spo- 
łecznych.

J. Ł.

TABELE SKŁADEK I POTRĄCEŃ OD PRACODAW- 
CY I PRACOWNIKA na: podatki państwowe, ubezpieczenia 
społeczne oraz informacje dla pracodawców. W- opracowaniu 
Jerzego Pieczynisa.

Warszawa, 1936. str. 94. cena zł. 2,75. Skład główny — 
Dom Książki Polskiej.

Wydawnictwo to zawiera:
W dziale ,,podatki państwowe" —  dekret o specjalnym po- 

datku od wynagrodzeń i streszczenie dekretu z 22 listopada 
1935 r. w sprawie zmiany ustawy o państwowym podatku docho- 
dowym oraz tabele dla obliczenia podatków państwowych od 
uposażeń, a mianowicie:

Tabl. 1 i 2. Potrącenia na podatek specjalny od wynagro- 
dzeń,

Tabl. 3. Potrącenia na podatek dochodowy od uposażeń,
Tabl. 4. Składka na Fundusz Pracy.
W dziale ubezpieczeń społecznych wydawnictwo zawiera 

informacje dla pracodawców w sprawach:
a) zgłaszania pracowników do ubezpieczenia,
b) wykazów stanu zatrudnienia,c) obliczania składek,
d) granic policzalnego zarobku,
e) okresów wymiarowych,
f) wysokości potrąceń,
g) podziału składek od pracowników umysłowych,
i) wysokości składek na poszczególne rodzaje ubezpie- 

czeń,
j) ulg w spłacaniu zaległych składek (tekst rozporządze- 

nia Min. Op. Społ. z 12 lipca 1935 r.), oraz 18 tabel dla oblicza- 
nia składek za pracowników umysłowych i robotników za po- 
szczególne rodzaje ubezpieczeń, nie wyłączając odrębnych ubez- 
pieczeń, obowiązujących na G. Śląsku i w województwach po- 
znańskiem oraz pomorskiem jakoteż składek za zabezpiecze- 
nie robotników na wypadek bezrobocia. Tabele podają kwoty 
potrąceń na każdy rodzaj podatku i ubezpieczeń dla wynagro- 
dzeń wyrażonych w pełnych złotych, a jeżeli chodzi o ubezpie- 
czenia — także z podziałem na miesiące 4 i 5 tygodniowe, jeśli 
według tego systemu ustala się składkę.

Użycie dla obliczania podatków i potrąceń na ubezpiecze- 
nia społeczne podanych w książeczce tej tabel niewątpliwie 
zaoszczędzi pracodawcom wiele pracy rachunkowej.

W.

NOWINY SPOŁECZNO-LEKARSK1E. Dwutyg. Nr.
2.3, grudzień 1935.

Memcrjal Związku Lekarzy Państwa Polskiego do Pana 
Ministra Opieki Społecznej w sprawie polityki szpitalnej ubez≈ 
pieczeń społecznych.

Memorjał stwierdza, iż na terenie ubezpieczeń społecznych 
zaznacza się w ostanich czasach tendencja likwidowania pro- 
wadzonych przez nie szpitali. Tendencja ta powodowana jest 
względami oszczędnościowemu Tern nie mniej, jest to tendencja— 
z punktu widzenia interesów zdrowia publicznego i interesów 
obrony Państwa na wypadek wojny —  niezmiernie szkodliwa. 
Polska posiada zaledwie 20 łóżek szpitalnych na 10.000 ludno- 
ści, co ją kwalifikuje na jedno z ostatnich miejsc (pod wzglę- 
dem wyposażenia w szpitale) wśród wszystkich krajów euro-

pejskich. Liczba łóżek szpitalnych w Polsce maleje z roku na 
rok — w 1933 r. zostało zamkniętych 39 szpitali o ogólnej licz- 
bie 1310 łóżek — wówczas, kiedy naturalny przyrost roczny 
ludności u nas wynosi około ½ miljona (coby wymagało u z u - 
p e ł n i e n i a  stanu łóżek szpitalnych co roku o 1250). W du- 
żych szpitalach ubezpieczeniowych —  Krakowie, Lwowie, Pozna- 
niu i Warszawie —  zostały zainwestowane bardzo poważne su- 
my pieniężne, więc zamknięcie tych szpitali byłoby równoznacz- 
ne ze zmarnotrawieniem funduszów publicznych, już poza stra- 
tą społeczną, wynikającą z unieruchomienia stojących na wy- 
sokim, nieraz poziomie placówek szpitalnych. Ale i zamknięcie 
małych szpitali prowincjonalnych byłoby stratą bardzo dotkli- 
wą, gdyż potrzeby szpitalne wsi i miasteczek —  ze względu na 
ich niski stan kulturalny i finansowy — są jeszcze większe, niż 
potrzeby dużych miast.

Z powyższych względów należałoby jak najszybciej roz- 
począć akcję ratowania zagrożonej egzystencji szpitali ubezpie- 
czeniowych, jako że ewentualny zysk oszczędnościowy, osiągnię- 
ty na drodze ich likwidacji, nigdyby nie dorównał stratom w na- 
stępstwie wzmożonej niezdolności do pracy —  to jest zasiłkom, 
rentom i wydatkom na opiekę społeczną.

Nie trzeba chyba podkreślać, że zarzuty powyższe w isto- 
cie swej nie znajdują uzasadnienia w faktycznym stanie rzeczy.

Cz.

„Nakazy dnia“ — Dr. F. Rodziewicz.
Trwające od szeregu lat w Polsce przesilenie gospodarcze 

odbiło się na stanie materjalnym lekarzy w sposób bardzo dla 
nich dotkliwy. Pauperyzacja całego stanu lekarskiego (lekarzy 
wolno-praktykujących i najemnych, starych i młodych) zosta- 
ła doprowadzona do stanu końcowego. Pisze się w tej sprawie 
na łamach prasy lekarskiej zawodowej bardzo dużo, ale cho- 
ciażby zarysów, jakiejś planowej i skutecznej, akcji zaradczej — 
nie widać. Dotychczasowe metody obronne ze strony stanu le- 
karskiego (interwencje, memorjały, dezyderaty) nie odnoszą 
żadnego skutku. Przyczyną główną tego stanu rzeczy jest sła- 
bość organizacji zawodowej lekarskiej, oraz brak planowej 
i skoordynowanej akcji zwalczania bezrobocia wśród lekarzy. 
Związek Lekarzy Państwa Polskiego nie odgrywa w życiu leka- 
rzy tej roli, jaka przypada w udziale analogicznym związkom 
zawodowym lekarskim w innych państwach europejskich, gdyż 
skupia w ramach swej organizacji zaledwie trzecią część ogó- 
łu lekarzy. A i ta liczba członków Związku maleje stale — 
głównie z powodu braku wiary ze strony lekarzy w skuteczność 
prowadzonej przez Związek obrony interesów stanu lekarskiego. 
Ponieważ zaś poprawy obecnej sytuacji lekarzy można się spo- 
dziewać jedynie na drodze planowej i skoordynowanej akcji, 
prowadzonej przez silną i zwartą organizację zawodową, należy 
więc dążyć w pierwszym rzędzie do pomnożenia sił Związku Le- 
karzy P. P. (skupienia w ramach jego organizacji wszystkich 
lekarzy i przeorganizowania Związku) oraz wypracowania szcze- 
gółowego i realnego planu zwalczenia bezrobocia wśród leka- 
rzy.

Cz.

Organizacja stanu lekarskiego w Niemczech i kilka uwag 
o naszej dezorganizacji. Dr. E. Hanke.

Nawiązując do słabości i wad organizacji stanu lekarskie- 
go w Polsce, nie od rzeczy będzie przyjrzeć się analogicznej or- 
ganizacji w Rzeszy Niemieckiej. Doniedawna, 90% wszystkich 
lekarzy niemieckich było skupionych w 3 związkach zawodo- 
wych: Związku Lipskim, Związku Lekarzy Rzeszy Niemieckiej 
i Niemieckim Związku Związków Lekarskich. Po przewrocie hitle- 
rowskim rozpoczęła się reorganizacja tych związków, która ma77



doprowadzić z czasem do ich połączenia w jedną organizację — 
Lekarską Izbą Rzeszy.

Związek Lipski, będący największą organizacją lekarską, 
już obecnie przekształcił się w Związek Lekarzy Kasowych Rze- 
szy Niemieckiej, będący organizacją przymusową dla wszyst- 
kich lekarzy, zatrudnionych w kasach chorych (32.000 lekarzy 
w 6.000 kas chorych). Na czele tego Związku posiadającego licz- 
ne oddziały i pododdziały, stoi „Wódz Lekarzy Rzeszy" Dr. 
Wagner.

„Wódz" powołuje i odwołuje kierowników oddziałów, rzą- 
dząc całym Związkiem w sposób dość autokratyczny, czego ilu- 
stracją może służyć następujący fragment zarządzenia Wodza: 
„Rozstrzygającą jest jedynie wola Wodza Lekarzy Rzeszy. On 
wciela w sobie wolę Związku Lekarzy Kasowych i lekarzy 
w nim zrzeszonych. Zadaniem kierowników oddziałów oddzia- 
łów jest przeprowadzanie tej woli i uprzytamnianie każdemu 
członkowi, że tylko Jego (wodza) wola obowiązuje".

Lekarze kas chorych otrzymują swoje pobory wyłącznie 
za pośrednictwem swego Związku (260 miljonów marek rocznie), 
który utworzył w tym celu 330 biur rozliczeniowych. Lekarzem 
kasowym może zostać tylko taki lekarz, który przebył 2-letnią 
karencję, w czasie której nie może się zajmować prywatną 
praktyką —  może być jedynie asystentem lekarza kasowego, 
jego zastępcą lub asystentem szpitalnym. Przez 3 miesiące mu- 
si praktykować na wsi, poczem wpisuje się do rejestru danego 
obwodu i czeka w kolejce na dopuszczenie do praktyki kaso- 
wej. Ponieważ kasom chorych wolno przyjmować lekarzy tylko 
do takiej liczby, aby na 1 lekarza wypadło conajmniej 600 
ubezpieczonych (w tem są i lekarze specjaliści, którzy stanowią 
40% lekarzy ogólnych), więc nowy lekarz może otrzymać pra- 
cę w kasie chorych dopiero wówczas, gdy zawakuje wolne 
miejsce. „Wydział" danego okręgu (którego członków mianuje 
Wódz Lekarzy Rzeszy) wyznacza — zasadniczo z uwzględnie- 
niem kolejności zgłoszeń kandydatów —  następcę na opróż- 
nione miejsce. Wyłączeni są od możności uzyskania praktyki 
kasowej: a) lekarze pochodzenia niearyjskiego, b) lekarze, któ- 
rych żony są pochodzenia niearyjskiego, c) lekarze, którzy nie 
dają gwarancji, że zawsze i bez zastrzeżeń będą bronić państwa 
narodowosocjalistycznego, d) lekarki —  o ile ich praca zawo- 
dowa nie jest konieczną dla utrzymania rodziny, oraz e) leka- 
rze urzędnicy, którzy mają zapewnione pobory w wysokości 
conajmniej 400 marek mieś, (żonaci —  500 marek +  50 marek 
na każde dziecko). Pierwszeństwo mają przy uzyskiwaniu prak- 
tyki kasowej: uczestnicy w wojnie, lekarze żonaci (przed nieżo- 
natymi), lekarze z dziećmi (przed bezdzietnymi), lekarze bez- 
robotni (przed lekarzami ze stałemi poborami), synowie — jeśli 
chodzi o objęcie praktyki po ojcu. Zarząd kasy chorych nie po-

siada prawie żadnego wpływu na obsadzanie kasowych stano- 
wisk lekarskich.

Na zakończenie wspomnieć należy, że przeciętne wyna- 
grodzenie miesięczne lekarza kasowego wynosi 700 marek, co 
jest w stanie zapewnić mu względny dobrobyt.

Cz.PO LSKA G A Z E T A  LEKA RSKA . Tyg. NT, 46. 1935 r.
Problem sterylizacji w świetle ustawy niemieckiej — St. 

Chrząszcze wski.
Jest to problem, który ciągle jeszcze (od czasu wprowa- 

dzenia w życie w 1933 r. niemieckiej ustawy sterylizacyjnej) 
jest przedmiotem rozważań i namiętnej polemiki lekarzy, przy- 
rodników, prawników i sfer kościelnych. Narodowosocjalistycz- 
ny Rząd Trzeciej Rzeszy, wydając ustawę ,,o zapobieganiu po- 
tomstwa u dziedzicznie chorych", wyszedł z następującej zasa- 
dy: obniżanie się poziomu duchowego i materjalnego narodów 
nie jest wynikiem ich stosunków gospodarczych, a jedynie po- 
garszania się stanu ich zdrowia fizycznego i moralnego, wsku- 
tek silniejszego rozmnażania się rodzin fizycznie i moralnie ob- 
ciążonych —  w porównaniu z rodzinami zdrowemi, pełnowarto- 
ściowemu Jedynym pewnym środkiem, któryby zapobiegł pło- 
dzeniu ludzi dziedzicznie obciążonych, jest pozbawienie odpo- 
wiednich osobników zdolności płodzenia przez zabieg chirurgicz- 
ny (sterylizację). Za dziedzicznie chorych, podlegających obo- 
wiązkowi sterylizacji, uważa się w myśl tej ustawy: 1) wykazu- 
jących wrodzone upośledzenie umysłu, 2) ciężki, dziedziczny 
niedorozwój cielesny, 3) ciężkie postacie alkoholizmu i parę in- 
nych poważnych chorób umysłowych.

Wniosek o pozbawienie płodności mogą składać: sam 
chory, jego prawny zastępca, lekarz urzędowy lub kierownik 
zakładu leczniczego, w którym chory przebywał na leczeniu. 
Wnioski te zgłasza się na piśmie do „Sądu dla spraw zdrowia, 
związanych z dziedziczeniem" (sędzia zawodowy i 2 lekarzy — 
z nich 1 lekarz urzędowy). Sąd opiera swą decyzję na zezna- 
niach świadków, biegłych, aktach szpitalnych i t. p. Przeciw tej 
decyzji służy wnioskodawcy odwołanie do analogicznego Sądu 
wyższej instancji, którego wyrok jest ostateczny. Wyrok zosta- 
je wykonany nawet wbrew woli chorego, którego można siłą 
zmusić do poddania się operacji.

Ustawa sterylizacyjna obowiązuje dopiero od 1½ roku, 
więc nie można powiedzieć, czy zdała ona egzamin życiowy. 
Jakkolwiek wykazuje one niewątpliwie poważne usterki, wy- 
magające korektywy, to jednak zawiera ona myśl zasadniczo 
słuszną, która prędzej czy później — zdaniem autora —  wpro- 
wadzona zostanie w życie przez wszystkie kulturalne państwa 
świata, Cz.

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA
za czas od dnia 25 listopada —  26 grudnia 1935 r.

1. Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 listo- 
pada 1935 r. o ulgach w spłacie kredytów, udzielonych na pod- 
stawie rozporządzenia Prez. Rzplitej z dnia 22 kwietnia 1927 r. 
o rozbudowie miast (Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 530).

2. Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 
1935 r. o wysokości odsetek ustawowych (Dz. U. R. P. Nr. 88, 
poz. 545).

Wysokość odsetek ustawowych (prawnych) w stosunkach 
prywatno-prawnych ustala się od 7 grudnia 1935 r. na 8 od sta 
rocznie. Minister Skarbu może w drodze rozporządzeń obniżać 
stopę odsetek ustawowych (prawnych).

Odsetki ustawowe (prawne), przypadające za czas przed 
wejściem w życie dekretu, t. j. przed 7 grudnia 1935 r„ choćby 
zasądzone, zostają z mocy samego prawa obniżone do 8% w sto- 
sunku rocznym. Jeżeli dłużnik zapłacił odsetki ustawowe ponad 
stopę 8%, a wierzyciel jeszcze nie został spłacony, dłużnik ma 
prawo zarachować nadpłacone odsetki na poczet długu; nie słu- 
ży mu jednak roszczenie o zwrot tych odsetek.

3. Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 
1935 r. o zmianie niektórych zaopatrzeń emerytalnych oraz od- 
szkodowań (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 547).

Treść dekretu została omówiona w kronice krajowej.
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UBEZPIECZALNIA SPOŁECZHNA W PABJANICACH ogłasza
k o n k u r s

na lekarza-pedjatrę z siedzibą w Pabjanicach.

K andydaci na to stanowisko powinni dołączyć do podań 
następujące dokum enty w uw ierzyteln ionych odpisach:

1. metrykę urodzenia, 2. dowód obywatelstwa polskiego, 
3, świadectwa o poprzedniej pracy, 4. dyplom lekarski,
5. dowód prawa wykonywania praktyki lekarskiej,
6, świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza rządo- 
wego, 7. dowód stwierdzający stosunek do służby wojsko- 

wej, 8. własnoręcznie napisany życiorys.

Kandydaci winni posiadać kwalifikacje i warunki, okre- 
ślone dla tego rodzaju stanowisk w § 2 „Wytycznych do 
umów z lekarzami w kasach chorych", ogłoszonych w 
Dzienniku Urzędowym Izb Lekarskich Nr. 9 z 1933 r. 
Szczegółowe warunki pracy i płacy będą ustalone przy 

zawieraniu umowy.
Podania wraz z dokumentami należy nadsyłać pod adre- 
sem Dyrekcji Ubezpieczalni Społecznej w Pabjanicach, 
ul. Kościuszki 25, w terminie do dnia 20 stycznia 1936 r. 
Podania pozostawione bez odpowiedzi do dnia 15 lutego 

1936 r. należy uważać za nieuwzględnione.

Naczelny Lekarz Dyrektor
(Dr. W. Eichler). (P. Goliński).

Przedruk dozwolony pod warunkiem podania źródła.

Prenumerata: Kwartalnie . . . zł. 7.50
Rocznie . . , . zt. 30.— Numer pojedynczy „ 2.50

Dla pracowników instytucyj ubezpiecz, spoi, i urzędników państwowych cena w prenumeracie zł. 2 mieś

Ceny ogłoszeń:

Na wewnętrznej stronie I okładki, jak rów- 
nież na dwuch ostatnich stronach okład-

cen-y ogłoszeń wynoszą:
1/1 str. — zł. 350.—
1/2 H t» 180.-—
1/4 11 11 100.—
1/8 11 II 50.—

Za tekstem ceny ogłoszeń wynoszą:

1/1 str. — zł. 250.—
1/2 „ — „ 130.-
1/4 „ -  „ 70.—
1/8 „ — „ 40.—
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UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W LESZNIE ogłasza
k o n k u r s

na stanowisko Dyrektora Ubezpieczalni Społecznej 
w Lesznie.

Kandydaci na to stanowisko powinni posiadać kwalifika- 
cje wymagane według art. 49 ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem z dnia 28 marca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 51, 
poz. 396), oraz powinni dołączyć do podań następujące 

dokumenty lub uwierzytelnione odpisy:

a) metrykę urodzenia,
b) dowód obywatelstwa polskiego,
c) dowody studjów i dotychczasowej pracy,
d) życiorys.

Podania wraz z dokumentami wyżej oznaczonemi należy 
nadsyłać pod adresem Ubezpieczalni Społecznej w Le- 
sznie, w terminie do dnia 14 stycznia 1936 r., godz. 12 

w południe.

Komisarz
Ubezpieczalni Społecznej

w Lesznie: 
Tadeusz Wicherski.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA WE LWOWIE ogłasza
k o n k u r s

na stanowisko kierownika apteki Ubezpieczalni Społecz- 
nej we Lwowie.

Kandydaci na to stanowisko winni dołączyć do podań 
następujące oryginalne dokumenty lub ich uwierzytelnio- 

ne odpisy:

1) metrykę urodzenia, 2) dowód obywatelstwa polskiego, 
3) dyplom magistra farmacji, 4) świadectwo z poprzed- 

niej pracy, 5) własnoręcznie napisany życiorys.

Kandydaci powinni być wszechstronnie obeznani z pro- 
dukcją preparatów galenowych, specyfików i zastrzyków 

podskórnych.
Ponieważ do stanowiska kierownika apteki przywiązane 
jest samodzielne prowadzenie referatu aptekarskiego, kan- 
dydaci winni posiadać nadto praktykę administracyjną 

w dziale aptecznym Ubezpieczalni.
Szczegółowe warunki pracy i płacy, będą ustalone przy 

zawarciu umowy.
Podania wraz z dokumentami należy nadsyłać na ręce 
Lekarza Naczelnego Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie, 
ul. Brajerowska 1. 8. I. p. w terminie do dnia 15 stycznia 

1936 r. godzina 12-ta w południe.

Komisarz Ubezpieczalni Społecznej 
we Lwowie.

Inż. Stanisław Zwoliński.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W CZĘSTOCHOWIE ogłasza
k o n k u r s

na stanowiska lekarzy, a mianowicie: 1) 1-go lekarza 
roentgenologa, 2) 1-go lekarza okulisty i 3) 8-iu lekarzy 
domowych na terenie działalności Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Częstochowie, i. j.: na miasto Częstochowę i na po- 
wiaty: Częstochowski i Wieluński, na warunkach pracy 
i płacy, ustalonych w wytycznych i umowie zbiorowej.

Kandydaci na te stanowiska winni posiadać kwalifikacje 
określone w wytycznych do umów z lekarzami w Ubez- 
pieczalniach Społecznych (Kasach Chorych) ogłoszonych 
w Dzienniku Urzędowym Izb Lekarskich Nr, 9 z roku 1933 
i przedłożyć odpowiednie dokumenty lub ich uwierzytel- 

nione odpisy.

Podania na powyższe stanowiska wraz z dokumentami 
należy wysyłać pod adresem 'Dyrekcji Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Częstochowie, w terminie do dnia 13 stycznia 

1936 r., godz. 12-ta.

Podania, które zostaną bez odpowiedzi należy uważać za 
nieuwzględnione.

p, o. Lekarza Naczelnego: Dyrektor:
Dr. J. Szymański. F. Tomaszewski.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W KRAKOWIE ogłasza
k o n k u r s

na stanowisko lekarza domowego w Wolbromia.

Kandydaci na to stanowisko winni posiadać kwalifikacje 
określone w § 2 Wytycznych do umów z lekarzami U. S. 
(Kas Chorych), ogłoszonych w Dzień. Urz. Izb. Lek. Nr. 

9 z r. 1933.
Szczegółowe warunki pracy i płacy zostaną ustalone przy 
zawieraniu umowy o pracę na podstawie umowy zbioro- 
wej, zawartej między Ubezpieczalnią Społeczną w Krako- 

wie a Związkiem Lekarzy Kas Chorych w Krakowie. 
Kandydaci na to stanowisko winni dołączyć do podań na- 
stępujące oryginalne dokumenty lub uwierzytelnione od- 

pisy:
1) metryka urodzenia, 2) dowód obywatelstwa polskiego, 
3) dyplom lekarski, 4) dowód prawa wykonywania prak- 
tyki, 5) dokument wojskowy, 6) własnoręcznie napisany 
życiorys, 7) świadectwa z odbytej praktyki, 8) świadectwo 

przesłuchania kursu gazowego.
Podania wraz z dokumentami wyżej oznaczonemi należy 
nadsyłać do Ubezpieczalni Społecznej w Krakowie (Ba- 
torego 3) w terminie do 1 lutego 1936 r., godzina 12-ta. 
Fodania, które zostaną bez odpowiedzi w ciągu 10-dni od 

tego terminu należy uważać za nieuwzględnione.

Lekarz Naczelny Dyrektor
Dr. R. Kunicki. Z. Klemensiewicz.



Z a m k n ię c ia  r a c h u n k o w e  
U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n y c h  

z a  1934 r.
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Bilans Ubezpieczalni Społecznej w Brzeżanach w dniu 31 grudnia 1934 r
W y s z c z e g ó l n i e n i e

Kasa ................................................
Banki i P. K. O. w/g specyfikacji . 
Weksle w/g specyfikacji . . . .
Papiery wartościowe:a) wartość w/g specyfikacji . .

b) odsetki bieżące (kupony) . .
Pracodawcy za należności do31.XII. 1933 ............................................
Pracodawcy za należności po1.1. 1934 r.:a) z ubezpieczenia na wypadek

choroby i macierzyństwa . .b) z pozostałych ubezpieczeń
Dłużnicy:a) Skarb Państwa za zwroty z art. 48 ustawy z dn. 19.V. 1920 rb) Personel Ubezp. za pożyczkc) Oddziały Ubezp. za zaliczkid) Ubezpieczalnie Społeczne za udziel, pożyczki w/g specyf.e) Ubezpieczalnie Społeczne za leczenie w/g specyfikacji .f) Samorządy za zwroty z art 43 ustaw7y z dn. 19.V . 1920 rg) Zakład Ubezpieczenia na Wy

Zł- gr. Zł. igr.669 27 6 088 — 2 800 —
704 097' 35

81 021 37 179 665 22 260 686 59

9 396 10 1 789: 59
879 78

1 023 12h) Inne instytucje w/g specyf. . 3 433, —i) Dostawcy w/g specyfikacji 713: 34j) Inni w7∕g specyfikacji . . . . 1210, 93k) Sumy do wyjaśnienia w/g ispecyfikacji .............................. 1 9611 86
Sumy Przechodnie: 

wydatki poczynione na rok następny w7∕g  specyfikacji . .
M a t e r j a l y :a) środki apteczne i opatrunkoweb) pozostałe zapasy materjalóww/g sp ecyfikacji................................
Ruchomości:a) przejęte od U. S. w Stanisła- wowie. Tarnopolu i Złoczowieb) zakupione po 1.1. 1934. r. . .
Nieruchomości:a) wartość gruntów i placów . .b) wartość zabudów7, murow,an. c) wartość zabudów, drewnian.  
Bud0w7a.∙wartość budujących się nieruch, (koszty, zaliczki i materjaly).N ie d o b ó r ............................................... ......

Suma . . •
Sumy pozabilansowe:Fundusz Pracy: Gwarancje

Księgowy Zygmunt Szokals⅛i 
Komisarz A. Zawadzki

5 7721 06 5751 69
26 679' 30 8 545 2619 426 50 59 924! 19 2 054: 44

20 407 72
3 208! 89
6 347 75

35 224 56
81 405; 13

Zł. gr. | Po- 
zyc j a W y s z c z e g ó l n i e n i e Zł. gr.1 Akcepty w/g specyfikacji . . . .2 Pracodawcy — przedpłaty na rok

następny:a) na należności z ubezp. na wv»9 557 27 padek choroby i macierz. . . 3 804; 23b) na należności z innych ubezp. 9 440 403 Pracodawcy za weksle:4 Wierzyciele:a) Zalegle p o d a tk i............................. 33 44b) Personel leczniczy za uposaż. 8 729 63c) Personel administr. za uposaż. 983 84d) Ubezpieczalnie Społeczne zanależności wynikłe z podziałumajątku w g specyfikacji 118343 57e) Ubezpieczalnie Społeczne zaleczenie w/g specyfikacji . . 1 787 62f) Członkowie Ubezpieczalni zaśw ia d czen ia ..................................... 1 370 48g) Zakład Ubezpieczenia na Wv≈padek Choroby ........................ 7 641∣ 35h) Inne instytucje w/g specyfik. 60 811! 26i) Centrala Zakupów . . . . 4 681! 71j) Dostawcy w/g specyfikacji . 113 39k) A p t e k i ................................................ 3 553 711) Szpitale w/g specyfikacji . . 13 748 47m) Inni w/g specyfikacji . . . . 2 142 85n) Sumy do wyjaśnienia w/gs p e c y fik a c ji..................................... 945 15

994 7481 30

116 629 22 041
1 142 97628 478 11 000

39 478 80

11

Pożyczki krótkoterminowe w/g spe= 
cyfikacji ............................

Sumy Przechodnie:dochodv należące do okresu na≈ stępnego w/g specyfikacji . .
Długi Hipoteczne:a) pozostałość kapitału . . . .b) pozostałość odsetek . . . . 
Fundusze (Zakłady) za należności

po 1.1. 1934 r. w/g specyfikacji .

Fundusz amortyzacyjny:A . ruchomości:a) odpisy za lata ubiegłe . .b) odpis za rok sprawozdaw.
B. nieruchomości:a) odpisy za lata ubiegłe . .b) odpis za rok sprawozdaw. 

Fundusze:A . zapasowy w/g specyfikacji
B. rezerwowy ....................................

Suma . . .
Sumy pozabilansowe:Fundusz Pracy: Gwarancje . . . .

Brzeżany, dnia 11 kwietnia 1935 r. 
Przew. Kom. Rew. Kulpiński

Zł. gr.

13 244 63 1 000 —

224 886 47

Zł- gr,

239 131

170 224
10
82

18 939 
3 52212 532ι 1 280 66

22 4621 04
i13812l 66 36 274 70

67
694 368 2 977 75 697 345! 75

1 142 976 3728 478 80 11 000 —
39 478 80

p. o. Dyrektora Władysław Jankowski

80
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Rachunek działalności Ubezpieczalni Społecznej w Brzeżanach za rok sprawozdawczy 1934
W y k o n a n i e

Wyszczególnienie
Zł. gr∙ ZŁ Igr. Zł. , gr.

S tos. %  
do prz. 
sk ł. za 
12 mieś.

Na 
1 ub.

Wyszczególnienie Zł- gr.
Świadczenia:
A. Z a s i ł k i : ..........................

a) chorobowe.....................
b) p o ło go w e.....................
c) pogrzebowe . . . .

B. Opieka lekarska:
a) wydatki osobowe . .
b) zwroty ubezpieczonym
c) wydatki rzeczowe . .
d) świadczenia z art. 97 .
e) pomoc dentystyczna .

C. Środki lecznicze i pomocn.
D. Szpitale i zakłady lecznicze

a) w ła s n e ..........................
b) obce ...............................

E. Przewozy chorych i lekarzy
a) własnemi środkami loko

m ocji...............................
b) obcemi środkami lokom.

Inne wydatki ustawowe . . 
Koszty administracji . . .
Koszty ogólne:
A. Składka na Zakl. Ubezp

na Wyp. Chor......................
B. Składka na fund, z art. 239
C. Odsetki i koszty bankowe
D. Inne wydatki . . . .  
Administracja własnych nieru

c h o m o ś c i ........................
Odpis na fundusz amortyza 

cyjny:
A. od ruchomości . . . .
B. od nieruchomości:a) ram ow anych . . .b) drewnianych . . . .  
Odpis na fundusz rezerwowy

2⅜% od wpływów z tytułu 
składek ........................

N adw yżka.............................
Suma . .

9 248 
1 772 
6 318

55436
3410
9378

4 624 65

45 297

5810

1 198 
82

06

17 339

72851
38168

45 297

5 810

3 697
4 929 

1572314
£3 522

1 280

Uwaga: Składki w dochodach obejmują tylko 11 m -cy. Składki za grudz. 1934 r. wyniosły Zł. 17 260,46,

30

06

179466! 55

1 968 
82 537

11 097

3 389

4 803 12

2 977 75

268 240 31

6,4 2,48

27,0
14,3

16,9

2,2
66,8
0,7

30,7

4,1

1,3

1,8

1,1

106,5

10,42
5,46

6,48

0,83
25,67
0,28

11,81

1,59
0,48

0,69

0,43

40,95

Składki i odsetki od składek:
A. Składki:

a) obowiązkowo ubezpiecz. .
b) dobrowol. ubezp. i konty≈

nuując. ubezp...................
c) Z. U. P. U. za bezTobotn.

B. Odsetki od składek:
Inne dochodv ustawowe:
A. Dopłaty i opłaty za świad,

ezenia..........................................
B. K a r y ..........................................
Zwroty za leczenie .
Subwencje z funduszu z art. 239 
Dochody z lokat majątkowych
Różne dochody........................
Czynsze z własnych nierucho≈

m ości......................................
Niedobór ..................................

Suma . . .

Brzeżany, dnia 11 kwietnia 1935 r. 
Księgowy Zygmunt S∑okalsJζiPrzew. Kom. Rew. Kulpiński

187 712 38
930 59 188 642 

62 743 251 386 13 93,5 35,96

2649 84
2 649 
7 783

16
246

2117 
22 041

1,0
2,9

0,1

0,8
8,2

0,38
1,11

0,04

0,313,15

286 240 31 106,5 40,95

p. o. Dyrektora W ładysław Jan∕ζowstζi
Komisarz A . Zawad∑k'



P O L S K A  W Y T W Ó R N IA  

O P A S E K  I P A S Ó W  

E L A S T Y C Z N Y C H

„IDEA L“

ZAKŁADY GRAFICZNE

„ ID E A Ł "
W arszawa, Now olip ie 44 te le f . 11-91-41

, , K A D R A "
S P. z  o .  o .

p o l e c a W A R S Z A W A ,  D Ł U G A  5 0

bandaże elastyczne, delikatnie  
ściągające i przylegające ściśle do 
ciała dla celów  ortopedycznych  
i opatrunków c h ir u r g ic z n y c h

pod nazwą:

. . I D E A  L“99

wykonujq wszelkie prace 

W zakres techniki dru- 

karskiej wchodzqce
i w specjalnie dobrym gatunku

O P T IM U S "99

„W A W E L"
H U T A  S Z K Ł A  Sp. z o. o.

B u te lk i w s z e lk ie g o  ty p u , 
s z k ł o  a p t e c z n e ,  
kosmetyczne, oświetleniowe.

S p e c j a l n o ś ć :  B u te lk i do  m le ka , 
wód gazujących, butle i słoje gospodarcze. 

K R A K Ó W , Z A B Ł O C IE  80. TEL. 156-52.

P R O G R E S S
ODKURZACZE 
I F R O T E R K I 

ELEKTR.
Jedyna w Polsce 
wyspecjalizow ana  
w y t w ó r n i a .

FABRYKA ŚRODKÓW OPATRUNKOW YCH 
PRZETWORÓW CHEM ICZNO-FARM ACEUTYCZNYCH 

I P R A C O W N IA  STER Y L IZ  A C YJ N A

R. STRZELECKISP. z o. o.
W A R S ZA W A , C E G LA N A  8. TEL. 648-90  

15 ZŁOTYCH I SREBRNYCH MEDALI 
POLECA:

Plastry smarowane zwyczajne i kauczukowe. Plaster kauczu- 
kowy biały (przylepiec) ..PIastocoΓ. Plaster Tatrzański na 
odciski. Kataplazmy antyseptyczne. Gorczyczniki (synapizma). 
Gazy i waty opatrunkowe. Opatrunki wyjałowione (steryli- 
zowane). Bandaże zwykłe i z zakończonemi brzegami. Pu- 
der dla dzieci. Skrzynki sanitarne dla fabryk, autobusów 

stacji kolejowych i t. d.

P o le c a  najcichsze, oraz najtrwalsze 
FROTERKI I ODKURZACZE e le k tr .

WŁRSTiE WARSZTATY.

J. JQZEFOWSKΓI S-ka
WARSZAWA, MOKOTOWSKA 31. TEL. 8.55-23.
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